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Głowno�|�nieoczekiwany�comeback�Bożeny�Skorek-Paszyńskiej

Odwołana po aferze w gimnazjum,
będzie rządzić w liceum
Bożena Skorek-Paszyńska zastąpiła Wojciecha Baleją na stanowisku dyrektora Publicznego Katolickiego 
Liceum Ogólnokształcącego w Głownie. Dotychczasowy dyrektor złożył rezygnację.  

Zmiana na stanowisku dyrek-
tora KLO jest dużym zaskocze-
niem. Wojciecha Baleja pełnił tę 
funkcję od września 2011 r, kiedy 
to szkoła została powołana. Pod 
koniec sierpnia niespodziewanie 
złożył on rezygnację na ręce ks. 
Stanisława Banacha – probosz-
cza parafi i św. Jakuba – organu 
prowadzącego szkołę. 

Rezygnacja została przyjęta. 
Na jego stanowisko organ pro-
wadzący powołał byłą dyrektor 
Gimnazjum Miejskiego Bożenę 
Skorek-Paszyńską, która funkcję 
tę pełniła od początku istnienia 

tej placówki. Na co dzień uczy 
matematyki. Z funkcji dyrektora 
została odwołana przez burmi-
strza Grzegorza Janeczka po nie-
prawidłowościach w czasie egza-
minu gimnazjalnego w 2012 r. 

Przypomnijmy, że w szko-
le unieważnione zostały wtedy 
wyniki egzaminów. Powodem 
było nieprawidłowe sformowa-
nie składów komisji egzamina-
cyjnych. W danych komisjach 
zasiadali nauczyciele przedmio-
tów wchodzących w zakres danej 
części egzaminu – co jest niedo-
puszczalne, bo umożliwia podpo-
wiadanie uczniom. 

23 maja 2012 roku Okręgowa 
Komisja Egzaminacyjna unie-
ważniła w części wyniki egzami-
nu. Część humanistyczną popra-

wiać musiało 113 z 125 uczniów, 
a tę dotyczącą języków obcych 
– 54, część matematyczno-przy-
rodniczą – wszyscy.

Burmistrz Grzegorz Janeczek 
zdecydował wtedy o odwoła-
niu Bożeny Skorek-Paszyńskiej 
z pełnionego przez nią stanowi-
ska. Do czasu przeprowadzenia 
konkursu zastępowała ją wicedy-
rektor Ewa Dzwonkowska.

W sierpniu dyrektorem gimna-
zjum została wybrana w konkur-
sie Edyta Strumian. Bożena Sko-
rek-Paszyńska została w szkole 
jako nauczyciel, przebywała jed-
nak na zwolnieniu lekarskim. 

proboszcz ją znał
Wybór nowego dyrektora li-

ceum jest więc w tym kontek-

ście ogromnie zaskakujący, choć 
z drugiej strony nie jest przy-
padkowy, bo Bożena Skorek-
-Paszyńska była jedną z osób 
najczynniej zaangażowanych 
w powstanie w Głownie KLO. 
Pierwotnie to właśnie ona miała 
być dyrektorem placówki, jed-
nak burmistrz Janeczek nie wy-
raził zgody na łączenie przez nią 
stanowisk dyrektorskich w Gim-
nazjum Miejskim i nowo po-
wstałym liceum. 

W rozmowie z nami ks. pro-
boszcz Banach przyznał, że wie-
rzy, że dzięki jej wieloletniej 
praktyce dobrze poradzi sobie 
z powierzonymi jej obowiąz-
kami. Zapytany przez nas, czy 
nie miał wątpliwości, nominu-
jąc Bożenę Skorek-Paszyńską 

mimo zeszłorocznej afery, od-
powiedział: – Jest w chrześcijań-
stwie taka zasada, że nie zatrzy-
muje się człowieka w ciemności. 
Pani dyrektor Skorek-Paszyńska 
nie dopilnowała w zeszłym roku 
egzaminów, ale wcześniej, przez 
wiele lat świetnie radziła sobie 
jako dyrektor Szkoły Podstawo-
wej nr 1, później gimnazjum. Ma 
takie walory, które, moim zda-
niem, są wystarczające do do-
brego prowadzenia szkoły. 

Proboszcz, wyraził ubolewa-
nie nad decyzją dotychczasowe-
go dyrektora, ale przyznaje, że 
chciał, aby Bożena Skorek-Pa-
szyńska pomagała Wojciechowi 
Balei jako wicedyrektor. 

Wojciech Baleja miał począt-
kowo zgodzić się na proponowa-

ne przez proboszcza rozwiąza-
nie, jednak potem stwierdził, że 
takiej współpracy sobie nie wy-
obraża i złożył rezygnację. Sam 
były dyrektor KLO nie chce 
się na temat całej sprawy wy-
powiadać. Przyznał jedynie, że 
nie wyobrażał sobie utworzenia 
w szkole stanowiska wicedyrek-
tora, bo placówka jest na to za 
mała (ma tylko pięć oddziałów – 
przyp. red.).

Odtąd nie będzie on już uczył 
w tej szkole religii. Jako kateche-
ta będzie pojawiał się za to m.in. 
w Gimnazjum Miejskim i, tu no-
wość, w Zespole Szkół Liceal-
no-Gimnazjalnych.

Sama Bożena Skorek-Paszyń-
ska na temat swego powołania 
i zeszłorocznej sprawy egzami-
nów nie chciała udzielić Wie-
ściom żadnego komentarza. 

ile kosztował nas
koncert Maryli rodowicz
–�i�czy�warto�tyle�na�to�wydawać.�str.�3

Komu umorzono
podatki
w�naszym�mieście�i�gminach.�str.�6

Za�tydzień

„Wieści”�z�planem�lekcji�
i�kalendarzem�roku�szkolnego�
2013/2014.�Nie�przegap!

Głowno�|�inicjatywa�się�nie�powiodła

Nie będzie referendum 
ws. odwołania 
Rady Miejskiej
Choć do końca terminu 
zbierania głosów pozostało 
jeszcze kilka dni, to jest już 
jasne, że Stowarzyszeniu 
Przyjazne Miasto nie uda 
się zebrać niezbędnej liczby 
podpisów potrzebnej do 
przeprowadzenia referendum 
w sprawie odwołania Rady 
Miejskiej w Głownie.

Stowarzyszenie Przyjazne 
Miasto z inicjatywą przeprowa-
dzenia referendum ws. odwoła-
nia Rady Miejskiej w Głownie 
wystąpiło ofi cjalnie na począt-
ku lipca. Wśród zarzutów sta-
wianych w uzasadnieniu wnio-
sku stawiano m.in.: prowadzenie 
gry politycznej i kampanii wy-
borczej na posiedzeniach rady, 
faworyzowanie przez radnych 
niektórych podmiotów gospo-
darczych itp. 

Do tego, aby zwołać referen-
dum, potrzebne było 1218 gło-
sów uprawnionych do udziału 
w wyborach głownian. Zbierano 
je od 9 lipca. Termin zbierania 

kończy się 9 września. Wolonta-
riusze ze stowarzyszenia zbierali 
podpisy na ulicach miasta, w dni 
targowe koło targowiska oraz 
w swojej siedzibie. 

Jak powiedział nam Mar-
cin Kowalski ze Stowarzyszenia 
Przyjazne Miasto uzbierać nie 
uda się nawet połowy potrzeb-
nych głosów (dokładna liczba 
zebranych podpisów będzie zna-
na w przyszłym tygodniu). Po-
wodem fi aska akcji było, w jego 
ocenie, przede wszystkim mała 
liczba chętnych do zbierania 
podpisów oraz to, że wiele osób, 
przyznawało wstępnie rację ca-
łej inicjatywie, ale gdy przycho-
dziło co do czego, nie chciało 
się pod nią podpisać imieniem 
i nazwiskiem. – Zdarzało się, że 
do naszego stoiska podchodziła 
grupka ludzi, która chętnie roz-
mawiała na temat, ale podpisy 
składały np. 3 osoby – opowiada 
nasz rozmówca. 

O tym, ile osób ostatecznie 
poparło akcję, napiszemy w jed-
nym z najbliższych numerów 
Wieści.  kl

RZut�okieM�|�dOżynKi�W�dMOSiniE

Chleb�i�miód�niesiemy�wam!�Poświęcone�w�kościele�dożynkowe�dary�na�stoisko�sołectwa�nowostawy�dolne�
niosą�Katarzyna�Anyszka�i�Krzysztof�Mirys,�syn�sołtysa�tej�miejscowości.�O�Gminno-Parafi�alnych�dożynkach�
w�dmosinie�piszemy�na�str.�3�

Głowno�|�MOK
Masz talent? 
Zgłoś się

Miejski Ośrodek Kultury 
w Głownie prowadzi zapisy do 
praktycznie wszystkich swoich 
grup zainteresowań.

Opiekunem odnoszącego licz-
ne sukcesy Studia Piosenki jest 
Karina Sędkowska-Staszew-
ska. Niemniej popularny tanecz-
ny zespół GOLD nadal praco-
wać będzie pod okiem Agnieszki 
Waszkiewicz. Zajęcia plastyczne 
poprowadzi Szymon Adamczew-
ski, a zajęcia cyrkowo-teatralne 
będą odbywać się pod okiem Mi-
rosława Zgierskiego. 

MOK prowadzi też zapisy do 
teatrzyku dziecięcego s-MOK, 
prowadzonego przez Macieja 
Stępnia. Zapisy pod numerem 
42/719-11-43.  kl
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jakub.lenart@lowiczanin.info

nie�wyobrażał�sobie�
utworzenia�
w�szkole�stanowiska�
wicedyrektora,�
bo�placówka�jest�
na�to�za�mała.
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Policja�|�nieproszeni�goście

Kradzież w Kalinowie
Gotówka w kwocie 650 zł 

padła łupem pary nieznanych 
sprawców, którzy wykorzystując 
nieuwagę domowników, dostali 
się do domu w Kalinowie (gm. 
Stryków). Do kradzieży doszło 
2 września. Dwie osoby, naj-
prawdopodobniej narodowo-
ści romskiej, weszły do nieza-
mkniętego mieszkania, skąd 
dokonały kradzieży pieniędzy. 
Postępowanie w toku.

Kinga Górska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgierzu ape-
luje o ostrożność, zwłaszcza gdy 
nieznane osoby próbują dostać 
się na teren gospodarstwa czy do 
mieszkania, np. pod pretekstem 
sprzedaży jakiś towarów. Zwłasz-
cza w małych miejscowościach, 
gdzie nie ma zwyczaju zamy-
kania drzwi na zamek, złodzieje 
mają ułatwione zadanie, dlatego 
warto zmienić nawyki.  ewr

kRoNika�PoliCyJNa�|�27.08–2.09.2013

NaSi�DZieNNikaRZe�Do�WaSZeJ�DySPoZyCJi�
oD�8.30�Do�15.30
telefon�redakcyjny�42�710�82�55�
e-mail:�jakub.lenart@lowiczanin.info
jaKUb LeNarT

Głowno�|�nastolatkowie�pijani,�a...

Ekspedientka
może trafi ć do więzienia
Poważne konsekwencje grożą ekspedientce jednego ze sklepów w centrum 
Głowna, która 27 sierpnia sprzedał nieletnim pół litra wódki i piwo.

Do tego incydentu doszło 
27 sierpnia około godziny 16.00. 
Grupa 13-latków zapragnęła po-
próbować napojów wyskoko-
wych. Ze względu na swój mło-
dy wiek namówili najdojrzalej 
wyglądającą koleżankę, aby uda-
ła się do sklepu w celu zakupu al-
koholu, na który wcześniej prze-
prowadzili składkę.

Plan powiódł się, gdyż eks-
pedientka jednego ze sklepów 

w centrum sprzedała dziewczy-
nie pół litra wódki i piwo. Następ-
nie młodzież udała się w ustronne 
miejsce, gdzie raczono się zaku-
pionym alkoholem. 

Jedna z biesiadujących zaczęła 
zachowywać się bardzo głośno. 
Jej trzeźwa koleżanka zadzwo-
niła po matkę, aby ta zabrała ją 
z miejsca imprezy. Przybyła na 
miejsce kobieta wsadziła do sa-
mochodu córkę oraz jej kolegę i 

koleżankę, których odwiozła do 
domu.

Rodzice tejże koleżanki zanie-
pokoili się zachowaniem córki 
i zawieźli ją do jednego z łódz-
kich szpitali. Lekarz stwierdził 
stan upojenia alkoholowego. 
W tym samym czasie na badanie 
stanu trzeźwości na Komisariat 
Policji w Głownie udał się 13-la-
tek, któremu towarzyszyła mat-
ka. Jak się okazało, chłopak miał 

w organizmie 1,34 promila. Po 
zebraniu informacji od nieletnich 
policjanci namierzyli ekspedient-
kę, która sprzedała im alkohol. 
Za naruszenie przepisów Usta-
wy o wychowaniu w trzeźwości 
i przeciwdziałaniu alkoholizmo-
wi kobiecie grozi kara do dwóch 
lat pozbawienia wolności. Takie 
kary są jednak zasądzane bardzo 
rzadko. Bardziej prawdopodobne 
są sankcje fi nansowe.

O wybryku 13-latków poin-
formowany został Sąd Rodzinny 
i Nieletnich.  kl

Głowno�i�okolice

�1� września� o� godz.� 18.50�
na� ulicy� targowej� w� Głownie�
podczas� kontroli� drogowej�
kierującego� rowerem� 57-latka�
z� Głowna� ujawniono,� że� mężczy-
zna� ten� złamał� ciążący� na� nim�
sądowy� zakaz� kierowania� pojaz-
dami.

�2� września� o� godz.� 19.35�
na� ulicy� chopina� zatrzymano� do�
kontroli� drogowej� kierującego� ro-
werem�60-latka�z�Głowna.�Badanie�
alkomatem� wykazało,� że� miał� on�
w� wydychanym� powietrzu�
0,61�mg/litr,�czyli�ponad�1,2�promi-
la�alkoholu.�

Stryków�i�okolice

�27�sierpnia�o�godz.�18.50�na�
drodze� krajowej� nr� 14� w� Bratosze-
wicach� doszło� do� kolizji.� Kierujący�
Skodą� Fabią� 28-latek� z� Głowna,�
jadąc� w� kierunku� Głowna,� nie� za-
chował� bezpiecznej� odległości�
i� nie� dostosował� prędkości� do�
warunków� panujących� na� drodze�
i�uderzył�w�tył�poprzedzającą�go�to-
yotę,� kierowaną� przez� mieszkańca�
pow.�zgierskiego.�Sprawcę�ukarano�
mandatem.�

�30� sierpnia� o� godz.� 19.20� na�
skrzyżowaniu� drogi� krajowej� nr� 14�
z�dojazdówką�do�miejscowości�So-
snowiec� Pieńki,� doszło� do� kolizji.�

Kierująca� Fordem� Mondeo� miesz-
kanka� Szadku,� wyjeżdżając� z� drogi�
podporządkowanej,� nie� ustąpiła�
pierwszeństwa� kierującemu� Lexu-
sem� mieszkańcowi� pow.� obornic-
kiego,�doprowadzając�do�zderzenia�
pojazdów.� Sprawczynię� ukarano�
mandatem.�

�1� września� o� godz.� 14.50�
w�Strykowie�na�ul.�Warszawskiej�(dk�
nr�14)�kierujący�Volkswagenem�Pas-
satem�mieszkaniec�pow.�łowickiego�
nie� zachował� bezpiecznej� odległo-
ści�i�uderzył�w�tył�poprzedzającej�go�
Hondy,� kierowanej� przez� mieszkań-
ca� gm.� Głowno.� Sprawcę� ukarano�
mandatem.

�Również�1�września�w�Swędo-
wie�na�ul.�Leśnej�zatrzymano�65-lat-
ka� z� gm.� Stryków,� który� z� kierował�
w�stanie�nietrzeźwości�rowerem.�Ba-
danie�wykazało,�że�miał�on�w�wydy-
chanym�powietrzu�0,39�mg/litr,�czyli�
ok.�0,4�promila�alkoholu.�

�tego� samego� dnia� ok.� godz.�
16.15� w� Broninie� ujawniono� kieru-
jącego� rowerem� 44-latka� z� gminy�
Stryków,�który�„na�wydmuchu”�miał�
1,5�promila�alkoholu.�

�2� września� ok.� godz.� 10.40�
w� Strykowie� na� ul.� Warszawskiej�
nieznany� sprawca� dokonał� kradzie-
ży� roweru� typu� damka� na� szkodę�
mieszkanki�pow.�zgierskiego.

Głowno�|�Kolizja�przy�targowisku

Kierowca Volkswagena
potrącił rowerzystę

Do kolizji drogowej z udziałem 
samochodu i rowerzysty doszło 
30 sierpnia, około godz. 8.20, 
na skrzyżowaniu ul. Kilińskiego 
i Złotej w Głownie, tuż obok tar-
gowiska. Potrącony przez samo-
chód 68-latek trafi ł do szpitala.

Jadący ul. Złotą od stro-
ny poczty Volkswagenem Polo 
80-letni mieszkaniec Grodziska, 
próbując przejechać przez skrzy-
żowanie, w kierunku parkin-
gu przy targowisku, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu jadące-

mu prosto ul. Kilińskiego rowe-
rzyście. 

Doszło do zderzenia, w wyni-
ku którego 68-letni mieszkaniec 
gminy Stryków, który poruszał 
się jednośladem, doznał obrażeń, 
które kwalifi kowały go do zabra-
nia do szpitala: ogólnych potłu-
czeń i urazu głowy. Podejrzewa-
no u niego wstrząśnienie mózgu. 

Obaj uczestnicy kolizji byli 
trzeźwi. Sprawę prowadzi dalej 
Wydział Ruchu Drogowego Ko-
mendy Powiatowej w Zgierzu.  kl

Miejsce�kolizji�niedaleko�targowiska.
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Głowno
Nocna 
i świąteczna 
pomoc wróciła 
do Remedium

Nie w połowie sierpnia, jak 
wcześniej zapowiadano, lecz 
z końcem miesiąca do miejskiej 
przychodni NZOZ Remedium 
przy ul. Kopernika w Głownie 
powróciła nocna i świąteczna 
pomoc medyczna, fi nansowana 
przez NFZ.

Opóźnienie w stosunku do 
zapowiedzi wynikało z kwestii 
formalnych. Do piątku 30 sierp-
nia włącznie bezpłatną nocną 
i świąteczną pomoc medyczną 
dla głownian zapewniała Wo-
jewódzka Stacja Ratownictwa 
Medycznego, rezydująca przy 
szpitalu w Zgierzu. Od sobo-
ty 31 sierpnia już w Remedium 
w Głownie do dyspozycji pa-
cjentów, codziennie, od godziny 
18 do 8 rano, jest pielęgniarka 
i lekarz. W razie konieczności, 
gdy chory nie jest w stanie samo-
dzielnie dotrzeć do przychodni, 
lekarz może pojechać na wizytę 
domową. Dyspozycje co do ta-
kich wyjazdów nadal wydawane 
są ze Zgierza przez Wojewódzką 
Stację Ratownictwa Medyczne-
go, która odpowiada za zapew-
nienie nocnej i świątecznej po-
mocy medycznej mieszkańcom 
całego powiatu.�� ewr

Głowno�|�droga�krajowa�nr�14�

Łatali dziury na krajówce
W dniach 29-30 sierpnia 

pracownicy Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych i Mosto-
wych w Piotrkowie Trybunal-
skim naprawiali na zlecenie 
GDDKiA nawierzchnię na gło-
wieńskim odcinku drogi krajo-
wej nr 14. 

Kierowcy przejeżdżający 
przez Głowno musieli liczyć 

się z miejscowymi utrudnienia-
mi. Podczas łatania ubytków na 
odcinku Łódzkiej i Sosnowej 
ruch puszczany był wahadłowo. 
Ogółem remont cząstkowy na-
wierzchni krajówki w Głownie 
realizowano na odcinku 2 km. 
Po zakończeniu tych prac ekipa 
PRDiM przeniosła się w stronę 
Domaniewic i Krępy.  ewr

Roboty�drogowe�na�dk�14.�na�tym�odcinku�(ul.�dorzeczna�w�Głownie)�
prace�prowadzono�29�sierpnia.�
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Głowno�|�Kradzież�na�poczcie

Uwaga na kieszonkowców
28 sierpnia 
na Komisariat Policji 
w Głownie mieszkanka 
pow. zgierskiego 
zgłosiła kradzież 
portfela z torebki.

Do zdarzenia doszło ok godz. 
11.45, najprawdopodobniej na 
terenie poczty przy ul. Łowic-
kiej. Wchodząc do budynku, aby 
opłacić rachunek, kobieta upew-
niła się, że ma w torbie port-
fel, a przy okienku okazało się, 
że już go nie ma. W tym czasie 
na poczcie przebywali dwaj inni 
klienci. W skradzionym portfe-
lu oprócz pieniędzy w kwocie 
100 zł, pokrzywdzona miała do-
wód osobisty oraz prawo jazdy. 

Postępowanie w sprawie kra-
dzieży prowadzi głowieński ko-
misariat. 

Kinga Górska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgierzu ape-
luje o to, by w sklepach i innych 
skupiskach dużej liczby osób pa-
miętać o tym, że są to warun-
ki, z których chętnie korzysta-
ją kieszonkowcy, np. wywołując 
sztuczny tłok. 

– Rozpoczął się rok szkol-
ny i często w środkach komu-
nikacji publicznej panuje ścisk. 
Częściej odbieramy sygnały 
o kradzieżach kieszonkowych. 
Dlatego apelujemy o ostroż-
ność. Dokumenty i pieniądze 
chowajmy bardzo dokładnie, 
a torebki nośmy w takich sy-
tuacjach z przodu, nie z tyłu – 
przekonuje policjantka.  ewr
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Czy najważniejsza impreza tego 
lata była warta swojej ceny
Około 156.000 zł kosztowała największa tego lata impreza w Głownie, na którą składały się m.in. Finał Pucharu Polski 
Strongman, turniej Wymiatacze oraz koncert Maryli Rodowicz. Na naszej stronie internetowej przeprowadziliśmy sondę, 
w której zapytaliśmy, czy impreza była warta wydanych na nią pieniędzy. Ankietowani byli w tej sprawie podzieleni.

W magistracie nie robiono ta-
jemnicy z tego, ile kosztowała 
cała impreza. W sumie mowa tu-
taj o około 156.000 zł. Klauzulą 
tajności w umowie między Urzę-
dem Miasta a główną gwiazdą 
wieczoru obarczona była infor-
macja o kosztach występu Maryli 
Rodowicz. 

Nie jest to jednak bardzo trud-
no wydedukować. Jawną infor-
macją jest fakt, że na zorganizo-
wanie w Głownie Finału Pucharu 
Polski Strongman i turnieju Wy-
miatacze wydano 24.600 zł. Po-
nad 130.000 zł zostaje więc na 
pozostałe atrakcje. Tutaj, jak wia-

domo, trzeba wliczyć koszty wy-
najęcia sceny, nagłośnienia, spe-
cjalnego samochodu dla gwiazdy, 
który pełnił rolę garderoby, gar-
deroby dla zespołu, płotków od-
gradzających, telebimu, a także 
zatrudnienia obsługi technicznej, 
dźwiękowców, ochroniarzy itd. 

Ile kosztowały same apanaże 
Maryli Rodowicz i zespołu też 
można przypuszczać. W dość ła-
twych do znalezienia cennikach 
gwiazd ceny za jej koncert oscy-
lują w granicach 45–50 tys. zł.

O to, czy największa impre-
za tego lata była warta tych pie-
niędzy, zapytaliśmy w interne-
towej sondzie na naszej stronie 
www.lowiczanin.info samych in-
ternautów. Przez pierwszych 6 
dni wzięły w niej udział 52 oso-
by. Rozkład głosów był dość rów-
nomierny. Najwięcej osób, bo 24, 

czyli 46% głosujących, odpowie-
działo, że impreza nie była war-
ta swojej ceny. – Miasto umiera, 
a tu Igrzyska. Ta impreza to jakiś 
absurd, lepiej było wydać te pie-
niądze na inwestycje!!!!!!!!!!!!!! 
W gminach obok robi się dożynki 
za 1/10 tej kwoty i ludzie się lepiej 
bawią!!! – pisał w komentarzu in-
ternatuta o nicku Jasiu.

Jednak tylko 3 osoby mniej, 
czyli łącznie 40% respondentów, 
stwierdziło, że miasto dobrze wy-
dało pieniądze. – Było warto – 
podsumował w krótkim komenta-
rzu pod tekstem na naszej stronie 
użytkownik Zenek. 

13% internautów (7 osób) za-
znaczyło odpowiedź „Nie wiem. 
Nie orientuję się w kosztach orga-
nizacji takich imprez”. 

Choć internetowa sonda nie 
jest oczywiście w pełni miaro-

dajnym wyznacznikiem opinii 
publicznej, to o komentarz do jej 
wyników poprosiliśmy Renatę 
Piechut–Machnicką, która zajmu-
je się w głowieńskim magistracie 
promocją. Nasza rozmówczyni 
podkreślała, że od początku małe 
było prawdopodobieństwo tego, 
że impreza zadowoli wszystkich. 
Do magistratu nie trafi ały też ne-
gatywne głosy na temat imprezy. 

Organizatorzy cieszą się z fak-
tu, że udało się osiągnąć główny 
założony cel, czyli zrobienia im-
prezy, która przyciągnęła osoby 
z wielu pokoleń, od dzieci po oso-
by starsze. Bardzo wiele z nich 
korzystało np. z przygotowanych 
tego dnia warsztatów. Renata Pie-
chut–Machnicka zwraca też uwa-
gę na to, że w budżecie promocja 
to tylko 0,77% wszystkich wydat-
ków miasta. 

Głowno�|�uroczystości�1�września�

Hołd złożony tym, którzy wzięli 
na siebie „niewykonalny obowiązek” 
Pamięci bojowników 
o wolność ojczyzny 
poświecono patriotyczną 
uroczystość, jaką 1 września, 
w 74. rocznicę wybuchu 
II wojny światowej, władze 
miejskie zorganizowały 
w Parku im. Armii Krajowej. 

Tutaj, pod pomnikiem poświę-
conym pamięci bojowników po-
ległych w latach 1939–45, jak co 
roku spotkały się poczty sztan-
darowe Oddziału Terenowego 
Światowego Związku AK, huf-
ca ZHP w Głownie, Ochotniczej 
Straży Pożarnej oraz placówek 
oświatowych z terenu miasta. 
Na uroczystość przybyło kilku 
radnych wraz z przewodniczą-
cym Rady Miejskiej Grzegorzem 
Szkupem, był komendant policji 
Cezary Szczerbiak, a także dele-
gacje miejskich jednostek organi-
zacyjnych, związków i instytucji. 

O wojnie, która nieodwracal-
nie zmieniła losy naszego kra-
ju i o żołnierzach, którzy oddali 
życie za wolność ojczyzny mó-
wił burmistrz Grzegorz Jane-

czek. Podkreślił, że w bezna-
dziejnej sytuacji, opuszczony 
przez sojuszników, zarówno na-
ród polski, jak i jego armia, zda-
ły egzamin na piątkę. Żołnierze 
wykonywali, jak powiedział gen. 

Tadeusz Kutrzeba „niewykonal-
ny obowiązek” obrony ojczyzny. 
Polska broniła się przez miesiąc 
(...) Uderzyła na nas z zacho-
du najpotężniejsza wtedy armia 
na świecie, a 17 września – naj-

bardziej brutalna armia, idąca ze 
wschodu. 

W swoim wystąpieniu bur-
mistrz wspomniał też o obroń-
cach ojczyzny, którzy 12 wrze-
śnia polegli w okolicach Głowna: 
płk. Tadeuszu Mikkem i płk. 
Mieczysławie Rawicz-Mysłow-
skim oraz Gruzinie w armii pol-
skiej kpt. Machaładze. Głow-
no przeszło w ręce niemieckie 
8 września i pozostało pod oku-
pacją do końca wojny. 

Po przemówieniu Grzegorza 
Janeczka hołd bojownikom odda-
no, składając kwiaty pod pomni-
kiem, a także pod tablicami pa-
miątkowymi na murach kościoła 
św. Jakuba Apostoła. 

Przed kościołem patriotyczny 
orszak powitał proboszcz ks. dr 
Stanisław Banach, który następ-
nie odprawił w świątyni mszę 
w intencji żołnierzy walczących 
i poległych w obronie ojczyzny. 
Po mszy złożono jeszcze kwiaty 
w sześciu miejscach pamięci na 
cmentarzu parafi alnym.

Na cmentarzu nad mogiłami 
poległych i pomordowanych trę-
bacz orkiestry dętej Mariusz Szy-
dlik wykonał dwa utwory „Bliżej 
Ciebie być chcę” oraz „Łzy mat-
ki”.  ewr

Galerię�zdjęć�i�fi�lm�z�uroczystości�
zamieszczamy� na� www.lowicza-
nin.info�w�zakładce�Głowno.

RZut�okieM�|�POżEGnAniE�WAKAcJi

Zabawami�na�świeżym�powietrzu�i�wspólnym�grillowaniem�
zakończono�30�sierpnia�cykl�wakacyjnych�zajęć�dla�dzieci,�
organizowanych�przez�Gminny�Ośrodek�upowszechniania�Kultury�
w�Bronisławowie�(gm.�Głowno).�W�lipcu�i�sierpniu�z�oferty�ośrodka�
codziennie�korzystało�po�około�20�osób,�od�kilku–�po�kilkunastolatków.�
na�miejscu�brały�udział�w�zajęciach�plastycznych�i�sportowych,�oglądały�
bajki�i�czytały�książki.�W�dwóch�wycieczkach�–�do�zOO�w�Łodzi�
i�na�pływalnię�do�Skierniewic�uczestniczyło�po�ok.�50�osób.�ewr�

Gmina�Dmosin�|�Święto�Plonów�2013

Gospodarze dzielili się 
chlebem i miodem
Dożynki, czyli wielkie 
święto rolników z terenu 
gminy i parafi i w Dmosinie, 
będące ukoronowaniem 
ich całorocznego trudu, jak 
zwykle przyciągnęło tłumy.

Uroczystość rozpoczął prze-
marsz dożynkowego korowodu 
z wieńcami i ozdobnymi bochen-
kami chleba z mąki z tegorocz-
nych zbóż. Do kościoła pw. św. 
Andrzeja Apostoła i św. Małgo-
rzaty wkroczyli w nim starosto-
wie i gospodarze tegorocznych 
dożynek, a więc przedstawiciele 
Grodziska, Kałęczewa, Krasze-

wa Wielkiego, Michałowa i Na-
dolnej. W korowodzie szli także 
reprezentanci władz gminy i po-
zostałych sołectw z terenu gminy 
i parafi i, a także poczty sztan-
darowe jednostek strażackich 
i związku kombatantów. 

Po dożynkowej sumie uro-
czystości przeniosły się na plac 
w Dmosinie Drugim, gdzie roz-
stawiono plenerową scenę, po-
dest do tańca i stoiska poszcze-
gólnych sołectw, na które ich 
delegaci przynieśli z kościoła po-
święcony chleb i miód, by po-
dzielić się nimi z pozostałymi 
uczestnikami święta.  str.�38

Chlebem�i�miodem.�Starostowie�dożynek�iwona�Borkowska�i�Stanisław�
Kowalik�niosą�dożynkowe�dary�na�scenę.�za�nimi�idą�wicestarostowie.�

uroczystość�patriotyczna.�trwa�przemarsz�spod�pomnika�w�parku�
im.�Armii�Krajowej�do�kościoła�św.�Jakuba.
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Głowno�|�uczestnicy�sondy�podzieleni,�czyli...

Czy najważniejsza impreza tego 
lata była warta swojej ceny
Około 156.000 zł kosztowała największa tego lata impreza w Głownie, na którą składały się m.in. Finał Pucharu Polski 
Strongman, turniej Wymiatacze oraz koncert Maryli Rodowicz. Na naszej stronie internetowej przeprowadziliśmy sondę, 
w której zapytaliśmy, czy impreza była warta wydanych na nią pieniędzy. Ankietowani byli w tej sprawie podzieleni.

W magistracie nie robiono ta-
jemnicy z tego, ile kosztowała 
cała impreza. W sumie mowa tu-
taj o około 156.000 zł. Klauzulą 
tajności w umowie między Urzę-
dem Miasta a główną gwiazdą 
wieczoru obarczona była infor-
macja o kosztach występu Maryli 
Rodowicz. 

Nie jest to jednak bardzo trud-
no wydedukować. Jawną infor-
macją jest fakt, że na zorganizo-
wanie w Głownie Finału Pucharu 
Polski Strongman i turnieju Wy-
miatacze wydano 24.600 zł. Po-
nad 130.000 zł zostaje więc na 
pozostałe atrakcje. Tutaj, jak wia-

domo, trzeba wliczyć koszty wy-
najęcia sceny, nagłośnienia, spe-
cjalnego samochodu dla gwiazdy, 
który pełnił rolę garderoby, gar-
deroby dla zespołu, płotków od-
gradzających, telebimu, a także 
zatrudnienia obsługi technicznej, 
dźwiękowców, ochroniarzy itd. 

Ile kosztowały same apanaże 
Maryli Rodowicz i zespołu też 
można przypuszczać. W dość ła-
twych do znalezienia cennikach 
gwiazd ceny za jej koncert oscy-
lują w granicach 45–50 tys. zł.

O to, czy największa impre-
za tego lata była warta tych pie-
niędzy, zapytaliśmy w interne-
towej sondzie na naszej stronie 
www.lowiczanin.info samych in-
ternautów. Przez pierwszych 6 
dni wzięły w niej udział 52 oso-
by. Rozkład głosów był dość rów-
nomierny. Najwięcej osób, bo 24, 

czyli 46% głosujących, odpowie-
działo, że impreza nie była war-
ta swojej ceny. – Miasto umiera, 
a tu Igrzyska. Ta impreza to jakiś 
absurd, lepiej było wydać te pie-
niądze na inwestycje!!!!!!!!!!!!!! 
W gminach obok robi się dożynki 
za 1/10 tej kwoty i ludzie się lepiej 
bawią!!! – pisał w komentarzu in-
ternatuta o nicku Jasiu.

Jednak tylko 3 osoby mniej, 
czyli łącznie 40% respondentów, 
stwierdziło, że miasto dobrze wy-
dało pieniądze. – Było warto – 
podsumował w krótkim komenta-
rzu pod tekstem na naszej stronie 
użytkownik Zenek. 

13% internautów (7 osób) za-
znaczyło odpowiedź „Nie wiem. 
Nie orientuję się w kosztach orga-
nizacji takich imprez”. 

Choć internetowa sonda nie 
jest oczywiście w pełni miaro-

dajnym wyznacznikiem opinii 
publicznej, to o komentarz do jej 
wyników poprosiliśmy Renatę 
Piechut–Machnicką, która zajmu-
je się w głowieńskim magistracie 
promocją. Nasza rozmówczyni 
podkreślała, że od początku małe 
było prawdopodobieństwo tego, 
że impreza zadowoli wszystkich. 
Do magistratu nie trafi ały też ne-
gatywne głosy na temat imprezy. 

Organizatorzy cieszą się z fak-
tu, że udało się osiągnąć główny 
założony cel, czyli zrobienia im-
prezy, która przyciągnęła osoby 
z wielu pokoleń, od dzieci po oso-
by starsze. Bardzo wiele z nich 
korzystało np. z przygotowanych 
tego dnia warsztatów. Renata Pie-
chut–Machnicka zwraca też uwa-
gę na to, że w budżecie promocja 
to tylko 0,77% wszystkich wydat-
ków miasta. 

Głowno�|�uroczystości�1�września�

Hołd złożony tym, którzy wzięli 
na siebie „niewykonalny obowiązek” 
Pamięci bojowników 
o wolność ojczyzny 
poświecono patriotyczną 
uroczystość, jaką 1 września, 
w 74. rocznicę wybuchu 
II wojny światowej, władze 
miejskie zorganizowały 
w Parku im. Armii Krajowej. 

Tutaj, pod pomnikiem poświę-
conym pamięci bojowników po-
ległych w latach 1939–45, jak co 
roku spotkały się poczty sztan-
darowe Oddziału Terenowego 
Światowego Związku AK, huf-
ca ZHP w Głownie, Ochotniczej 
Straży Pożarnej oraz placówek 
oświatowych z terenu miasta. 
Na uroczystość przybyło kilku 
radnych wraz z przewodniczą-
cym Rady Miejskiej Grzegorzem 
Szkupem, był komendant policji 
Cezary Szczerbiak, a także dele-
gacje miejskich jednostek organi-
zacyjnych, związków i instytucji. 

O wojnie, która nieodwracal-
nie zmieniła losy naszego kra-
ju i o żołnierzach, którzy oddali 
życie za wolność ojczyzny mó-
wił burmistrz Grzegorz Jane-

czek. Podkreślił, że w bezna-
dziejnej sytuacji, opuszczony 
przez sojuszników, zarówno na-
ród polski, jak i jego armia, zda-
ły egzamin na piątkę. Żołnierze 
wykonywali, jak powiedział gen. 

Tadeusz Kutrzeba „niewykonal-
ny obowiązek” obrony ojczyzny. 
Polska broniła się przez miesiąc 
(...) Uderzyła na nas z zacho-
du najpotężniejsza wtedy armia 
na świecie, a 17 września – naj-

bardziej brutalna armia, idąca ze 
wschodu. 

W swoim wystąpieniu bur-
mistrz wspomniał też o obroń-
cach ojczyzny, którzy 12 wrze-
śnia polegli w okolicach Głowna: 
płk. Tadeuszu Mikkem i płk. 
Mieczysławie Rawicz-Mysłow-
skim oraz Gruzinie w armii pol-
skiej kpt. Machaładze. Głow-
no przeszło w ręce niemieckie 
8 września i pozostało pod oku-
pacją do końca wojny. 

Po przemówieniu Grzegorza 
Janeczka hołd bojownikom odda-
no, składając kwiaty pod pomni-
kiem, a także pod tablicami pa-
miątkowymi na murach kościoła 
św. Jakuba Apostoła. 

Przed kościołem patriotyczny 
orszak powitał proboszcz ks. dr 
Stanisław Banach, który następ-
nie odprawił w świątyni mszę 
w intencji żołnierzy walczących 
i poległych w obronie ojczyzny. 
Po mszy złożono jeszcze kwiaty 
w sześciu miejscach pamięci na 
cmentarzu parafi alnym.

Na cmentarzu nad mogiłami 
poległych i pomordowanych trę-
bacz orkiestry dętej Mariusz Szy-
dlik wykonał dwa utwory „Bliżej 
Ciebie być chcę” oraz „Łzy mat-
ki”.  ewr

Galerię�zdjęć�i�fi�lm�z�uroczystości�
zamieszczamy� na� www.lowicza-
nin.info�w�zakładce�Głowno.

RZut�okieM�|�POżEGnAniE�WAKAcJi

Zabawami�na�świeżym�powietrzu�i�wspólnym�grillowaniem�
zakończono�30�sierpnia�cykl�wakacyjnych�zajęć�dla�dzieci,�
organizowanych�przez�Gminny�Ośrodek�upowszechniania�Kultury�
w�Bronisławowie�(gm.�Głowno).�W�lipcu�i�sierpniu�z�oferty�ośrodka�
codziennie�korzystało�po�około�20�osób,�od�kilku–�po�kilkunastolatków.�
na�miejscu�brały�udział�w�zajęciach�plastycznych�i�sportowych,�oglądały�
bajki�i�czytały�książki.�W�dwóch�wycieczkach�–�do�zOO�w�Łodzi�
i�na�pływalnię�do�Skierniewic�uczestniczyło�po�ok.�50�osób.�ewr�

Gmina�Dmosin�|�Święto�Plonów�2013

Gospodarze dzielili się 
chlebem i miodem
Dożynki, czyli wielkie 
święto rolników z terenu 
gminy i parafi i w Dmosinie, 
będące ukoronowaniem 
ich całorocznego trudu, jak 
zwykle przyciągnęło tłumy.

Uroczystość rozpoczął prze-
marsz dożynkowego korowodu 
z wieńcami i ozdobnymi bochen-
kami chleba z mąki z tegorocz-
nych zbóż. Do kościoła pw. św. 
Andrzeja Apostoła i św. Małgo-
rzaty wkroczyli w nim starosto-
wie i gospodarze tegorocznych 
dożynek, a więc przedstawiciele 
Grodziska, Kałęczewa, Krasze-

wa Wielkiego, Michałowa i Na-
dolnej. W korowodzie szli także 
reprezentanci władz gminy i po-
zostałych sołectw z terenu gminy 
i parafi i, a także poczty sztan-
darowe jednostek strażackich 
i związku kombatantów. 

Po dożynkowej sumie uro-
czystości przeniosły się na plac 
w Dmosinie Drugim, gdzie roz-
stawiono plenerową scenę, po-
dest do tańca i stoiska poszcze-
gólnych sołectw, na które ich 
delegaci przynieśli z kościoła po-
święcony chleb i miód, by po-
dzielić się nimi z pozostałymi 
uczestnikami święta.  str.�38

Chlebem�i�miodem.�Starostowie�dożynek�iwona�Borkowska�i�Stanisław�
Kowalik�niosą�dożynkowe�dary�na�scenę.�za�nimi�idą�wicestarostowie.�

uroczystość�patriotyczna.�trwa�przemarsz�spod�pomnika�w�parku�
im.�Armii�Krajowej�do�kościoła�św.�Jakuba.
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Głowno�|�ulica�Solskiego

Na naprawę potrzeba minimum 70 tysięcy
Po czerwcowych ulewach 

woda podmyła część drogi na 
moście przy ul. Solskiego. Miej-
sce jest zabezpieczone doraźnie, 
ale prędzej czy później trzeba bę-
dzie ten problem rozwiązać. Sęk 
w tym, że koszt doraźnej choć-
by naprawy to, bagatela, około 
70.000 zł. 

O fatalnie wyglądającym sta-
nie mostu przy ul. Solskiego pi-
saliśmy już na naszych łamach. 
Przypomnijmy, że asfalt i chod-
nik zapadły się tam po ulewnych 
deszczach na początku czerwca. 
Nie chcąc, by kierowcy lub ro-
werzyści przypadkowo wpadli 
w wielką wyrwę, została ona 
oznakowana i zabezpieczona 
taśmami. Kilka miesięcy po jej 
powstaniu sytuacja pozostaje 

bez zmian. Wyrwa nadal stra-
szy. Zabezpieczająca ją taśma 
jest często zrywana. Na sesji 
28 czerwca burmistrz Grzegorz 

Janeczek był o wyrwę pytany 
przez radnego Andrzeja Flor-
czaka. Burmistrz odpowiedział, 
że z posiadanych kosztorysów 

i dokumentacji projektowej wy-
nika, że naprawa kosztowałaby 
około 70.000 zł. Miasto nie dys-
ponuje w tym momencie taką 
kwotą. 

Radny Florczak proponował 
więc, aby rozważyć możliwość 
zlecenia doraźnej choćby napra-
wy Miejskiemu Zakładowi Ko-
munalnemu. – Te 70.000 zł to 
właśnie koszt doraźnej napra-
wy – odpowiedział burmistrz. – 
Chcąc zrobić most na Solskiego 
porządnie, mówilibyśmy o kilku 
milionach. 

Nadzieją na rozwiązanie pro-
blemu są pieniądze, które mia-
sto powinno w ciągu kilku tygo-
dni otrzymać za sprzedaż mienia 
szpitalnego. Jeśli nabywca, Wyż-
sza Szkoła Informatyki i Umie-
jętności, wpłaci na miejskie kon-
to 8.279.630 zł netto, znalezienie 
70.000 zł na naprawę wyrwy nie 
powinno stanowić problemu.  kl

Głowno�|�Parafi�a�św.�Barbary

Docieplają front
Trwają prace związane 
z termomodernizacją 
frontowej ściany kościoła 
pw. św. Barbary 
w Głownie. Na elewacji 
ocieplanych wież 
odtworzone zostanie 
oryginalne dekoracyjne 
ożebrowanie. 

Tak duża inwestycja, realizo-
wana pod nadzorem Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków 
w Łodzi, sfi nansowana zostanie 
pieniędzmi pozyskanymi z fun-
duszy unijnych przez Kurię Die-
cezjalną w Łowiczu. Wcześniej 
– wyłącznie z pieniędzy parafi i – 
przez trzy lata kolejno ocieplane 
były trzy proste ściany budynku. 

W rozmowie z „Wieściami” 
30 września proboszcz św. Bar-
bary ks. Andrzej Kapaon przy-
znał, że parafi i nie byłoby stać 
na samodzielne docieplenie 
ściany frontowej, wymagają-
cej najpoważniejszych, a więc 
i najbardziej kosztownych prac. 
Dlatego cieszy się z pozyska-

nego przez kurię wsparcia. Re-
mont prowadzony jest od po-
czątku sierpnia, a potrwa jeszcze 
co najmniej przez cały wrzesień. 
Równocześnie z ocieplaniem 
wież wymieniane są okna przy 
wejściu do świątyni. Elewacja 
ściany zostanie pokryta specja-
listyczna farbą odporną na za-
brudzenia i zmienne warunki 
atmosferyczne. Inwestycję reali-
zuje fi rma Andrzeja Malczyka 
z Łowicza, doświadczona w re-
montach i konserwacji obiektów 
sakralnych.

Ten i wcześniejsze remon-
ty, a także wymiana ogrzewania 
na pompę ciepła, mają sprawić, 
że ani parafi anie, ani duszpaste-
rze nie będą marznąć podczas 
nabożeństw. Ciekawostką jest, 
że podczas wymiany systemu 
grzewczego pod podłogą świą-
tyni położono aż 4 km rur roz-
prowadzających ciepło na ca-
łej powierzchni.  W przyszłości 
proboszcz planuje jeszcze re-
mont schodów, które mają zo-
stać wyłożone antypoślizgo-
wym granitem sprowadzonym 
z Włoch.  ewr

Stryków
Więcej pieniędzy 
na utrzymanie dróg

Gmina Stryków już rozdyspo-
nowała wszystkie zarezerwowa-
ne na ten rok w swoim budże-
cie pieniądze na utrzymanie dróg 
i ulic. Na ostatniej sesji 29 sierp-
nia radni podjęli uchwałę w spra-
wie zmian w budżecie, w której 
m.in. przeznaczyli na ten cel do-
datkowe 70 tys. zł. Burmistrz An-
drzej Jankowski zaproponował 
przekazanie brakujących pienię-
dzy z rezerwy celowej utworzo-
nej w budżecie na gospodarkę 
śmieciową. Rezerwa ta ustalona 
została w wysokości 385,5 tys. zł.

 Na bieżące utrzymanie dróg 
pierwotnie planowano wydać nie 
więcej niż 539 tys. zł, ale na dzień 
dzisiejszy wydano już 436 tys. zł, 
a reszta posłuży do fi nansowania 
zawartych już zleceń. Wydział in-
westycji UM-G Stryków oszaco-
wał, że na realizację prac, które 
należałoby koniecznie wykonać 
na drogach i ulicach gminnych 
jeszcze w tym roku, potrzeba 
przynajmniej 70 tys. zł. Przyczy-
niły się do tego nieprzewidzia-
ne wydatki spowodowane m.in. 
przejściem przez niektóre rejony 
gminy fali podtopień, która spo-
wodowała zniszczenia odcinków 
dróg, ale również wymiana ozna-
kowania na przejazdach kolejo-
wych czy opracowanie nowej or-
ganizacji ruchu Strykowa.  ljs

Gmina�Głowno�|�zagospodarowanie�odpadów�komunalnych

Deklaracja była zbyt szczegółowa
Na sesji Rady Gminy 
Głowno 28 sierpnia 
zmieniono wzór deklaracji 
o wysokości opłaty 
za odbiór odpadów 
komunalnych, jaką 
w urzędzie gminy składają 
właściciele nieruchomości.

Deklaracje złożone przez 
mieszkańców gminy jeszcze 
przez zmianą wzoru uznane 
są za ważne i nie ma potrze-
by ponownego ich składania. 
Na nowych drukach przyjmo-
wane będą aktualizacje danych 
i nowe zgłoszenia. Wzór deklara-
cji zmieniono po tym, jak został 
on zakwestionowany przez Ge-
neralnego Inspektora Ochrony 

Danych Osobowych za zbytnią 
szczegółowość. Obecnie poda-
nie numeru PESEL oraz kontak-
tu telefonicznego jest dobrowol-
ne. Z deklaracji usunięto m.in. 
określenie numeru ewidencyj-
nego i geodezyjnego nierucho-
mości, nie ma też danych osób, 
które jej nie zamieszkują ani 
oświadczenia właściciela o kom-
postowaniu odpadów zielonych. 

W kontekście zagospodaro-
wania odpadów komunalnych na 
sesji pytano, dlaczego opłaty za 
to muszą dokonywane na konto 
gminy lub w kasie urzędu, a nie 
mogą być wpłacane sołtysom, 
którzy otrzymywaliby z tego ty-
tułu prowizję? Na takie rozwią-
zanie w przypadku tzw. podatku 
śmieciowego na razie nie po-

zwalają gminom ustawy sejmo-
we, ale jeżeli coś w tej kwestii 
zmieni się w odgórnych przepi-
sach, to – jak zapewniła sekre-
tarz gminy Jolanta Szkup – nic 
nie będzie stało na przeszkodzie, 
by taką praktykę wprowadzić, 
oczywiście za zgodą sołtysów 
i po zmianie gminnego regula-
minu. 

Przypominamy, że w gmi-
nie Głowno miesięczna opłata 
za odbiór  z posesji śmieci zmie-
szanych wynosi 8 zł od osoby, 
natomiast ci, którzy zadeklarowali 
prowadzenie zbiórki selektyw-
nej, płacą do urzędu 4 zł od oso-
by na miesiąc. Odpady zmiesza-
ne odbierane sa przez fi rmę RSII 
raz na miesiąc, a posegregowane 
– raz na dwa miesiące. �ewr

Głowno�|�Rada�była�na�tak

Zgoda na wydzierżawienie dworca
28 sierpnia radni miejscy 
w Głownie jednogłośnie 
zgodzili się na to, aby miasto 
wydzierżawiło od PKP 
budynek dworca w Głownie. 
Miasto już zbierało pomysły 
na wykorzystanie tej 
nieruchomości.

Przypomnijmy, że miasto 
otrzymało od PKP SA pro-
pozycję wydzierżawienia 
na czas nieoznaczony budyn-
ku dworcowego o powierzchni 
251,39 m2 w cenie 5,90 zł za m2 

miesięcznie oraz działki za ok. 
1700 zł miesięcznie. Realnie 
miasto nie dokładałoby aż tyle, 
gdyż 6 pomieszczeń chciały-
by wydzierżawić dwie kolejo-
we spółki PLK S.A. i Telekom. 
Płaciłyby za to około 1.000 zł. 

Nie da się wykluczyć, że 
miasto będzie rekompensowa-
ło dzierżawę pracami porząd-
kowymi wokół stacji i dwor-
ca. PKP ma dać odpowiedź, 
czy taka forma jest dopuszczal-
na.

Przeciwko pomysłowi nie 
oponowano na sesji Rady Miej-

skiej, która odbyła się 28 sierp-
nia. Jedynie radny Andrzej Flor-
czak zwrócił uwagę, aby władze 
miasta przed podpisaniem umo-
wy dokładnie sprawdziły stan 
odremontowanego budynku. 
Radny podał przykład dworca 
PKP w Zgierzu, który niedawno 
także był przez PKP odnawiany, 
a pomimo tego, że wygląda nie-
źle z zewnątrz, to w środku już 
pojawiła się wilgoć i grzyb.

Rada Miejska wyraziła zgo-
dę na wydzierżawienie bu-
dynku dworca jednogłośnie. 
Na razie nie wiadomo, co do-

kładnie miałoby się znajdować 
w budynku dworca. Co najważ-
niejsze, przez pierwsze 5 lat 
jego przeznaczeniem powinny 
być cele publiczne (taki waru-
nek stawiała Unia Europejska, 
z której środków PKP korzy-
stało przy remontach dworców 
– przyp. red.). Władze miasta 
zwracają się z prośbą o pomy-
sły na wykorzystanie dworca do 
mieszkańców. Można tego do-
konać telefonicznie, dzwoniąc 
pod nr 42 719-11-51 wew. 221 
lub mailowo, pisząc na adres: 
promocja@glowno.pl.  kl

trwają�prace�remontowe�na�zewnątrz�kościoła�św.�Barbary�w�Głownie.��

Wyrwa�przy�ul.�Solskiego�nadal�straszy.
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Głowno | Oświata

„Malina” zostaje w „Trójce”
Z początkiem września burmistrz Głowna Grzegorz Janeczek bez konkursu powołał dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. T. Kościuszki Marię Furgę do piastowania tego stanowiska przez kolejne 5 lat. 
Popularna dyrektorka, zwana „Maliną”, na kolejne lata pozostanie więc związana ze szkołą.

Uroczyste wręczenie aktu po-
wołania miało miejsce podczas 
rozpoczęcia roku szkolnego  
w „Trójce” 2 września. Burmistrz 
przyznał, że dotychczasowa pra-
ca dyrektor Furgi była wysoko 
oceniana zarówno przez organ 
prowadzący szkołę, jak i kura-
torium, nie miał więc wątpliwo-
ści, proponując jej, by piastowała 
to stanowisko przez kolejne 5 lat. 
Wzruszona dyrektorka odebrała 
gratulacje i kwiaty od delegacji 
nauczycieli.

Tu nie będzie rewolucji
Maria Furga, zwana też „Mali-

ną”, kieruje głowieńską „Trójką” 
od 1998 roku, ale związana jest  
z nią od dzieciństwa, bo sama 
przed laty była jej uczennicą. Te-
raz, na progu czwartej kadencji 
dyrektorskiej, cieszy się z tego, co 
już udało się zrobić, i chce utrzy-

mać obrany wcześniej kierunek 
rozwoju placówki, szczycącej 
się statusem Szkoły Promującej 
Zdrowie i uczestniczącej w pro-
gramie Szkoła Bez Przemocy. 

W poprzedniej kadencji jedną 
z najważniejszych spraw dyrek-
tor Furgi była rozbudowa infra-
struktury sportowej, co wiązało 
się z koniecznością wyburzenia 
pustostanu szpecącego szkol-
ne podwórko. Kiedy to się uda-
ło, to najpierw powstało boisko 
do siatkówki, następna miała być 
bieżnia i boisko wielofunkcyjne. 
Te plany, ku ogromnej satysfak-
cji dyrekcji, zbiegły się z budo-
wą Orlika. Dziś otwarty jesienią 
2012 r. kompleks sportowy służy 
uczniom i mieszkańcom dzielni-
cy, w której wcześniej bardzo bra-
kowało takiego miejsca. 

– Dziecko i uczeń – to są dziś 
moje priorytety – mówi Maria 

Furga i dodaje: – W trosce o pra-
widłowy rozwój dzieci promu-
jemy zdrowy styl życia i sport, 
organizujemy szereg spotkań  
z ekspertami i prelekcji tematycz-
nych. Prowadzimy działalność 
proekologiczną, mamy ogródek 
edukacyjny, a wkrótce będziemy 
urządzać ekopracownię, na którą 
pozyskaliśmy dotację zewnętrz-
ną. W naszym programie wycho-
wawczym jest wiele elementów, 
które zwracają uwagę na empatię, 
przyjazną atmosferę i uśmiech. To 
wszystko skutkuje tym, że bardzo 
często, kiedy ktoś odwiedza nas 
po raz pierwszy, to spotykam się 
z opinią: „Jak tu u was przyjem-
nie, jak sympatycznie!” – opowia-
da pani dyrektor. W najbliższych 
latach chciałaby bardziej włączać 
w życie szkoły rodziców uczniów, 
korzystać z ich inicjatyw i wspól-
nie rozwiązywać problemy. Szko-

ła rozpoczęła już cykl spotkań dla 
rodziców z psychologami i pe-
dagogami, którzy mają za zada-
nie przybliżać dorosłym różne 
zjawiska i problemy, np. ADHD 
i innych dysfunkcji. Pod koniec 
minionego roku szkolnego na 
jednym z takich spotkań rodzice 
mogli dowiedzieć się, jak słuchać 
dzieci i jak do nich mówić, żeby 
słuchały, wcześniej było spotka-
nie z dietetykiem na temat odży-
wiania dzieci. – Cyklicznie odby-
wają się u nas rodzinne spotkania 
z muzyką, mamy turniej Familia-
da, wspólne kolędowanie i inne 
imprezy integrujące całą społecz-
ność. Zamierzam również wspie-
rać samorządność uczniowską  
i uczyć dzieci podstaw demokra-
cji. Temu służą wybory do samo-
rządu szkolnego, poprzedzone 
kampanią i debatą między kandy-
datami. � ewr

Dobrzelin | Ostrzeżenie dla społeczników

Są na skraju wyczerpania 
nerwowego
Ostatnie dwa zarządy Spółki 
Wodnej w Dobrzelinie 
zlikwidowanej w maju  
2012 roku bezradnie rozkładają 
ręce wobec prawników Urzędu 
Skarbowego, którzy chcą ich 
obciążyć potężnymi  
długami spółki. 

Wprawdzie 19 sierpnia Urząd 
Skarbowy w Kutnie poinformo-
wał, że wydanie decyzji w spra-
wie zaległości finansowych za-
wiesza do 26 października, ale 
groźba wydania decyzji o ko-
nieczności zwrotu należności 
wydaje się nieuchronna. 

Ludzie są na skraju wytrzyma-
łości psychicznej, bowiem decy-
zja skarbówki może oznaczać dla 
nich osobistą i rodzinną tragedię. 
W walce z fiskusem zostali sami.

W spółce od lat rządził tyl-
ko prezes i księgowa, reszta spo-
łecznych członków zarządu, 
rolników, nie miała pojęcia o fa-
talnym zarządzaniu finansami 
spółki. Wyszły one na jaw do-
piero jesienią 2011 roku. W paź-
dzierniku członkowie nowego 
zarządu (rozpoczął działalność 
od lutego 2011 roku) dowiedzie-
li się, że w maju 2011 roku było 
włamanie i zginął sprzęt warto-
ści 10 tys. zł. Prezes zarządu na-
wet nie poinformował pozosta-
łych o takim zdarzeniu. Dopiero 
wtedy, wbrew jego woli zwoła-

no posiedzenie zarządu i zaczę-
to dochodzenie. Okazało się, że 
spółka nie tylko straciła sprzęt, 
ale też ma potężne długi. O fak-
tach poinformowano Andrze-
ja Trzaskalskiego ze starostwa  
w Kutnie, który sprawował kon-
trolę nad spółką. Za jego poradą 
postawiono spółkę w stan likwi-
dacji.

Długi będą spłacać 
członkowie 2 zarządów 
Dziś się okazuje, że długi będą 

spłacać wszyscy. Miesiąc temu 
mówiło się o 115 tys. zł należno-
ści podatkowych, teraz roszczeń 
dochodzi również ZUS – kolej-
nych 18 tys. zł, wciąż nie wiado-
mo czy nie dojdzie następnych  
18 tys. zł podatku VAT.

Luka w prawie, kozłem 
ofiarnym rolnicy
Wszystko przez interpretację 

przepisów prawa przez urzęd-
ników z Urzędu Skarbowego  
w Kutnie, którzy twierdzą, że 
spółka wodna funkcjonuje po-
dobnie jak spółka prawa han-
dlowego, a więc członkowie za-
rządów odpowiadają solidarnie 
całym swoim majątkiem za jej 
zobowiązania. Teraz okazuje się, 
że każdy z 9 członków byłych  
2 zarządów może być zobowią-
zany do spłaty po kilkadziesiąt 
tysięcy złotych.� str. 23

Głowno | Echa sesji Rady Miejskiej

Dawny budynek gimnazjum na sprzedaż
28 sierpnia Rada Miejska 
w Głownie zgodziła się na 
wystawienie na sprzedaż, 
w trybie przetargowym, 
należącego do miasta budynku 
i terenu wokół dawnego 
przedszkola przy  
ul. Kościuszki, w którym  
w ostatnich kilkunastu latach 
mieściła się część Gimnazjum 
Miejskiego. 

Dyrekcja szkoły uznała, że nie 
jest on jej potrzebny, licząc przy 
tym na wpływy do budżetu.

W budynku po przedszkolu 
od powstania Gimnazjum Miej-
skiego, czyli od roku 2000, mie-
ściła się część sal dydaktycz-
nych, głównie językowych, sala 
teatralna, pracownia plastyczna, 
siłownia i biblioteka. 

Wraz ze zmniejszającą się 
liczbą uczniów budynek stawał 
się coraz mniej potrzebny. Do 
tego dochodziły także dość wy-

sokie koszty ogrzewania, które 
podłączone było do sieci znajdu-
jącego się po sąsiedzku Zespołu 
Szkół Licealno-Gimnazjalnych.

Na początku poprzedniego 
roku szkolnego burmistrz Grze-
gorz Janeczek wraz z dyrektor 
Gimnazjum Miejskiego Edytą 
Strumian uznali, że dalsze ko-
rzystanie z budynku po drugiej 
stronie ulicy nie ma sensu. Na-
stąpił proces przenoszenia sal  
i pracowni do głównego budyn-
ku. Od kilku miesięcy dawna 
siedziba przedszkola nie była 
wykorzystywana. Nauczyciele 
korzystali jedynie z mieszczące-
go się obok parkingu.

W ostatnim czasie dyrektor 
Strumian zgłosiła się do burmi-
strza z wnioskiem o wygaszenie 
trwałego zarządu przysługujące-
go szkole nad nieruchomościa-
mi po drugiej stronie ulicy. 

Burmistrz na sesji 28 sierp-
nia przedstawił radnym projekt 
uchwały, który pozwoliłby mu 

na wystawienie nieruchomości 
na sprzedaż w trybie przetargo-
wym. 

Choć sam budynek, który 
łącznie z piwnicami zajmuje po-
wierzchnię 778 mkw., nie jest 
wielką gratką, gdyż jest w złym 

stanie technicznym i wymaga 
przeprowadzenia remontu, to 
łączna powierzchnia nierucho-
mości zabudowanych i niezabu-
dowanych w tym miejscu to po-
nad 3.600 mkw. 

Zgodnie z miejscowym pla-
nem zagospodarowania prze-
strzennego nieruchomości są 
przeznaczone na cele usług 
oświaty i kultury z dopuszcze-
niem usług sportu jako przezna-
czenia uzupełniającego.

Jak powiedział radnym bur-
mistrz Janeczek, kilka pod-
miotów (działających w bran-
ży edukacyjnej, choć burmistrz 
nie zdradza jakich dokładnie, 
gdyż na to za wcześnie – przyp. 
red.) już wyraziło wstępne zain-
teresowanie tymi nieruchomo-
ściami. Chęci nabycia nie wy-
raziło, przynajmniej na razie, 
Starostwo Powiatowe w Zgie-
rzu, które jest organem pro-
wadzącym sąsiadującego  
ZSL-G.�  kl

Dyrekcja nominowana. Burmistrz Głowna Grzegorz Janeczek bez 
konkursu powołał dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 w Głownie Marię 
Furgę na kolejną 5-letnią kadencję.  

Miasto chciałoby sprzedać ten 
budynek wraz z otaczającymi go 
gruntami.

E
lż

b
ie

ta 
W

ol
d

a
n

-R
oma




n
ow


ic

z

Jak


u
b 

L
e

n
ar


t



6  www.lowiczanin.info5 września 2013       nr 36

REKLAMA

Na jednej tabliczce patronem jest Julian Konstanty Ordon...
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... a na drugiej Tadeusz.
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Region | Pomoc publiczna

Kto, co i komu,  
czyli samorządy  
udzielają pomocy
Władze samorządowe  
z naszego regionu  
w ubiegłym roku 
budżetowym korzystały 
z możliwości umarzania, 
rozkładania na raty, 
odraczania zaległości itp. 
Dziś piszemy o tym, kto 
otrzymał tego rodzaju pomoc 
finansową.

Głowno
W 2012 roku burmistrz Grze-

gorz Janeczek decydował się  
m. in. na umorzenia podatków. 
Najwięcej na tej pomocy uzyskał 
Miejski Zakład Komunalny, któ-
remu umorzono w sumie 170.400 
zł ze względu na tzw. ważny inte-
res publiczny. 

Umorzono także, ze względu 
na ważny interes podatnika, za-
ległości: Andrzeja Bronki (3.254 
zł), Małgorzaty Gałamon (523 zł) 
i Wiesławy Milczarek (791 zł). 

Pomocy w postaci umorzenia 
zaległości z poprzednich lat na 
kwotę około 6.000 zł przyznano 
także spółce Centrum Medyczne 
Sp. z o.o. prowadzącej przychod-
nię NZOZ Remedium przy ul. 
Kopernika. 

W poprzednim roku bur-
mistrz zdecydował też o odro-
czeniu płatności zaległości na ko-
rzyść Mirosławy Kaźmierczak  
i Krystyny Wąsik, a także Danu-
ty Sałudy. 

Zgodę na rozłożenie spłaty na 
raty otrzymali: Barbara Boruch, 
Andrzej Bronka, Małgorzata Ga-
łamon, Zuzanna Kłos, Agniesz-
ka i Marek Marcowie, Feliks 
Sitkowski, Stefan Wasilewski  
i Jacek Wejsman. 

Urząd zdecydował też o przy-
znaniu pomocy publicznej w po-
staci zwrotu podatku akcyzowego 
zawartego w cenie oleju napędo-
wego wykorzystywanego do pro-
dukcji rolnej dla 38 osób. 

Gmina Głowno 
W 2012 r. w gminie Głowno 

wójt Marek Jóźwiak zdecydował 
się umorzyć zaległości podatko-
we dwóm jednostkom Ochotni-
czej Straży Pożarnej: OSP w Lu-
biankowie na kwotę 587 zł i OSP 
w Ostrołęce na kwotę 798 zł.  
W obydwu przypadkach jako 
przyczynę umorzenia podano 

ważny interes publiczny. Waż-
nym interesem podatnika uzasad-
niono natomiast umorzenia zo-
bowiązań osobom prywatnym: 
Marii Sobańskiej na kwotę 1.062 
zł, Annie Jaros-Kucińskiej na 
5.914 zł, Bogusławowi Roma-
nowiczowi na 623,50 zł oraz 
Andrzejowi Kałuży na 715 zł.  
Z możliwości rozłożenia na raty 
podatków w wys. 1.033 zł sko-
rzystał w minionym roku Krzysz-
tof Kaszuba, a odroczenie płat-
ności wójt zastosował wobec 
Kółka Rolniczego w Mąkoli-
cach (chodzi o kwotę 18.505,50 
zł), Ryszarda Kurczaka (3.149 zł), 
Marka Matejczyka (5.08363 zł), 
Marcina Mirysa (5.370 zł) i Woj-
ciecha Żełubowskiego (1.319 zł). 

Gmina Dmosin
W gminie Dmosin wójt Danu-

ta Supera zdecydowało o umo-
rzeniu zaległości podatkowych 
do 500 zł: Wiesławowi Snopko-
wi, Bożenie Sych, Małgorzacie 
Piotrowskiej, Cezaremu Kotec-
kiemu, Józefowi Derulskiemu, 
Wioletcie Szkup, Mirosławowi 
Paskowi, Andrzejowi Baranow-
skiemu, Jadwidze Stępińskiej  
i Dariuszowi Walakowi. 

O umorzeniu podatku od nie-
ruchomości zdecydowano, ze 
względu na ważny interes podat-
nika, na korzyść dwóch podmio-
tów: Gminnej Spółdzielni „Sa-
mopomoc Chłopska” (6.871 zł) 
i Spółdzielni Kółek Rolniczych 
(27.873 zł). Z tych samych powo-
dów zdecydowano o rozłożeniu 
na raty podatku Grupie Produ-
centów Owoców „Elita”, a należ-
ności za wodę Marii i Józefowi 
Koszelskim. 

W roku 2012 gmina przyzna-
wała także ulgi z tytułu zaku-
pu gruntu. Otrzymali je: Henryk  
i Danuta Piechutowie, Wojciech 
i Wioletta Sielgowscy, firma AM 
Enterprise, Renata Pietrasiak, 
Wojciech Urbański, Piotr Perdas, 
Agnieszka i Sławomir Bartosie-
wiczowie oraz Jarosław Kurczak. 

Gmina Stryków
W Gminie Stryków w tym 

roku, podobnie jak w roku ubie-
głym, nie zastosowano umorzeń 
lub rozłożeń na raty zaległości 
podatkowych, które przekroczy-
łyby 500 zł. 

Głowno | Kto jest patronem jednej z ulic

Julian Konstanty czy Tadeusz? 
Oto jest pytanie
Na ciekawą, a zarazem wywołującą zaskoczenie  
i uśmiech rzecz zwrócił nam ostatnio uwagę jeden 
z mieszkańców Głowna, który przechodząc  
ul. Ordona zauważył, że ma ona... dwóch 
patronów.

Jak to możliwe? Otóż na po-
sesji po jednej stronie ulicy na 
siatce wisi kremowa, w stylu, 
który do niedawna obowiązy-
wał w całym mieście, tabliczka 
z napisem jasno określającym,  
że jesteśmy na ul. Juliana Kon-
stantego Ordona – żyjącego  
w latach 1810-1886 powstańca 
listopadowego. 

Na posesji dokładnie naprze-
ciwko, na drewnianym płocie, 
wisi z kolei nieco nowsza ta-
bliczka koloru niebieskiego, we-
dług której patronem ulicy jest, 
owszem – Ordon, ale Tadeusz.  
Nie ma na niej jednak opisane, 
kim miałby on być i w jakich la-
tach żyć.

I nie ma się co dziwić, bo  
z całą pewnością chodzić może 
jedynie o Juliana Konstante-
go (według niektórych źródeł, 
np. Wikipedii, jego imię to Ju-
liusz; źródła książkowe, takie 
jak „Kronika powstań polskich 

1794-1944” pod kierunkiem 
Mariana Michalika podają wer-
sję Julian i jej się trzymajmy 
– przyp. red). To właśnie rze-
komą śmierć Juliana Konstan-
tego opisuje Adam Mickiewicz  
w słynnej „Reducie Ordona”. 
Rzekomą, gdyż, tak naprawdę, 
nie zginął on w czasie jej obro-
ny, a jedynie został poparzony. 

Tabliczka z nazwą ulicy Tade-
usza Ordona to typowa pomyłka. 
W historii nie zapisał się, a przy-
najmniej nie udało nam się zna-
leźć żadnej takiej wzmianki, nikt 
o takim imieniu i nazwisku. Naj-
prawdopodobniej błędną tablicz-
kę powiesił właściciel posesji. 

W Urzędzie Miejskim otrzy-
maliśmy potwierdzenie, że  
w ewidencji znajduje się jedynie 
ul. Juliana Konstantego Ordona. 
Urzędnicy poproszą właściciela, 
aby tabliczka z imieniem Tade-
usz została odkręcona, aby dłu-
żej nikogo nie myliła. � kl

Głowno | TPZ „Arkadia”

Wybieg dla psów za 1% podatków
Towarzystwo Przyjaciół 
Zwierząt „Arkadia” buduje 
przy głowieńskim przytulisku 
dla bezpańskich zwierząt 
wybieg, którego koszt zostanie 
w całości pokryty pieniędzmi 
pozyskanymi z odpisu 1% 
podatku dochodowego.

– Z odpisu 1% za ubiegły 
rok otrzymaliśmy około 94 tys. 
zł. Mówię około, bo dokładne 
podsumowanie będziemy mo-
gli przedstawić za kilka tygodni. 
Około 11 tys. zł spłynęło do nas  
z Urzędu Skarbowego w Głow-
nie, a poza tym wsparli nas po-
datnicy z całej Polski, w tym wie-
lu z Warszawy – mówi prezes 
„Arkadii” Zofia Barańska. 

Ogromny udział w pozyskaniu 
tych środków mieli członkowie 
towarzystwa i wolontariusze, któ-
rzy, gdzie tylko mogą, starają się 
mówić i pisać o potrzebach bez-
pańskich zwierzaków z Głowna. 
Dzięki ich zaangażowaniu i po-
średnictwu internetu głowieńskie 
przytulisko zyskuje przyjaciół 
także poza lokalną społecznością 
miasta, wiele zwierząt trafiło do 
adopcji w różne zakątki Polski. 

Pieniądze pozyskane z odpi-
su 1% przeznaczane są przede 
wszystkim na leczenie wetery-
naryjne chorych psów i kotów. 
Prowadzona aktualnie budowa 
wybiegu też możliwa jest wła-
śnie dzięki hojności podatników. 
Do ubiegłej środy wydano na tę 
inwestycję 2050 zł i jest to koszt 
wyrównania terenu koparką. 
Ostatecznie ogrodzony wybieg 
zostanie podzielony na dwie czę-
ści, a psy będą na niego wypusz-
czane rotacyjnie. � ewr

Budowa wybiegu dla psów. Stan prac na 29 sierpnia. Ogrodzenie 
stawia firma Płot-Bet z Niedźwiady.
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Zawody sportowo-pożarnicze gminy Stryków. Trwa żeńska rywalizacja w ćwiczeniu bojowym.
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Gmina Stryków | Zawody sportowo – pożarnicze OSP

O miejscach na podium decydowały sekundy
Druhowie ochotnicy  
z Koźla i druhny z Lipki 
będą reprezentować gminę 
Stryków na powiatowych 
zawodach sportowo – 
pożarniczych. W minioną 
niedzielę 1 września to 
właśnie reprezentacje 
tych jednostek wygrały 
rywalizację na szczeblu 
gminnym.

Zawody odbywały się w Lip-
ce, a oceniała je komisja sę-
dziowska pod przewodnictwem 
st. kpt. Bartłomieja Tomczu-
ka, dowódcy JR-G PSP w Stry-
kowie. Emerytowany dowódca 
tejże jednostki, Tomasz Kubiak  
w niepowtarzalny sposób prowa-
dził konferansjerkę, zagrzewając 
publikę do dopingowania swoich 
drużyn i barwnie opowiadając  
o poszczególnych konkuren-
cjach. Trudno wyobrazić so-
bie lepsze prowadzenie tej im-
prezy, która na terenie gminy 
Stryków cieszy się naprawdę 
dużym zainteresowaniem. Stra-
żacka rywalizacja stała się nie-
dzielną atrakcją dla wielu osób, 
w tym licznie przybyłych do 
Lipki rodzin z dziećmi. O po-
pularności straży wśród tej naj-
młodszej grupy mieszkańców 

gminy świadczy fakt, że na po-
czątku zawodów pokazowo wy-
stąpiła dziecięca drużyna z OSP  
w Strykowie, o której więcej pi-
szemy w odrębnym tekście. 

W sportowo – pożarniczej ry-
walizacji w grupie A, czyli mę-
skiej, walczyło 11 drużyn, w tym  
dwie wystawione przez OSP 
w Strykowie. W grupie C, czy-
li żeńskiej, do zawodów przy-
stąpiły reprezentantki czterech 
jednostek. W rywalizacji mło-
dzieżowej uczestniczyła jedna 
chłopięca Młodzieżowa Drużyna 
Pożarnicza z Lipki i jedna dziew-

częca MDP ze Swędowa. Siłą 
rzeczy obydwie młodzieżówki, 
rywalizujące zgodnie z regula-
minem CTiF na innym torze niż 
drużyny dorosłe, w swoich kate-
goriach zajęły miejsca pierwsze, 
zdobywając po 164,5 (MDP z 
Lipki) i 160,4 (MDP ze Swędo-
wa) punktów.

Drużyny męskie i żeńskie naj-
pierw rywalizowały w sztafecie 
pożarniczej 7x50 m z przeszko-
dami, podczas której kolejni za-
wodnicy przekazywali sobie jako 
pałeczkę sztafetową prądownicę, 
by w finale biegu ostatni zawod-

nik połączył ją z wężem i dobiegł 
do mety. Po sztafecie odbywało 
się ćwiczenie bojowe, polegają-
ce na zbudowaniu linii ssawnej 
i dwóch linii gaśniczych, uru-
chomieniu motopompy i zassa-
niu ze zbiornika wody. Następnie 
prądem wody należało przewró-
cić ustawione na różnej wysoko-
ści pachołki oraz obrócić tarczę. 
Drużyna wykonywała ćwicze-
nie bojowe przy użyciu własne-
go sprzętu, w tym motopompy. 
Każdy zawodnik miał tu ściśle 
określone zadanie, a co ciekawe, 
punkty karne można było zaro-

bić m.in. za pomaganie innej oso-
bie w jej obowiązkach. Obydwie 
konkurencje wymagały od startu-
jących w zawodach druhen i dru-
hów nie tylko doskonałej kon-
dycji, ale i wiele fizycznej siły. 
Sędziowie liczyli czas i oceniali 
precyzję wykonania poszczegól-
nych zadań. 

Po zliczeniu punktów z obydwu 
konkurencji ogłoszono wyniki. 
Im mniej dana drużyna zarobiła 
punktów, tym wyżej uplasowa-
ła się w końcowej klasyfikacji. 
W grupie A miejsce I zajęła dru-
żyna OSP Koźle (112,7 pkt.), 
miejsce II – drużyna OSP Swę-
dów (113,6 pkt.), a miejsce III – 
pierwsza drużyna OSP Stryków 
(117,5 pkt.). W grupie C najlep-
sze okazały się reprezentantki 
OSP Lipka, które zdobywając  
131 pkt., zajęły miejsce I. Na 
miejscu II uplasowała się żeń-
ska drużyna OSP Warszewice  
(150,2 pkt.), a na miejscu III – 
OSP Koźle (152,75 pkt.). Zwy-
cięzców nagrodzono pucharami, 
a pozostali uczestnicy gminnych 
zawodów otrzymali pamiątkowe 
medale. 

Teraz przed druhami  
z Koźla i druhnami z Lipki 
okres intensywnych treningów 
przed startem w zawodach po-
wiatowych, które odbędą się już  
14 września. � ewr

Dobieszków
Są jeszcze 
wolne miejsca

Mniej uczniów niż przed ro-
kiem rozpoczęło 2 września na-
ukę w Niepublicznym Gimna-
zjum Wyspa w Dobieszkowie, 
szkole przyspasabiającej do wy-
konywania zawodu młodzież, 
która podołała nauce w normal-
nym trybie. Gimnazjum przy 
CKiW OHP Dobieszków kształ-
cące w pięciu zawodach: stolarz, 
ślusarz, kucharz, fryzjer i krawiec 
nadal prowadzi rekrutację, mimo 
że minęło już kilka dni od pierw-
szego dzwonka. 

– Zależy nam na jak najszyb-
szym skompletowaniu uczniów, 
ale dzieci opuszczają swoje do-
tychczasowe szkoły w różnym 
terminie, po prostu wtedy, gdy 
dochodzą do wniosku, że dalej 
nie podołają, dlatego jeśli nawet 
zgłoszą się do nas na początku 
grudnia, zostaną przyjęte – mówi 
dyrektor Zuzanna Jeziorska. 

Z reguły rok szkolny w trzech 
klasach rozpoczynało 80 – 90 
uczniów. W tym roku na razie 65. 
Rodzice gimnazjalistów z kłopo-
tami w nauce, którzy rozpatrują 
możliwość przeniesienia ich do 
szkoły, w której jest mniej przed-
miotów, za to raz w tygodniu  
w szkolnych warsztatach odby-
wa się nauka zawodu, powinni 
spełnić dwa warunki: dostarczyć 
świadectwo ukończenia ostatniej 
klasy oraz opinię poradni psycho-
logiczno–pedagogicznej. � ljs

Dmosin | Przebudowa drogi

Rada wyraziła zgodę na 
większą kwotę na inwestycję

Na sesji 20 sierpnia radni 
Rady Gminy Dmosin jednogło-
śnie wyrazili zgodę na wyasy-
gnowanie z budżetu dodatko-
wych pieniędzy na przebudowę 
drogi wewnętrznej Zacywilki – 
Kołacinek. Wszystkie 4 złożone 
w przetargu oferty były o ponad 
100.000 zł wyższe, niż zakłada-
ła gmina. 

Na przebudowę odcinka  
o długości 1.130 metrów i sze-
rokości 3,5 metra gmina pla-
nowała wydać 133.780 zł. Naj-
tańsza z 4 ofert, złożona przez 
Przedsiębiorstwo Budowy Dróg 
i Mostów Erbedim z Piotrko-
wa Trybunalskiego opiewała na 
260.183,70 zł brutto. Pozosta-
łe wynosiły 268.405,86 zł brut-
to (Przedsiębiorstwo Robót Dro-

gowo–Mostowych z Piotrkowa 
Trybunalskiego), 284.738,85 zł 
brutto (Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjno–Drogowych Ło-
wicz) i 284.777,77 zł brutto (Fir-
ma Włodan z Porszewic). 

Władze gminy, nie chcąc unie-
ważniać przetargu i powtarzać 
całej procedury od nowa, co tylko 
odwlekłoby w czasie całą inwe-
stycję, zdecydowały o zgłoszeniu 
do Rady Gminy projektu uchwa-
ły ws. zmian w budżecie, któ-
re pozwolą na zapłacenie ocze-
kującemu najmniej oferentowi, 
PBDiM Erbedim, zaproponowa-
nej kwoty poprzez dołożenie bra-
kujących ponad 120.000 zł. 

Rada Gminy wyraziła na to 
rozwiązanie jednogłośną zgodę 
w głosowaniu. � kl

Rzut okiem | Dzielne dzieciaki
Pokazali, co potrafią. 
Dziecięca Drużyna Pożarnicza 
z OSP w Strykowie pokazowo 
wystąpiła 1 września na 
gminnych zawodach sportowo 
– pożarniczych w Lipce, 
wykonując dwie konkurencje na 
torze zawodów młodzieżowych 
CTiF. To sportowy debiut 
drużyny, którą do startu �
w zawodach przygotowała 
druhna Julia Ciołek. W pokazie 
wystartowali: Mateusz Ciołek (6 
lat), Mateusz Modzelewski (6 lat), 
Jakub Wasilewski (6 lat), Filip 
Gabara (7 lat), Jan Dąbrowski �
(6 lat), Bastian Budziarski (6 lat), �
Filip Adamczewski (7 lat), 
Kacper Natkański (7 lat), Jan 
Florczak (8 lat) i rezerwowy 
4-letni Rafał Natkański. �
W nagrodę za popisowy 
występ mali strażacy otrzymali 
pamiątkowe medale i upominki 
od gminy Stryków. ewr
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Stryków | ZS Nr 1

Wspomnienie z półkolonii
W ostatnim tygodniu wakacji najmłodsi uczniowie strykowskich szkół moli korzystać  
z półkolonii zorganizowanych przez największą tutejszą placówkę, czyli ZS Nr 1.

Zainteresowanie było średnie. 
Spodziewano się tu codziennie 
przynajmniej 15 dzieci, przycho-
dziło 10, czasami nawet mniej, 
ale za to te, które były, dobrze się 
bawiły. Raz były w świecie cza-
rodziejów, innym razem u Indian, 
jeszcze innym w kosmosie. Na 
zakończenie poznawały świat ro-
botów. Wszystko to podczas pię-
ciu godzin urozmaiconych zajęć 
prowadzonych przez dwie na-
uczycielki: Renatę Jagodzińską 
i Aleksandrę Królikowska oraz 
uzdolnionego plastycznie rodzi-

ca jednego z uczniów – Piotra  
Mastalerza. 

Półkolonie prowadzone były 
już drugi raz. Za pierwszym ra-
zem zorganizowano je w cza-
sie zimowych ferii. Podobnie jak 
wówczas odbywały się one w ra-
mach Małej Akademii Artystycz-
nej. Dofinansowała je Gminna 
Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych. 

– W programie znalazły się 
zarówno zajęcia na boisku, jak  
i w szkole. Dzieci są zadowolone, 
chętnie biorą udział we wszyst-

kich zabawach, choć mają też 
swoje preferencje i na przykład, 
tak jak dzisiaj, co chwilę słyszę; 
zbijak, zbijak, zbijak! – mówiła 
nam w ubiegłą środę, w środku 
półkolonii, Renata Jagodzińska. 

W półkoloniach uczestniczyły 
dzieci z klas 0-III, a dla nich prze-
bywanie w dużej szkole czy na 
boisku, które dotąd widziały tyl-
ko z zewnątrz, jest atrakcją samą 
w sobie. – Tu jest bardzo fajnie. 
Lubię wszystkie zajęcia, najbar-
dziej, jak wychodzimy na dwór – 
mówiła nam siedmioletnia Julia. 

Półkolonie w zespole szkół 
przy ul. Targowej to nie tylko ini-
cjatywa nauczycieli, ale również 
rodziców. Członek rady rodzi-
ców Piotr Mastalerz zdecydował 
się poprowadzić z dziećmi jed-
ne z zajęć. Sam na co dzień pro-
wadzi salon tatuażu artystycz-
nego w Anielinie Swędowskim,  
a dla dzieci spędzających ostatni 
tydzień wakacji w szkole przy-
gotowuje zajęcia, podczas któ-
rych samodzielnie wykonać one 
mogą prace plastyczne związane 
z tematyką danego dnia. Półko-
loniści codziennie otrzymywali 
w szkole ciepły posiłek. Pięcio-
złotowa opłata uiszczana przez 
ich rodziców zasiliła konto Rady 
Rodziców i wykorzystana zosta-
nie na potrzeby szkoły. � ljs

Galeria zdjęć i film z półkolo-
nii na www.lowiczanin.info

Nauczycielka Renata Jagodzińska z  grupą półkolonistów podczas zajęć na Orliku.
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Swędów | Gminne zakupy dla OSP 

Wóz strażacki droższy 
niż się spodziewano
Na pewno w tym roku, 
ale jednak nie tak szybko 
jak zakładano, nastąpi 
zakup samochodu  
dla OSP Swędów.  
Okazał się on droższy  
niż się spodziewano.

Na przetarg, którego otwarcie 
ofert nastąpiło 22 sierpnia, zgło-
sił się tylko jeden dostawca, któ-
ry zaproponował cenę wyższą  
o 9 tys. zł niż kwota zarezer-
wowana na ten cel w budżecie 
gminy. Firma DSP Joanny Da-
chowskiej z siedzibą w Berlinie 
zaproponowała gminie Merce-
desa 1224 z 1994 roku po ge-
neralnym remoncie za cenę  
169 tys. zł. 

Przypomnijmy, że już pier-
wotnie zarezerwowana kwo-
ta na samochód pochodziła  
z oszczędności, jakie udało się 

wygospodarować w budżecie 
gminy. Blisko 110 tys. zł pocho-
dzić będzie z opieki społecznej. 
Pierwotnie w budżecie gmina 
musiała zawrzeć bardzo niską 
dotację od wojewody na dofi-
nansowanie zadań bieżących 
w ramach opieki i uzupełnić ją 
środkami własnymi. W wyniku 
wniosku o uzupełnienie dotacji 
udało się jej uzyskać dodatko-
we 110 tys. zł, które można było 
przeznaczyć na co innego. 

Pozostałe pieniądze na sa-
mochód udało się uzyskać  
z oszczędności na dotacji dla 
Niepublicznego Gimnazjum 
Wyspa w Dobieszkowie, gdzie 
potrzeby w tym zakresie okaza-
ły się być mniejsze niż początko-
wo zaplanowano oraz z oszczęd-
ności na przetargu związanym  
z remontem ulic w centrum  
Strykowa współfinansowanym 
ze „schetynówki”.

Jeśli dodatkowe brakujące 
pieniądze znajdą się w budżecie,  
a strażacy już złożyli do gmi-
ny pismo w tej sprawie, wów-
czas jednostka w Swędowie bę-
dzie mogła zastąpić 30-letniego 
Stara, który co prawda wyjeż-
dża jeszcze do akcji, ale czasami 
nie wraca z nich o własnych si-
łach, nie wcześniej niż po wrze-
śniowej sesji Rady Miejskiej. 
Ostateczną decyzję o zmianach 
w budżecie podejmuje właśnie 
ona. � ljs

Stryków | Dożynki gminne

Warszewice
zapraszają 
na święto plonów
W niedzielę, 8 września, 
doroczne święto plonów 
obchodziła będzie gmina 
Stryków. Gospodarzem 
dożynek tym razem 
zostały Warszewice – 
wieś położona niedaleko 
Cesarki, a starostami: 
Anna Kosiewicz i Wiesław 
Niźnikowski – obydwoje  
z Warszewic.

Dożynki odbywać się będą 
na placu przed świetlicą wiejską  
i zarazem remizą OSP. Roz-
pocznie je msza polowa  
o 12.30. Pół godziny później 
odbędzie się najbardziej wi-
dowiskowa, bo obrzędowa 
część uroczystości. Po wręcze-
niu wieńców, przyśpiewkach  
i przemówieniach, burmistrz 
Strykowa Andrzej Jankowski 
wręczy dyplomy i podziękowa-

nia najlepszym rolnikom z tere-
nu gminy. 

Od godz. 15. biesiadników 
bawiły będą: Estradowa Orkie-
stra Dęta Miasta-Gminy Stry-
ków oraz zespół folkowo-rocko-
wy Redlin, o którym mówi się, 
że grają tak, że nie usiedzisz  
w miejscu. Zespół wykonuje mu-
zykę celtycką, utwory rosyjskie, 
węgierskiego czardasza, amery-
kańskie country i polską góralsz-
czyznę. To jeszcze nie wszystko, 
bo wieczorem organizatorzy za-
pewniają zabawę taneczną. 

 Od wielu lat dożynki w gmi-
nie Stryków słyną z aktualności 
powiedzenia „Czym chata bo-
gata...”. Wiejskich przysmaków  
w wykonaniu Kół Gospodyń 
Wiejskich za drobna opłatą bę-
dzie tu mógł skosztować każdy. 
Gospodynie z całej gminy przy-
gotują w tym celu kilkanaście 
zastawionych stołów. 

Na dzieci czekać będą dmu-
chańce i inne atrakcje. � ljs

Dlaczego handel i usługi �
w Głownie upadają

Sytuacja z 24 sierpnia 2013. 
Głowno, ok. godziny 12. Podjeż-
dżam rowerem do jednego z punk-
tów usługowych w Głownie. Ro-
wer zostawiam przed drzwiami, 
w taki sposób, bym miał go na oku 
i jednocześnie nadal można było 
wejść do środka.

Okazuje się, że mam za mało 
pieniędzy i muszę podjechać do 
bankomatu. Wychodząc zastaję 
wbite w siebie spojrzenie nieznane-
go dla mnie mężczyzny. Jest ubra-
ny w strój roboczy, jest więc chyba 
dozorcą w tym punkcie usługo-
wym. Badawczo patrzy na mnie, 
a ja na niego przez kilka sekund. 
W końcu pojednawczo pytam,  
o co chodzi. Chodzi o rower, że 
niby w złym miejscu postawiony. 
Tłumaczę, że muszę mieć go na 

oku, bo długo na niego pracowa-
łem i odjeżdżam. 

Wracam po 10 minutach. Pa-
miętając nieprzyjemne uwagi 
sprzed chwili, stawiam rower naj-
dalej jak się da. To jest dość wąski 
zakątek, dodatkowo stoi tam już 
motocykl, więc mój rower przytu-
lam niemal do niego. Przejście do 
wnętrza jest w pełni otwarte, a ja 
jednocześnie mogę zerkać na bi-
cykla. Płacąc za usługę słyszę głos 
znanego z wcześniejszej wizyty 
mężczyzny. Krzyczy „Czy ty ro-
bisz mi na złość?!” Jestem niesa-
mowicie zaskoczony. Płacę wła-
śnie za usługę, która kosztuje mnie 
aż 230 zł i jestem przepędzany 
przez obcą osobę! W dodatku nie-
znany mi człowiek mówi do mnie  
w agresywny sposób „per ty”. 
Zwracam więc uwagę „Ja nie je-
stem z Panem na ty”. To tylko roz-
sierdza Pana, który wyglądał na 
dozorcę. Od tej chwili tytułował 
mnie „człowiekiem”. Człowieku to, 
człowieku tamto. Czuć butę z jego 

strony i niesamowitą pewność sie-
bie. Próbuję tłumaczyć jeszcze, że 
na rower pracowałem dwa lata 
i nie zostawię go poza zasięgiem 
wzroku... nie pomaga. Pan bierze 
mój rower i przestawia go w wy-
godne dla siebie miejsce, poza za-
sięgiem mojego wzroku. 

Obrzuca mnie przy tym stekiem 
wulgaryzmów i publicznie lży. Nie 
pozwolę się publicznie traktować 
w ten sposób, więc asertywnie in-
formuję go, że brak mu kultury 
osobistej. To rozsierdza go jeszcze 
mocniej, traci nad sobą kontro-
lę. Odprowadzając mnie, wyle-
wa kolejne wiadro pomyj. Kończę 
rozmowę mówiąc do niego „Pan 
jest cham!” i odjeżdżam. Za sobą 
słyszę kolejne agresywne docin-
ki, więc odpowiadam, że „mogę 
tu jeszcze wrócić” bo usługa może 
wymagać korekty. Pan nie wytrzy-
muje i krzyczy, że jeżeli wrócę to 
zniszczy mój rower o beton (!!!).

Totalne chamstwo, buta i aro-
gancja. Nie rozumiem, jak obcy 

człowiek może w ten sposób trak-
tować drugiego na ulicy. 

Sytuacja powyżej mogłaby nie 
zaistnieć, gdyby opisywany Pan 
zwyczajnie poprosił o chwilowe 
przestawienie roweru, jeżeli ma  
z tym jakiś problem. Niestety od 
początku był nastawiony konfron-
tacyjnie i z poczuciem wyższo-
ści chciał mnie wgnieść w ziemię. 
Sprawie przyglądało się kilka osób, 
więc czuć było, że nie chodzi już o 
rower, a o urażone ego (ktoś śmiał 
się postawić) i pokazanie, kto tu 
rządzi. 

Traktując w ten sposób klienta, 
wydającego 230 zł za usługę spra-
wia, że więcej tam nie wrócę i nie 
wydam pieniędzy. Wolę pojechać 
do Łodzi lub Łowicza i zostać po-
traktowany z należnym szacun-
kiem. Niektórzy nie dorośli do wol-
nego rynku...

Ciężko się dziwić, że każda 
działalność w Głownie szybko 
upada lub ledwo przędzie, gdy do-
chodzi do takich akcji.� Czytelnik

listy �
do redakcji

Głowno
Kiedy po książki?

Od 2 września Miejska Biblio-
teki Publiczna w Głownie, przy 
ul. Kopernika 45, będzie czyn-
na w poniedziałki, środy i piątki 
w godz. 10-18, we wtorki będzie 
nieczynna, w czwartki w godz. 
8-16, a w soboty od 9 do 16. � ewr 
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Po co rolnikom Izba Rolnicza?
O tym, że pozbawiony mocy sprawczej samorząd 
rolniczy, czyli Krajowa Rada Izb Rolniczych, 
nie jest w stanie rozwiązać problemów polskich 
farmerów, wiele mówiono na sierpniowej sesji 
Rady Gminy Głowno, na której gościli dwaj 
przedstawiciele powiatowych struktur izby.

Delegaci gminy Głowno 
w Radzie Powiatowej Izby Rol-
niczej Województwa Łódzkiego, 
czyli Dariusz Kierus z Ostrołęki 
i Krzysztof Kucharczyk z Karn-
kowa, tradycyjnie już mówi-
li dwugłosem, w którym opty-
mizm tego pierwszego ścierał 
się z pełną rezerwy i pesymizmu 
postawą drugiego. W dyskusji 
nad sprawami izby i problema-
mi rolników radni nie kryli swo-
jego rozgoryczenia ograniczo-
nymi możliwościami rolniczego 
samorządu. Długa debata rozpo-
częła się łagodnie:

– Izba rolnicza jest po to, by 
reagować, gdy rolnikom dzieje 
się coś złego. W sytuacjach kry-
zysowych, gdy spadają ceny pro-
duktów rolnych, np. zbóż, izba 
zwraca się o wyjaśnienia w tej 
sprawie do rządu, interweniuje 
w przypadku podejrzenia zmo-
wy cenowej – wyjaśniał Dariusz 
Kierus, nawiązując do aktual-
nych działań izby, która, choć 
prawnie pozbawiona jest mocy 
sprawczej, to jednak – jako wy-
raziciel trosk rolników – zajmu-
je wyraźne stanowisko w waż-
kich dla nich sprawach. Ostatnio 
jej głos na forum ogólnopol-
skim słyszalny był w kontekście 
wprowadzenia przez sejm za-
kazu uboju rytualnego. Krajo-
wa Rada IR była temu zakazowi 
przeciwna. 

– Gdyby sejmowa komisja 
rolnictwa i rząd tak bardzo in-
teresowały się działalnością 
Izby Rolniczej, jak Rada Gmi-
ny Głowno, to moglibyśmy mieć 
dla rolników bardziej optymi-
styczne wiadomości – stwier-
dził Krzysztof Kucharczyk, któ-
ry utyskiwał na powszechne 
w strukturach władzy centralnej 
nieliczenie się ze stanowiskiem 
rolniczego samorządu. Jego 

zdaniem izba, w której sam jest 
delegatem do Rady Powiatowej, 
przypomina psa chodzącego na 
łańcuchu pieniędzy przekazy-
wanych jej za pośrednictwem 
machiny państwa. Jako samo-
rząd IR powinna być fi nansowa-
na ze składek rolników, te zaś są 
jej przekazywane w postaci 2% 
podatku rolnego. Takie rozwią-
zanie nie sprzyja suwerenności 
izby, a dodatkowo jakiekolwiek 
możliwości faktycznego jej dzia-
łania wiąże prawo, które nie daje 
izbom realnego wpływu prak-
tycznie na nic. Rządzące partie 
polityczne nie chcą nawet skraw-
ka władzy przekazać rolniczemu 
samorządowi, któremu obiecan-
ki składają ugrupowania opozy-
cyjne. Taka sytuacja powtarza 
się od lat, ale nic nie zmienia się 
po roszadach w rządzie. Partie 
dochodzące do władzy zapomi-
nają o obietnicach składanych 
rolnikom.

Lobbowanie przez członków 
izby w różnych sprawach okazu-

je się bezskuteczne, a bez kon-
kretnych uprawnień nic nie da 
się zdziałać.

Radny Jerzy Cybulski, poiry-
towany narzekaniem delegata 
Kucharczyka, zwrócił uwagę na 
to, że Polską współrządzi prze-
cież PSL, popierane przez śro-
dowiska rolnicze, więc w tym 
kontekście także i izby rolnicze 
powinny mieć większe pole do 
popisu, a nie tylko utyskiwać. 

Krzysztof Kucharczyk od-
powiedział, że wielka polity-
ka wyklucza izby, bez względu 
na polityczne przekonania rzą-
dzących. Przewodniczący Rady 
Gminy Głowno Władysław Mi-
kołajczyk zaapelował, by w dys-
kusji nie zajmować się polityką 
i poprosił radnych o konkretne 
pytania do delegatów. 

izbo, porusz agencję!
Radna Marzena Doardo po-

prosiła, by izba pomogła hodow-
com bydła rozwiązać problem, 
jaki mają z brakiem reakcji ze 
strony Agencji Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa 
na skargi dotyczące wadliwe-
go funkcjonowanie elektronicz-
nego systemu rejestracji zwie-
rząt. Problem polega m.in. na 
tym, że logowanie do systemu 
trwa nawet 2 – 3 godziny, czę-
sto trzeba zmieniać hasło i nie 
widać aktualnego stanu stada. 
O problemie tym pisaliśmy już 
na łamach „Wieści” wiosną, kie-

dy radna Doardo zwracała na te 
utrudnienia uwagę goszczącym 
na kwietniowej sesji przedsta-
wicielom ARiMR. Niestety, do-
tychczas problemy te nie zostały 
zlikwidowane, stąd prośba o in-
terwencję w tej sprawie do Izby 
Rolniczej. 

Narzekający na funkcjono-
wanie systemu elektronicznego 
hodowcy w charakterze aneg-
doty powtarzają, że kiedy chcą 
szybko zarejestrować zwierzę, 
to wsiadają do samochodu i jadą 
do biura powiatowego agencji, 
a kiedy mają na to kilka godzin 
wolnego czasu, to wówczas od-
palają komputer, a przecież zu-
pełnie nie tak to miało wyglądać. 
Radnej z Popowa Głowieńskie-
go trudno zrozumieć, dlaczego 
dokonanie przelewu za pośred-
nictwem internetowego systemu 
bankowego zajmuje jej 5 minut, 
a zwykłe zarejestrowanie krowy 
– kilka godzin. 

– Po to jest system, by go udo-
skonalać. Mówiło się wiele, że 
to będzie ułatwienie dla rolni-
ków, ale tak nie jest! – podkre-
ślała na sesji.

Krzysztof Kucharczyk obie-
cał jej, że będzie interweniował 
w tej sprawie. 

Kogo reprezentują 
delegaci? 
Dariusz Kierus przyznał, że 

izba jest wprawdzie pozbawio-
na możliwości decyzyjnych, ale 

dla władz jest ważnym organem 
opiniodawczym. On sam zawsze 
stara się wyczerpująco odpowia-
dać na częste zapytania o opi-
nie w sprawach rolniczych, np. 
w kwestii ubezpieczeń. 

– Izba może pisać prośby, do-
magać się wyjaśnień w ważnych 
dla rolników sprawach. Choć 
nic od nas nie zależy, to stara-
my się robić to, co możemy, naj-
lepiej jak się da – deklarował 
przed radnymi, a Krzysztof Ku-
charczyk przyznał, że także nie 
ma zamiaru ze swojej działalno-
ści w izbie rezygnować, mimo 
iż jej funkcjonowanie jest ujęte 
w takie ramy prawne, by celo-
wo rolników zniechęcać. On nie 
zamierza odpuszczać, na prze-
kór wielkiej polityce, z którą się 
nie zgadza. Zbierając w gminie 
Głowno rolnicze skargi i proble-
my, przyznał, że „ładuje akumu-
latory” do występowania w ich 
interesie na forum Rady Powia-

towej IR i wszędzie, gdzie może 
być wysłuchany.

Krytycznie do funkcjonowa-
nia Izby Rolniczej odniósł się 
wiceprzewodniczący rady Gmi-
ny Głowno Bogdan Anasiak, 
który powątpiewa, by instytucja 
ta była w istocie reprezentatyw-
na dla rolników, skoro w wybo-
rach na delegatów do Rady Po-
wiatowej uczestniczyło zaledwie 
kilkadziesiąt osób. Bogdano-
wi Anasiakowi nie podoba się 
też to, że delegaci swoich opinii 
nie konsultują szerzej z rolnika-
mi oraz że izba jest fi nansowana 
z podatku rolnego. 

Z klei przewodniczący rady 
Gminy Głowno Władysław Mi-
kołajczyk nie wierzy, by kto-
kolwiek „na górze” liczył się 
z opiniami szeregowych delega-
tów. Jego zdaniem, rolnik zdany 
jest przede wszystkim na siebie, 
a tak nie powinno być. 

Radni gminy Głowno prosi-
li jeszcze obu delegatów o in-
terwencję w sprawie niewlicza-
nia KRUS-owcom do emerytury 
okresu składkowego w ZUS. 
Sprawa ta, znana izbie, podobno 
jest już na etapie wyjaśnień.  

REKLAMA

eLŻbieTa WoLDaN
-roMaNoWicZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Delegaci�dwaj.�Po�lewej�dariusz�Kierus,�po�prawej�Krzysztof�Kucharczyk.��
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boGDaN aNaSiaK
wiceprzewodniczący�
Rady�Gminy�Głowno

–�dla�mnie�izby�
Rolnicze�nie�są�
samorządem�rolniczym!�
Samorząd�powinien�
być�fi�nansowany�ze�
składek�członkowskich,�
a�ten�warunek�nie�
jest�spełniony,�bo�są�
fi�nansowane�z�podatków,�
czy�tego�chcemy,�czy�
nie.�delegaci�mówią�
o�wydawaniu�opinii,�
ale�te�opinie�powinny�
być�konsultowane�
ze�społeczeństwem.�
Poza�tym,�aby�kogoś�
reprezentować,�to�trzeba�
zostać�wybranym,�
a�w�wyborach�na�
delegatów�do�izby�
Rolniczej�uczestniczyło�
kilkadziesiąt�osób�
z�całej�gminy,�liczącej�
1500�rolników.�to�kto�
ich�wybrał?�czyimi�są�
reprezentantami?

WłaDySłaW 
MiKołajcZyK
przewodniczący�rady�
Gminy�Głowno:�

–�Sytuacja�w�rolnictwie�
jest�ciężka.�Apeluję�do�
przedstawicieli�izby�
Rolniczej,�by�bronili�
zwykłych�rolników,�bo�
jeśli�nic�się�nie�zmieni,�
to�za�parę�lat�nic�nie�
pozostanie�po�małych�
gospodarstwach,�a�
większe�przekształcą�się�
w�przedsiębiorstwa�i�nie�
będzie�rolnictwa�tylko�
przedsiębiorczość.�

Wielka�polityka�
wyklucza�
izby,�bez�względu�
na�polityczne�
przekonania�
rządzących.
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Punkt zapalny

REKLAMA

ostrołęka�|�Spartaczona�inwestycja�drogowa

Do zerwania ponad
kilometr asfaltu
Wykonany dwa miesiące temu asfalt na drodze 
powiatowej biegnącej przez ul. Ostrołęcką i wieś 
Ostrołękę w kierunku Albinowa trzeba zrywać. 
Do 6 września, czyli do jutra, wykonawca ma usunąć 
całą nawierzchnię ścieralną i położyć ją od nowa.

Pęknięcia na asfalcie, któ-
re uwidoczniły się już w czasie 
lipcowego odbioru technicznego 
spowodowały, że inwestor, czy-
li starostwo powiatowe w Zgie-
rzu, nie odebrało wykonania zle-
cenia, przedstawiając w zamian 
listę swoich uwag, którymi są: 
spękana nawierzchnia i pozary-
wane pobocza. 1,1 km nowej dro-
gi nie miałoby szans przetrwać 
nawet pierwszej zimy. Nawiasem 
mówiąc, nie przetrwało w przy-
zwoitym stanie nawet pierwsze-
go lata. 

Jak dowiedzieliśmy się w Wy-
dziale Inwestycji i Spraw Gospo-
darczych Starostwa Powiatowe-
go w Zgierzu, przyczyną złego 

stanu nowej drogi jest zbytnie 
schłodzenie jej ostatniej partii tuż 
przed jej nałożeniem. – Wyko-
nawca tłumaczył się, że w trak-
cie fi nalnych prac zastała go bu-
rza i ostatnich kilka transportów 
asfaltu sprowadzanego tutaj z To-
maszowa Mazowieckiego uległo 
wychłodzeniu – mówi Jarosław 
Filipiński, specjalista zajmujący 
się bieżącym utrzymaniem dróg 
powiatowych m.in. na terenie 
miasta i gminy Głowno. 

Nie można było inaczej?
Szkoda tylko, że mimo wszyst-

ko wychłodzony asfalt został uży-
ty na remontowanej drodze, bo 
w efekcie doprowadziło to do 
paranoi – jeszcze dobrze „nie 
ostygł”, a już trzeba go zbierać 
z powrotem. Jako absurdalną 
całą sytuację komentują miesz-
kańcy. – To jest po prostu god-

ne prasy. Trzeba to dobrze opisać 
i pokazać ludziom, do jakiego 
marnotrawstwa dopuszcza się 
w naszym kraju. Ja rozumiem, 
że starosta może chcieć pokazać 
swoją władzę i kazać fi rmie zry-
wać wszystko w całości, ale może 
jednak lepiej, jeśli podbudowa 
jest w porządku, położyć nowy 
dywanik wzmacniając to, co już 
jest wykonane? – pyta i jedno-
cześnie komentuje Dariusz Kie-
rus, mieszkaniec Ostrołęki. 

Odpowiedzialny za drogi po-
wiatowe wicestarosta Marcin 
Karpiński, od którego dowie-
dzieliśmy się, że nie chodzi tylko 
o wychłodzenie użytej mieszan-
ki, ale również o jej niewłaściwą 
jakość, wyjaśnia, że to, iż fuszer-
ka będzie naprawiana nie inaczej 
niż przez zrywanie całej położo-
nej warstwy ścieralnej, nie jest 
jego wymysłem. – My ze swej 
strony proponowaliśmy, by wy-
konawca położył jeszcze jed-
ną nakładkę, ale fi rma odmówi-
ła, decydując się na wykonanie 
ostatniej warstwy od nowa, co 
zrobi oczywiście na swój koszt. 
My za tę inwestycję nie zapłacili-

śmy jeszcze ani złotówki – wyja-
śnia wicestarosta. 

Prace naprawcze polegają na 
frezowaniu, czyli usuwaniu war-
stwy ścieralnej asfaltu, aż do 
warstwy wyrównawczej, czyli 
podbudowy. Podbudowa jest wy-
konana dobrze. Remont wykony-
wany latem prowadzony był przy 
utrzymaniu ruchu, który organi-
zowano wahadłowo. Ustalono, 
że również zrywanie nawierzchni 
i układanie jej od nowa ma odby-
wać się w ten sam sposób.

inspektor nadzoru bez 
budki 
Przetarg na wykonanie dro-

gi wygrała spółka Przedsiębior-
stwo Robót Drogowo-Mostwych 
z Piotrkowa Trybunalskiego 
za cenę nieco ponad 274 tys. 
zł. Spośród siedmiu ofert była 
ona najtańsza. Starostwo przy 

jej wyborze kierowało się tylko 
kryterium ceny. 

Czy za takie pieniądze można 
liczyć tylko na kiepską jakość? 
Czy po prostu zakres rzeczowy 
inwestycji zamówiony przez sta-
rostwo nie pozwalał na nic inne-
go, jak tylko słabą drogę w sła-
bej cenie? – Firmę wyłoniliśmy 
zgodnie z przepisami – podkreśla 

wicestarosta Marcin Karpiński – 
Zamówiliśmy zakres rzeczowy, 
który stanowi standardową nor-
mę w przypadku naszych dróg 
powiatowych i przy popraw-
nym wykonaniu gwarantowałby 
normalną jakość użytkowania – 
mówi wicestarosta. 

Może więc po prostu zabrakło 
nadzoru? Każda inwestycja po-
winna być kontrolowana przez 
inspektora nadzoru i – jak zapew-
nia starostwo – ta również była, 
tyle tylko, że zabrakło jej na miej-
scu w kulminacyjnym momencie 
prac. – Inspektor miał nad robo-
tami swoją pieczę, ale nie został 
powiadomiony przez wykonaw-
cę, kiedy będzie kładł ostatnią 
warstwę. Firma zrobiła to błyska-
wicznie, w kilkadziesiąt godzin,
i inspektor rzeczywiście przy tym 
nie był. Z drugiej strony trudno 
wymagać, aby był zawsze, prze-
cież budki przy drodze sobie nie 
postawi ... – próbuje usprawiedli-
wiać wicestarosta Karpiński. 

 Wychodzi na to, że nie dość, 
iż w tej kadencji powiat zgier-
ski nie inwestuje wiele, co terenu 
miasta i gminy Głowno dotyczy 
w szczególności, to jeszcze nie 
ma szczęścia do fi rm, którym 
zleca roboty. – Muszę powie-
dzieć, że w tej kadencji jest 
to pierwszy taki przypadek, 
kiedy zrywać będziemy w cało-
ści nowo położony asfalt – przy-
znaje wicestarosta Karpiński. 
To jednak chyba nie złagodzi 
poczucia kiepścizny tego, 
na co wydawane są publiczne 
pieniądze. 

trzeba�to�dobrze�
opisać�i�pokazać�
ludziom,�do�jakiego�
marnotrawstwa�
dopuszcza�się�
w�naszym�kraju.

Nowy�asfalt�wyglądający�z�bliska�jak�źle�wyrobione�ciasto�
przy�próbie�wałkowania�czynionej�na�siłę.�na�biało�obrysowano�miejsca,�
które�nie�przetrwałyby�nawet�pierwszej�zimy.��
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lila.staszewska@lowiczanin.info

Pięć�wiatraków�niedaleko�Kraszewa�w�gminie�dmosin.�
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Dmosin�|�Właścicielka�nieruchomości�protestuje

Walka z wiatrakami
Na sesji Rady Gminy Dmosin 20 sierpnia pojawiła się 
posiadająca nieruchomość w Nadolnej Kolonii 
Dorota Śliwkiewicz, która protestuje przeciwko planom 
postawienia w okolicy turbin wiatrowych o dużej mocy.

Oczekuje, że gmina zawie-
si postępowanie administracyjne 
w tej sprawie do czasu, aż parla-
ment ureguluje prawnie kwestię 
bezpiecznych odległości wiatra-
ków od zabudowań. Kobieta skar-
ży się też na bałagan w starostwie 
powiatowym w Brzezinach, któ-

ry wydał jej mapy, na których... 
brakuje niektórych działek.

W gminie Dmosin, w oko-
licach wsi Kraszew, Nadolna 
i Kamień, Kołacinek i Kozioł-
ki znajduje się już 12 wiatraków, 
o wysokości od 30 do 100 me-
trów i mocy w granicach 20kW 

do 600kW. Od około 2 lat trwa 
postępowanie administracyjne 
ws. wydania decyzji o środowi-
skowych uwarunkowaniach zgo-
dy na budowę kolejnych 4. Dwa, 
każdy o mocy 600kW i wysoko-
ści 100 metrów, miałyby stanąć 
w Nadolnej Kolonii. Inwestorem 
ma być fi rma Megawat. 

Dwa jeszcze większe, bo 
200-metrowe, o mocy 250 MW 
każdy, które miałaby wybudować 
fi rma Vento, powstałyby przy tzw. 
drodze na Salomejkę. str.� 38

kacper�olszewski
zagrał�w�reklamie.
Jak�to�przeżył�–�str.�39
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Łowicz�|�co�stało�za�decyzją�radnych?�czy�z�akceptacją�projektu�było�wszystko�w�porządku?

Nie ma zgody na drugą kondygnację 
marketu na Armii Krajowej
Radni miejscy nie poparli 29 sierpnia projektu uchwały dotyczącej 
wprowadzenia zmiany w Miejscowym Planie Przestrzennego 
Zagospodarowania dla działki po byłej jednostce wojskowej 
przy ul. Armii Krajowej, na której powstaje duży obiekt handlowy.

Właściciel terenu i inwestor, 
Władysław Płuska, prowadzący 
od lat przy tej samej ulicy hur-
townię i sklep z materiałami bu-
dowlanymi, wnioskował o zmia-
nę istniejącego zapisu w planie 
dla nieruchomości po byłej jed-
nostce wojskowej z jednokondy-
gnacyjnej na dwukondygnacyjną. 
Przypomnijmy, że działkę kupił 
w czerwcu 2010 roku od ratusza 
w przetargu publicznym za 707 
tys. zł. Powstający obiekt zgod-
nie z projektem przedłożonym 
w starostwie ma mieć powierzch-
nię przekraczającą 1,4 tys. m².

Sankcjonować 
samowolę?
Na połączonych posiedze-

niach komisji Rady Miejskiej, 
gospodarczej i budżetowej, na ty-
dzień przed sesją, radni Ryszard 
Szmajdziński i Jan Kośmider 
mieli wątpliwości co do słuszno-
ści popierania wniosku. Pierwszy 
z radnych spytał, czy w obli-
czu już prowadzonych prac rada, 
wprowadzając zmiany, ma usank-
cjonować samowolę budowla-
ną. Ściany budynku bowiem już 
stoją, a od strony ul. Armii Kra-
jowej widać strop, który jednak 
nie obejmuje całej powierzchni 
budynku. W ścianie frontowej 
widoczne są natomiast dwa po-
ziome rzędy okien, sugerujące, 
że mają one doświetlać wnętrze 
drugiej kondygnacji. 

Wątpliwości radnych nie roz-
wiała obecna na komisji naczel-
nik Wydziału Zagospodarowania 
Przestrzennego Anna Gajewska, 
która nie była w stanie powie-
dzieć nic więcej na temat projek-
tu budynku i zamiarów inwestora. 

Podobnie było na sesji. Bur-
mistrz Krzysztof Kaliński przed-
stawił wprawdzie nieco szerzej 
sprawę, ale z jego słów wyni-
kało, że opierał się na informa-
cjach z Wydziału Architektury 
i Budownictwa łowickiego staro-
stwa oraz na własnych obserwa-
cjach poczynionych na miejscu, 

a nie na wiedzy uzyskanej od in-
westora. Jego wiedza o aktualnej 
wysokości murów wynikała np. 
z własnych obliczeń, zsumował 
wysokość cegieł użytych do ich 
budowy cegieł. Nie był w stanie 
powiedzieć nic o zamiarach in-
westora. 

Przekonywał jednak, że bu-
dynek jest realizowany zgod-
nie z projektem, co sprawdził 
w starostwie, i dlatego zdecy-
dował się przedłożyć projekt 
uchwały na sesji. Dodatkowo 
mówił, że pozwolenie na dru-
gą kondygnację oznaczałoby dla 
miasta zwiększenie powierzch-
ni obiektu, która będzie mogła 
być wykorzystana do działalno-
ści gospodarczej i co za tym idzie 
zwiększenia zatrudnienia. 

Prosił, aby nie sugerować się 
w głosowaniu tym, że ten sam 
inwestor jest właścicielem tak-
że nieruchomości na ul. 3 Maja, 
dawnego „domu partii”, który 
od kilku lat jest w opłakanym 
stanie, jak i jednej ze zrujnowa-
nych „szmulek” przy ul. Zduń-
skiej (w tym przypadku właści-
cielem jest jego córka – przyp. 
red.). Stan obu tych nierucho-
mości budzi irytację przechod-
niów, także i radnych. Nikt tego 
specjalnie nie ukrywa – i już 
przed głosowaniem można było 
odnieść wrażenie, że ze względu 
na zaniedbanie obu tych nieru-
chomości radni nie będą skłonni 
iść właścicielowi na rękę.

Głos mieszkańców
Na sesji głos zabrała miesz-

kanka ul. Armii Krajowej Bar-
bara Żemło, reprezentująca Sto-
warzyszenie Mieszkańców ul. 
Armii Krajowej, ona także zażą-
dała informacji o zamiarach in-
westora. Dodatkowo wyraziła 
zastrzeżenia do lokalizacji inwe-
stycji – kilkanaście metrów przed 

blokiem komunalnym. Obecnie 
jego okna wychodzą na wysoką 
na 7 m ścianę z cegły, w której nie 
ma żadnego otworu okiennego. 
– Czy ktoś pytał o zgodę na takie 
usytuowanie budynku mieszkań-
ców tego bloku? Budynek powi-
nien powstawać bliżej ul. Armii 
Krajowej, a od strony bloku po-
winny być miejsca parkingowe – 
stwierdziła.

Naczelnik Gajewska, zapyta-
na przez radnego Grzegorza Mi-
chalaka o koszty przygotowania 
zmian w planie, odpowiedziała, 
że będą się wahać w granicach 
3-4 tys. zł i pieniądze wyda ra-
tusz. To obruszyło część osób 
uczestniczących w sesji, bo ozna-
cza to, że fi nansować będą to po-
datnicy.

Na razie zgodnie 
z projektem
Dyrektor wspomnianego wy-

działu w starostwie Tadeusz Mik-
sa powiedział nam, że widocz-
ny już strop był uwzględniony 
w zatwierdzonym projekcie bu-
dowlanym, ale przestrzeń, jaką 
tworzy do dachu, nie jest drugą 
kondygnacją, ale przestrzenią nie-
użytkową, m.in. dlatego, że nie 
spełnia kryteriów kondygnacji 
i w dokumentacji nie uwzględnio-
no żądnej prowadzącej na nią klat-
ki schodowej. Drugi rząd okien w 
ścianie frontowej został przewi-
dziany, jego zdaniem, przez pro-
jektanta, aby zagospodarować tę 
przestrzeń. Zastrzegł, że o naru-
szeniu projektu nie ma mowy i do-
dał, że odpowiedzialność bierze 
za to m.in. inspektor nadzoru bu-
dowlanego, który jest zatrudniony 
przez inwestora – jak i projektant.

Jeśli Rada Miejska przyjęła-
by uchwałę i doszłoby do zmia-
ny miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego, 
inwestor musiałby na tej podsta-
wie wystąpić ponownie do wy-
działu kierowanego przez Tade-
usza Miksę, aby złożyć wniosek 
o zatwierdzenie zmian stanowią-
cych odstępstwo od dotychcza-
sowego projektu. Cały proces 
ze zmianą zapisów w planie 
i wydaniem kolejnego pozwo-
lenia na budowę trwałby kilka 
miesięcy, w tym czasie prace na 
budowie musiałyby być wstrzy-
mane.

Za zmianą w planie nie głoso-
wał żaden radny, 4 było przeciw-
nych, a 13 wstrzymało się od gło-
su.

Radna Jolanta Głowacka po-
wiedziała Nowemu Łowiczani-
nowi po głosowaniu, że nie po-

parła uchwały, bo niewiele wie 
na ten temat, uchwała nie była 
przedstawiana przed sesją na ob-
radach komisji rady, w których 
pracuje. – Nie mówimy nie tej 
uchwale, ale ja sama chcę zoba-
czyć najpierw, jak wygląda sytu-
acja na miejscu. 

Wystarczy 9 metrów?
Przeciw podjęciu uchwały był 

też radny Robert Wójcik – Nie 
usłyszałem odpowiedzi na pyta-
nie, co oznacza zgoda na drugą 
kondygnację: czy budynek zo-
stanie podniesiony jeszcze do 
góry?

Burmistrz Kaliński powie-
dział nam, że inwestor ma na 
tej działce prawo zabudowy do 
wysokości 9 metrów – tak okre-
śla to miejscowy plan zagospo-
darowania, ale nie potrafi ł od-
powiedzieć na pytanie, czy po 

wprowadzeniu w nim zapisu 
o dopuszczeniu drugiej kondy-
gnacji dopuszczalna wysokość 
budynku zostałaby zwiększo-
na. Jego zdaniem zależeć to bę-
dzie od wniosków, jakie pojawią 
się w trakcie opracowania. Na 
sesji powiedział jednak, że in-
westorowi powinno wystarczyć 
w tym wypadku przyjęte obo-
wiązujące 9 m.

Próbowaliśmy skontaktować 
się z Włodzimierzem Płuską, 
aby uzyskać jego komentarz 
dotyczący decyzji radnych, 
jak i poprosić o przedstawienie 
jego zamierzeń inwestorskich 
związanych z zabudową nieru-
chomości przy ul. Armii Krajo-
wej, Niestety bez skutku. 

Barbara�Żemło,�reprezentująca�Stowarzyszenie�Mieszkańców�
ul.�armii�krajowej,�krytycznie�odniosła�się�na�sesji�RM�do�lokalizacji�
budynku�handlowego�względem�bloku�komunalnego.

ToMaSZ
barToS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

GrZeGorZ 
MicHaLaK 
radny

Sam�byłem�zdziwiony�
szerokim�sprzeciwem�
wobec�uchwały.�nie�
poparłem�jej�projektu,�
ponieważ�z�jego�treści,�
jak�i�z�uzasadnienia,�
nie�dowiedziałem�
się�nic�o�zamiarach�
inwestora.�zabrakło�mi�
otwartości�i�szczerości�
w�przedstawieniu�jego�
intencji.�Projekt�uchwały�
odebrałem�jako�próbę�
wprowadzenia�pewnych�
rozwiązań�drugimi�
drzwiami.�Mój�wniosek�
o�przerwę�w�obradach�
w�czasie�omawiania�
uchwały�związany�był�
chęcią�uspokojenia�
atmosfery�na�sesji,�
co�było�związane�
z�wystąpieniem�pani�
Wojdy,�jej�słowa�nie�
miały�wpływu�na�naszą�
decyzję.

Stan�obu�
nieruchomości�budzi�
irytację�przechodniów,�
także�i�radnych.�
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Mastki�|�Radni�i�sołtysi�oglądali�nową�świetlicę

Radni pod wrażeniem
Radni gm. Chąśno oraz sołtysi 
leżących w niej miejscowości 
29 sierpnia oglądali wraz 
z wójtem Dariuszem 
Reczulskim nowy budynek 
wiejskiej świetlicy w Mastkach, 
wybudowany na gminnej 
działce o powierzchni 45 arów.

Oględziny zorganizowano 
przed rozpoczęciem XXXII se-
sji Rady Gminy. Zainteresowa-
nych dowiózł do Mastek gmin-
ny autobus. Większość radnych 
widziała obiekt po raz pierwszy. 
Widać po nich było zaskocze-
nie i uznanie. Radna Aneta Gać 
przyznała, że świetlica robi nie-
samowite wrażenie, a kilkoro in-
nych radnych orzekło wspólnie, 

że to „najpiękniejszy budynek 
w gminie”. – Widać, że to solidna 
inwestycja, która nie będzie wy-
magała żadnych poprawek – oce-
nił świetlicę radny Bogdan Jóź-
wiak. – Powinna służyć na lata. 
To dobrze wydane pieniądze.

Chodzi o pieniądze niema-
łe, bo budowa kosztowała ok. 
1,1 mln złotych (jest szansa, że 
500 tys. zł zostanie pokryte z do-
tacji Urzędu Marszałkowskiego).

Świetlica została przekaza-
na mieszkańcom Mastek kilka 
dni przed oględzinami. Budy-
nek jest gotowy, wstawiono też 
wyposażenie – stoły i krzesełka. 
Teren wymaga jeszcze ogrodze-
nia płotem, który mają postawić 
strażacy, oraz posprzątania i wy-

konania drobnych prac kosme-
tycznych, co jest już zadaniem 
mieszkańców Mastek.

Dwukondygnacyjny budynek 
świetlicy ma prawie 400 m2 po-
wierzchni. Na parterze umiejsco-
wiono dwie sale połączone przej-
ściem oraz zaplecze kuchenne. 
Do dyspozycji osób wynajmują-
cych będą też pomieszczenia na 
piętrze.

Uroczyste otwarcie świetli-
cy nastąpi jeszcze w tym roku. 
Niestety, tego momentu nie 
doczekał jeden z tych, którzy 
o budowę tej świetlicy zabiega-
li z największym zaangażowa-
niem – radny z Mastek Andrzej 
Bogucki, który zmarł 17 kwiet-
nia tego roku.  �tm

oględziny�świetlicy�w�Mastkach�przed�rozpoczęciem�XXXii�sesji�Rady�Gminy�chąśno.�

Takiemu to dobrze…
– Takiemu to dobrze – prze-

mówił do mnie na łowickim 
targowisku sprzedawca warzyw 
i owoców. – Skrobnie trochę dłu-
gopisem do gazety i kasa leci. 

Nie chciałem wchodzić 
w szczegóły ani zanadto ri-
postować, więc przytaknąłem 
tylko targowiskowemu obser-
watorowi łowickiego życia pu-
blicznego po jego celnej uwadze. 
Bo swoją drogą facet ma rację. 
Do końca nie zachowałem się 
jednak, jak trzeba, bo należało 
przynajmniej pochwalić hojność 
redaktora Waligórskiego. Prze-
cież taki (myślę o sobie) ani nie 
orze, ani nie sieje, ani nie naro-
bi się przy zbiorach, coś tam raz 
w tygodniu skrobnie, na kom-
puterze wprawdzie, bo rękopi-
sów w redakcji nie przyjmują, 
i honoraria za owe „wyskrob-
ki” wpływają regularnie. Co 
miesiąc. O innych swoich pisar-
skich czy radiowych chałturach 
nie wspominam, żeby nie potę-
gować kaca na łowickim targo-
wisku.

Czasy na przestrzeni życia 
jednego pokolenia zmieniły się 
istotnie i nawet sztuka pisania 
przestała być umiejętnością ta-
jemną, dostępną, jak w średnio-
wieczu, nielicznym. PRL-owi 
trzeba oddać to, że zlikwido-
wał analfabetyzm, choć na Zie-
mi Łowickiej, w porównaniu 
z innymi rejonami Polski, pod 
względem elementarnego choć-
by wykształcenia już w czasach 
przedwojennych nie było naj-
gorzej. Wyjątki były nieliczne. 
Jeden z moich kolegów „war-
szawiaków”, który w czasach 

dzieciństwa wszystkie wakacje 
spędzał u babci na podłowickiej 
wsi, do dziś wspomina żniwny 
epizod sprzed prawie pół wieku. 
Został wówczas obsztorcowany 
przez pomocnika (dawniej: pa-
robka), elegancko i pewnie dla 
dowartościowania nazywanego 
gospodarzem. A chodziło zwy-
czajnie o to, że snopki żyta po-
dawał z wozu na stertę nie tak, 
jak należy. – Jak to robisz? – nie 
mógł nadziwić się gospodarz. – 
Przecie to nie pismo. 

Dziś dzieciakom na wsi, które 
podobnie jak w mieście rozpo-
częły właśnie kolejny rok szkol-
ny, należałoby najpierw wytłu-
maczyć, co to takiego snopek, 
mendelek i sterta. Pisałem kie-
dyś w tym miejscu o „żywych” 
skansenach, z jakimi zetkną-
łem się na zachodzie Europy, 
m.in. w Skandynawii. Bo skan-
sen to przecież niekoniecznie 
polski wynalazek, choć czasem 
lokalnej władzy wydaje się, że 
w takich „skansenowych” pomy-
słach jest jedyna w swoim ro-
dzaju. 

Różnica jest jednak taka, że 
„żywy” skandynawski skansen 
jest zamieszkany przez jedną 
czy dwie rodziny, które prowa-
dzą gospodarstwa rolne wedle 
tradycyjnych metod. Jest tam 
więc żywy inwentarz, siłę pocią-
gową zapewniają konie i nawet 
żniwa odbywają się metodami 
sprzed lat kilkudziesięciu. Rzecz 
jasna taka działalność musi być 
przez budżet dofi nansowywa-
na. Tak, by dla prowadzących 
takie „skansenowe” gospodar-
stwa było to atrakcyjne. Także 

fi nansowo. Zaś edukacyjne po-
żytki z takich „żywych” skanse-
nów płynące są z pewnością nie 
do przecenienia, a kasa, choć-
by z Unii Europejskiej, do zała-
twienia. 

Niby z jednej strony dbamy 
o folklor i tradycję, a pan staro-
sta tak często, jak się da, przy-
wdziewa strój księżacki, ale 
nie doszliśmy jeszcze do ta-
kich wniosków, do jakich doszli 
w Skandynawii. Pewnie jest na 
to za wcześnie. Jesteśmy w du-
żym stopniu nowobogackim 
społeczeństwem nuworyszów, 
które zachłysnęło się tymi wszel-
kimi wynalazkami, o jakich nie 
śnili nawet nasi ojcowie. Za to 
wolałoby uniknąć wszelakich 
skojarzeń z biedną wsią sprzed 
kilkudziesięciu lat, która jakiś 
czas jeszcze będzie kojarzyć się 
z dziadkami. Teraz należy za-
szpanować eleganckim samo-
chodem. 

W największej europejskiej 
aglomeracji: Londynie mia-
łem kiedyś okazję obejrzeć jed-
ną z dzielnicowych gospodar-
skich zagród. W samym środku 
miasta. Cel prowadzenia takich 
mini-gospodarstw jest oczywi-
sty. Codziennie odwiedzają je 
szkolne wycieczki. Mali londyń-
czycy oglądają to, na obejrzenie 
czego nie mieliby szans w na-
turze. Świnki w chlewiku, kury 
w kurniku, bydło w oborze, ko-
nie na dworze. Dowiadują się 
więc podczas takich poglądo-
wych lekcji, skąd się biorą jajka 
albo mleko. Ale Londyn ze swą 
wielowiekową wielkomiejsko-
ścią to inna para kaloszy. 
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stwa było to atrakcyjne. Także 

fi nansowo. Zaś edukacyjne po-
żytki z takich „żywych” skanse-
nów płynące są z pewnością nie 
do przecenienia, a kasa, choć-
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Skaratki�|�co�dalej�z�uszkodzonym�mostem�na�Kalinówce

Nie będzie mostu, 
tylko przepust
Powiatowy Zarząd Dróg i Transportu w Łowiczu przygotowuje się do inwestycji na 
drodze w Skaratkach w gminie Domaniewice. W miejsce mostu na Kalinówce, który 
został uszkodzony podczas ulewy 4 czerwca, powstać ma przepust rurowy.

Zdaniem dyrektor Anny Ga-
jek-Sarwy będzie to rozwiązanie 
tańsze i prostsze w wykonaniu. 
A i tak pochłonąć może około 
600 tys. zł.   

Powiat uzyskał promesę na 
480 tys. zł z Ministerstwa Admi-
nistracji i Cyfryzacji na przyzna-
nie dotacji na budowę tego  prze-
pustu. Pieniądze pochodzić będą 

z rezerwy klęskowej. Pozosta-
łe 120 tys. zł pochodzić będzie 
z budżetu powiatu. Umowa doty-
cząca dotacji zostanie podpisana 
po podpisaniu umowy z wyłonio-
nym w przetargu wykonawcą. To 
może nastąpić za kilka tygodni. 
Na razie nie został jeszcze ogło-
szony przetarg. PZDiT ma wstęp-
ną koncepcję przepustu i zlecił 
opracowanie projektu. Potem ko-
nieczne będzie uzyskanie zezwo-
lenia na budowę. Jeśli nie będzie 
żadnych przeszkód, powinna ona 
trwać 1 miesiąc. Dotychczaso-
wy most w Skaratkach jest cał-

kowicie zamknięty dla ruchu od 
6 czerwca.  Był to most betono-
wy z kamiennymi przyczółka-
mi. Jeden z nich po ulewie zapadł 
się po podmyciu przez wezbrane 
wody rzeki. Uszkodzona została 
też płyta główna mostu. Od tego 
czasu jego stan się pogorszył. Za-
padła się podpora, która następ-
nie runęła do wody. W każdej 
chwili może runąć płyta mostu.  
Dyrektor PZDiT ostrzega, że stan 
mostu jest bardzo zły i grozi on 
niekontrolowanym zburzeniem. 
W żadnym przypadku nie nale-
ży z mostu korzystać. 

Gmina�Bielawy�|�nowy�biznes�przy�703

Rośnie fabryka płyt
Od kwietnia br. w Brzozowie 

pod Bielawami powstaje nowo-
czesna fabryka, w której mają 
być wytwarzane płyty warstwo-
we na potrzeby meblarstwa. Finał 
inwestycji jeszcze tej jesieni. 

Zakład powstaje przy drodze 
wojewódzkiej 703. Inwestorem 
jest fi rma WRS Design z Piątku, 
której właściciel Wojciech Wo-

liński nie chce zdradzać żadnych 
szczegółów na temat powstające-
go zakładu. Nie ujawnia nawet, 
kiedy planuje rozpocząć w nim 
produkcję. Z tablicy informacyj-
nej dowiedzieliśmy się, że koniec 
prac budowlanych spodziewany 
jest 30 września. Prawdopodob-
nie we frontowej części budynku 
mają znajdować się pomieszcze-

nia biurowe i socjalne, a w części 
dalszej – hala produkcyjna. Wy-
konawcą inwestycji jest fi rma Ła-
grom z Pogorzeli. 

Mieszkańcy gminy Bielawy 
najbardziej zainteresowani są 
jednak potencjalnymi perspek-
tywami zatrudnienia w powsta-
jącym zakładzie. O tym również 
Woliński nie mówi. Wiadomo 
natomiast, że na budowę zakła-
du spółka WRS Design pozy-
skała dotację z Unii Europejskiej 
w ramach wspierania innowacyj-
ności.  ewr

Gmina�Chąśno�|�ustalono�zasady�przyznawania�stypendiów�wójta

Nagroda na zakończenie szkoły
Radni gminy Chąśno zaak-

ceptowali regulamin przyznawa-
nia stypendiów naukowych wój-
ta gminy dla najzdolniejszych 
uczniów placówek, których or-
ganem prowadzącym jest gmina. 
Przypomnijmy, że są to trzy szko-
ły: Szkoła Podstawowa i Gimna-
zjum w Błędowie oraz Szkoła 
Podstawowa w Mastkach.

Użyte w uchwale słowo „sty-
pendium” nie oddaje precyzyj-
nie charakteru ustanowionego 
wynagrodzenia, ponieważ będzie 
ono wypłacane jednorazowo za 
trzy lata nauki. Mogą je dostać 
uczniowie kończący szkołę – szó-
stą klasę podstawówki lub trze-
cią gimnazjum. Warunkiem jest 
wzorowe zachowanie, zaangażo-

wanie i aktywność w życiu szko-
ły oraz średnia ocen z trzech lat 
nauki. Dla uczniów podstawów-
ki, którzy zajęli pierwsze miejsce 
w konkursie przedmiotowym na 
szczeblu powiatowym lub jed-
no z trzech pierwszych miejsc na  
etapie wojewódzkim oraz dla fi -
nalistów i laureatów konkursów 
gimnazjalnych, najniższa śred-
nia dająca prawo do stypendium 
to 4,75. Ci, którzy nie mogą się 
pochwalić aż takim sukcesem 
w konkursie, aby je zdobyć, mu-
szą osiągnąć średnią 5.00 lub 
wyższą. Uczniów spełniających 
kryteria do 20 czerwca mają 
zgłaszać dyrektorzy szkół. 

Wysokość nagrody nie jest 
jeszcze ustalona. Wójt Dariusz 

Reczulski chce pozostawić sobie 
i radnym możliwość dostosowa-
nia jej do liczby stypendystów. 
Wstępnie mówi o kwocie w wy-
sokości od 500 do 800 zł.

– Naszej gminy nie stać na ja-
kieś wielkie kwoty – mówił wójt. 
– Ale z drugiej strony, jest to jed-
norazowa nagroda za trzy lata 
bardzo intensywnej pracy, więc 
nie możemy też sobie pozwolić 
na to, by były śmiesznie małe.

Gdyby te same kryteria obo-
wiązywały w poprzednich la-
tach, otrzymywałoby je średnio 
po dwoje uczniów na szkołę, czy-
li sześcioro na gminę. Ilu będzie 
ich jednak w tym roku szkol-
nym – przekonamy się dopiero 
w czerwcu.    tm

MirKa WoLSKa
-KobierecKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

Budowa�w�Brzozowie.�tu�będą�powstawały�płyty�warstwowe�na�potrzeby�producenta�mebli.�
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co Z UcZNiaMi KLaSy SporToWej?

Szanse�na�powstanie�
bursy�przy�Medyku�są�
znikome,�a�przecież�mieli�
tam�zamieszkać�uczniowie,�
którzy�w�tym�roku�rozpoczną�
naukę�w�nowo�powstałej�
klasie�sportowej.�dyrektor�
Szkoły�Podstawowej�
nr�4�Artur�Balik,�jeden�
z�koordynatorów�powstania�
tej�klasy�powiedział�nam,�

że�czterech�z�jej�uczniów,�
którzy�zostali�przyjęci�na�
nowy�rok�szkolny,�będzie�
potrzebowało�skorzystać�
z�miejsca�zamieszkania�na�
terenie�Łowicza.�
–�Wiedzieliśmy,�że�powstanie�
bursa�i�każdy�był�spokojny,�
a�teraz�dochodzą�do�nas�
złe�wiadomości�i�jeszcze�
nie�wiemy,�co�zrobić�w�tej�

sytuacji�–�mówi�Artur�Balik.
Burmistrz�Krzysztof�Kaliński��
poinformował�nas�z�kolei,�
że�miasto�wystosowało�do�
powiatu�prośbę�
o�udostępnienie�4�tych�
miejsc�w�internacie�przy�
szkole�specjalnej�przy�ul.�
Powstańców.�dziś�najpóźniej�
ma�zostać�podjęta�decyzja�
starosty�w�tej�sprawie.�kp��

Łowicz�|�Pomysł�dobry,�ale�chętnych�brak...

Bursa przy Medyku prawie na pewno nie powstanie 
Bursa, która miała zostać utworzona 
przy II Liceum Ogólnokształcącym w Łowiczu 
na piętrze budynku, który już kiedyś służył za 
internat, raczej nie powstanie.

– Wszystko wskazuje na to, 
że bursa nie zostanie otworzona, 
ponieważ jest nią zbyt małe za-
interesowanie – taką informację 
przekazała 26 sierpnia radnym 
uczestniczącym w powiatowej 
komisji budżetu i fi nansów czło-
nek zarządu Grażyna Wagner. 
Teoretycznie zgłoszenia osób 
chętnych do zamieszkania w bur-
sie mogą wpływać do końca mie-
siąca. – Zainteresowanie jest mi-
nimalne – mówiła jednak. 

Do tej pory chęć zamieszka-
nia w bursie zgłosiło zaledwie 10 
osób. – Żeby nie dopłacać do jej 
prowadzenia – przy minimalnych 
kosztach – musiałoby być co naj-
mniej 40 wychowanków – powie-
działa Wagner. 

– Liczyliśmy wszyscy na to, że 
ta bursa powstanie. Dlaczego jej 
nie będzie? – pytał podczas ko-
misji jej przewodniczący Jacek 
Chudy. Według Wagner jedynym 
powodem jest zbyt małe zainte-
resowanie ze strony osób, które 
chciałyby w bursie zamieszkać, 
a co za tym idzie – zbyt wyso-
ki byłby koszt jej utrzymania. 
– Przy dziesięciu wychowankach 
powiat w ciągu całego roku po-

niósłby koszt utrzymania bursy 
w wysokości około 312 tys. zł – 
wyjaśniała Wagner. Według niej 
największą pozycją kosztową 
w bursie byłyby wynagrodze-
nia jej pracowników, a tych czy 
przy 40, czy przy 10 wychowan-
kach musiałoby zostać zatrudnio-
nych tyle samo. Kadrę musiały-
by stanowić co najmniej 4 osoby 
wraz z dyrektorem. Żeby powiat 
nie dopłacał do jej prowadze-
nia, przy minimalnych kosztach 
oraz przy założeniu, że dyrektor 
bursy pełniłaby również funk-
cję wychowawcy, w bursie mu-
siałoby zamieszkać co najmniej 
40 osób. Przy wyższych kosztach 
próg opłacalności zwiększa się 
do 51 osób. 

Przypomnijmy, że zanim po-
wiat przystąpił do próby zor-
ganizowania bursy, przepro-
wadził rozeznania wśród 
potencjalnych klientów bursy. 

Wynikało z nich, że można było 
liczyć na więcej niż 45 osób. Nie 
były to jednak deklaracje, które zo-
bowiązywałyby do czegokolwiek. 
Koszt samego zakwaterowania 
w bursie (bez wyżywienia) 
wstępnie skalkulowano w wyso-
kości około 97 zł. 

Na tę chwilę powiat nie poniósł 
kosztów organizowania bursy – 
oprócz pracy urzędników, którą 
musieli włożyć w jej wstępną or-
ganizację, ponieważ do tej chwili 
nie zostało zakupione wyposaże-
nie tejże: kołdry, pościel, podusz-
ki, 2 szafy, 2 biurka, 2 krzesła, 
2 komputery, ksero z drukarką 

i skanerem, toner oraz oprogra-
mowanie. Nie została też pod-
pisana umowa z właścicielem 
budynku, którym jest Urząd 
Marszałkowski w Łodzi. – Mamy 
podpisane wyłącznie wstępne 
porozumienie i Urząd Marszał-
kowski ciągle czeka na ewentual-
ny sygnał z naszej strony – tłuma-
czyła Grażyna Wagner. 

Powiat liczył, że utworze-
nie bursy będzie opłacalne 
w dłuższym okresie. Celem 
przedsięwzięcia było przede 
wszystkim zwiększenie atrakcyj-
ności łowickich placówek edu-
kacyjnych dla dzieci i młodzieży 

z zewnątrz, co miało spowodo-
wać zwiększenie naboru w przy-
szłych latach. – W 2013 roku i tak 
byśmy nie dostali subwencji na 
prowadzenie bursy – mówiła Wa-
gner. Pokrycie kosztów jej funk-
cjonowania spadłoby w okresie 
do końca roku wyłącznie na barki 
powiatowej kasy. Szacowano, że 
przy 40 wychowankach do koń-
ca roku powiat musiałby wydać 
na bursę około 119 tys. zł, a przy 
60 – około 125 tys. zł. Kolejne 
lata miały jednak już przynosić 
zysk lub bursa miała wychodzić 
na „0”. Z powodu braku chętnych 
bursa jednak nie powstanie.�

MarciN
KUcHarSKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Radca�prawny�
starostwa�w�Łowiczu�
Zuzanna�kordialik-
Gronczewska�została�
ofi�cjalnie�pożegnana�
na�sesji�Rady�Powiatu�
28�sierpnia.�Kwiaty�
w�podziękowaniu�
za�współpracę�wręczył�
jej�starosta�
Krzysztof�Figat.�
z�dniem�1�września�
mecenas�przeszła�na�
emeryturę.�W�łowickim�
starostwie�pracowała�
w�wymiarze�3/4�etatu�
od�1�maja�1999�roku.�
mwk�
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Wola Gosławska | Hotel w planach

Sali jeszcze nie ma,
ale można ją rezerwować

W Woli Gosławskiej w gmi-
nie Bielawy mają powstać dwie 
sale weselne i hotel. Jest to pry-
watne przedsięwzięcie Andrzeja 
Gajdy – przedsiębiorcy, który ma 
już w gastronomii duże doświad-
czenie i potencjał – jest właścicie-
lem m.in. restauracji „U Pana Ta-
deusza” w Domaniewicach i sali 
weselnej „Telimena” w Dąbkowi-
cach Dolnych. Inwestycja ma zo-
stać sfinalizowana do lipca przy-
szłego roku.

Działkę o powierzchni 1 ha, 
z budynkiem po dawnej szko-
le, Andrzej Gajda zakupił  

w styczniu tego roku. – Znala-
złem wreszcie miejsce, o jakim 
długo marzyłem – mówił w roz-
mowie z NŁ. – Położone nie-
mal na granicy trzech powiatów: 
łowickiego, zgierskiego i kut-
nowskiego, zaciszne, z bardzo 
przyjaźnie nastawionymi ludź-
mi, gdzie zdecydowanie braku-
je takiego lokalu. Inwestowanie  
w branżę, w której konkurencja 
rozwija się błyskawicznie, to za-
wsze jakieś ryzyko. Życie poka-
że, czy był to dobry pomysł.

W tej chwili trwa budowa 
pierwszej z dwóch planowa-

nych sal. Ma on mieć powierzch-
nię 50x15 m ze ścianą dzielną. 
Jest przewidziana na od 100 do 
500 gości. Stylem ma przypo-
minać szlachecki dworek. Dru-
ga sala zostanie zbudowana póź-
niej. Obiekt po starej szkole ma 
być natomiast przerobiony na 
hotel z dwudziestoma pokojami. 
Prace budowlane wykonuje fir-
ma rodzinna Kruk z Łyszkowic, 
która wykona wszystko poza da-
chem. Ten, ponieważ ma być  
bardzo duży i ciężki, zostanie 
położony przez firmę Wiązar  
z Wielunia dysponującą odpo-
wiednim dźwigiem.

Chociaż sal jeszcze nie ma,  
już teraz można ją rezerwować 
telefonicznie lub online na termi-
ny od sierpnia przyszłego roku.  
I, co ciekawe, do tej pory zrobiło 
to już 60 osób.   � tm

Łowicz | Dyrektor ŚDS na posiedzeniu komisji mieszkaniowej

Będą warunki. Czy będą chętni?
O aktualnej kondycji Środowiskowego Domu Samopomocy w Łowiczu, jego problemach oraz przygotowaniach 
do przeprowadzki do budynku przy Kaliskiej 6b mówiła jego dyrektor Urszula Marszałek podczas posiedzenia 
komisji mieszkaniowej Rady Miejskiej zorganizowanej 20 sierpnia w obecnej siedzibie ŚDS przy ul. 3-go Maja.

Przypomnijmy, że placów-
ka ta zajmuje się prowadzeniem 
indywidualnych i grupowych 
zajęć socjoterapeutycznych,  
dla osób z różnego rodzaju dys-
funkcjami utrudniającymi nor-
malne funkcjonowanie w społe-
czeństwie.

Plan przeniesienia ŚDS na 
Kaliską zrodził się w ubiegłym 

roku, a opracowano go, ponie-
waż obecna siedziba nie spełnia 
standardów wyznaczonych przez 
Ministerstwo Pracy i Polityki 
Społecznej. Chodzi m.in. o zbyt 
małą powierzchnię na jednego 
podopiecznego. Przedsięwzięcie 
ma zostać zrealizowane do koń-
ca 2014 roku. Urząd Wojewódzki 
już przyznał Urzędowi Miejskie-

mu 100 tys. zł dofinansowania na 
remont budynku przy Kaliskiej.

Obecnie ośrodek dysponuje 
powierzchnią 93 m2, a przy Ka-
liskiej będzie to 240 m2. Jego 
nowa siedziba ma być podzielo-
na na dwie części. W pierwszej 
znajdzie się duża kuchnia z ja-
dalnią, sala telewizyjna i szatnia, 
w drugiej pracownie: kompute-

rowa i plastyczna, gabinet psy-
chologa i łazienka.

Koszt utrzymania nowego 
budynku będzie większy, ale 
zdaniem Urszuli Marszałek, nie 
powinno to jednak w znaczny 
sposób obciążyć budżetu pla-
cówki, ponieważ zwiększenie 
powierzchni zwiększy ilość 
osób, które można przyjąć,  

a więc także wysokość dotacji  
z Urzędu Wojewódzkiego. Po-
zostaje tylko pytanie, czy więk-
sza ilość dostępnych miejsc 
automatycznie przełoży się 
na ilość beneficjentów. Obec-
nie jest tych miejsc 25, ale nie  
w każdym miesiącu uda-
je się je zapełnić. Wprawdzie 
nie ma tego problemu w lipcu  
i sierpniu, ponieważ na zajęcia  
w Domu Samopomocy przy-
chodzą podopieczni Specjalne-
go Ośrodka Szkolno-Wycho-

wawczego w Łowiczu, którzy 
jednak powrócą do niego wraz 
z końcem wakacji.

Urząd Wojewódzki w tej 
chwili przyznaje po 900 zł mie-
sięcznie na jednego podopiecz-
nego placówki. Kiedy jednak 
ilość ta jest mniejsza niż usta-
lone 25, może dotację obniżyć 
(z kolei gdyby było więcej, nie 
zwiększyłby jej). Ważne jest, 
że nie liczą się przy tym oso-
by jedynie zapisane, ale te, któ-
re uczestniczą w przynajmniej 
90% zajęć w miesiącu. Dyrek-
tor Marszałek liczy, że znacznie 
wyższy standard nowego bu-
dynku i wykwalifikowana ka-
dra sprawią, że nie będzie pro-
blemów z niedoborem osób 
uczęszczających na zajęcia.�  tm

Domaniewice | Sprzęt dla GOK-u

Ma służyć całej społeczności
Gminny Ośrodek Kultury  

w Domaniewicach zakupi profe-
sjonalny sprzęt estradowy. Ma się 
on pojawić w GOK-u najpóźniej 
25 września. W tej chwili GOK 
czeka na oferty firm, które zaku-
pią i przywiozą urządzenia. Waż-
na będzie cena zlecenia. Kosz-
ty mają być pokryte z funduszy 
przyznanych gminie przez Ło-
wicką Grupę Rybacką w ramach 
projektu „Po ryby 2007-2013”.

Na liście urządzeń przewi-
dzianych w projekcie znajdują 
się m.in.: mikser (z 24 wejściami 
mikrofonowymi, 2 procesorami 
efektów i 2 wejściami stereo), 
eliminator sprzężeń, crossover, 
trzy wzmacniacze, dwie kolum-

ny pasywne (zwykła i basowa), 
11 mikrofonów wraz z kom-
pletem statywów i uchwytów, 
2 statywy kolumnowe, skrzy-
nia transportowa oraz laptop  
(co najmniej 2 GB pamięci 
RAM i 500 GB pojemności dys-
ku twardego). 

Dyrektor GOK Barbara Szy-
majda uważa, że taki sprzęt jest 
ośrodkowi potrzebny, ponieważ 
realizuje się tam coraz więcej 
przedsięwzięć, wymagających 
coraz wyższych możliwości 
technicznych. Jako przykład po-
daje film kręcony przez mło-
dzież w ramach edukacyjnego 
projektu „Odlot, czyli młodzież 
kręci film”. GOK chce iść da-

lej w kierunku temu podobnych 
przedsięwzięć, a dobre wyposa-
żenie techniczne ma to ułatwić  
i rozszerzyć możliwości.

Do tej pory ośrodek, ilekroć 
potrzebował dobrego nagłośnie-
nia, zmuszony był do pożycza-
nia pojedynczych urządzeń od 
innych instytucji lub od osób 
prywatnych. Barbara Szymaj-
da o tym pamięta i zapewnia, 
że nowy sprzęt będzie służył 
całej gminie. Nie ma nic prze-
ciwko wypożyczaniu go szko-
łom, parafii czy władzom gminy.  
– GOK też wielokrotnie ko-
rzystał z takiej pomocy innych 
– mówi dyrektor. – Poza tym,  
to zakup z pieniędzy pu-
blicznych, więc zobowiązani  
jesteśmy wykorzystywać go 
dla dobra całej społeczności – 
mówi.   �  tm
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Łowicz | Nie tylko radość, ale też troska: zajrzeliśmy do SP1

Ruszył nowy rok szkolny
We wszystkich placówkach oświatowych 
rozpoczął się w poniedziałek nowy rok szkolny. 
My towarzyszyliśmy dzieciom, które naukę 
rozpoczynały bądź wznawiały w Szkole 
Podstawowej nr 1, było w sumie 455 dzieci. 

Młodsze dzieci obejrzały wy-
stęp uczniów klas III, złożony  
z wierszy i piosenek o wakacjach, 
starsze dzieci zaś inscenizację 
uczniów klas V, w której kolejni 
bohaterowie przedstawienia zda-
wali relację z wakacji reporterowi 
popularnej stacji telewizyjnej. 

Dyrektor szkoły Teresa Sokal-
ska–Lebioda powiedziała nam, 
że w klasach „0” naukę rozpocz-
nie 50 dzieci w 2 klasach, nato-
miast w 3 klasach pierwszych 
62 uczniów. To dużo, choć spo-
dziewa się, że w przyszłym roku 
dzieci w klasach pierwszych bę-
dzie jeszcze więcej w związku  
z pierwszym rokiem wchodzą-
cego w życie obowiązku roz-
poczęcia nauki w szkole dzieci 
6-letnich.

Spotkani na korytarzu szko-
ły uczniowie klas czwartych: Jan 
Zagajewski, Julia Dąbrowska, Ja-
kub Kosiorek i Przemek Łazarski 

powiedzieli nam, że nie będzie 
im łatwo wrócić do szkolnych 
ław, bo wakacje mieli bardzo 
udane, m.in. dlatego, że dopisa-
ła pogoda. 

W czwartej klasie czeka ich, 
niestety, więcej przedmiotów. 
Janek pochwalił się nam wy-
jazdem do Krakowa, w trak-
cie którego był na Wawelu  
i w aquaparku, Julia wyjazdem 
nad morze i do Kalisza, Jakub 
był nad jeziorem, gdzie po-
znał wielu kolegów i mógł ba-
wić się w lunaparku, Przemek 
zaś był na wyjeździe u bliskich  
w Ostrowcu Świętokrzyskim, 
ale jak przyznał, nawet w sa-
mym Łowiczu nie miał powo-
dów do nudy; bardzo dużo cza-
su spędził na wspólnej zabawie 
z rówieśnikami na świeżym 
powietrzu i, co dla niego waż-
ne, uczestniczył w zajęciach 
KS Pelikan. Chodził też na za-

jęcia do Łowickiego Ośrodka 
Kultury. Jak podkreśliła dyrek-
tor Sokalska-Lebioda, w tym 
roku szkolnym w klasach V  
wchodzi nowa podstawa pro-
gramowa, która ma przygo-
tować uczniów do nowego 

sprawdzianu klas szóstych. Bę-
dzie on podzielony na dwa od-
dzielne, odbywające się tego 
samego dnia. Pomiędzy nimi 
zaplanowano jedynie godzinną 
przerwę. Pierwszy sprawdzian 
będzie obejmował m.in. ję-

zyk polski, historię, przyrodę,  
a drugi język angielski.

Kuchnia do wymiany  
– i nie będzie to tanie
Dyrektorkę martwią jednak 

inne problemy, z którymi szko-

ła się boryka, a których jak do-
tąd nie udało się jej skutecznie 
rozwiązać. Największy doty-
czy szkolnej kuchni, w której 
przygotowywane są posiłki. 
Kuchnia powinna być już daw-
no zmodernizowana, niestety 
ciągle posiłki przygotowywane 
są w niej na kuchniach opala-
nych węglem, pozostałe wypo-
sażenie jest równie archaiczne. 
Po latach warunkowego do-
puszczania jej do eksploata-
cji łowicka Stacja Epidemio-
logiczno–Sanitarna określiła 
ostateczny termin poprawienia 
panujących w kuchni warunków 
do końca sierpnia 2014 roku. 
Burmistrz Krzysztof Kaliński  
29 sierpnia na sesji RM mówił 
o tej potrzebie remontu kuchni, 
zaznaczył jednak, że nie będzie 
łatwe umieszczenie tej inicjaty-
wy w budżecie. Potrzeba na to 
minimum 250 tys. zł. 

Ale to nie wszystko, dyrektor-
ka nie ukrywa, że potrzebna jest 
wymiana obróbek blacharskich 
na zewnątrz budynku, które 
trzeba wymienić, bo do środka 
leje się woda i powstają zacieki 
na ścianach. Konieczna jest tak-
że naprawa parkietów na kory-
tarzach szkoły. Obecnie, mimo 
starań pracowników gospodar-
czych placówki, klepki w wielu 
miejscach są ruchome, a wolne 
przestrzenie między nimi nawet 
kilkucentymetrowe. O finanso-
wanie tych inwestycji dyrektor-
ka zwróciła się we wnioskach do 
ratusza. � tb

Domaniewice | Już w niedzielę odpust

Pielgrzymi przybędą  
do Domaniewickiej Pani
8 września,  mieszkańcy  
gminy Domaniewice  
i pielgrzymi z okolicznych 
miast i miejscowości przybędą 
na uroczystości odpustowe  
w dniu Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny, 
które odbędą się przed 
sanktuarium Matki Bożej 
Pocieszycielki Strapionych. 

Uroczysta suma zaplanowa-
na jest na godzinę 12.00. Odpra-
wi ją pochodzący z parafii Kocie-
rzew ks. prof. dr hab. Krzysztof 
Pawlina z Warszawy – były rek-
tor Wyższego Metropolitalne-
go Seminarium Duchownego  
w Warszawie, prorektor Papie-
skiego Wydziału Teologicznego 
w Warszawie, były osobisty ka-

pelan kard. Józefa Glempa. Jed-
nym z elementów mszy świę-
tej będzie uroczysta procesja z 
darami, w trakcie której oprócz 
płodów rolnych (każda miejsco-
wość przygotowuje inne dary) 
będą niesione chleby, które po 
mszy zostaną rozdzielone mię-
dzy wiernych. 

W dniu święta, poza sumą, na-
bożeństwa odprawione będą tak-
że o godzinie 8.00, 10.00 i 18.00. 

Zgodnie z tradycją miesz-
kańcy poszczególnych miejsco-
wości biorących udział w uro-
czystościach pielgrzymują do 
sanktuarium w ciągu trzech 
dni przed ich rozpoczęciem.  
5 września, pielgrzymować będą 
mieszkańcy: Grudz, Krępy, Re-
czyc i Błot Krępskich. W pią-

tek, 6 września, przyjdzie ko-
lej na pielgrzymów z: Rogóźna, 
Skaratek spod Rogóźna, Doma-
niewic (Długa Wieś), Albinowa  
i Woli Lubiankowskiej. W sobo-
tę, 7 września, do sanktuarium 
udadzą się zaś mieszkańcy: Strze-
bieszewa, Stroniewic, Sap i Do-
maniewic (centrum, ul. Szerokie 
Pola i ul. Stara Wieś).  W niedzie-
lę, o 6.30, do Domaniewic wyj-
dą dwie pielgrzymki z Łowicza, 
jedna z kościoła św. Ducha, dru-
ga z kościoła Dobrego Pasterza. 
Triduum przed odpustem popro-
wadzi ks. Cyprian Lewandowski 
z Głowna. Każdego dnia o godz. 
17 następować będzie powita-
nie pielgrzymów.  O godz. 17.30,  
w Sanktuarium odmawiany bę-
dzie różaniec, a o 18.00 msza 
święta w intencjach pielgrzymów. 
Z sakramentu pokuty będzie 
można skorzystać w Sanktuarium 
i na placu od godz. 17.30. O godz. 
20.30, każdego dnia, odmawiany 
będzie Apel Jasnogórski przygo-
towany przez Oazę. � kl

Łowicz 
Nowa 
przełożona
na Browarnej
Siostra dr Małgorzata 
Perechowska została 
pod koniec sierpnia 
nową przełożoną Domu 
Sióstr Wspólnej Pracy od 
Niepokalanej Maryi, które 
mają w Łowiczu dom przy 
ulicy Browarnej. Zastąpiła 
na tej funkcji siostrę Agatę 
Błaszczyk, która została 
opiekunką nowicjatu we 
Włocławku. Wraz z siostrą 
Agatą do Włocławka 
wyjechała też siostra 
Wiesława Iwankiewicz, 
prowadząca dotąd sklepik 
z dewocjonaliami przy  
ul. Zduńskiej, zlikwidowany 
w ostatnim tygodniu 
czerwca, ponieważ nie 
przynosił zysków. tm

Gmina Zduny | Piłka nożna i siatkówka

Turniej Młodzieżowych Drużyn 
Na Orliku w Zdunach rozegra-

ny został 1 września IV Turniej 
Młodzieżowych Drużyn Pożar-
niczych Gminy Zduny. Chłopcy 
walczyli o puchar w piłce noż-
nej, dziewczęta – w siatkówce. Za-
grało pięć 6-osobowych drużyn 
chłopców, które zajęły miejsca:  

I – Złaków Kościelny, II – Bogo-
ria Dolna, III – Bąków Dolny, IV 
– Jackowice, V – Wiskiennica 
Górna. Dziewczęce drużyny były 
tylko dwie, wygrała ekipa za Zła-
kowa Kościelnego, pokonując Bo-
gorię Dolną. Każda dostała od or-
ganizatorów piłkę. � mwk  

Łyszkowice | Puchar wójta
Rekordowa liczba drużyn

12 drużyn wzięło udział  
31 sierpnia w kolejnym Pucha-
rze Wójta Gminy Łyszkowice  
w Piłce Nożnej. W cyklicz-
nej imprezie startowało zwykle  
5-6 drużyn. Organizatorem im-
prezy jest Urząd Gminy, którzy 
powierzył puchar Gminnemu Lu-
dowemu Klubowi Sportowemu 
Laktoza Łyszkowice. Zgłoszenia 

drużyn dokonywały kluby sporto-
we, miejscowości lub straże.

W klasyfikacji końcowej miej-
sce I wywalczyła Fantazja z Łysz-
kowic, która pokonała w finale 
FC Kuczków 1:0, miejsce III za-
jęła drużyna z Brobrowej. Naj-
lepszym strzelcem turnieju został 
Mariusz Łuczywek z Bobrowej, 
którzy strzelił 9 bramek. � mwk 

Na rozpoczęcie roku szkolnego w „Jedynce” dla klas młodszych wystąpili uczniowie klas III i zaś dla 
starszych uczniowie klas V. 

TO
M

A
S

Z 
B

A
R

TO
S



Okruchy życia
18  www.lowiczanin.info5 września 2013       nr 36

REKLAMA

wspomnienia | pozostaną w naszej pamięci

REKLAMA

  20 sierpnia: �
Lucyna Bińczak, l.77, 
Marianka; Norbert Kępiński, 
l.35, Głowno.

  21 sierpnia:�
Irena Czerwiec, l.78, 
Głowno; Irena Dałek, l.78, 
Złaków Borowy; Kazimierz 
Lelonkiewicz, l.61, Łowicz.

  22 sierpnia: �
Leszek Kosiorek, l.79; Anna 
Adrianowska, l.32, Głowno; 
Marian Kuciński, l.73; 
Stanisław Staniszewski, l.80; 
Leszek Kosiorek, l.79; Anna 
Adrianowska, l.32, Głowno; 
Marian Kuciński,�

l.73; Stanisław Staniszewski, 
l.80.

  27 sierpnia: �
Władysław Klimski, l.65, 
Łowicz.

  29 sierpnia: �
Zdzisław Kędziora, l.76

  30 sierpnia:  �
Marian Malejka, l.76; Marek 
Skierski, l.63.

  31 sierpnia: �
Paweł Dziuda, l.56.

  1 września: Wincenty 
Sakosik, l.80, Głowno; 
Zbigniew Gwardziński, l.62.

  2 września: Wanda 
Świątkowska, l.74, Głowno.

odeszli od nas | 20.08.2013-2.09.2013

 Marianna Szklarek 
(1934-2013)

Choć urodziła się 
w Karasicy, to przez 
większość życia związana 
była z Głownem. Była 
człowiekiem wielu pasji 
m.in. podróży, pracy 
społecznej, ale nade 
wszystko – muzyki. 
Kochała śpiewać. Przez 
wiele lat była członkiem 
Zespołu Śpiewaczego 
Czeremcha oraz chóru 
parafii św. Jakuba 
Apostoła w Głownie. 

Marianna Szklarek, z domu 
Antosiak, urodziła się 5 wrze-
śnia 1934 w Karasicy, w rodzi-
nie Stefana i Anieli Antosiaków. 
Pani Marianna miała dwóch bra-
ci, Jerzego i Stefana, oraz siostrę 
Jadwigę. 

Rodzina Antosiaków mieszka-
ła w Karasicy do zakończenia II 
wojny światowej. Z czasów wo-
jennej zawieruchy pani Marian-
na wspominała m.in. naloty, ale  
na wsi udało się ją przeżyć  
w miarę spokojnie.

Po jej zakończeniu rodzice 
pani Marianny otrzymali dwa po-
mieszczenia w domu przy ul. Za-
gajnikowej i rodzina przeniosła 
się do Głowna. Po przeprowadz-
ce pani Marianna rozpoczęła 
edukację w Szkole Podstawowej 
nr 1. Po jej zakończeniu kontynu-
owała edukację w popularnej gło-
wieńskiej „Handlówce” (obecnie 
Zespół Szkół nr 1 im. Romualda 
Cebertowicza – przyp. red.). Ma-
turę zrobiła w 1952 roku.

Po zakończeniu szkoły pani 
Marianna przeniosła się do Wro-
cławia, gdzie pracowała w biurze 
PAFAWAG-u, zakładów produ-
kujących wagony kolejowe. – Za-
wsze bardzo miło wspominała 
ten okres – opowiada jej córka, 
Magdalena. – Żałowała nawet 
trochę, że wróciła do Głowna.

Około roku 1955 pani Ma-
rianna powróciła do miasta,  
w którym mieszkali jej rodzice. 
Rozpoczęła pracę w tutejszych 
Zakładach Przemysłu Ziemnia-
czanego (obecnie Solan – przyp. 
red.). Tam przepracowała całe 
swoje życie, do czasów emerytu-
ry. Najpierw pracowała w księgo-
wości, później jako brygadzistka 
nadzorowała proces wytwarza-
nia purée, a następnie została mi-
strzem na olejarni. 

Po powrocie z Wrocławia pani 
Marianna poznała swojego przy-
szłego męża – Wacława Szklar-
ka. Państwo Szklarkowie wzię-
li ślub we wrześniu 1956 roku.  
W 1958 roku urodziła się im cór-
ka Magdalena. W 1963 roku na 

świat przyszła druga córka – Bo-
gusława. 

Rodzina Szklarków na począt-
ku mieszkała w domu przy ul. 
Zagajnikowej, a później przepro-
wadzili się na Swobodę. 

Jeszcze w czasach zawodo-
wej aktywności udzielała się spo-
łecznie. Po pracy pomagała np.  
w wypożyczalni książek przy 
Szkole Podstawowej nr 1.  
W szkole nie działała wówczas 
typowa biblioteka, tylko właśnie 
coś na zasadzie wypożyczalni. 
Rodzice przychodzili popołu-
dniami na dyżury i wypożyczali 
dzieciom książki. 

W swoim zakładzie pracy rów-
nież była przez długie lata kol-
porterem książek wśród załogi, 
m.in. słowników i encyklopedii, 
które były trudno dostępnym to-
warem. Przez wiele lat prowadzi-
ła też w ZWZ ubezpieczenia. 

– Mama objawiała zawsze 
chęć pracy społecznej – opowia-
da córka Magdalena. – Chęć słu-
żenia, jak nie z tej strony, to z tej. 
W czasach, gdy wyjeżdżałyśmy 
od mamy z pracy na kolonie, zi-
mowiska nad morze czy w góry, 
organizowała odwiedziny dla ro-
dziców. To były takie dłuższe po-
byty, np. na 3 tygodnie. W zakła-
dzie pracy współorganizowała 
też różne wycieczki. 

Podróże były pasją Marian-
ny Szklarek, którą starała się za-
szczepić także w córkach i wnu-
kach. Do jej ulubionych celów 
wycieczek należały wyprawy do 
Ciechocinka z koleżankami. 

Jako człowiek pani Marianna 
miała ze wszystkimi dobry kon-
takt. Była też opiekuńczą i za-
angażowaną babcią dla swoich 
wnuków: Adriana, Adama (sy-
nowie pani Magdy) i Piotra (syn 
pani Bogusławy). – Mama była 
wieczną optymistką, lubiła się 
śmiać – opowiada córka Magda-
lena. – Była też osobą pozbawio-
ną wszelkich nałogów. Była ser-
deczna, cicha i spokojna, i nigdy 
specjalnie nie wychodziła przed 
orkiestrę. 

Największą jednak życiową 
pasją Marianny Szklarek była 
muzyka. Po przejściu na eme-
ryturę niemal od razu zapisała 
się do działającego od kilku lat 
przy Miejskim Ośrodku Kultury 
Zespołu Śpiewaczego „Czerem-
cha”. Jak wspomina córka Mag-
dalena, jej mama od zawsze lu-
biła słuchać muzyki, jeździć na 
koncerty i śpiewać. W zespole 
Czeremcha dotrwała do 25-tej, 
jubileuszowej rocznicy. Anga-
żowała się też w chór kościelny 
przy parafii św. Jakuba Apostoła. 

– Muzyka towarzyszyła ca-
łej naszej rodzinie i towarzyszy 
do dzisiaj – opowiada pani Mag-
dalena. – Dziadek też był mu-
zykalny, od czasu do czasu gry-
wał na weselach. Najstarszy brat 
mamy, Jerzy, przez kilkadzie-
siąt lat grał w orkiestrze w Stry-
kowie. Siostra mamy również 
śpiewała. Ja skończyłam szko-
łę muzyczną. Na dzieci też się to 
przełożyło. Mamy do czynienia  
z muzyką. Po prostu to lubimy. 
Dla mamy to już był cały świat.

W wieku 78 lat pani Marian-
na zdążyła zaliczyć też... debiut 
aktorski. Wzięła udział w na-
graniu filmu promocyjnego Dni 
Głowna nakręconego przez por-
tal e-glowno na stacji kolejowej 
w Łowiczu. Nagrywanie trwało 
na dworcu w Łowiczu przez wie-
le godzin, ale przygodę tę wspo-
minała jako przednią zabawę. Od 
twórców dostała nawet statuetkę 
za najlepszy debiut aktorski. 

Ostatnie 16 lat swojego ży-
cia Marianna Szklarek walczy-
ła dzielnie z chorobą nowotwo-
rową. Do swojej choroby starała 
się mieć dystans i nie obarczać 
nią bliskich. Mało tego, niemal 
do końca starała się też pomagać 
swoim starszym koleżankom, 
dla których załatwiała sprawy 
urzędowe i pomagała w zaku-
pach. 

Marianna Szklarek zmarła  
31 stycznia 2013 roku. Spoczywa 
na cmentarzu parafii św. Jakuba 
Apostoła w Głownie. � kl

Marianna Szklarek (1934-2013)

Gmina Kocierzew | Po wakacjach

Zapraszamy do tańca
Od 6 września wznawia próby 

Dziecięcy Zespół Ludowy „Ko-
cierzewiacy”, który działa przy 
Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Kocierzewie Pd. od 2009 roku. 
Jednocześnie prowadzony jest 
nabór nowych członków. Do ze-
społu mogą być przyjęte dzieci 
od II klasy szkoły podstawowej. 

Zapisy potrwają do końca wrze-
śnia. Próby będą odbywały się  
w każdy piątek od 15.30. W ubie-
głym roku zespół liczył sobie  
40 członków, kierownictwo ze-
społu ma nadzieję, że po waka-
cjach wszyscy wrócą i przybędą 
nowi chętni, by uczyć się tańczyć 
i śpiewać jak za dawnych lat.� mst

Łowicz | Łowicki Ośrodek Kultury

Wystawa w Galerii na Strychu
Od dziś w Galerii na Strychu 

w Łowickim Ośrodku Kultu-
ry, od godziny 16, można oglą-
dać efekty pracy pięćdziesię-
ciorga dzieci, które brały udział 
w warsztatach plastyczno-eko-
logicznych pn. „Coś z niczego”. 
Zajęcia prowadziła Martyna 

Olczak w ramach Turbowaka-
cji organizowanych przez ŁOK.   
Do obejrzenia wystawy zapro-
szeni są zarówno autorzy prac  
i ich rodzice, jak też wszyscy ci, 
którzy chcą się przekonać, jakie 
cuda można stworzyć „z nicze-
go”.� mst
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Domaniewice | Parafialne pożegnanie wakacji

Takie zajęcia 
mogłyby być częściej
Młodzież z oazy oraz scholi  
działających przy  
parafii św. Bartłomieja   
w Domaniewicach, w sobotę  
31 sierpnia przygotowała 
ciekawe zajęcia dla dzieci, 
które przyszły na spotkanie  

z okazji pożegnania wakacji. 

Na zaproszenie, jakie tydzień 
wcześniej wystosował proboszcz 
w czasie ogłoszeń parafialnych, 
odpowiedziało około 20 dzieci 
od lat 4 do 11. – Spotkanie takie 
organizowane jest drugi raz – po-
wiedziała nam animatorka oazy 
Monika Kucińska, której po-
magała m.in. grająca na gitarze  
w scholi od 6 lat Aneta Pająk. – 
Oferta była otwarta, dla wszyst-
kich chętnych z parafii. Przyszły 
dzieci z klas młodszych szkoły 
podstawowej oraz przedszkolaki. 

Dzieci z wielkim zaangażowa-
niem brały udział w zabawach,  
w których należało np. zapamię-
tać imiona innych osób, śpie-
wać piosenkę, pokazując gestami 
jej treść, bawić się i tańczyć do 
słów piosenek granych na gitarze  
i śpiewanych. 

– Liczymy na to, że niektó-
re z dzieci, które tutaj przyszły, 
dołączą do oazy lub ministran-
tów – powiedział nam ks. Ra-

dosław Sawicki, który wraz  
z dwiema siostrami zakonnymi  
z miejscowego przedszkola przy-
szedł wspomóc młodzieżowych 
animatorów w prowadzeniu za-
jęć. 

Ale do czynnego udziału  
w nich nikogo nie trzeba było 
specjalnie zachęcać. Jednym  
z uczestników spotkania był 
7-letni Michał Jurga ze Skara-
tek, którego przywiozła mama. 
– Syn przyszedł z wielką chęcią, 
gdyby w wakacje była jakieś za-
jęcia, to też chętnie by przyszedł. 
Widzę, że nie ma tutaj dużo osób, 
ale trzeba wziąć pod uwagę to, że  
o tej porze roku rodzice mają 
dużo obowiązków w gospodar-
stwie, a poza tym parafianie przy-
gotowują się do odpustu – powie-
działa nam Barbara Jurga.

Ewa Płuciennik z Domaniewic 
na zajęcia przyprowadziła swoje 
wnuczki: 6-letnią Zuzię i 11-let-
nią Anię. Dziewczynki były bar-
dzo chętne, ale ich mama tego 
dnia pracowała, więc „oddelego-
wana” do opieki nad nimi została 
babcia. – Widzę, że szczególnie 
Zuzia jest bardzo zadowolona. 
Takie zajęcia to super rozrywka 
dla dzieci. Sądzę, że ona chętnie 
by przychodziła, gdyby coś po-
dobnego było nawet przez cały 
rok. � mwk           

Muzeum w Nieborowie | Zajęcia dla dzieci

Pan Kleks nie wychodzi z mody
Około 20 dzieci,  
w większości spoza 
powiatu łowickiego, 
przyjechało w sobotę,  
31 sierpnia do parku  
i pałacu w Nieborowie. 
Tego dnia odbyły się 
tam ostatnie wakacyjne 
zajęcia pod hasłem „Pan 
Kleks wraca z podróży”.

Zajęcia były adresowane dla 
dzieci od lat 8 do 13 lat. Miały 
trwać 2 godziny, ale trwały nieco 
dłużej, bo dzieci dobrze się bawi-
ły, a prowadzące je osoby nie wy-
czerpały wszystkich pomysłów. 
Ten czas i tak był zbyt krótki na 
to, aby można było do końca wy-
piec i zabrać do domu figurki  
z masy solnej, jakie dzieci samo-
dzielnie wykonały w czasie lek-
cji „ciastologii”. Te prace można 
było odebrać następnego dnia. 

Jak się dowiedzieliśmy, w rolę 
Pana Kleksa wcielił się Patryk 
Jastrzębski, harcerz z łowickie-
go Hufca ZHP. Jak nam powie-
dział, zarówno dzieci, jak i rodzi-
ce byli tak bardzo zaangażowani, 
że miło mu było z nimi pracować. 

Gdy odwiedziliśmy Niebo-
rów, dzieci bawiły się z boha-
terem stworzonym przez Jana 
Brzechwę w dyrygenta. Zaba-
wa polegała na tym, że wszyscy 

ustawieni w kółko naśladowa-
li ruchy jednego dziecka – wła-
śnie dyrygenta, a jedno z dzie-
ci, które nie wiedziało, kto nim 
jest, musiało to zgadnąć. Potem 
w Domu Ogrodnika przygoto-
wano inną atrakcję: dzieci dosta-
ły duże wafle oraz karmel i inne 
płynne polewy, którymi „malo-
wały” na waflach swoje twarze. 
Miały przy tym wiele radości.   
– Bardzo jesteśmy zadowolo-

ne, nasze dzieci są tu pierwszy 
raz – odpowiedziały  chóralnie 
na nasze pytania mamy i bab-
cie, które obserwowały zajęcia. 
Jak się okazało, specjalnie na nie 
przyjechały z Łodzi, Sochacze-
wa, Żyrardowa, Błonia, a nawet 
z Marek pod Warszawą. Każ-
da z nich dowiedziała się o nich  
z internetu. – Nauczona do-
świadczeniem szukałam cieka-
wej oferty i znalazłam – powie-

działa nam babcia 7-letniego 
Aleksandra z Łodzi. 

Inna mama przyjechała z 7-let-
nimi bliźniakami z Żyrardowa. 
Nieborów zna, bo odwiedzała 
go ze swoimi uczniami, ponie-
waż jest nauczycielem biologii  
w gimnazjum.  Zajęcia tak bar-
dzo jej się podobały, że chęt-
nie przyjeżdżałaby do Nieboro-
wa częściej, zarówno ze swoimi 
dziećmi, jak i uczniami. � mwk     

Pan Kleks ubrany był w długi płaszcz, miał też przypiętą brodę, a na głowie barwną perukę. �
Pod tym przebraniem skrył się Patryk Jastrzębski.   

Domaniewice | Pielgrzymka rowerowa

W drodze do Głogowca
Pątnicy podróżujący na rowe-

rach z Warszawy i z Grójca do 
domu rodzinnego św. Fausty-
ny Kowalskiej w Głogowcu od-
wiedzili 23 sierpnia Domanie-
wice, gdzie przebywali od ok. 17 
do 8 rano następnego dnia (piel-
grzymka jechała od 22 do 25 
sierpnia). Był to jeden z dwóch, 
obok Miedniewic, dłuższych 
przystanków na terenie diecezji 
łowickiej. 

Pielgrzymki rowerowe tą trasą  
są już jedenastoletnią tradycją, 
zaś od trzech lat, także i teraz, 
miejsca noclegowe są przygoto-
wywane w budynku gimnazjum 

w Domaniewicach – w sali gim-
nastycznej, świetlicy i w pra-
cowniach lekcyjnych. Dwa po-
częstunki – kolację i śniadanie 
przyrządzili mieszkańcy miej-
scowości. 

– W tym roku pielgrzymi przy-
jechali w piątek, więc kolacja 
była bezmięsna – mówi gimna-
zjalna pedagog Barbara Jędrzej-
czak, zaangażowana w przygo-
towanie noclegu. – Widzę, że  
z roku na rok jeździ więcej osób, 
głównie młodych, ale jest też 
sporo uczestników po czterdzie-
stce czy po pięćdziesiątce. To, co 
szczególnie rzuca się w tej grupie 

w oczy, to bardzo wysokie mora-
le i zdyscyplinowanie. Wyjeżdża-
jąc, zawsze pozostawiają nieska-
zitelny porządek.

Tak jak gości komplementują 
gospodarze, tak ciepłe słowa pa-
dają również w drugą stronę. – 
Domaniewice, jak co roku, bar-
dzo się postarały – mówi jeden ze 
współorganizatorów pielgrzymki 
Tadeusz Zatorski. – Zawsze do-
stajemy tutaj przepyszne kanap-
ki. Gdyby nie napięty harmono-
gram pielgrzymki (musieliśmy 
być już o 18 w Głogowcu), to 
pewnie chętnie byśmy zostali tu 
na dłużej (śmiech). Jesteśmy bar-
dzo wdzięczni księdzu probosz-
czowi Zbigniewowi Łuczako-
wi oraz dyrekcji i pracownikom 
gimnazjum.    � tm

Podczas przerwy w zajęciach ks. Radosław Sawicki częstował 
babeczkami przygotowanymi przez gospodynię. 

Diecezja łowicka | Rio w Żyrardowie już za nami

To było jak dziesiąty dzień pielgrzymki
Około 1300 osób  
z całej diecezji łowickiej 
zgromadziło się na placu 
Jana Pawła II przed 
kościołem Matki Bożej 
Pocieszenia w Żyrardowie, 
by wspólnie uwielbiać Boga 
i doświadczyć atmosfery, 
jaka miała miejsce  
na tegorocznych 
Światowych Dniach 
Młodzieży  
w Rio de Janeiro.

Wśród nich znalazła się dość 
liczna grupa z Łowicza, głów-
nie tegorocznych pielgrzymów 
grupy zielonej 18 ŁPPM, która 
z przewodnikiem grupy ks. Łu-
kaszem Antczakiem udała się do 
Żyrardowa dwoma autokarami. 
Spotkanie odbyło się w sobotę, 

31 sierpnia i trwało od godziny 
19.30 do około 1.00 w nocy.

Spotkanie pod nazwą Rio 2013 
w Żyrardowie to pomysł grupy 
parafian śś. Cyryla i Metodego 
w Żyrardowie, którzy chcieli zor-
ganizować w swoim mieście coś 
na kształt zgromadzeń w wiel-
kich miastach Polski, łączących 
się duchowo i medialnie z pa-
pieżem Franciszkiem i młodymi 
zebranymi wokół niego w Rio. 
Jego celem, jak powiedział nam 
przed spotkaniem ks. Adam Bed-
narczyk, proboszcz parafii Matki 
Bożej Pocieszenia w Żyrardowie, 
było doświadczyć klimatu zgro-
madzenia w Rio poprzez świa-
dectwo tych, którzy byli tam 
obecni.

Spotkanie składało się z trzech 
części, podczas pierwszej z nich 
młodzi, nie tylko metrykal-
nie, ale też ci duchowo, uwiel-
biali Boga śpiewem i tańcem. 
Część muzyczną prowadził oko-
ło 40-osobowy chór, który skła-

dał się głównie uczestników 18 
ŁPPM, a ulubioną pieśnią zebra-
nych na placu była: „Bóg jest tu”. 
Na telebimie 3 razy były emito-
wane fragmenty orędzia papieża  
z Rio, w międzyczasie bezpo-
średni uczestnicy ŚDM w Rio 
opowiadali zebranym swoje 
świadectwa. W tej części zosta-
ła przygotowana również bardzo 
wymowna pantomima.

Zebranych na placu przed ko-
ściołem przywitał bp łowicki An-
drzej Franciszek Dziuba, który 
następnie dokonał symboliczne-
go otwarcia drzwi kościoła, by 
wszyscy mogli do niego wejść 
i uczestniczyć w Eucharystii. – 
Symbolizowało ono świadomą 
decyzję pragnienia bycia w Ko-
ściele – Kościele Ducha – mówi 
ks. Adam Bednarczyk. To waż-
ne, aby pokazać ludziom, któ-
rzy traktują Kościół jak skansen, 
widzą w nim tylko złe rzeczy 
i sądzą że ich punkt widzenia 
jest jedynym słusznym, że wie-

lu współczesnych – w tym także 
młodzi – myślą zupełnie inaczej 
– dodał. 

Na zakończenie mszy św. prze-
wodnik ŁPPM ks. Rafał Babicki 
powiedział, że ma wrażenie, jak-
by znajdował się na dziesiątym 
dniu pielgrzymki i poprosił o za-
śpiewanie jej tegorocznego hym-
nu „Najpiękniejsza z kobiet”. 
– Rzeczywiście, kościół pełen lu-
dzi w koszulkach w kolorach po-
szczególnych grup, powiewające 
flagi i entuzjastyczne śpiewy na-
suwały skojarzenia pielgrzymko-
we, szczególnie ostatniego ape-
lu w Rędzinach – mówi Kasia  
z grupy zielonej, uczestniczka 
spotkania.

Na koniec spotkania wszyscy 
zostali zaproszeni na plac przy 
plebanii, gdzie czekała ciepła her-
bata, zupa oraz inne potrawy. Or-
ganizatorzy wyrażają nadzieję, że 
tegoroczne Rio w Żyrardowie jest 
początkiem cyklicznych spotkań 
młodych diecezji łowickiej. kp

Grupa zielona ŁPPM licznie prezentowała się podczas spotkania Rio w Żyrardowie. Większość pieśni 
wykonywanych przez uczestników była wyrażana także gestami. 
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Aktualności
Zapowiada się ciekawy
średniowieczny weekend
w Sannikach. str. 26

Solidarność RI | Wspólna inicjatywa

Choć pogoda nie dopisała, 
kolonie można uznać za udane
35 dzieci z powiatów 
kutnowskiego  
i łęczyckiego oraz  
10 z pow. łowickiego 
wyjechało na kolonie 
organizowane  
przez Związek 
Solidarność Rolników 
Indywidualnych 
oraz senatora 
PiS Przemysława 
Błaszczyka z Łęczycy.

W dniach 6-19 sierpnia  
45 dzieci przebywało na kolo-
niach organizowanych przez 
Związek Solidarność Rolni-
ków Indywidualnych i senatora 
PiS Przemysława Błaszczyka. 
Były trzy kryteria doboru dzieci: 
wiek do 16. roku życia, opłaca-
nie przez przynajmniej jednego  
z rodziców składek KRUS, ko-
lejność zgłoszeń. Koszt kolo-
nii w przeliczeniu na jedną oso-
bę wyniósł ok. 500 zł. Senator 
Błaszczyk częściowo pokrył 
koszty paliwa. Wysokość tego 
dofinansowania to 1000 zł. Miej-
scem docelowym była Pogorze-
lica na Wybrzeżu Szczecińskim, 
gdzie dzieci zakwaterowane zo-
stały w pensjonacie Koman-
dor. Pogoda niestety nie dopisa-

ła, jednak nikt nie miał czasu na 
nudę, ponieważ program zajęć, 
choć w dużej mierze improwizo-
wany, okazał się bardzo bogaty.

Stałym jego punktem były 
spacery do odległego o 4 km 
Niechorza, gdzie znajduje się 
latarnia morska. Dzieci były 
tam również wieczorem i mo-
gły z bliska podziwiać jej świa-
tło oraz dzięki tej wizycie zdać 
sobie sprawę, jak ważną funkcję 
pełniły niegdyś i dalej pełnią ta-
kie budowle. 

Młodzi podróżnicy wzię-
li udział w pokazach ratownic-
twa medycznego, prowadzonego 
przez przeszkolonych opieku-
nów kolonii oraz ratownictwa 
drogowego. Te zajęcia z kolei 
zorganizowali strażacy z woje-
wództwa zachodniopomorskie-
go, którzy w tym samym cza-
sie przebywali w Pogorzelicy. 
Dodatkową atrakcją był pokaz 
rozcinania przez strażaków sa-
mochodu, który uległ pozoro-
wanemu wypadkowi. Dla re-
laksu można było popatrzeć 
na pokaz tańca nowoczesnego,  
a także nauczyć się podstawo-
wych kroków. Zajęcia co drugi 
dzień prowadziła pani Martyna  
z ośrodka Komandor. 17 sierpnia 
odbył się rejs statkiem po morzu. 
Tego dnia dzieci weszły na latar-
nię morską w Świnoujściu, która 
jest najwyższą tego typu budow-
lą w Europie.  � mst

Łowicz | Zakończył się drugi turnus rekolekcji dla lektorów

Mogli poczuć się jak studenci
51 kandydatów na lektorów 
odbyło rekolekcje  
w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu.

Modlitwa, nauka, odpo-
czynek – tak w skrócie moż-
na opisać pobyt 51 kandydatów 
na lektorów, którzy w dniach  
25-28 sierpnia odbywali rekolek-
cje przygotowujące ich do posłu-
gi przy ołtarzu. Zajęcia, w któ-
rych uczestniczyli, miały pomóc 
im zrozumieć, jakie znaczenie  
w Kościele ma funkcja lektora  
i jak ją dobrze wypełniać. 

Kandydaci zgłębiali m.in. treść 
słów Pisma św., poznawali jego 
budowę oraz znaczenie, uczyli 
się ładnego i wyraźnego czytania 
lekcji mszalnych, pogłębiali wie-
dzę o liturgii, ćwiczyli śpiew.

Ich opiekunami podczas re-
kolekcji byli klerycy semina-
rium, którzy ostatniego dnia peł-
nili funkcję profesorów. Podczas 
egzaminów sprawdzali wiedzę 
młodzieńców z zakresu: Pisma 
św., liturgii, śpiewu, dykcji. Oce-
ny wstawiano do indeksów.

27 sierpnia, we wtorek, go-
ściem rekolekcji był bp Andrzej 

Franciszek Dziuba, który odpra-
wił poranną mszę św., a następ-
nie zjadł śniadanie z chłopcami, 
biorącymi udział w przygotowa-
niach do posługi lektorów. 

Przypomnijmy, że pierwszy 
turnus rekolekcji kandydatów 
na lektorów odbył się w dniach  
1-4 lipca br. Wzięło w nim udział 
71 chłopców. 

Łącznie w tym roku łowickie 
seminarium gościło 122 chłop-
ców, którzy pragną, poprzez swą 
posługę, pomóc innym wiernym 
głębiej przeżywać uczestnictwo 
we mszy św. � mst

Janowice | Wielki grzyb w zaroślach niedaleko domu 

Czy jest nadzieja dla grzybiarzy 
Wielkiego grzyba znaleźli 

Zuzia, Franio i Piotr Uczciwko-
wie w zaroślach niedaleko domu 
jednorodzinnego w Janowicach  
w gminie Nieborów. – Może 
jeszcze jest nadzieja dla grzybia-
rzy – mówią.  Grzyb został znale-
ziony w piątek 23 sierpnia. – Spa-
cerowałem z dziećmi koło domu 
dziadków w Janowicach i w po-
bliskich zaroślach znaleźliśmy 
pięknego koźlaka czerwonego – 
relacjonuje pan Piotr.  Okaz miał 
wysokość około 26 cm, średnica 
kapelusza wynosiła 20 cm, grzyb 
ważył 650 g. Czy jeszcze w tym 
roku ktoś znajdzie większy? mak 

Las Miejski w Łowiczu | 9. Szczep Drużyn Wiejskich BLIH

Ognisko na początek roku harcerskiego
Ponad 20 harcerzy  
z 4 drużyn niedawno 
zawiązanego szczepu BLIH 
spotkało się 31 sierpnia na 
polanie w Lesie Miejskim  
w Łowiczu.

Druhowie snuli gawędy przy 
ognisku, rozmawiali m.in. o tym, 
czym jest dla nich służba i śpie-
wali harcerskie piosenki. W taki 
sposób zakończyli poprzedni 
rok harcerski i rozpoczęli nowy. 
Choć szczep tworzą harcerze 
ZHP mieszkający w większości 
w okolicach Łowicza, to kadra 
wybrała las w Łowiczu na roz-

palenie ogniska, dlatego że więk-
szość tych młodszych harcerzy  
i zuchów nigdy wcześniej w nim 
nie była.

Zanim rozpalono ognisko 
(zgodnie z tradycją – jedną za-
pałką), harcerze spotkali się na 
apelu, podczas którego odczy-
tany został rozkaz komendanta  
9. Szczepu phm. Grzegorza Tra-
falskiego. Dotyczył on powoła-
nia struktury szczepu oraz po-
chwał za zorganizowanie obozu 
i przeprowadzanie zajęć w GOK 
w Bełchowie pn. „W kolorach 
tęczy”. Zastępcą komendanta 
szczepu została dh. Agnieszka 

Zimna, do komendy szczepu we-
szły ponadto Justyna Frank oraz 
Katarzyna Zimna. Powołany zo-
stał zespół informacji i promo-
cji, a tworzą go: Patryk Jarzębski 
– jak szef oraz Maja Foks i Ka-
mila Stodolska – jako członko-
wie.  Pochwały odebrali: Sylwia 
Matysek, Agnieszka Zimna, Ju-
styna Frank, Katarzyna Zimna, 
Aleksandra Cichal, Aleksandra 
Lichman, Hubert Pruk, Mateusz 
Kołaczyński, Jakub Przybylski 
i Patryk Gajewski. Komendant 
dziękował, gratulował i wszyst-
kim życzył dalszej owocnej pra-
cy.�  mwk 

Harcerze z 9 Szczepu Drużyn Wiejskich BLIH wsłuchani w gawędę komendanta. 

Grzyb został znaleziony w zaroślach w Janowicach. 

Grupa zwiedzających spogląda na fasadę pijarskiej świątyni.
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Łowicz | Ostatni spacer z przewodnikiem

Na koniec u pijarów
1 września odbył się ostatni 

już spacer tematyczny realizowa-
ny w ramach projektu Łowickie-
go Ośrodka Kultury Małe Granty 
2013 – „Poznaj Łowicz z prze-
wodnikiem”. Przypomnijmy, iż 
projekt składał się z sześciu spa-
cerów, z których każdy był opo-
wieścią o innym zakątku Łowi-
cza. Tym razem tematem było 
szkolnictwo pijarskie.

Około 25-osobowa grupa osób 
wyruszyła o godz. 15 sprzed mu-
zeum w Łowiczu. Grupę opro-
wadzała Marlena Mrówka-Ko-

las, która zarazem debiutowała  
w roli przewodnika. Zaprowa-
dziła spacerowiczów do kościo-
ła pijarów, który skrywa w so-
bie liczne zabytki. Opowiedziała  
o najważniejszych miejscach, ob-
razach, figurach. Podczas spaceru 
można było dowiedzieć się o po-
czątkach szkolnictwa pijarskie-
go, kim byli pijarzy i jak funk-
cjonowały ich szkoły w Polsce i 
w Łowiczu, jakie dzieci uczęsz-
czały do tych placówek. Prze-
wodnik opowiedziała o roli, jaką 
odegrało na przestrzeni prawie  

160 lat kolegium pijarskie. Space-
rowicze pytali także o teraźniej-
szą działalność szkół. Przewod-
niczka przybliżyła także życiorys 
św. Józefa Kalasancjusza – zało-
życiela zakonu pijarów.

Spacery z przewodnikiem 
cieszyły się sporym zaintere-
sowaniem wśród mieszkańców 
miasta, ale również przybyłych 
turystów, uczestniczyło w nich 
zawsze kilkadziesiąt osób. Do-
dajmy, że były one darmowe,  
a każdy uczestnik jako pamiątkę 
otrzymywał pocztówkę. � ag

Gmina Bolimów
Gratulacje
dla OSP 
Łasieczniki
Wójt gminy Bolimów 
Stanisław Linart 
pogratulował w piątek  
30 sierpnia na forum sesji 
Rady Gminy strażakom 
ochotnikom z Łasiecznik 
wyniku, jaki osiągnęli na 
zawodach pożarniczo-
gaśniczych powiatu 
skierniewickiego, które 
odbyły się 25 sierpnia  
w Makowie. Męska 
drużyna z Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Łasiecznikach, która 
wcześniej wygrała 
gminne zawody OSP,  
w klasyfikacji powiatowej 
uplasowała się na piątym 
miejscu, na dziewięć 
startujących drużyn. 
Reprezentanci gminy 
Bolimów uzyskali  
102,28 pkt, zaś zwycięska 
drużyna OSP Maków – 
96,33 pkt. 
Wójt Linart zwrócił 
uwagę, że wynik 
Łasiecznik w kategorii 
„A” należy do 
najlepszych w historii 
gminy. Podkreślił również 
ogromny wysiłek pań  
z OSP w Bolimowie, 
które w swojej grupie 
zajęły wprawdzie 
ostatnie, 9. miejsce, ale 
dzielnie walczyły. tb
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Bobrowniki | Festyn pełen atrakcji

Orkiestra dęta, cyrk, Krzewina i zumba
Występ Orkiestry Dętej  
z Bełchowa rozpoczął  
w sobotnie popołudnie,  
31 sierpnia Festyn 
Rodzinny „Pożegnanie 
wakacji” w filii Ośrodka 
Kultury w Bobrownikach. 
Impreza trwała aż 8 
godzin. Zakończyła się  
o północy zabawą pod 
gołym niebem, do której 
grał zespół Progress.

Między pierwszym a ostatnim 
punktem programu atrakcji było 
bez liku. Większość z nich była 
przygotowana przez mieszkań-
ców gminy Nieborów, przez co 
impreza miała charakter znacznie 
wykraczający poza granice so-
łectwa Bobrowniki. 

Poza orkiestrą, która działa 
pod patronatem GOK, choć jest 
strażacka, w Bobrownikach wy-
stąpił miejscowy Dziecięcy Ze-
spół Ludowy Krzewina, który 
zaprezentował Suitę Łowicką. 
Po nim scenę na godzinę opano-

wali artyści cyrkowi Lolo&Bebe  
z psem o imieniu Psotka. Występ 
ten przypadł do gustu zwłaszcza 
najmłodszej części widowni. Ar-
tyści zaprosili dzieci na deski sce-
ny, na których występowali. Za-
chęcili je, aby usiadły –  bo jak 
zauważyli – w cyrku się siedzi,  
a nie stoi. Potem żonglowali pi-
łeczkami, talerzami, jeździli na 
monocyklu, wykonywali sztucz-
ki akrobatyczne, do których za-
praszali dzieci. Śmiałkowie, któ-
rzy się do nich zgłaszali, byli 
nagradzani upominkami.   

Po nich na scenie prezentowa-
li się uczniowie Kariny Sędkow-
skiej-Staszewskiej z Łowicza, 
która w Nieborowie prowadzi 
Studio Piosenki dla miejscowej 
młodzieży. Na pożegnaniu lata 
zaśpiewali: Lidia Kuś, Natalia 
Kubel, Adrian Kunikowski, Pa-
trycja Sułtan i Kornelia Sobieraj.  

W dalszej części festynu za-
prezentowały się mieszkanki 
Bobrownik, które ćwiczą zum-
bę fitness pod okiem Gabrie-
li Małyszko – instruktorki ze 
Skierniewic oraz nowo powstały 
zespół wokalny, jaki założyły pa-

nie z Koła Gospodyń Wiejskich  
z Nieborowa: Irena August, Jo-
lanta Odolczyk, Danuta Siemiń-
ska, Wiesława Odolczyk, Kry-
styna Zwolińska, Agnieszka 
Zwolińska, Irena Dziedzic, Irena 
Wilk, Teresa Chmielewska i Te-
resa Małecka. Ponieważ nie ma 
on jeszcze nazwy, prowadząca 
imprezę aktorka Ewa Konstan-
ciak zaproponowała, że ogłosi 
konkurs na nazwę. Wśród propo-
zycji pojawiły się Bajaderki czy 
Nieborowianki. Ta druga nazwa 
najbardziej spodobała się paniom 
z KGW, ale na razie nie zdecydo-
wały się ostatecznie. 

– Impreza bardzo nam się uda-
ła, dopisała pogoda – podsumo-
wuje dyrektor GOK w Nieboro-
wie Izabela Gać. Podkreśla, że  
z wyjątkiem artystów cyrkowych 
Lolo&Bebe wszystkie pozostałe 
atrakcje przygotowane były przez 
mieszkańców gminy. Udało się 
też pozyskać aż 24 sponsorów, 
którzy w różny sposób wsparli or-
ganizatorów: niektórzy dali pro-
dukty żywnościowe, np. 2 kosze 
chleba, inni gadżety reklamowe 
na nagrody dla dzieci. �  mwk  

Koło Łowieckie Nieborów | 60-lecie działalności

Darzy im bór
Myśliwi z Koła Łowieckiego Nieborów obchodzili 30 sierpnia 60-lecie jego 
działalności. Zebrali się w posiadłości Adama Szafarowicza w Michałówku. 
Uroczystość rozpoczęła się mszą św. polową, którą odprawił ks. Hubert 
Wiśniewski, proboszcz parafii w Nieborowie.

W dalszej części złoty medal 
Zasługi Łowieckiej wręczono 
Januszowi Pisarskiemu, który 
należy do koła, ale jest również 
członkiem Komisji Hodowla-
nej Okręgowej Rady Łowieckiej  
w Skierniewicach. O historii 
koła i jego działalności mówił 
prezes Henryk Florczak. Po czę-
ści oficjalnej myśliwi i ich goście 
obejrzeli wystawę trofeów zgro-
madzonych przez Adama Szafa-
rowicza, a potem spotkali się na 
biesiadzie myśliwskiej.  

Gośćmi myśliwych byli m.in.: 
członek Naczelnej Rady Ło-
wieckiej Marek Radzikowski, 
wiceprezes Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Łowieckie-
go prof. Zygmunt Jasiński, łow-
czy okręgowy Piotr Jędral, wi-
cestarosta Dariusz Kosmatka, 
wicebumistrz Bogusław Boń-
czak. Zabierając głos, gratulo-
wali kolegom 60-lecia i składali 
im życzenia: Darz bór!  

Koło Nieborów powstało  
w lipcu 1953 roku, a inicjatorami 
założenia go było 11 członków. 
Jedynym żyjącym założycielem 
jest Józef Sierota z Mysłakowa, 
który obecny był na uroczysto-
ści w Michałówku. Pierwszym 
prezesem od 1953 roku był Sta-
nisław Hruszko, łowczym – Lu-
cjan Golędzinowski. Przez mi-
nione 6 dekad do koła należało 
około 100 osób. Obecnie liczy 
ono 26 członków, których śred-
nia wieku wynosi 54 lata. Staż 
w kole odbywa 2 kandydatów. 
Prezesem koła od 1990 roku jest 
Henryk Florczak. 

Koło posiada swój sztan-
dar, który został nadany w 2009 
roku. Ponieważ na uroczysto-
ści przed 4 laty nie był obecny 

Wojciech Jezierski, jeden z fun-
datorów, to dopiero teraz, na ju-
bileuszu w Michałówku, miał 
okazję symbolicznie wbić swój 
gwóźdź w drzewce sztandaru.    

– Społeczeństwo zadaje nam 
niekiedy pytanie: Dlaczego po-
lujemy? – mówił prezes, sam 
odpowiadając na to pytanie: – 
Polowanie jest głęboko zakorze-
nionym związkiem człowieka  
z przyrodą i związane było z lo-
sem ludzkości od zarania rozwo-
ju naszej cywilizacji. Ale  jak da-
lej zauważył – łowiectwo bywa 
źle odbierane, ponieważ kojarzy 
się z zabijaniem zwierząt, a poje-
cie gospodarka łowiecka nie jest 
powszechnie znane. Członkowie 
koła starają się obalać te mity 
przy każdej okazji, podkreślając 
swój wkład w ochronę łowiska 
i otaczającego go środowiska, 

dokarmianie zwierząt, zwalcza-
nie kłusownictwa. 

Z inicjatywy tego właśnie 
Koła Łowieckiego w Szkole 
Podstawowej w Bobrownikach 
przeprowadzono w 2012 roku 
konkurs o tym, jak dzieci po-
strzegają myśliwych, a w 2005  
i 2011 roku w Walewicach odby-
ły się pikniki myśliwskie. 

„Nieborów” – co kilkakrotnie 
powtarzano podczas uroczysto-
ści – jest kołem, w którym pa-
nuje dobra atmosfera, dobrze 
współpracującym z lokalnym 
środowiskiem i z sąsiednimi ko-
łami, kultywującym tradycję ło-
wiecką. Do niej należą m.in. po-
lowania z okazji uroczystości 
św. Huberta, który jest patronem 
myśliwych, ale też pasowanie 
na myśliwego, ceremonia jego 
chrztu i pasowania. � mwk

Cyrkowe popisy Lolo&Bebe przypadły do gustu zwłaszcza dzieciom, które podeszły tak blisko artystów,�
jak tylko było to możliwe. 

Wojciech Jezierski wbija „swój” gwóźdź w sztandar Koła Łowickiego 
Nieborów. 
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Ryga – Łowicz | Po latach startów wielka satysfakcja

Wojciech Pietrzak najlepszym na świecie 
tenisistą wśród lekarzy
W 11 lat od swego pierwszego startu w amatorskich mistrzostwach świata lekarzy  
w tenisie ziemnym znany dobrze setkom pacjentów z Łowicza internista i diabetolog 
Wojciech Pietrzak sięgnął 23 sierpnia w łotewskiej Rydze po tytuł mistrza świata.

Gdy przystępował do finało-
wego meczu z wielokrotnym mi-
strzem, Niemcem Jorgiem Kloc-
ke, wiedział, że będzie ciężko. 
– On wygrywał wielokrotnie te 
mistrzostwa, nawet do zera, po-
konując tych, z którymi ja prze-
grywałem – wspomina. Klocke to 
gigant: ma 2 metry wzrostu, Pie-
trzak jest o 27 centymetrów niż-
szy, więc wiedział, że nie może 
opierać swej gry na regularnej 
wymianie piłek, bo tamten przy 
linii końcowej nie robi błędów. 
Wiedział, że jest skazany na atak: 
serwis z szybkim podejściem do 
siatki, by uderzyć z woleja odbi-
tą przez Niemca piłkę. I tak zaczął 
– ale Klocke się z tym liczył, nie 
przestraszył się – i Pietrzak prze-
grał pierwszego seta 5:7. 

Gdy na początku drugiego seta 
przegrał trzy gemy z rzędu, mogło 
się wydawać, że jest po meczu. 
Finał, do którego doszedł, poko-
nując wcześniej lekarza z Włoch 
6:1, 6:3, potem Szweda 6:2, 6:1  
i w półfinale swego partnera de-
blowego Marcina Wrońskiego, 
pediatrę z Krakowa, 6:4 i 6:0 – 
mógł mu się wydać wystarczają-
cym osiągnięciem, wszak prze-
grać z Klockem nie było ujmą. 

A jednak od stanu 0:3 wycią-
gnął na 3:3, potem z 3:5 na 5:5, 
by wygrać tego seta 7:5. Nadal 
nie czuł się lepszy. Przeciwnie,  
w granym do 10 super tie-bre-
aku to Klocke znów prowadził –  
w pewnej chwili łowiczanin prze-
grywał już 4:7. Wtedy dopisało 
mu szczęście: dwukrotnie miał 
udane obronne loby w samą li-
nię, zaczął wygrywać gema za 
gemem, wyciągnął na 9:7 i miał 
dwie kolejne piłki meczowe... Ze-

psuł je, było po 9. Wytrzymał jed-
nak psychicznie, wiedział, że cały 
czas męczył Niemca, grając bar-
dzo precyzyjne mijanki przy siat-
ce, widział, że tamten nie ma już 
tyle siły, w końcu Klocke zagrał 
dwie nieco krótsze piłki, Pietrzak 
uderzył z forhendu. – Wyrzuci-
łem go w trybuny – opowiada  
z pasją. Mógł unieść ręce w ge-
ście triumfu. – To było jak w bok-
sie – mówi – Cały czas dostawa-
łem po pysku, ale w końcówce to 
ja go znokautowałem.

Do mistrzostwa indywidual-
nego dorzucił Wojciech Pietrzak 
także tytuł w deblu, w kategorii 
50+. W pierwszej rundzie mieli  
z Marcinem Wrońskim wolny los, 
w drugiej pokonali parę z Malty, 
w półfinale odprawili Szwedów, 
w finale Włochów.

Sport prawdziwie 
amatorski
Na swój triumf pracował la-

tami. Na pierwsze mistrzo-
stwa świata lekarzy pojechał  
w roku 2002 do Karlovych Varów  
w Czechach, potem jeździł nie-
mal co roku: do Gdyni, San Die-
go w USA, Umagu w Chorwacji, 
Bańskiej Bystrzycy na Słowacji, 
ponownie do Karlovych Varów 
– i teraz do Rygi. Za każdym ra-
zem samemu pokrywając koszty 

przejazdów, noclegów, wyżywie-
nia, no i niemałego wpisowego. 
Bez tych opłat mistrzostwa nie 
mogłyby się odbywać – bo są to 
zawody amatorskie w najczyst-
szym tego słowa znaczeniu. Pie-
niędzy musi starczyć na wyna-
jęcie kortów, na piłki (puszka  
z 4 piłkami starcza na 2 mecze – 
to i tak dużo w porównaniu z tur-
niejami typu US Open, gdzie wy-
mienia się je częściej, tak bardzo 
się ścierają podczas gry), raczej 
nie starcza na sędziów, bo liczba 
meczów, które należałoby sędzio-
wać, przekracza znacznie 200 – 
prosi się więc ich tylko wtedy, 
gdy naprawdę dochodzi do spięć, 
w przeważającej liczbie spotkań 
sami gracze rozstrzygają, czy pił-
ka była autowa, czy nie. 

To wymaga dużej dozy kultu-
ry – i Wojciech Pietrzak podkre-
śla, że jego finałowy przeciwnik 
był takiej kultury wzorem. Były 
sporne piłki – ale nie było kłótni.

W tegorocznych mistrzo-
stwach uczestniczyło 250 lekarzy 
z kilkunastu krajów, bywały lata, 
że ta liczba przekraczała 300. 
Najwięcej przyjeżdża z państw, 
w których działają prężne organi-
zacje lekarzy tenisistów: Włoch, 
Finlandii, Norwegii, USA, Nie-
miec, Czech, Polski, Japonii, 
ale przyjeżdżają także medycy  
z Tajwanu, Indonezji, Argenty-
ny, Peru i innych krajów. Nie-
którzy dojeżdżają i kwaterują się 
całkiem indywidualnie, inni ko-
rzystają z pomocy wspomnianych 
organizacji. Grają – ale i uczest-
niczą w towarzyszących mistrzo-
stwom wykładach, najczęściej  
z medycyny sportu – no i zwiedza-
ją. Zwykle im kto z dalszego kra-

ju przyleciał, tym zwiedza więcej  
i chętniej. 

Wcale nie od dziecka
– Stary już byłem... – odpo-

wiada dr Pietrzak na pytanie, kie-
dy po raz pierwszy w życiu sta-
nął na tenisowym korcie. Miał  
17 lat, jego brat był w szkółce te-
nisowej, poszedł zobaczyć, jak to 
jest, spodobało mu się. Grał jed-
nak tylko przez dwa lata, na stu-
diach przerwał. Wrócił do tego 
sportu późno, mając już lat 32, 
w roku 1992. Na plaży w Koło-
brzegu spotkał wtedy Andrzeja 
Jasińskiego, ginekologa z Łodzi, 
który mu powiedział, że takie mi-
strzostwa się odbywają. To zbie-

gło się z pokazowym turniejem 
tenisowym, organizowanym wła-
śnie wtedy w Łowiczu przez Ry-
szarda Gardenera oraz Stanisława  
i Marcina Dańczaków. Te dwa 
impulsy wystarczyły, wznowił 
treningi. Trenuje regularnie do 
dziś, zawsze po pracy. To nie zna-
czy, że bez wyjątku każdego dnia, 
ale jeśli policzyć, że w weeken-
dy nie tylko gra w tenisa, ale i np. 
pływa – to średnią 1 treningu na 
dzień można pewnie wyliczyć. 
Bo Wojciech Pietrzak podkre-
śla, iż trenować trzeba wszystko. 
– Gdybym trenował tylko tenis 
– mówi – ugrzązłbym w kontu-
zjach kolan, łokcia, stawów sko-
kowych. Kontuzje takie, owszem, 
miewa, ale uważa, że w lekar-
sko-tenisowym światku należy 
do zawodników najzdrowszych 
– jak twierdzi dlatego, że nie tyl-
ko przebija piłkę nad siatką, ale  
i biega (z synami pobiegł w Orlen 
Maratonie w Warszawie), pływa, 
jeździ na łyżworolkach i konno,  
a zimą szusuje na snowboardzie. 
– Jestem przez to dobry biegowo 
i wydolnościowo – mówi bez fał-
szywej skromności. 

W tenisa gra najczęściej na 
swym własnym korcie na dział-
ce w Michałówku. Zbudował go 
własnym staraniem, sam też do 
dziś go konserwuje. – Dawno mi 
się zwrócił – śmieje się – tyle go-
dzin już na nim grałem. A grywa 
najczęściej i najchętniej z Walde-
marem Żemło, kolegą z Łowicza. 
To są niemal zawsze zacięte me-
cze, Wojciech Pietrzak przyznaje, 
że nieco częściej wygrywa Żem-
ło. Teraz kolega z kortu będzie 
mógł, po każdym kolejnym zwy-
cięstwie, jeśli zdoła je odnieść, 
chwalić się, że wygrał z mistrzem 
świata.�  wal

REKLAMA

Wojciech Pietrzak na swoim korcie w Michałówku.

Prace przy jego pielęgnacji 
wykonuje sam.
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To było jak w boksie, 
w końcówce to ja go 
znokautowałem.

Gdybym trenował 
tylko tenis, ugrzązłbym 
w kontuzjach kolan, 
łokcia, stawów 
skokowych. 
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Gmina Żychlin | Członkowie zarządu byłej Spółki Wodnej Dobrzelin są wzywani do pokrycia długu spółki, który sami ujawnili

Są na skraju wyczerpania nerwowego
dokończenie ze str. 5
oraz ze str. 1 
wydania żychlińskiego

Inaczej przepisy zinterpreto-
wali urzędnicy z Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi, którzy 
wcześniej umorzyli spółce 33 tys. 
zł uznając, że zgodnie z prawem 
wodnym członkowie spółki nie 
odpowiadają finansowo. 

Sprawa dobrzelińskiej spół-
ki to precedens w skali kraju. 
Zwróciliśmy się do ministerstwa 
ochrony środowiska o interpreta-
cję prawną powstałej sytuacji. �

Stanowisko ministerstwa
„W przedmiocie zobowiązań 

podatkowych, ze względu na 
brak przepisów szczególnych, 
do spółek wodnych zastosowa-
nie znajduje przepis art. 116a 
ustawy z 29 sierpnia 1997 r – 
Ordynacja podatkowa, zgodnie 
z którym, za zaległości podat-
kowe osób prawnych innych niż 
spółki kapitałowe, odpowiada-
ją solidarnie całym swoim ma-
jątkiem członkowie organów 
zarządzających tymi osobami.  
W przypadku spółki wodnej or-
ganem zarządzającym jest za-
rząd – czytamy w piśmie podpi-
sanym przez zastępcę dyrektora 
Departamentu Prawnego Mini-
sterstwa Ochrony Środowiska, 
Dominika Gajewskiego. 

Co ciekawe sam dyrektor dy-
stansuje się od zajęcia jedno-
znacznego stanowiska, pisze bo-
wiem dalej: „Niniejsza opinia 
wyraża jedynie stanowisko de-
partamentu ministerstwa środo-
wiska i nie jest to jednoznacz-
na interpretacja prawna, wiążąca 
dla organów administracji pu-
blicznej”. 

To była praca 
społeczna
– Gdybym wiedział wcze-

śniej, że mam odpowiadać za 
działalność spółki swoim ma-
jątkiem, to bym w ogóle nie 
podejmował się pracy społecz-
nej – mówi Piotr Jędrachowicz, 
członek ostatniego zarządu. 
– Chciałem, by spółka czyści-
ła rowy, udrażniała meliorację. 
To prezes i księgowa podpisy-
wali umowy, dokumenty. Nam 
tylko mówiono, że spółka ma 
się dobrze, że jest na plusie. To 
nasz zarząd wykrył, że toniemy  
w długach. A dziś okazuje się, że 
odpowiadamy wszyscy. Chętnie 
będę jeździć na wszystkie walne 
zebrania innych spółek wodnych 
i będę przestrzegać rolników, by 
mieli świadomość, czego się po-
dejmują.

Likwidacja pogrążyła 
wszystkich
– Mamy ogromny żal do An-

drzeja Trzaskalskiego, dyrekto-
ra Wydziału Ochrony Środowi-
ska ze Starostwa Powiatowego 
w Kutnie, który wiele razy za-
pewniał nas, że spółka odpowia-
da tylko za zobowiązania do wy-
sokości majątku, a nas nikt nie 
obciąży – mówią zgodnie Paweł 
Lewandowski i Agnieszka Sza-
łamacha, członkowie zarządu, 

który wykrył i ujawnił niepra-
widłowości. Andrzej Trzaskalski 
cały czas podtrzymuje, że zarów-
no on jak i Urząd Marszałkow-
ski inaczej interpretują przepisy 
niż skarbówka. Tylko jak wygrać  
z urzędnikami fiskusa?

Przeciwko byłemu prezesowi i 
księgowej zaczynają się obracać 
również członkowie poprzednie-
go zarządu. 

– To prezes i księgowa rządzi-
li, nam mówiono, że wszystko 
jest dobrze, są zyski, teraz okazu-
je się zupełnie coś innego – mó-
wią Jan Łysio i Zygmunt Micha-
lak, członkowie poprzedniego 
zarządu. – To oni powinni odpo-
wiadać. 

Zawiadomienie do 
prokuratury
Członkowie ostatniego zarzą-

du spółki (Paweł Lewandowski, 
Agnieszka Szałamacha, Janusz 
Kowalski i Piotr Jędrachowicz) 
złożyli w lipcu 2013 r. zawiado-
mienie do prokuratury o podej-
rzeniu popełnienia przestępstwa 
przez byłego prezesa a później li-
kwidatora oraz przez księgową. 

– W naszej ocenie działania 
prezesa i księgowej były nie-
zgodne z prawem – mówią. –
Spółka została postawiona  
w stan likwidacji 28 listopa-
da 2011 roku. Na koncie wów-
czas było 120 tys. zł plus majątek 
wartości 54 tys. zł. Następnego 
dnia prezes i księgowa rozdy-
sponowali 70 tys. zł, nie mając 
do tego uprawnień. 29 listopa-
da kartą bankomatową pobra-
no 5 razy pieniądze na kwotę  
14 tys. zł. Nie wiadomo, na co je 
wydano.

Dopiero 22 marca 2012 roku 
prezes został wybrany na likwi-
datora (przez Walne Zgroma-
dzenie Spółki). Wtedy, zdaniem 
skarżących, dopuszczono się 
następnych nieprawidłowo-
ści. Prezes m.in. sprzedał ko-
parkę osobie fizycznej, choć ta 
14.09.2011 roku była już zajęta 
przez Urząd Skarbowy. Miesiąc 
temu w rozmowie z nami pre-
zes przyznał, że to jego niedopa-
trzenie. Teraz US próbuje ją od-
zyskać, choć jak się nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy, nabywca sprze-
dał ją już następnej osobie. 

Ta sama osoba, która kupi-
ła koparkę, kupuje w przetargu 
resztę sprzętu wraz z kompute-
rem i twardym dyskiem, na któ-
rym były dane osobowe 2,4 tys. 
rolników. Łącznie do kasy spół-
ki powinno wpłynąć 54 tys. zł. 
Członkowie zarządu pokazu-

ją nam dokumenty, że oferent, 
przystępując do przetargu, wpła-
cił wadium 3,5 tys. zł, po czym 
po wygranym przetargu księgo-
wa wypłaciła mu wadium, za-
miast policzyć je na poczet przy-
szłej należności. 

– Prezes w starostwie przyznał 
się, że kwota 54 tys. zł nie wpły-
nęła – mówi Agnieszka Szała-
macha. – Nasze wątpliwości bu-
dzą też nieuzasadnione wypłaty 
synowi księgowej, który już od 
kilku miesięcy nie pracował w 
spółce, choć wszystkie wcze-
śniejsze świadczenia były ure-
gulowane na koniec październi-
ka 2011 roku. – Zawiadomienie 
o podejrzeniu popełnienia prze-

stępstwa przez byłego prezesa 
spółki i księgową spółki wpły-
nęło do nas 19 lipca – informuje 
Sławomir Erwiński, prokurator 
rejonowy w Kutnie. – 6. sierpnia 
podjęliśmy decyzję o wszczęciu 
śledztwa z powodu kradzieży 14 
tys. zł na szkodę spółki. – Oczy-
wiście nie oznacza to, że nie bę-
dziemy sprawdzać wszystkich 
innych wątków sprawy.

Urząd Skarbowy puka 
do członków spółki
Tymczasem US próbuje eg-

zekwować zaległości płatnicze 
na rzecz byłej już Spółki Wod-
nej Dobrzelin. Zaległości sięgają 
ok. 100 tys. zł.

Jan Łysio i Władysław Le-
dzion w piątek, 16 sierpnia do-
stali pismo z Urzędu Skarbowe-
go wzywające ich do zapłaty po 
41 tys. zł. – Jak zobaczyłem to pi-
smo, to nogi się pode mną ugię-
ły – mówi Władysław Ledzion, 
członek poprzedniego zarządu. 
– Mało zawału nie dostałem. Z 
urzędniczego pisma kompletnie 
nie wiadomo, o co chodzi, brak 
jest tytułów wykonawczych, na 
które urząd się powołuje. 

Podobne pismo dostał drugi  
z członków zarządu, Jan Łysio, 
tylko że w jego piśmie kwota na-
leżności była prawidłowa, były 
też dołączone tytuły wykonaw-
cze, z których wynikało, że cho-
dzi o kwotę 41.639,72 zł. Na tytu-
łach wykonawczych był zapis, że 
dotyczy to należności za niepła-
cone składki za 2011 rok.

– To jakaś paranoja – mówi Jan 
Łysio. – Ja mam tylko 0,58 ha  
od 8 lat i to jeszcze w dzierża-
wie, skąd zatem urzędnicy wzięli 
taką kwotę? Pan Władysław do-
stał dokładnie taką samą kwotę, 
zgodną nawet z groszami. On też 
od 6 lat ma tylko 0,5 ha. Gdyby 
nie zapłacili za 2011, to składka 
powinna wynosić 13 zł, a nie 41 
tysięcy złotych.

Przerażeni kwotami i nakaza-
mi płatniczymi pojechali do skar-
bówki wyjaśnić sprawę.

– Tam nie ma z kim rozma-
wiać, jedna urzędniczka odsyła 
do drugiej, inna na urlopie i nic 
nie wiemy. Nikt nam nie potra-
fi wyjaśnić, skąd się wzięły ta-
kie kwoty – mówią przerażeni 
mężczyźni. – Tymczasem termin  
7 dniowy leci. Jak nie zare-
agujemy, to terminy przelecą  
i urząd już nas nie będzie o nic 
pytać, tylko przystąpi do ściąga-
nia należności. 

– Według dokumentów, ja-
kimi dysponujemy, najwyż-
sza kwota zaległych składek to  
4,5 tys. zł, skąd zatem urząd 
bierze takie kwoty? – mówią 
członkowie ostatniego zarzą-
du, którzy pomagają urzędowi 
w egzekucji należności, wska-
zując dłużników, by zmniejszyć 
ewentualne obciążenia.

Solidarne zobowiązanie
Członkowie obu zarządów, 

nad którymi wisi groźba zapła-
ty po kilkadziesiąt tysięcy zło-
tych, wciąż jeżdżą do Urzędu 
Skarbowego, próbują przeko-

nać urzędników, że ich decy-
zja jest błędna. Póki co, bez-
skutecznie. 

Członkowie ostatniego za-
rządu to emeryci. Jeśli urząd 
podejmie decyzję o pokryciu 
należności, to komornik zajmie 
ich renty rolnicze. Wprawdzie 
część środków im zostawią, 
ale będą spłacać raty do koń-
ca życia. Będą funkcjonować 
na skraju ubóstwa. Jeśli ktoś 
umrze, to długi spadną na dzie-
ci, chyba że te wcześniej zrzek-
ną się spadku.

Poza tym urząd skarbo-
wy stosuje zasadę solidarno-

ści dłużników, a to oznacza, że 
skarbówka może sobie wybrać 
jednego z wierzycieli, z którego 
ściągnie całą należność. 

I tego scenariusza najbardziej 
obawia się Marzena Lewan-
dowska, żona Pawła Lewan-
dowskiego. – Mamy gospodar-
stwo, jesteśmy płatnikami VAT, 
więc urzędowi najłatwiej będzie 
ściągnąć całą kwotę od nas. – 
Świadomość takiego scenariu-
sza sprawia, że nie mogę spać, 
jeść, biorę tabletki uspokaja-
jące. Tak się nie da normalnie 
funkcjonować – mówi. – Czu-
ję się jakbym szła na śmierć,  
a topór w postaci fiskusa miał 
mi spaść na głowę. Tylko w tym 
kraju jest tak, że odpowiada ten, 
co nic nie zawinił. 

Członkowie ostatniego za-
rządu chcą wystąpić do mi-
nisterstwa finansów o prawną 
interpretację przepisów. Opi-
nię wydaje zespół składający 
się z pięciu prezesów Izb Skar-
bowych w Polsce. Od tej opinii 
będą zależeć losy 9 członków  
2 zarządów zlikwidowanej Spół-
ki Wodnej w Dobrzelinie.

� Dorota Grąbczewska

Chętnie będę jeździć 
na wszystkie walne 
zebrania innych spółek 
wodnych i będę 
przestrzegać rolników, 
by mieli świadomość, 
czego się podejmują.

29 listopada kartą 
bankomatową 
pobrano 5 razy 
pieniądze na kwotę �
14 tys. zł. Nie wiadomo 
na co je wydano.

16 sierpnia dostali 
pismo z Urzędu 
Skarbowego 
wzywające ich do 
zapłaty po 41 tys. zł.
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Łowicz | Muzyka filmowa zagościła na łowickich Błoniach

Sukces artystyczny 
i frekwencyjny
Tak śmiało można 
powiedzieć o koncercie 
Młodzieżowej Orkiestry 
Symfonicznej Sonus, 
która pod batutą Michała 
Janochy zaprezentowała 
się w piątkowy wieczór, 
30 sierpnia, w muszli 
koncertowej na Błoniach.

Tym razem obok orkiestry go-
ścinnie wystąpił Zespół Perku-
syjny Żyrardowskie Uderzenie. 
Młodzi i utalentowani muzycy 
wystąpili z repertuarem muzy-
ki filmowej, która jak się okaza-
ło, ma wielu sympatyków – bo  
w całej muszli pozostało zaled-
wie kilkadziesiąt wolnych miejsc  
z 950, jakimi ta arena dysponuje.

Mogliśmy usłyszeć najbar-
dziej znane utwory ze świato-
wych hitów filmowych. Auto-
rem aranżacji do wielu z nich 
był dyrygent i twórca orkiestry 
Michał Janocha, inne kawałki 
aranżował Michał Niedziałek – 
szef zespołu perkusyjnego z Ży-
rardowa. 

Wśród popisów instrumen-
talnych nie zabrakło też utwo-
rów wokalnych, które zyskały 
ogromne uznanie publiczności. 
To wszystko za sprawą solistów: 
Marty Kosiorek, Aleksandry Ja-
worskiej-Zielińskiej, Hanny Gie-
dy, Joanny Sieroty i Kacpra Wy-
sockiego, którzy swoim głosem 
wzruszali i bawili na zmianę – 
ich niemal każdorazowe wkro-
czenie na scenę budziło aplauz 
widowni, na której dominowały 
młode twarze. 

Repertuar koncertu został roz-
pisany na dwie części. W pierw-
szej zabrzmiały melodie dla mi-
łośników „Gwiezdnych Wojen”, 
„Titanica”, „Nocy i dni”, „Pięk-
nego umysłu” czy też muzyki 
Johna Powella do filmu animo-
wanego „Jak wytresować smo-
ka”. Druga część koncertu po-
święcona była bajkom Disneya. 

Każdemu utworowi towarzy-
szyła projekcja z rzutnika wy-
branych fragmentów filmów, 
z których muzyka pochodziła. 
Kompilacji dokonał Krystian Ci-
piński z ŁOK, który też koncert 
prowadził.

– Zachwyciłam się głosem 
Hanny Giedy, którą na łowic-
kiej scenie miałam przyjem-
ność słyszeć po raz pierwszy, 
a dźwięki piosenki z „Tarzana” 
w wykonaniu Kacpra Wysoc-
kiego towarzyszyły mi później 
przez resztę wieczoru – mówi 
Weronika Dziedziela, jedna 
z uczestniczek tego wydarze-
nia. – Ogromne uznanie nale-
ży się też zespołowi z Żyrardo-
wa, który w niezwykle subtelny 
i magiczny sposób zaadaptował 
najpiękniejsze Disney’owskie 
piosenki – dodaje. 

Fakt, że młodzieżowa orkie-
stra i równie młode Żyrardow-

skie Uderzenie przyciągnęły na 
swój koncert tak dużą ilość osób, 
co świadczyć może albo o tym, 
że muzyka tego typu jest popu-
larna wśród szerokiego grona 
odbiorców, albo o tym, że ludzi 
przyciągnął – i urzekł – zapał tak 

wielu młodych ludzi chcących 
razem grać. 

Większość widzów brała po 
raz pierwszy udział w takim wy-
darzeniu. – Nie miałam wcze-
śniej okazji być na koncertach 
orkiestry. Przyszłam, bo czoło-
wi soliści oraz Michał Janocha 
byli mi znani z wystawianego  
w Łowiczu oratorium Pieśni Je-
rozolimskich. Chciałam zoba-
czyć, co zaprezentują publiczno-
ści tym razem – mówi Monika 
Markowska, którą też spotkali-
śmy na widowni.

Młodzi muzycy wykazali się 
ogromnym zaangażowaniem, 
każdy z instrumentów okazał 
się tak samo ważny dla brzmie-
nia całości utworu. Nowe aran-
żacje sprawiły, że dobrze znane 
wykonania mogliśmy odkrywać 
na nowo. Na długo w pamięci 
pozostanie także moment, kiedy 
wszyscy członkowie orkiestry 
wstali i wspólnie zaintonowali 
fragment piosenki z „Dzwonni-

ka z Notre Dame”. Nie bez przy-
czyny publiczność nagrodziła 
orkiestrę owacjami na stojąco,  

a burmistrz Krzysztof Jan Kaliń-
ski dobrym słowem i kwiatami. 

Aleksandra Gąsecka

Chwila radości  i satysfakcji – na koniec. Od lewej: Hanna Gieda, Aleksandra Jaworska-Zielińska, Marta 
Kosiorek, Joanna Sierota, Kacper Wysocki, Michał Niedziałek (Żyrardowskie Uderzenie) i Michał Janocha.

Dyrygent i jedna z wokalistek: Michał Janocha i Hanna Gieda.

Śpiewa Aleksandra Jaworska-Zielińska, w tle orkiestra.
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Na to warto wydawać pieniądze
To nie był profesjonalizm, 
ucho krytyka muzycznego 
z pewnością wskazałoby 
słabości w występie orkiestry 
Sonus, jej wokalistów �
i perkusyjnego zespołu 
z Żyrardowa - a mimo to 
przeżyliśmy w muszli kapitalny 
wieczór. Kilkudziesięciu 
młodych ludzi grających �
z niekłamaną przyjemnością 
utwory bliższe jednak muzyce 
klasycznej niż temu, co kojarzy 
się z ich wiekiem – to nie 
zdarza się często. I pełna, 
niemała przecież, widownia, 
na której też dominowali ludzie 
młodzi – to także nie jest 
częste. W czym tkwi tajemnica 
sukcesu? Myślę, że w tym, iż 
swoi mieli okazję posłuchać 
swoich. To Michał Janocha, 
znany swym kolegom �
i koleżankom z gimnazjum 
na Bratkowicach a potem 
z pijarskiego LO, stworzył 
zespół, w skład którego 
wchodzą jego znajomi 
ze szkoły i znajomi tych 
znajomych. Z kolei koledzy 
i koleżanki tychże byli 
zaciekawieni, co orkiestra 
zaprezentuje – i przyszli 
posłuchać. 
Według mnie, taką właśnie 
kulturę należy wspierać, 
promować, hołubić. Bo taka 
kultura, nawet jeśli poziom 
artystyczny  prezentowany 

przez młodych muzyków 
(niezły przecież) nie sięga 
(jeszcze?) wyżyn osiąganych 
przez profesjonalistów, 
najbardziej zmienia ludzi. 
Zmienia tak grających, jak 
i słuchających, pozwala 
im przeżyć coś więcej, niż 
gdyby te same utwory zagrał 
zespół z filharmonii. Grający 
przygotowują się sami, 
ćwicząc wytrwale, słuchający 
przekonują się, że można 
coś pięknego stworzyć: 
tu, własnym wysiłkiem, 
poświęcając swój czas. �
Scena i widownia tworzą 
jedność – przypomnijcie 
sobie, którzyście byli na 
koncercie, te owacje, gdy na 
scenę wychodzili wokaliści – 
bo byli nasi, bo spodziewano 
się już, że zaprezentują coś 
pięknego...
Należy pogratulować dyrekcji 
ŁOK konkursu na Małe 
Granty. Pieniądze wsparły 
różne przedsięwzięcia, 
koncert orkiestry Sonus 
należy do najbardziej 
udanych, a wsparcie 
oddolnych pomysłów jest 
krokiem �
w dobrym kierunku. 
Marzyłoby się, by gros 
budżetu ŁOK było 
zagospodarowane w ten 
sposób. 
Wojciech Waligórski
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Łowicz | Zakończenie festiwalu J. S. Bacha

Mezzosopran i organy zwieńczyły jubileusz
Od 3 lipca do 28 sierpnia trwała jubileuszowa, XXV edycja Międzynarodowego Festiwalu Organowego „Johann Sebastian 
Bach”. W siedmiu koncertach zagrali w łowickiej bazylice znani i cenieni artyści z Polski, Ukrainy, Belgii, Włoch i Portugalii. 
W ostatnim z nich, w poprzednią środę, wystąpili mezzosopranistka Lillianna Zalesińska i organista Witold Błaszczyk.

W programie koncertu za-
mykającego festiwal znalazły 
się kompozycje J. S. Bacha, R. 
Schumanna, F. Liszta, M. Re-
gera oraz S. Moniuszki. Ostatni  
z tych kompozytorów jest patro-
nem Warszawskiego Towarzy-
stwa Muzycznego, które wraz  
z Łowickim Ośrodkiem Kultury 
zorganizowało festiwal, korzy-
stając też z pomocy parafii ka-
tedralnej i Urzędu Miejskiego. 
Funkcję dyrektora artystyczne-
go festiwalu od jego pierwszej 
edycji pełni prof. Wiktor Ły-
jak – organista, publicysta i pra-
cownik akademicki.

Ostatni z koncertów, podob-
nie jak poprzednie, nie przycią-
gnął może do bazyliki tłumów, 

pojawili się natomiast prawdzi-
wi pasjonaci muzyki, nie tylko 
z Łowicza. Nie zabrakło osób 
znanych i pełniących społecz-
ne funkcje. Przemówienia wy-
głaszali burmistrz Krzysztof 
Jan Kaliński, biskup Andrzej F. 
Dziuba oraz sam prof. Łyjak, 
który niespodziewanie nawiązał 
do... afery korupcyjnej w łowic-
kiej drogówce.

– Tak się złożyło, że gdy 
rozpoczynaliśmy tę edycję,  
o Łowiczu zrobiło się bardzo 
głośno, choć nie z powodów 
napawających do dumy – mó-
wił prof. Łyjak. – Pokazujemy 
jednak, że są tu też wydarzenia 
z których możemy być dum-
ni. Wszystkie te afery i sensa-

cje to coś, co szybko przeminie 
bez śladu. Tu natomiast tworzy-
my rzeczy znacznie trwalsze, 
spotykamy się z muzyką, która 
trwała, gdy nas nie było i będzie 
trwała, gdy nas nie będzie.

To, czy dalej przetrwa festi-
wal w Łowiczu, będzie zależa-
ło od funduszy. Nikt z organiza-
torów nie wyobraża sobie, aby 
przyszłoroczna edycja mogła 
się nie odbyć i już teraz jest ona 
planowana. Prof. Łyjak przy-
znaje, że organizatorzy mają 
doświadczenie, wiedzę i zapał, 
żeby tę tradycję podtrzymywać, 
a do tego wyjątkowo przychyl-
ne władze lokalne. Jedyne, cze-
go póki co im brakuje, to wła-
śnie fundusze. Frekwencja na 

koncertach była, jego zdaniem, 
niezła, choć mogłaby być lep-
sza.

Nowością w tegorocznej 
edycji festiwalu, która zdoby-
ła uznanie widzów, było wyko-
rzystanie rzutnika pokazujące-
go w czasie koncertu grających 
muzyków (znajdujących się na 
chórze). Był to pomysł pro-
boszcza parafii katedralnej 
ks. Wiesława Skoniecznego. 
Wprawdzie w ostatnim z kon-
certów rzutnik nie mógł być 
wykorzystany z powodu uster-
ki technicznej, ale organizato-
rzy zgodnie uznali, że pomysło-
we rozwiązanie się sprawdziło  
i warto z niego korzystać  
w przyszłości. �  tm

Sanniki | Koncert kwintetu z Poznania

Niezwykłe brzmienia w parku
Akordeony renomowanych 

firm włoskich zapewniły nie-
zwykłe efekty brzmieniowe,  
a zróżnicowany repertuar za-
chwycił publiczność, która przy-
szła w niedzielę 25 sierpnia po-
słuchać w parkowej zieleni,  
w sąsiedztwie pałacu w Sanni-
kach, koncertu Poznańskiego 

Kwintetu Akordeonowego. Za-
grali wysokiej klasy artyści – ab-
solwenci Akademii Muzycznej 
w Poznaniu, wykładowcy, z du-
żym dorobkiem koncertowym: 
Jerzy Siemak, Jarosław Bucz-
kowski, Waldemar Marek Książ-
czyk, Karol Jankowski i Walde-
mar Łyczakowski.� mak 

Łowicz | We wrześniu remont w ŁOK

Scena zajaśnieje nowym blaskiem
Od 9 września powinien roz-

począć się remont sceny w ŁOK. 
Fundusze na ten cel, w wysoko-
ści 30 tys. zł, przeznaczył Pań-
stwowy Instytut Sztuki Filmowej. 

Należy pamiętać, że sala,  
w której znajduje się scena i kino 
Fenix, jest częścią Łowickie-

go Ośrodka Kultury, gdzie pod-
czas trwania przedstawienia czy 
seansu filmowego odbywają się 
równocześnie inne zajęcia. Dla-
tego zakres prac wykonywanych  
w ramach remontu będzie obej-
mował między innymi założe-
nie na ścianach paneli wygłasza-

jących dźwięk. Poza tym scena 
zostanie zmodernizowana: z jej 
przodu i z tyłu zostaną zamonto-
wane zupełnie nowe czarne kur-
tyny, a na samej scenie pojawią 
się ruchome podesty, za pomocą 
których będzie można w razie ko-
nieczności wysunąć na przykład 

scenę do przodu lub umieścić na 
nich perkusję. Wymianie ulegnie 
również oświetlenie. W tym celu 
nad sceną od frontu zamontowa-
ne zostaną trzy rampy z lampami.

Terminy seansów filmowych 
na czas remontu nie ulegną zmia-
nie, ponieważ prace remonto-
we będą przebiegały rano albo  
w czasie, kiedy sala kinowa bę-
dzie zamknięta dla widzów. Re-
mont ma się zakończyć do końca 
września. � mst

Witold Błaszczyk i Lillianna Zalesińska na chórze bazyliki katedralnej, �
tuż przed koncertem. 

Tomas





z 
M

at
u

s
iak





26 �www.lowiczanin.info5�września�2013�������nr 36

REKLAMA

Sanniki�|�najpierw�turniej�Miast,�potem�Festyn�Rycerski�

Zapowiada się ciekawy weekend przy pałacu
Prowadzony przez rekonstruktorów historycznych w średniowiecznych strojach II Turniej Miast 
na Szlaku Książąt Mazowieckich odbędzie się w piątek 6 września w parku pałacowym w Sannikach, 
a dwa dni później, w niedzielę, w podobnych klimatach, zostanie tam zorganizowany Festyn Rycerski. 

Piątkowemu turniejowi, któ-
ry ma rozpocząć się około 
godz. 12.30, towarzyszyć bę-
dzie otwarcie wystawy (o godz. 
14.) w odnowionym XVIII-
-wiecznym pałacu, w którego 
wnętrzach odkryto i odrestauro-
wano liczące ponad 200 lat po-
lichromie (o tym przeczytasz 
w ramce obok). Zwieńczeniem 
turnieju będzie koncert muzyki 
dawnej w wykonaniu odtwarza-
jącego muzykę średniowieczną 
barda Jacka Kowalskiego (ok. 
godz. 18.) oraz duetu na elek-
tryczne skrzypce i harfę Elec-
trica Duo Kasia & Paula. Pro-
wadzący turniej rekonstruktorzy 
będą opowiadać o epoce, dawać 
odpowiedni instruktaż i dbać 
o bezpieczeństwo rywalizują-
cych i publiczności. 

Zwycięzca turnieju otrzyma 
honorowy tytuł Stolicy Księstwa 
Mazowieckiego i będzie go no-
sił przez rok aż do następnego 
turnieju. W tym roku – po wy-
graniu ubiegłorocznego turnieju 
w Łomży – są to Sanniki. Pod-
czas turnieju 3-osobowe zespo-
ły będą rywalizować w konku-
rencjach sprawnościowych oraz 
wiedzowych. Tegoroczny turniej 
będzie przebiegał w 4 etapach 
i ma potrwać do ok. godz. 17. 

Konkurencje wymagać będą 
trochę siły, wiedzy historycznej 
i pomysłowości oraz współpra-
cy zespołowej. W pierwszym 
etapie będzie polowanie na dzi-
ka – czyli rzut oszczepem do 
makiety, polowanie na jelenia – 

strzelanie z łuku, rzucanie pod-
kowami do celu. 

Drugi etap turnieju to: wyścig 
na tzw. nartach bolimowskich, 
konkurs „tania okowita”, w któ-
rym każdy z zawodników będzie 
musiał 10 razy zakręcić się wo-
kół słupka wbitego w ziemię, 
podnieść podkowę leżącą u jego 
stóp i zanieść ją na drugi, od-
dalony o 10 metrów. Będzie też 
przeciąganie liną sanek z dzi-
kiem. W trzecim etapie zawod-
nicy będą musieli wykazać się 
wiedzą historyczną, a w czwar-
tym etapie pokonać tor prze-
szkód z mieczem – jedna osoba 
z drużyny będzie musiała wyko-
nać trzy różne cięcia mieczem, 
przeprowadzić atak na „sara-
cena” kopią oraz uczestniczyć 
w widowiskowej walce bezpo-
średniej – pojedynku na niskiej 
równoważni na bezpieczne kije 
a’la „Mały John”. 

II Turniej Miast na Szlaku 
Książąt Mazowieckich jest kon-
tynuacją ubiegłorocznego tur-
nieju, który odbył się w Łom-
ży i zapoczątkował rywalizację 
mazowieckich miast o tytuł Ho-
norowej Stolicy Księstwa Ma-
zowieckiego. Rok temu wy-
startowało 9 zespołów z: Góry 

Kalwarii, Łomży, Kozienic, No-
wogrodu, Ostrowi Mazowiec-
kiej, Przasnysza, Sannik, Socha-
czewa i Zakroczymia. 

W skład 4-osobowych dru-
żyn weszli samorządowcy z tych 
miejscowości, m.in. prezydenci, 
burmistrzowie, wójtowie, kie-
rownicy referatów i radni. Wte-
dy zespół z Sannik poprowadził 
fascynujący się historią średnio-
wiecza wójt Gabriel Wieczorek, 
a wraz z nim w drużynie wystar-
towali Tadeusz Kołodziej, Ad-
rian Kołodziej i Paweł Mąkol. 
– Na takich imprezach można 
zapoznać się z historią na żywo 
i przy okazji dobrze bawić. 
Chcemy pokazać, że Sanniki to 
nie tylko Chopin, ale też tradycje 
średniowieczne i Siemowit – po-
wiedział nam pracujący w san-
nickim urzędzie Paweł Mąkol. 

W tym roku w turnieju mają 
wystąpić 3-osobowe drużyny. 
Skład tej, która będzie reprezen-
towała Sanniki, jeszcze nie zo-
stał ustalony, ale wiadomo, że 
z racji pełnienia funkcji gospo-
darza nie wejdzie do jej składu 
wójt Gabriel Wieczorek. – Zaba-
wa na pewno będzie bardzo do-
bra, oby pogoda dopisała – po-
wiedział nam Paweł Mąkol. 

Zwieńczeniem turnieju 
w Sannikach będzie koncert mu-
zyki dawnej w wykonaniu bar-
da Jacka Kowalskiego z Kór-
nika, który śpiewa m.in. pieśni 
średniowieczne, jest też auto-
rem kilku książek kucharsko-
-poetyckich, w których przepisy 
średniowieczne okraszone są za-
bawnymi wierszami. 

Zaplanowany jest też kon-
cert muzyki klasycznej w no-
wej aranżacji, połączony z poka-
zami laserowymi w wykonaniu 

zespołu Electrica Duo Kasia 
& Paula. Jest to duet jedyny 
w Polsce i jeden z nielicznych 
na świecie, w którego składzie 
obecne są elektryczne skrzypce 
i harfa elektryczna. 

Festyn rycerski 
na dworze księcia 
Siemowita 
Rycerska i książęca przeszłość 

odżyje także podczas I Festynu 
Rycerskiego na dworze księcia 
Siemowita, który odbędzie się 
w ramach Europejskich Dni 
Dziedzictwa na terenie parku 
przy pałacu w Sannikach dwa dni 
później, w niedzielę 8 września, 
w godzinach od 13.30 do 19. 

Różnica w stosunku do piąt-
kowej imprezy będzie taka, że 
sprawdzić swe siły będzie mógł 
każdy. Będzie można m.in. 
zmierzyć się w walce z rycerzem 
w zbroi, sprawdzić swe siły 
i umiejętności na rycerskim to-
rze przeszkód i w strzelaniu 
z łuku, spróbować upolować 
włócznią dzika, nauczyć się kro-
ków średniowiecznego tańca, 
poznać fach garncarza i ulepić 
naczynie z gliny, poznać tajni-
ki średniowiecznych gier strate-
gicznych. Będzie również moż-
na zdobyć sprawność giermka 
księcia Siemowita – udokumen-
towaną książęcym nadaniem 
i ofi cjalnym pasowaniem. 

O godz. 14.30 w amfi teatrze 
odbędzie się przedstawienie ta-
neczno-teatralne w wykona-
niu zespołu tańca dawnego Ver 
Vetustatis i przyjaciół pod ty-

tułem „Rok 1462. Zaczęło się 
w Sannikach...”. Zainscenizowa-
ne mają zostać, w formie łączą-
cej taniec dawny z przedstawie-
niem teatralnym, dramatyczne 
wydarzenia roku 1462, które 
rozpoczęła tajemnicza śmierć 
16-letniego księcia. Doszło do 
nich właśnie w Sannikach w syl-
westrową noc 1461/62, a nakrę-
ciły one całą spiralę wydarzeń, 
w której nie brakowało innych 
tajemniczych zgonów, bohater-
skiej księżniczki mazowieckiej, 
wykorzystującego kruczki praw-
ne króla, a także działań wojen-
nych. 

W godzinach od 16.00 do 
18.00 w pałacu będzie można 
oglądać wystawę pod tytułem 
„Byłem wówczas w Sannikach 
u Pruszaków. Sanniki, Pruszako-
wie, Chopin” (patrz ramka poni-
żej).  

o WySTaWie W SaNNiKacH 

,,Byłem�wówczas�
w�Sannikach�u�Pruszaków.�
całe�lato�tam�spędziłem”�
to�cytat�z�listu�Fryderyka�
chopina�do�przyjaciela�
tytusa�Wojciechowskiego.�
Korespondencja�ta�
jest�jednym�z�faktów�
świadczących,�iż�
w�Sannikach�w�1828�roku�
przebywał�młody�Fryderyk�
chopin.�ten�historyczny�fakt�
stał�się�inspiracją�
do�powstania�wystawy,�którą�
od�6�września�(otwarcie�
o�godz.�14)�będzie�można�
w�pałacu�zwiedzać.�
zostanie�ona�udostępniona�
zwiedzającym�w�kilku�
salach�z�polichromiami�
–�po�przeprowadzeniu�
gruntownego�remontu�
całego�zespołu�pałacowo-
parkowego,�ale�jeszcze�

przed�uroczystością�
ofi�cjalnego�otwarcia�pałacu.�
istotą�wystawy�ma�być�
pokazanie�historii�dworu,�
a�później�sannickiego�
pałacu�i�jego�dawnych�
właścicieli,�która�wiąże�się�
z�odkrytymi�malowidłami�
ściennymi.�Odnalezienie�
tychże�pozwoliło�m.in.�
na�określenie�na�nowo�
daty�powstania�budynku.�
Według�przeprowadzonych�
badań�konserwatorskich�
odrestaurowane�polichromie�
są�bowiem�znacznie�starsze�
niż�podawały�dotychczasowe�
opracowania.�Malowidła�te�
istniały�już�wówczas,�gdy�
młody�Fryderyk�przebywał�
w�Sannikach�u�swojego�
szkolnego�kolegi.�–�Mam�
nadzieję,�że�wystawa�ta�
przybliży�odwiedzającym�

historię�
i�klimat�dawnych�czasów.�
Ekspozycja�ma�na�celu�też�
zobrazowanie�relacji�rodziny�
chopinów�i�Pruszaków�
oraz�historycznego�wątku,�
jakim�był�wakacyjny�pobyt�
młodego�Fryderyka�chopina�
w�Sannikach�–�zaprasza�
na�wystawę�dyrektor�
Europejskiego�centrum�
Artystycznego�w�Sannikach�
Monika�Patrowicz.�
znaczącymi�elementami�
wystawy�mają�być�portrety�
członków�rodziny�Pruszaków,�
reprodukcje�obrazów�
olejnych,�rycin�i�fotografi�i.�
Wystawa�ma�też�łączyć�ze�
sobą�wszystkie�elementy,�
od�historii�pałacu�po�
relacje�rodzinne,�łącznie�
z�tradycjami�i�folklorem�
miejscowości�i�regionu.��

MarciN
KUcHarSKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

zwieńczeniem
turnieju�w�Sannikach�
będzie�koncert�muzyki�
dawnej�w�wykonaniu�
barda�Jacka�
Kowalskiego.
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Łowicz�|�Warsztaty�w�mini�skansenie

Wycinanki, bibułowe kwiaty
i koralikowe hafty
Ostatnie w tym roku 
warsztaty prowadzone 
przez twórców ludowych 
odbyły się w ostatnią 
sobotę, 31 sierpnia w 
mini skansenie przy 
łowickim muzeum.

Tym razem prowadziły je: 
Maria Stachnal – wycinankarka, 
Małgorzata Kosiorek – specjali-
zująca się w hafcie koralikowym 
oraz Bogusława Drzewiecka, 
która robi kwiaty z bibuły, bu-
kiety i pająki. 

Jak zawsze nie brakowało 
chętnych do nauki tych technik, 
a niektórzy uczestnicy specjalnie 
przyjechali do Łowicza w sobo-
tę, aby skorzystać z warsztatów. 
– Byliśmy  tydzień temu, jak był 
haft i malowanie akwarelami, 
spróbowaliśmy jednego i dru-

giego. Ponieważ było to bardzo 
fajne, dziś specjalnie przyjecha-
liśmy – powiedziała nam Małgo-
rzata Szafrańska z Łodzi. 

Co ciekawe, do Łowicza przy-
jechała ona rowerem z działki 
pod Skierniewicami z mężem 
Krzysztofem Kuhnem, który 
pomagał jej wykonać łowicką 
wycinankę. Czuwała nad tym 
Maria Stachnal, która wycinan-
karstwem zajmuje się od kil-
kudziesięciu lat i chętnie o tym 
opowiada. – W ilu ja krajach 
byłam, i to wszystko dzięki no-
życzkom! Byłam i w Turcji, i w 
Anglii, a nawet w Stanach Zjed-
noczonych na obchodach rocz-
nicy przypłynięcia Kolumba. 
Pamiętam, że wtedy trwała kam-
pania wyborcza Clintona i Bu-
sha – mówi łowicka twórczyni. 

Siedząca obok niej Bogusła-
wa Drzewiecka z Lipiec Rey-
montowskich, choć zakochana 

w folklorze od dawna, twórczy-
nią jest dopiero 6 lat. – Wcze-
śniej tylko śpiewałam i nigdy 
bym nie pomyślała, że zostanę 
twórczynią – mówiła z uśmie-
chem. Moją nauczycielką była 
Alicja Matczak z Głowna. – Ale 
jak się za to wzięła za bibułę, to 
od razu zajęła I miejsce w kon-
kursie, jakie wtedy się odbył w 
Łowiczu – chwaliła koleżankę 
Maria Stachnal. Pani Bogusława 
przyznaje, że w 2008 roku była 
laureatką konkursu dla twórców 
ludowych, do którego wykonała 
bukiety płaskie, bukiety w doni-
cach i pająki.  

Warsztaty w mini skansenie 
są organizowane od 5 lat, trwa-
ją w soboty i niedziele czerwca, 
lipca i sierpnia. Nie podsumo-
wano jeszcze tegorocznej edycji, 
ale rok temu skorzystało z nich 
ponad 3 tys. turystów i miesz-
kańców Łowicza i okolic.�� mwk��

Maria�Stachnal�pokazuje�pani�Małgorzacie�i�jej�mężowi�krzysztofowi,�jak�nożycami�do�strzyżenia�owiec��
robi�się�wickie�wycinanki.�

Łowicz�|�Od�września�2014�ruszy�samorządowa,�bezpłatna�szkoła

Radni za powołaniem
szkoły muzycznej
Radni miejscy byli jednomyślni w czasie głosowania 29 sierpnia nad uchwałą intencyjną 
w sprawie utworzenia w Łowiczu Samorządowej Szkoły Muzycznej I Stopnia. Głos zabrał 
m.in. radny Tadeusz Żaczek, który pochwalił zamiar, dodając że inicjatywa będzie miała 
ogromne znaczenie w kształceniu dzieci z terenu Łowicza i okolicznych miejscowości.

Radna Ewa Zbudniewek ko-
mentowała w podobnych duchu: 
– Dziwne jest to, że do tej pory 
Łowicz, miasto, które ma tak 
wielkie tradycje w działalności 
oświatowej na przestrzeni stule-
ci, nie miał takiej szkoły. 

O formalnościach związanych 
z jej zawiązaniem mówiła na se-
sji naczelnik Wydziału Spraw 
Społecznych ratusza, Małgorza-
ta Nowak. Potwierdziła to, co 
już pisaliśmy na łamach Nowego 
Łowiczanina: szkoła rozpocznie 
działalność od 1 września 2014 
roku.

Uchwała intencyjna, którą 
radni podjęli na sesji, upoważ-
nia burmistrza do podjęcia dzia-
łań związanych z powołaniem 
jej do życia. Działania te obej-
mują wystąpienie w terminie 
do 4 września do Ministerstwa 
Kultury z wnioskiem dotyczą-
cym chęci powołania szkoły, co 
uruchomi związane z tym pro-
cedury. Obejmuje to między 
innymi kontrolę pomieszczeń 
przeznaczonych na lokalizację 
placówki – a te przewiduje się 
w Gimnazjum nr 1. Szkoła zaj-

mie pomieszczenia, które nie są 
obecnie wykorzystywane.

Jeśli wszystko będzie w po-
rządku, w czerwcu przyszłego 
roku zostanie ogłoszony kon-
kurs na stanowisko dyrektora 
placówki, który po wyborze zaj-
mie się kompletowaniem kadry i 
rekrutacją. W szkole przewiduje 
się miejsce dla 40 uczniów, któ-
rzy będą musieli przejść pozy-
tywną weryfi kację przed komi-
sją, najważniejszym kryterium 
będą zdolności.

Szkoła będzie działać po go-
dzinach nauki w gimnazjum, w 
trybie nauki 4-letniej dla mło-
dzieży i 6-letniej dla dzieci. 
Będą się one uczyć gry na czte-
rech podstawowych instrumen-
tach: skrzypcach, fortepianie, 

akordeonie i gitarze. Uczniowie 
jednak będą uczyć się nie tylko 
gry, ale także teorii muzyki, będą 
uczestniczyć także w zajęciach 
rytmiki.

To co najważniejsze, szkoła bę-
dzie otrzymywać z ministerstwa 
edukacji subwencję oświatową – 
i to znaczną, prawie trzykrotnie 
większą na jednego ucznia, niż to 
jest w zwykłych szkołach.

Małgorzata Nowak zaznaczy-
ła, że miasto postanowiło po-
wołać szkołę w związku z wy-
stąpieniem grupy inicjatywnej, 
której trzon stanowi łowicki od-
dział Ludowego Towarzystwa 
Naukowo-Kulturalnego, które w 
tej sprawie wystąpiło ofi cjalnie 
do ratusza. Głównymi inicjatora-
mi – o czym obszernie pisaliśmy 
już w NŁ – byli poetka Joanna 
Bolimowska – prezes oddziału 
oraz Daniel Boczek – akorde-
onista, do niedawna kierownik 
muzyczny zespołu Blichowiacy. 
Składając pismo w ratuszu dołą-
czyli oni do niego listy popiera-
jące pomysł. Wśród osób, które 
poparły pomysły znalazł się m. 
in.  bp. Józef Zawitkowski, radny 
Robert Wójcik, prezes Łowic-
kiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk Tadeusz Żaczek i kierow-
nik Archiwum Państwowego m. 
st. Warszawy, Oddział w Łowi-
czu Marek Wojtylak. 

Łowicz�|�Koderki�już�po�wakacjach

Taniec nawet latem
Pracowite wakacje miały dzieci z zespołu 
ludowego Koderki, które przebywały w Olsztynie 
na warsztatach choreografi cznych.

Prawdziwy artysta nie może 
pozwolić sobie na zbyt długą 
przerwę w ćwiczeniach, ale ce-
lem takich wyjazdów, zdaniem 
założyciela zespołu, Eugeniu-
sza Strycharskiego, jest też, a 
nawet przede wszystkim inte-
gracja. Dziećmi, których było 
41, opiekowały się: Anna Kan-
torek i Aleksandra Kapusta. 
Wyjazd miał miejsce w dniach 
19-24 sierpnia. Koszt wynosił 
350 zł od osoby, częściowo po-
kryty został przez ŁOK. 

Zespół mieszkał w miastecz-
ku akademickim Uniwersyte-
tu Warmińsko-Mazurskiego. 
Zajęcia odbywały się dwa razy 
dziennie, 3,5 godziny do po-
łudnia i 2,5 godziny po połu-

dniu, przy pięknej sali fi tnesu 
o powierzchni 300 m², położo-
nej nad basenem, z którego, w 
ramach relaksu, korzystała ło-
wicka młodzież. Ćwiczono za-
równo znane już układy, jak i 
zupełnie nowe. Zespól trenował 
pod kierownictwem Eugeniu-
sza Strycharskiego, Katarzyny 
Polak, choreograf, i Sylwestra 
Szczeszka, choreografa z Ma-
zowsza, który pracował z dzieć-
mi nad techniką tańca. 

Warsztaty są organizowane w 
wakacje, by już od września ze-
spół był gotowy do występów. – 
Łowicz jest kolebką polskiego 
folkloru. Nie możemy pozwo-
lić sobie na bylejakość – uwa-
ża Eugeniusz Strycharski. – Na 
nas wzorują się inne zespoły – 
dodaje muzyk. Jego zdaniem 
praca w zespole takim, jak Ko-
derki, bardzo pozytywnie wpły-
wa na młodego człowieka, uczy 
go szacunku do historii i pokory 
wobec świata. 

Niektórzy należą do zespołu 
od dawna, jak na przykład Ju-
styna Kurek, która z Koderkami 
występuje już 9 lat. Obecnie jest 
uczennicą trzeciej klasy gimna-
zjum.

– Stanowimy fajną zgraną 
grupę – mówi Justyna o swoich 

koleżankach i kolegach z zespo-
łu. Jej zdaniem nie trzeba mieć 
żadnych specjalnych umiejętno-
ści, by zapisać się do Koderek. 

– Wystarczą jedynie dobre 
chęci – mówi. Żałuje jedynie, 
że obecnie mało osób przycho-
dzi na próby. Gdyby było wię-
cej chętnych, zespół mógłby po-
jechać na prestiżowe konkursy 
i festiwale. Musi być przynaj-
mniej osiem par tanecznych, 
żeby takie marzenie się ziściło. 
Coraz częściej zdarza się jed-
nak tak, że Koderki nie mogą 
rywalizować z innymi zespoła-
mi z powodu zbyt małej liczby 
par. 

Koderki zapraszają więc 
wszystkie chętne dzieci, któ-
re chodzą już do drugiej klasy 
SP, jak i młodzież, do udziału 
w próbach tanecznych. Zajęcia 
odbywają się w poniedziałki i 
czwartki od godziny 16. To dla 
każdego może być przygoda ży-
cia.�� mst

Gdyby�było�więcej�
chętnych,�zespół�
mógłby�pojechać�na�
prestiżowe�konkursy�
i�festiwale.�Musi�być�
przynajmniej�osiem�
par�tanecznych,�żeby�
takie�marzenie�się�
ziściło.�

REKLAMA

REKLAMA

Będą�się�uczyć�
gry�na�czterech�
podstawowych�
instrumentach:�
skrzypcach,�
fortepianie,�akordeonie�
i�gitarze.

ToMaSZ
barToS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Oświadczenia majątkowe
Oświadczenia radnych za rok 2012 | Gmina Nieborów

Ile i na czym zarobili samorządowcy 
W dzisiejszym numerze publikujemy kolejne oświadczenia majątkowe samorządowców z gmin z powiatu łowickiego. 
Przedstawiamy stan majątkowy i zatrudnienie na koniec minionego roku radnych z gminy Nieborów. 

 Wójt gminy Nieborów An-
drzej Werle w oświadczeniu 
majątkowym za 2012 rok wy-
kazał oszczędności zgroma-
dzone wspólnie z żoną Danutą  
w wysokości 5.934 zł. oraz nie-
ruchomości posiadane na za-
sadzie współwłasności z żoną: 
dom o powierzchni 100 m2   
i wartości 90 tys. zł i gospo-
darstwo rolne o pow. 5,786 ha 
o wartości 30 tys. zł, z którego 
osiągnął przychód w wysokości 
3 tys. zł i dochód 1,2 tys. zł.

Z tytułu wykonywanej pracy 
wójta osiągnął dochód w wyso-
kości 124.549 zł. 

Wśród mienia ruchomego 
wójt wykazał posiadanie samo-
chodu Ford Mondeo z 2009 roku 
o wartości 55 tys. zł, Renault 
Megane z 1997 roku o wartości 
poniżej 10 tys. zł i ciągnika T  
– 25A z 1988 roku także o war-
tości poniżej 10 tys. zł. 

Jego zobowiązania to kre-
dyt gotówkowy konsumencki 
w Banku Spółdzielczym Zie-
mi Łowickiej w Nieborowie  
w kwocie 16 tys. zł oraz spłaca-
ny kredyt na zakup samochodu 
Ford Mondeo.

 Sekretarz gminy Adam Ja-
niak wykazał oszczędności  
w wysokości 5,7 tys. zł, posiada-
nie domu o pow. 130 m2  i war-
tości 100 tys. zł oraz gospodar-
stwa rolnego o profilu mlecznym 
o pow. 10,8 ha i wartości 200 tys. 
zł, z którego osiągnął dochód  
w wysokości 26,1 tys. zł, z tytu-
łu zatrudnienia w Urzędzie Gmi-
ny osiągnął dochód 90.570 zł. 
Wśród mienia ruchomego sekre-
tarz wymienił: samochód osobo-
wy Opel Astra Clasic z 1999 roku 
(współwłasność z żoną), Fiat Sie-
na z 2000 roku, Volkswagen Polo 
z 2000 roku, ciągnik rolniczy 
Case JX90 z 2011 roku.

Wymienione zobowiązania fi-
nansowe to: kredyt na zakup zie-
mi w Banku Spółdzielczym Zie-
mi Łowickiej oddział Nieborów 
– 3.073 zł.

 Skarbnik gminy Renata 
Sobczak w oświadczeniu wy-
kazała posiadanie na zasadzie 
współwłasności oszczędności 
w wysokości 97 tys. zł, domu 
mieszkalnego o pow. 110 m²  
o wartości 90 tys. zł z 1983 roku, 
gospodarstwa rolnego o pow. 
1,22 ha i wartości 20 tys. zł,  
z którego nie osiągnęła docho-
du oraz działki o pow. 0,10 ha  
w Bełchowie o wartości 50 tys. 
zł. Osiągnęła dochody z tytułu 
zatrudnienia w Urzędzie Gminy 
w wysokości 94.405 zł. Wśród 
mienia ruchomego wykazała 
posiadanie na zasadzie współ-
własności samochód Opel Astra 
z 1998 roku o wartości 3 tys. zł.

Posiada zobowiązania finan-
sowe w wysokości 4 tys. zł na 
rachunku ROR w PKO BP oraz 
10 tys. zł  pożyczki w Kasie Za-
pomogowo-Pożyczkowej.

Radni
 Przewodniczący Rady Gmi-

ny Nieborów Andrzej Myczka 
wykazał posiadanie na prawach 
współwłasności, oszczędno-
ści w wysokości 9.286 zł, domu  
o powierzchni 100 m2  o warto-
ści 250 tys. zł oraz działki o pow.  
0,5 ha o wartości 30 tys. zł.  
W 2012 roku osiągnął dochody: 
47.127 zł z tytułu zatrudnienia  
w Spółdzielni Pracy Mechani-
ków „Metalowiec” w Sochacze-
wie, gdzie pełni funkcję prezesa 
zarządu, 15.924 zł z tytułu peł-
nienia funkcji przewodniczącego 
Rady Gminy Nieborów. Wykazał 
także 98,75 zł, co jest dochodem 
osiągniętym za czynności zwią-
zane z pełnieniem obowiązków 
społecznych, dodatkowo wykazał 
wynagrodzenie żony wynikające 
z zatrudnienia – 58.211 zł.

Wśród mienia ruchomego wy-
kazał posiadanie: Toyoty Yaris  
z 2007 roku o wartości 20 tys. zł - 
na prawach współwłasności z sy-
nem Pawłem i synową Katarzy-
ną oraz Fiata Bravo z 2008 roku 
o wartości 28 tys. zł – współwła-
sność z synem Przemysławem. 
Nie wykazał zobowiązań finan-
sowych powyżej 10 tys. zł.

 Henryk Bakalarski �
w oświadczeniu za 2012 rok 
wykazał oszczędności w wyso-
kości 68.450 zł. Posiada dom  
o powierzchni 120 m² o wartości  
360 tys. zł, budynek gospodar-
czy o pow. 68 m² o wartości  
68 tys. zł. Oszczędności i nie-
ruchomości posiada na zasa-
dzie wspólnoty majątkowej. Do-
datkowo jest w posiadaniu lasu  
o pow. 0,43 ha – o wartości  
15 tys. zł, na zasadzie majątku 
odrębnego. Wykazał dochody: 
115.027 zł z tytułu zatrudnienia 
w Kolejach Mazowieckich  sp. 
z o. o. w Warszawie na stanowi-
sku naczelnika sekcji, 5.291 zł 
z tytułu diet radnych, 27.342 zł 
z umów zleceń i 277 zł z czyn-
ności związanych z pełnieniem 
obowiązków społecznych lub 
obywatelskich. Nie wykazał 
mienia ruchomego o wartości  
10 tys. zł ani zobowiązań kredy-
towych powyżej tej wartości.

 Tadeusz Bakalarski nie 
wykazał oszczędności. Na pra-
wach współwłasności posia-
da dom o powierzchni 165 m²  
o wartości 210 tys. zł, gospo-
darstwo rolne o powierzchni  
4,54 ha, o wartości 20 tys. zł,  
z którego osiągnął dochód  
w wysokości 2 tys. zł. Oprócz 
tego wykazał posiadanie bu-
dynku gospodarczego o warto-
ści 7 tys. zł. Wykazał dochody: 
35.528 zł z tytułu zatrudnienia  
w Zakładzie Gospodarki Miesz-
kaniowej w Skierniewicach  
i 2.702 zł z diet radnego gminy 
Nieborów. Nie wykazał mienia 
ruchomego o wartości 10 tys. 
zł ani zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości.

 Wiesław Gala wyka-
zał oszczędności w wysokości  
20 tys. zł, posiadanie domu  
o powierzchni 140 m2  o wartości  
200 tys. zł i gospodarstwa rolne-
go o pow. 5,45 ha z którego nie 
wykazał dochodu.

Wśród osiągniętego dochodu 
wykazał zaś 33.213 zł z tytułu 
zatrudnienia w Zakładzie Usłu-
gowo-Handlowo-Produkcyjnym 
Polmoblich w Łowiczu oraz 
4.048 zł z tytułu diet radnego.

Nie wykazał mienia ruchome-
go o powyżej wartości 10 tys. zł 
oraz zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości.

 Tadeusz K ozioł wyka-
zał oszczędności – 10.478 zł, na 
prawach współwłasności z żoną 
nieruchomości: domu mieszkal-
nego o pow. 120 m2 o wartości  
100 tys. zł i gospodarstwa rolnego 
o pow. 5,45 ha o wartości 60 tys. zł,  
z którego osiągnął dochód w wy-
sokości 1 tys. zł. Wykazał do-
chody: 50.498 zł z tytułu zatrud-
nienia w Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska w Niebo-
rowie, której jest prezesem oraz 
4.736 zł z otrzymywanych diet  
i 5.746 zł z dopłat obszarowych.

Wykazał mienie ruchome  
w postaci samochodu osobowe-
go Volkswagen Polo z 2007 roku  
o wartości 16.5 tys. zł. Nie wy-
kazał zobowiązań finansowych 
przekraczających 10 tys. zł.

 Andrzej K rokocki wyka-
zał: oszczędności w wysokości 
20 tys. zł, współwłasność domu 
o powierzchni 150 m2 o wartości 
295 tys. zł. Osiągnął dochody: 
45.175 zł z tytułu zatrudnienia  
w Przedsiębiorstwie Spedy-
cyjnym Truck Trans Sp. z o.o  
w Warszawie i 4.140 zł z tytu-
łu otrzymywanych diet radnego. 
Wykazał posiadanie samocho-
du Volkswagen Touran z 2008 r. 
Nie wykazał zobowiązań kredy-
towych powyżej 10 tys. zł.

 Sławomir Lubikowski nie 
wykazał w oświadczeniu po-
siadania oszczędności. Wykazał 
zaś posiadanie domu mieszkal-
nego o pow. 100 m2  i wartości 
130 tys. zł, gospodarstwa rolne-
go o profilu mlecznym o pow.  
8,87 ha i wartości 100 tys. zł,  
z którego osiągnął dochód  
w wysokości 11 tys. zł. Oprócz 
tego wykazał dochody: 8 tys. zł 
z otrzymanych płatności obszaro-
wych oraz 5.580 zł z tytułu otrzy-
mywanych diet radnego. Nie 
wykazał mienia ruchomego ani 
zobowiązań pieniężnych o warto-
ści powyżej 10 tys. zł. 

 Józef Miziołek nie wyka-
zał oszczędności, wykazał na-
tomiast posiadanie na prawach 
współwłasności domu miesz-
kalnego o pow. 36 m2  i warto-
ści 20 tys. zł.  Osiągnął dochody: 
11.982 zł z  tytułu otrzymywanej 
emerytury oraz 4.522 zł z tytu-

łu otrzymywanych diet radnego. 
Nie wykazał mienia ruchome-
go i zobowiązań kredytowych  
o wartości większej niż 10 tys. 
zł.

 Jarosław Papuga nie wy-
kazał oszczędności, wykazał 
zaś posiadanie domu mieszkal-
nego o pow. 108 m2  o wartości  
150 zł, gospodarstwa rolnego  
o pow. 7,25 ha i wartości 100 tys. 
zł, z którego osiągnął dochód  
w wysokości 6 tys. zł.

Osiągnął dochody: 36.234 
zł z tytułu zatrudnienia na sta-
nowisku pedagoga szkolnego  
w Gimnazjum nr 2 w Dzierz-
gówku, 6.741 zł z Wojewódzkie-
go Ośrodka Ruchu Drogowego  
w Skierniewicach, 12.800 zł z ty-
tułu zatrudnienia w OSK Rondo 
w Łowiczu oraz 5.370 zł  z tytu-
łu otrzymywanych diet radnego.

Nie wykazał posiadania mie-
nia ruchomego lub zobowiązań 
pieniężnych o wartości przekra-
czającej 10 tys. zł.

 Jan Pierzankowski wy-
kazał posiadanie oszczędności  
w kwocie 8,5 tys. zł, domu 
mieszkalnego o pow. 80 m2    
i wartości 60 tys. zł, działki pod 
budynkami – 1332 m² o warto-
ści 20 tys. zł. Osiągnął docho-
dy: 25.786 zł z tytułu emerytury,  
4,9 tys. z tytułu diet radnego,  
672 zł – z tytułu uczestnictwa  
w pracach gminnej komisji prze-
ciwdziałania alkoholizmowi. 

Nie wykazał mienia ruchome-
go powyżej wartości 10 tys. zł 
oraz zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości. 

 Marek Pruk wykazał zgro-
madzone oszczędności 41.290 zł 
na lokacie oraz obligacje o war-
tości 55 244 zł. 

Wykazał posiadanie na pra-
wach współwłasności z żoną: 
domu mieszkalnego o pow. 
90 m² i wartości 60 tys. zł oraz 
działki 0,34 ha. Osiągnął do-
chody: 9,4 tys. zł z tytułu otrzy-
mywanej renty oraz 4.476 zł  
z tytułu diet radnego. Wśród 
mienia ruchomego wymienił sa-
mochód osobowy Kia Picanto  
z 2005 roku o wartości 15 tys. 
zł. Nie wykazał zobowiązań kre-
dytowych o wartości powyżej  
10 tys. zł.

 Marek Sobczak nie wy-
kazał oszczędności, wykazał 
posiadanie na prawach naj-
mu mieszkania o pow. 50 m².  
W swoim oświadczeniu wyka-
zał jedynie dochód  w wysoko-
ści 4.866 zł z tytułu otrzymy-
wanych diet radnego gminy. 
Nie wykazał posiadania mie-
nia ruchomego ani kredytu  
w wysokości 10 tys. zł.

 Zbigniew Szymański wy-
kazał oszczędności w kwocie 
8.426 zł, wykazał posiadanie na 
prawach współwłasności z żoną: 
domu mieszkalnego o pow.  
140 m² i wartości 130 tys. zł, 
gospodarstwa rolnego o pow.  
1,37 ha o wartości 10 tys. zł, nie 
wykazując osiągniętych z nie-
go dochodów, działkę o pow.  
0,23 ha i wartości 23 tys. zł. 

Osiągnął dochody: 39.680 zł  
z tytułu zatrudnienia w PKP 
PLK oraz 4.820 zł z tytułu diet 

radnego. Nie wykazał mienia 
ruchomego powyżej wartości  
10 tys. zł oraz zobowiązań kre-
dytowych powyżej tej wartości.

 Tomasz Wierzbicki 
nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności, wykazał posia-
danie na prawach współwłasno-
ści domu mieszkalnego o pow.  
118 m²  i wartości 200 tys. zł oraz 
sadu o pow. 1,31 ha i wartości  
30 tys. zł, z którego nie wyka-
zał dochodu. Wykazał zaś pro-
wadzenie działalności gospodar-
czej w branży gastronomicznej, 
z tytułu której osiągnął dochód 
6.002 zł. Inne osiągnięte docho-
dy: 31.109 zł z tytułu umowy  
o pracę w Muzeum Narodowym 
oddział w Nieborowie i Arkadii 
i 4.476 zł z tytułu diet radnego.

Nie wykazał mienia rucho-
mego powyżej wartości 10 tys. 
zł oraz zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości.

 Mariusz Zwoliński wyka-
zał oszczędności w wysokości 
10 tys. zł. Posiada dom miesz-
kalny o pow. 140 m2  o warto-
ści 300 tys. zł, gospodarstwo 
warzywnicze o pow. 8,46 ha, 
i wartości 350 tys. zł, z którego 
osiągnął dochód w wysokości 
80 tys. zł. Oprócz tego wykazał 
inne dochody: 2 tys. zł z tytu-
łu prowadzenia rachunkowości 
FADN, 3.812 zł z tytułu otrzy-
mywanych diet.

Wykazał mienie ruchome  
w postaci samochodu dostaw-
czego Renault Master z roku 
2003 oraz ciągnika rolniczego 
Ursus C330 z 1985 roku Oprócz 
tego 25.300 zł kredytu nawozo-
wego zaciągniętego w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowickiej 
oddział w Nieborowie. � tb
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Rzut okiem | reklamówka pełna prawdziwków

Niespełna godzinę zajęło 
Januszowi Majewskiemu 
z Łowicza zebranie pełnej 
reklamówki bardzo dużych 

prawdziwków. Szybkie, efektywne 
i, jak widać na zdjęciu, efektowne 

grzybobranie pana Janusza 
miało miejsce 30 sierpnia 
w Arkadii, tylko w dwóch 

miejscach. Zadowolony grzybiarz 
zapewnia, że wie, co teraz należy 

zrobić z grzybami - największe 
zamierza ususzyć, a mniejsze 

zamarynować.  tm
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Ogłoszenia
samochodowe

kupno
��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 

230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd 
do klientów, tel. kom. 888-688-405, 
601‑522‑907.

��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795‑297‑763.

��Dostawcze, tel. kom. 725‑562‑998.

��FIAT 125p, tel. kom. 603‑444‑431.

��Kupię osobowy sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. kom. 513‑671‑435.

��Lucar Auto-części, skup aut, tel. kom. 
796‑199‑706.

��Skup aut za gotówkę, tel. kom. 
880‑676‑933.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz 
legalnie zezłomować swój samochód? 
Zadzwoń do nas, płacimy za każdy 
pojazd, odbieramy własnym transportem 
w godz. 7:00-22:00, wydajemy 
zaświadczenia do wydziału komunikacji. 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno, tel. 
kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��ALFA ROMEO 156, 1.9 JTD, 2000 rok, 

tel. kom. 663‑209‑098.

��AUDI 80, 1.8 gaz, 1988 rok, granatowy, 
wspomaganie, hak, centralny zamek, 
stan bdb, tel. kom. 728‑829‑470.

��BMW E36 IS 140 KM, 1992 rok, 
stan bdb, cena do negocjacji, tel. kom. 
787‑167‑144.

��CHRYSLER Grand Voyager, 2.5 diesel, 
1999 rok, tel. kom. 509‑837‑633.

��CITROËN Berlingo, 1.9D, 1999 
rok, I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
508‑184‑066.

��CITROËN C15, 1.9 diesel, 2002 
rok, 170.000 km, dostawczy, tel. kom. 
604‑479‑351.

��CITROËN Jumper, 2.5 TDI, 2001 rok, 
3-osobowy, tel. kom. 661‑937‑398.

��CITROËN Jumper, 2.2 HDi, 2004 rok, 
skrzynia -plandeka, funkcja �
lawety -wciągarka, najazdy, �
z uszkodzonym silnikiem, tel. kom. 
881‑707‑059.

��CITROËN Xsara Picasso, 1.6 HDI, 
2005 rok, tel. kom. 509‑837‑633.

��CITROËN Xsara Picasso, 2002 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��CHRYSLER Voyager, 2.4 benzyna/
gaz, 2001 r., automat, tel. kom. 
501‑930‑953.

��DACIA Logan MCV, 2011 rok, 20 tys. 
km, salon PL, klimatyzacja, faktura VAT, 
tel. kom. 696‑840‑127.

��DAEWOO Lanos, 1.5, benzyna/gaz, 
2000 rok, tel. kom. 693‑230‑237.

��DAEWOO Lanos, 1.5, 1999 rok, 2.200 
zł, tel. kom. 506‑713‑289.

��DAEWOO Lanos, 1.5, gaz, sedan, 
2002 rok, bogate wyposażenie, 2.500 zł, 
tel. kom. 692‑489‑339.

��DAEWOO Lanos, 1.5 benzyna + 
gaz, 1999 rok, zielony metalik, sedan, 
zadbany, stan bdb, 4700 zł, tel. kom. 
694‑547‑204.

��DAEWOO Lanos benzyn/gaz, 1999 
rok, hak, tel. kom. 604‑156‑020.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, tel. kom. 
691‑884‑655.

��DAEWOO Matiz Top, 2001 rok, 
czerwony, klimatyzacja, pełne 
wyposażenie, tel. kom. �
692‑639‑555.

��DAEWOO Matiz benzyna/gaz, 2002 
rok, czerwony, sekwencja, 4.900 zł, tel. 
kom. 606‑934‑668.

��DAEWOO Matiz, 2002 rok, mały 
przebieg, tel. (46) 839-68-03, tel. kom. 
668‑534‑191.

��DAEWOO Nexia, 1996 rok, 101.000 
km, tel. kom. 608‑402‑296.

��DAEWOO Nubira, 2.0 benzyna/gaz, 
1999 rok, tanio, tel. kom. 693‑618‑750.

��FIAT 125p, sprawny, 1.500, 
tel. (46) 838‑15‑40.

��FIAT Brava, 1.2, 2001 rok, tel. kom. 
797‑694‑500.

��FIAT CC, 700, 1997 rok, silnik, skrzynia 
biegów po remoncie, tel. (46) 838-66-98, 
tel. kom. 781‑289‑976.

��FIAT CC, 1992 rok, czerwony, stan 
dobry, tel. kom. 669‑394‑419.

��FIAT Cinquecento, 900 benzyna/gaz, 
1997 rok, tel. kom. 697‑630‑333.

��FIAT Cinquecento, 700, 1993 rok, 900 
zł, tel. kom. 660‑686‑752.

��FIAT Cinquecento, 1992 rok, czerwony, 
stan dobry, tel. kom. 669‑394‑419.

��FIAT Ducato, 2.8, 2000 rok, tel. kom. 
508‑452‑980.

��FIAT Ducato, 1.9, 2000 rok, blaszak, 
mały przebieg, tel. kom. 504‑226‑978.

��FIAT Grande Punto, 1.4 gaz 
sekwencja, 2009 rok, 5-drzwi, 
klimatyzacja, abs, elektryka, radio mp3 
itp., 18500 zł, tel. kom. 602‑677‑216.

��FIAT Panda, 2005 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��FIAT Punto, tel. kom. 664‑507‑718.

��FIAT Punto II FL, 2005/2006 rok, , tel. 
kom. 667‑113‑929.

��FIAT Punto IIFL, 1.2, 2004 rok, 
krajowy, dobre wyposażenie, tel. kom. 
782‑453‑176.

��FIAT Punto, 2003 rok, stan dobry, tel. 
kom. 607‑363‑852.

��FIAT Punto, 2001 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��FIAT Seicento, 2002 rok, tel. kom. 
696‑441‑178.

��FIAT Seicento, gaz 2-letni, 2001 rok, 
stan bdb, tel. kom. 664‑497‑040.

��FIAT Seicento, 900, 1998 rok, 1.500 zł, 
tel. (46) 838-40-74, tel. kom. 514‑324‑937.

��FIAT Seicento, 2003 rok, stan bdb, tel. 
kom. 660‑756‑220.

��FIAT Seicento, 1.1 benzyna/gaz, 2003 
rok, stan bdb, tel. kom. 883‑740‑322.

��FIAT Siena, gaz 2-letni, 1999/2000 rok, 
wspomaganie, klimatyzacja, tel. kom. 
664‑497‑040.

��FIAT Stilo, 2007 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Escort, 1.8 diesel, kombi, 1993 
rok, tel. kom. 665‑657‑174.

��FORD Focus, 1.8, 2003 rok, tel. kom. 
533‑179‑189.

��FORD Focus, 2012 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Focus, 2009 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��FORD Focus I LF, 1.8 TDCI, 2002 rok, 
wersja komfort, tel. kom. 606‑465‑790.

��FORD Focus, 1.6 benzyna/gaz, kombi, 
2002 rok, pilne, tel. kom. 535‑717‑525.

��FORD Fusion, 1.4 16V, 2006 rok, 
granat metalik, 5-drzwiowy, klimatyzacja, 
zarejestrowany, tel. kom. 692‑639‑555.

��FORD Ka, 2000 rok, 3.500 zł, tel. kom. 
660‑429‑341.

��FORD KA, 1.3, 1998 rok, 
wspomaganie, klimatyzacja, tel. kom. 
502‑507‑768.

��FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 2003 rok, 
tel. kom. 664‑006‑089.

��FORD Mondeo, 1.8 16V, 2003 rok, 
granat metalik, zarejestrowany, salon, tel. 
kom. 692‑639‑555.

��FORD Scorpio, 2,3 KAT, �
benzyna/gaz, 1996 rok, centralny 
zamek, podgrzewane fotele, 
klimatyzacja, szyberdach, elektryczne 
szyby, lusterka, wspomaganie, 
alarm, czujniki parkowania, tel. kom. 
660‑743‑622.

��FORD Transit, 1992 rok, tel. kom. 691-
235-109, 669‑366‑908.

��HONDA Acord, 1.8, benzyna/gaz, stan 
bdb, tel. kom. 790‑262‑545.

��HONDA Civic, 1.3, 1995 rok, tel. kom. 
661‑665‑467.

��HONDA Jazz, 1.4 benzyna/gaz BRC, 
2002 rok, tel. kom. 535‑868‑376.

��HYUNDAI Tutson, 2.0D, 2005 rok, stan 
bdb, tel. kom. 604‑607‑061.

�� IVECO Daily 4912, 1999 rok, powyżej 
3,5 tony, stan bdb, tel. kom. 603‑980‑829.

��KIA Rio, 2008 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��MAZDA 6, tel. kom. 660‑728‑901.

��MAZDA 6, 2.0 diesel, kombi, 2004 
rok, 180.000 km, zadbany, tel. kom. 
785‑326‑732.

��MAZDA Acord, 2.0 TDI, 1996 rok, do 
lekkich poprawek, 4.500 zł, tel. kom. 
518‑383‑899.

��MERCEDES E 270, 2CDI, 2004 �
rok, srebrny metalik, bogate 
wyposażenie, (w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy), 28.800 zł, tel. kom. 
513‑671‑435.

��NISSAN Almera N16, 2000 rok, tel. 
kom. 783‑720‑495.

��NISSAN Primera, 1.8 benzyna, 
kombi, 2000 rok, czerwony, tel. kom. 
609‑214‑330.

��NISSAN Serena, 2.0 diesel, 1994 rok, 
tel. kom. 606‑402‑655.

��NISSAN Vanette, 1992 rok, tel. kom. 
511‑167‑955.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2000 rok, tel. 
kom. 607‑733‑904.

��OPEL Astra, 1997 rok, tel. kom. 
600‑934‑138.

��OPEL Astra, 1.6, benzyna/gaz, 1995 
rok, tel. kom. 693‑322‑719.

��OPEL Astra I, 1.6 benzyna, 1995 rok, 
cena do uzgodnienia, stan dobry, tel. 
kom. 661‑974‑392.

��OPEL Astra II, 1.6 benzyna/gaz, 1998 
rok, tel. kom. 604‑198‑735.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 1998 rok, �
7.000 zł do negocjacji, tel. kom. 
506‑188‑527.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 1999 rok, 
hatchback, klimatyzacja, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 513‑671‑435.

��OPEL Astra III, 1.9 CDTI, 2006 rok, tel. 
kom. 606‑948‑824.

��OPEL Astra, 1,7 kombi, 1993 rok, hak, 
tel. kom. 603‑842‑082.

��OPEL Astra, 1.6, 1997 rok, stan dobry, 
tel. kom. 721‑341‑625.

��OPEL Corsa, CDTI, 2006 rok, tel. kom. 
604‑627‑346.

��OPEL Corsa, 1.0 benzyna, 1997 rok, 
tel. kom. 605‑291‑074.

��OPEL Corsa C, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��OPEL Corsa C, 1.0 12V, 2005 rok, 
135.000 km, bordowy, 5-drzwiowy, I 
właściciel, garażowany, bezwypadkowy, 
w rozliczeniu mogę przyjąć Seicento, 
tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Corsa C, 1.2 , 2003 rok, 
granatowy, cena konkurencyjna, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Corsa, 1994 rok, 1.200 zł, tel. 
kom. 698‑618‑921.

��OPEL Corsa, 1.0, gaz, 2004 rok, stan 
bdb, tel. kom. 502‑639‑575.

��OPEL Vectra, 1.6 16V benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 691‑243‑245.

��OPEL Vectra B, 2.0 DTL, 1998 rok, tel. 
kom. 784‑006‑332.

��OPEL Vectra B, 1.8, benzyna/gaz, 
1997 rok, tel. kom. 793‑390‑074.

��OPEL Vectra C, 2.0 TDI, 2003 rok, 
grafit metalik, zarejestrowany, I właściciel, 
tel. kom. 692‑639‑555.

��OPEL Vectra kombi, 2.0 DTL, 1998 
rok, tel. kom. 605‑128‑019.

��OPEL Vectra, 2.0 diesel, 2000 rok, stan 
dobry, 5.500 zł, tel. kom. 604‑607‑061.

��OPEL Zafira, 1.6 benzyna, tel. kom. 
696‑413‑286.

��OPEL Zafira, 2001 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Zafira, 1.9 CDTI, 2005 rok, 
183.000 km, szary metalik, bogate 
wyposażenie, 19.500 zł, tel. kom. 
693‑025‑952.

��PEUGEOT 206, tel. kom. 605‑350‑355.

��PEUGEOT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 206, 2004 rok, srebrny 
metalic, stan bdb, drzwi 2/3 od kobiety, 
11900 zł do negocjacji, tel. kom. 
785‑936‑678.

��PEUGEOT 206, 1.4 8V benzyna, �
2001 rok, zielony, 5-drzwiowy, 
wspomaganie, elektryka, tel. kom. 
692‑639‑555.

��PEUGEOT 207, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 3008, 2011 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 3008, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 306, 1.6 benzyna, 1994 
rok, wspomaganie, elektryczne szyby, 
lusterka, szyberdach, 1600 zł do 
uzgodnienia, tel. kom. 797‑528‑903.

��PEUGEOT 307, kombi, 2004 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��PEUGEOT 307, 2.0 HDI, 2004 rok, 
5-drzwi, hatchback, klimatyzacja, ABS, 
airbag x 6, elektryka itp., 11000 zł, tel. 
kom. 602‑677‑216.

��PEUGEOT 308, kombi, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 407, 2004/05 rok, 
śliwka metalik, pełne wyposażenie, 
serwisowany w ASO, salon Polska, tel. 
kom. 606‑242‑154.

��PEUGEOT Partner, 1.7 Diesel, 2003 
rok, srebrny, tel. kom. 608‑723‑700.

��POLONEZ Caro, 1.6, gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 513‑290‑595.

��POLONEZ Truck, benzyna/gaz, 1999 
rok, paka 2,5 m, tel. kom. 697‑366‑263.

��RENAULT Chamade 19, 1.6, benzyna, 
1991 rok, tel. kom. 725‑630‑642.

��RENAULT Clio, 1.2, 1991 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 791‑655‑024.

��RENAULT Clio, 1.6, 2006 rok, automat, 
tel. kom. 607‑860‑610.

��RENAULT Kangoo, 1.9 diesel, 
1998 rok, opłacony na rok, tel. kom. 
516‑153‑870.

��RENAULT Laguna 2, 1.9 DCI kombi, 
2002 rok, granat metalik, full opcja, 
6.500 zł, tel. kom. 509‑202‑449.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI, 2003 
rok, srebrny metalik, 150 KM, bogato 
wyposażony, w rozliczeniu przyjmę 
tańszy, skrzynia VI, 9.800 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��RENAULT Megane, 1.4 16V benzyna/
gaz, hatchback, 2001 rok, srebrny 
metalik, tel. kom. 692‑639‑555.

��RENAULT Megane, 1.6 benzyna �
+ gaz, 1997 rok, sedan, stan techniczny 
i wizualny bdb, 3700 zł, tel. (46) 863-06-
10, tel. kom. 608‑174‑892.

��RENAULT Megane, 1.6 16V, 2002 rok, 
5.900 zł, tel. kom. 601‑559‑605.

��RENAULT Megane, 1.4, benzyna, 1997 
rok, stan dobry, po blacharce, tel. kom. 
661‑974‑392.

��RENAULT Scenic, 1.6 benzyna, 2001 
rok, tel. kom. 724‑729‑387.

��RENAULT Scenic, 1.9 DTI, 2000 rok, 
tel. kom. 604‑392‑876.

��RENAULT Scenic, 1.9 TDI, 1998 rok, 
tel. kom. 698‑334‑437.

��RENAULT Scenic II, 1.5 DCi,�
2006 rok, grafit, klimatyzacja, 
ABS, airbag, elektryka, radio CD, 
mały przebieg, 14400 zł, tel. kom. 
602‑677‑216.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI , 2002 
rok, bogato wyposażony (możliwość 
zamiany na tańszy), 9.600 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��RENAULT Scenic, 1.6, benzyna/gaz, 
1998 rok, klimatyzacja, elektryka, tel. 
kom. 793‑390‑074.

��RENAULT Thalia, 1.4 16V, 2004 rok, 
tel. kom. 664‑006‑089.

��SAAB 9-5, 2009 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SAAB 93, 2.2 TDI, 1999 rok, 7.500 zł, 
tel. kom. 665‑718‑509.

��SEAT Cordoba, 1.6, 1998 rok, tel. kom. 
609‑501‑657.

��SEAT Cordoba, 1999 rok, 4.500 zł �
do negocjacji, tel. kom. 726‑259‑100.

��SEAT Ibiza, 1.4, 2001 rok, 3-drzwiowy, 
stan bdb, wspomaganie, �
tel. kom. 600-763-979, 698‑695‑689.

��SEAT Ibiza, 1.9 TDI, 1999 rok, 
granatowy, 3-drzwiowy, stan dobry, tanio, 
tel. kom. 507‑428‑095.

��SEAT Ibiza, 1.9 SDI, 1998 rok, tanio, tel. 
kom. 601‑804‑196.

��SEAT Ibiza, 1.4, 1999 rok, 
wspomaganie, I właściciel, tel. kom. 
605‑535‑396.

��SEAT Leon, 1.4 benzyna/gaz, 2002 
rok, tel. kom. 698‑720‑150.

��SEAT Leon, 1.9 TDI 110 KM, �
2000 rok, czarna perła metalik, 1�
2.800 zł, tel. kom. 667‑677‑880.

��SEAT Toledo, 1.9 TDI, 1999 rok, tel. 
kom. 695‑893‑437.

��SEAT Toledo, 1.8 8V, 1995 rok, stan 
dobry, tel. kom. 788‑069‑198.

��Seicento, 2003 rok, tel. kom. 
504‑271‑049.

��SKODA Fabia, 1.4 8V, 2002 rok, tel. 
kom. 604‑392‑876.

��SKODA Fabia, 2003 rok, szary metalik, 
tel. (42) 719‑70‑42.

��SKODA Fabia, 1.4 8V, kombi, �
2002 rok, szary metalik, klimatyzacja, �
tel. kom. 692‑639‑555.

��SKODA Felicia, 1.3, 2000 rok, 
czerwona, tel. kom. 785-415-931, 
607‑901‑115.

��SKODA Felicia, 1.3, 1999 rok, �
I właściciel, tel. kom. 600‑394‑592.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2003 rok, 
8.500 zł, tel. kom. 514‑245‑998.

��SUZUKI Swift, 2009 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SUZUKI SX4, 2008 rok, I właściciel, 
salon Polska, tel. kom. 691‑961‑781.

��TOYOTA Carina, 1.6 gaz, 1996 
rok, wspomaganie, centralny zamek, 
elektryka, stan bdb, 3500 zł do 
uzgodnienia, tel. kom. 500‑098‑817.

��TOYOTA Corolla, 2005 rok, srebrny 
metalik, tel. (46) 874‑64‑14.

��TOYOTA Corolla, 2006 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��TOYOTA Corolla, 1.4, benzyna, 
5-drzwiowa, po lifcie, stan bdb, tel. kom. 
793‑390‑074.

��TOYOTA Rav 4, 2.2 diesel, �
2005/2006 rok, I właściciel, tel. kom. 
605‑535‑396.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2001 rok, 
czerwony, 3-drzwiowy, stan bdb., tel. 
kom. 609‑733‑206.

��VOLVO V40, 1.9 TD 115 KM, 2002 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
694‑253‑576.

��VW Caddy, 1.9, 1999 rok, 
tel. (46) 838‑98‑66.

��VW Crafter Maxi, 2012 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf, 1.9 TDI 90 KM, 1999 rok, tel. 
kom. 668‑055‑258.

��VW Golf, 1.9 TDI, 2005 rok, 5-drzwi, 
klimatyzacja, airbag, abs, elektryka, 
czujnik parkowania itp, 19000 zł, tel. 
kom. 602‑677‑216.

��VW Golf II, 1992 rok, tel. kom. 
693‑538‑466.

��VW Golf III, 1.6, benzyna, 1996 rok, tel. 
kom. 606‑133‑910.

��VW Golf III, 1.8, benzyna/gaz, 1993 
rok, tel. kom. 503‑192‑151.

��VW Golf III, gaz, 1997 rok, 5-drzwiowy, 
stan bdb, tel. kom. 511‑381‑992.

��VW Golf III, 1.9 diesel, 1997 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 509‑837‑633.

��VW Golf IV, tel. kom. 504‑660‑157.

��VW Golf IV, 1.6, 2000 rok, 9.200 zł, tel. 
kom. 516-730‑666, po 16.30.

��VW Golf IV, 1.9 TDI 110 KM, polecam, 
tel. kom. 605‑302‑353.

��VW Golf IV, 1.4 benzyna, stan idealny, 
tel. kom. 691‑599‑043.

��VW Golf, 1.9 TDI, kombi, 2003 rok, 
zadbany, tanio sprzedam, tel. kom. 
601‑987‑282.

��VW Multivan T5, 2003 rok, 170 
KM, bogate wyposażenie, tel. kom. 
608‑420‑169.

��VW Passat, 1.8 gaz, 1995 rok, tel. kom. 
502‑646‑654.

��VW Passat, 1.6 benzyna/gaz, 1997 
rok, niebieski, stan bdb, 9.000 zł, tel. 
kom. 784‑464‑959.

��VW Polo, 1.0, benzyna, 1997 rok, tel. 
kom. 661‑820‑474.

��VW Polo, 1.2 benzyna, 2004 rok, 
ciemno-szary, 5-drzwiowy, tel. kom. 
697‑675‑681.

��VW Polo, 1.0 benzyna, 1995 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 694‑048‑029.

��VW Touran, 1.9, TDI, 2005 rok, tel. 
kom. 662‑212‑754.

inne
��Pomoc drogowa, tel. kom. 

608‑532‑321.

��Części samochodowe, używane, 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno 13, 
tel. kom. 664‑006‑089.

��Auto-Komis: wyjazdy po samochody, 
samochody na indywidualne 
zamówienie z Niemiec, Belgii, Holandii, 
Francji. Załatwiamy formalności. 
Sprzedaż samochodów za gotówkę, �
tel. kom. 609‑046‑805.

��Auto laweta: pomoc drogowa, Sprinter, 
tel. kom. 796‑199‑706.

��Sprzedam opony zimowe z felgami �
od Zafiry, tel. kom. 668‑162‑199.

��Odnowa przednich kloszy �
reflektorów samochodowych, tel. kom. 
604‑100‑375.

��Przyczepka samochodowa N-250C, 
tanio, tel. kom. 730‑705‑916.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513‑185‑357.

��Junak, SHL, Jawa, WSK, WFM, MZ i 
inne, tel. kom. 603‑444‑431.

sprzedaż
��Motocykle, skutery, quady, części, 

akcesoria, naprawy, serwis, Głowno, 
Łódzka 4, tel. (42) 710‑76‑11.

��Simson, 700 zł, tel. kom. 535‑299‑227.

��Yamaha Virago 535, 1998 rok, �
5.000 km, stan bdb., tel. kom. 
785‑351‑822.

��Aprilla 125, 1998, zadbany, tel. kom. 
509‑283‑124.

��Honda CBR 600 S3, kurtka, kask, 
4.000 zł, tel. kom. 787‑837‑193.

��Aprilia RS-50, 2000 rok, tel. kom. 
663‑065‑575.

��Kawasaki ZZR-600, tel. kom. 
663‑065‑575.

��Motorower Romet Ogar 200, 
rejestrowany, tel. kom. 691‑033‑727.

��Motorower Cross Mini Bike jeżdżący, 
tel. kom. 794‑966‑437.

��Honda CBR 600 F3, 1998 rok, tel. 
kom. 796‑213‑908.

��Yamaha Neo’s 50, 2002 rok, tel. kom. 
693‑975‑391.

��Kawasaki Ninja ZX9r, 900 cm3, biała 
perła, xenon, tel. kom. 694‑099‑050.

��Sprzedam Simson S-551, tel. kom. 
721‑109‑010.

��Skuter, 2009 rok, tel. kom. 
721‑341‑625.

inne
��Serwis skuterów, motocykli i quadów, 

tel. kom. 512‑816‑406.

��Naprawa MZ, Jawa, Simson, inne, tel. 
kom. 782‑730‑120.

garaże

sprzedaż
��Garaż na Czajkach, tel. kom. 

606‑397‑574.

��Garaż na Bratkowicach, tel. kom. 
606‑397‑574.

��Sprzedam garaż w centrum Łowicza, 
tel. kom. 509‑775‑218.

��Sprzedam nowy garaż, przy 
Intermarche, tel. kom. 509‑563‑704.
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wynajem
��Do wynajęcia garaż, Bratkowice, obok 

myjni, tel. kom. 693‑543‑658.

��Garaż, tel. kom. 692‑101‑989.

��Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. 
kom. 500-075‑420, wieczorem.

��Do wynajęcia garaż przy �
ul. Nieborowskiej, tel. kom. �
509‑704‑355.

nieruchomości

kupno
��Kupię ziemię, około 3 ha, przy drodze 

Łowicz-Kiernozia (nr drogi 584), tel. kom. 
504‑352‑764.

��Kupię bloki zadłużone, działkę, �
ziemię, tel. kom. 607‑809‑288.

��Wezmę w dzierżawę grunty orne, tel. 
kom. 693‑253‑063.

��Grunt orny, pow. 3-7 ha w gminie 
Głowno, Stryków, Dmosin, w cenie �
nie większej niż 30 tys. zł/ha, �
tel. kom. 881‑707‑059.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane �

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Mieszkanie 40 mkw., wraz z garażem, 
ul. Czajki, tel. kom. 602‑774‑552.

��Sprzedam działkę 14.960 
mkw., Łowicz, ul. Poznańska, 
tel. (46) 837‑08‑98.

��Dom piętrowy, budynek gospodarczo-
mieszkalny dwudziestoletni, działka �
1405 mkw, Głowno, tel. kom. 
607‑677‑869.

��Siedlisko, tel. kom. 664‑507‑718.

��Pół bliźniaka, Łowicz, tel. kom. 
604‑189‑085.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1300 
mkw., 9300 mkw, Placencja, tanio, tel. 
kom. 606‑889‑643.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
Głowno, Sikorskiego, tel. kom. 502-
676-453, 509‑171‑333.

��Super oferta! Sprzedam dom pod 
Łowiczem z 15-letnim ogrodem i stawem 
rybnym w cenie. Dzwoń!, tel. kom. �
605-914-001, 515‑105‑311.

��Dwupoziomowe mieszkanie, 
powierzchnia 114 mkw., w centrum 
Łowicza, tel. kom. 604‑935‑642.

��Mieszkanie 58 mkw., II piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 723‑482‑428.

��Dom 80 mkw., tel. kom. 515‑857‑498.

��Działka budowlana w Otolicach, 1.500 
mkw., tel. kom. 602‑261‑185.

��Działki budowlane: 1.100, 1.250 mkw., 
Łowicz, obręb Bolimowska, tel. kom. 
509‑897‑627.

��Mieszkanie 60 mkw., Bratkowice, �
IV piętro środkowe, po remoncie, �
tel. kom. 696‑957‑700.

��Sprzedam dom z działką, Zielkowice 
98, tel. kom. 664‑299‑869.

��Działka budowlana, 1.028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881‑087‑816.

��Pilnie pół bliźniaka w Łowiczu, 
niedaleko stacji PKP, tel. kom. 727-491-
674, 605‑332‑560.

��Mieszkanie 63 mkw., III piętro, os. 
Bratkowice, tel. kom. 883‑202‑119.

��Dom, działka 4900 mkw., Łowicz, �
tel. kom. 880‑651‑700.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, koniec 
Armii Krajowej, tel. kom. 721‑152‑385.

��Sprzedam mieszkanie Głowno, �
os. Kopernika 48 mkw., �
3-pokojowe, kuchnia, parter, �
tel. kom. 502‑213‑373.

��Działka siedliskowa, tel. kom. 
661‑333‑735.

��Sprzedam 3,700 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515‑985‑655.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. 
kom. 793‑640‑112.

��Mieszkanie 3-pokojowe, os. Kostka, tel. 
kom. 600-248-791, 668‑599‑646.

��Ziemia 2 ha, przy drodze Świeryż- 
Szymanowice, tel. kom. 782‑547‑693.

��Działki budowlane, Mysłaków, tel. kom. 
502‑238‑360.

��Działki budowlane z usługami �
w Bednarach, blisko dworca PKP, szkoły, 
przedszkola, sklepów, tel. (46) 838‑62‑52.

��Dom solidnie zbudowany, z lokalem na 
usługi, stan surowy, centrum, Tkaczew 
w rozliczeniu może być mieszkanie, tel. 
kom. 501‑786‑976.

��Sprzedam działkę 7.500 mkw., os. 
Bełchów, tel. kom. 720‑172‑281.

��Działka budowlana, tel. kom. 
664‑507‑718.

��Działka rolno-budowlana 1,16 ha, 
Świeryż I, tel. kom. 667‑118‑195.

��Dom w Łowiczu, stan surowy, tel. kom. 
608‑010‑508.

��Działka 1.300 mkw., Małszyce, rolna, 
tel. (42) 658‑07‑04.

��Mieszkanie 57,8 mkw., 3-pokojowe, �
z kuchnią, blok z cegły, IV piętro, Łowicz 
centrum, tanio, tel. kom. 607-314-088, 
793‑071‑999.

��M-4, 60 mkw., os. Dąbrowskiego, �
II piętro, 195.000 zł do negocjacji, tel. 
kom. 601‑814‑191.

��Sprzedam dom w Łyszkowicach, 
działka 900 mkw., cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 880‑307‑100.

��Sprzedam atrakcyjną działkę 
budowlaną z pozwoleniem na 
działalność gospodarczą, okolice 
Głowna, tel. kom. 669‑376‑074.

��Sprzedam działkę rekreacyjną Huta 
Józefów, tel. kom. 608‑649‑174.

��Sprzedam mieszkanie 53 mkw, 
ul. Kopernika, Głowno, tel. kom. 
506‑033‑000.

��Dom 70 mkw., z budynkiem 
gospodarczym, Łowicz, 275.000 zł, tel. 
kom. 503‑105‑495.

��Dom na działce 4.595 mkw., Glowno, 
230.000 zł, tel. kom. 602‑882‑617.

��Wulkanizacja, budynki, Napoleońska 
6, Łowicz, tel. kom. 502‑163‑313.

��Sprzedam nowe, 2-pokojowe 
mieszkanie, 54,6 mkw., tel. kom. 
662‑076‑960.

��Sprzedam działkę budowlaną 
w Kozłowie Biskupim, 723 mkw., 
ogrodzona, media w drodze, �
atrakcyjna lokalizacja, tel. kom. 
513‑930‑086.

��Dom na Górkach w Łowiczu, �
z dużym budynkiem gospodarczym 
sprzedam, wydzierżawię lub zamienię �
na mieszkanie w Łodzi albo �
w Warszawie, tel. kom. 696‑878‑313.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, działka 42 a, �
tel. kom. 533‑987‑677.

��Sprzedam łąkę 0,72 ha, tel. kom. 
665‑373‑909.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną �
i łąkę, Świeryż II, tel. kom. 607‑316‑894.

��Sprzedam dom 111 mkw. �
z działką 150 mkw. lub zamienię 
na kawalerkę z dopłatą, tel. kom. 
504‑588‑573.

��Dwa pokoje, kuchnia, łazienka, 
weranda, około 50 mkw., parter, 
centrum, ogrzewanie, ciepła 
woda, garaż, ogródek (wspólnota 
mieszkaniowa), Łowicz, ul. Kaliska, tel. 
kom. 699‑956‑300.

��Sprzedam działkę budowlaną, �
1.040 mkw., na nowym osiedlu �
w Chąśnie, tel. kom. 661‑877‑892.

��Działka, dom murowany, 34.000 zł, tel. 
kom. 608‑240‑493.

��Pilnie sprzedam dom w Łowiczu, tel. 
kom. 669‑673‑075.

��Bratkowice, 36,5 mkw., zaciszny parter, 
tel. kom. 609‑024‑395.

��Działka, Łyszkowice, 9.500 mkw., tel. 
kom. 609‑491‑313.

��Działka łąka, Wrzeczko, tel. kom. 
609‑491‑313.

��Okazja! Dom w Zdunach, tel. kom. 
602‑133‑666.

��Sprzedam kamienicę (stare 
budownictwo) + garaż lub zamienię 
na bloki (centrum Łowicza), tel. kom. 
669‑273‑777.

��Działka budowlano-rolna, 0,55 
ha, 29 m szer., Niedźwiada, tel. kom. 
536‑838‑388.

��Kawalerkę 20 mkw., Sikorskiego bl. 8, 
m. 3, Głowno, tel. kom. 511‑505‑464.

��Mieszkanie 60 mkw., Łowicz, tel. kom. 
509‑195‑141.

��Sprzedam atrakcyjne działki �
pod dom, 707 mkw., Pilaszków, 
Otolice, przy trasie Łęczyckiej, tel. kom. 
607‑032‑462.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. sklep 
na działce 500 mkw., Łowicz, �
Nowy Rynek 15, tel. kom. 733‑260‑008.

��Sprzedam mieszkanie M-3, 
Bratkowice, tel. (46) 837-79‑30, 
wieczorem.

��Sprzedam działki budowlane �
w Strzelcewie, tel. kom. 660‑911‑451.

��Sprzedam las, tel. kom. 608‑815‑516.

��Sprzedam mieszkanie 48 mkw., �
w Warszawie, tel. kom. 691‑498‑784.

��Działka rolna, 2,07 ha, w tym 3.000 
mkw. budowlana, 2 km od Łowicza, tel. 
kom. 601‑385‑520.

��Pilnie sprzedam mieszkanie �
na Starym Rynku, tel. kom. 697‑964‑691.

��Nowe mieszkania, kawalerki �
35 mkw., 65 mkw., 100 mkw., teren 
ogrodzony, Bratoszewice, tel. kom. 
602‑241‑247.

��Sprzedam 71 mkw., os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 600‑880‑267.

��Mieszkanie, 39 mkw., Nowe Zduny, 
idealne dla osób starszych bądź 
młodego małżeństwa, �
tel. kom. 604-122‑730, wieczorem.

��Sprzedam działkę w Sobocie, ul. 
Łowicka 15, ogrodzona siatką, media, 
położona przy drodze asfaltowej, 6700 
mkw, 120000 zł, e-mail yabella@poczta.
onet.pl, tel. kom. 606‑263‑251.

��Sprzedam działkę budowlaną w 
Strzelcewie, tel. kom. 696‑223‑305.

��Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 48 
mkw. w Borowie, tel. kom. 721‑578‑007.

��Działka budowlana 22 ary w Sobocie, 
tel. kom. 669‑960‑122.

��Dom, Kiernozia, tel. (24) 277‑90‑85.

��Dom nowy, okolice Łowicza lub 
zamienię na bloki, tel. kom. 539‑415‑178.

��Działka rekreacyjno-budowlana 3.500 
mkw. Osiny, tel. kom. 601‑063‑238.

��Działka rekreacyjna 1.500 mkw. z 
domkiem Grotniki, tel. kom. 601‑063‑238.

��Sprzedam dom oraz budynki 
gospodarcze - Popów, gmina Głowno, 
tel. kom. 605‑578‑500.

��Działka budowlana, tel. kom. 
669‑073‑971.

��Ziemia 1,54 ha Łagów koło stawu 
oraz 0,3 ha łąki Kuczków, tel. kom. 
609‑551‑153.

��Sprzedam dom + budynki 
gospodarcze, Błędów, tel. kom. 
663‑819‑710.

��Działka budowlana, Łyszkowice, tel. 
kom. 600‑111‑827.

��Głowno, Kopernika, mieszkanie 
60 mkw., dobra lokalizacja, tel. kom. 
502‑683‑368.

��Mieszkanie, 47 mkw., parter, 
os. Kostka, tel. kom. 661-800-516, 
661‑669‑130.

��M-3, 36 mkw., c.o., os. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502‑607‑295.

��Dom 178 mkw., os. Bełchów, tel. kom. 
604‑265‑776.

��Sprzedam 52,5 mkw., + garaż, 
Domaniewice, tel. kom. 517-847-635, 
881‑724‑123.

��Dom mieszkalny 200 mkw., 
dom mieszkalny 50 mkw., garaże, 
3-kondygnacyjny budynek usługowo-
gospodarczy na działce ok. 1 ha. 
Super atrakcyjna cena. Promex, tel. 
kom. 662‑036‑288.

��Sprzedam mieszkanie 25 mkw., tel. 
kom. 602‑646‑068.

��Mieszkanie, 39 mkw., parter, Tkaczew, 
tel. kom. 603‑653‑012.

��Działka, Otolice, tel. kom. 512‑490‑910.

��Działka 886 mkw. z budynkiem około 
50 mkw., media, ul. Ułańska, Głowno, tel. 
kom. 513‑314‑589.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��M-3, Dąbrowskiego, 49 mkw., cegła, 
parter, 200.000 zł, tel. kom. 791‑062‑292.

��Sprzedam działkę budowlaną �
w Łowiczu, obręb Korabka, tel. kom. 
600‑107‑871.

��Siedlisko, tel. kom. 795‑203‑316.

��Mieszkanie 24,46 mkw., Leszno, 
k./Błonia (bezczynszowe), tel. kom. 
604‑794‑315.

��Działka 3.000 mkw., okolice Głowna, 
tanio, tel. kom. 695‑640‑654.

��Działki, Głowno, ul. Graniczna 17, 
tel. kom. 694‑903‑240.

��Dom do remontu, Zduny, koło 
cmentarza, tel. kom. 731‑993‑178.

��Sprzedam rogową nieruchomość 
5.600 mkw., po dawnym SKR, �
w Śleszynie, tel. kom. 662‑962‑513.

��Sprzedam lub wynajmę sklep na 
Czajkach, tel. kom. 606‑489‑004.

��Sprzedam dom piętrowy i budynki 
gospodarcze oraz ziemię 7,07 ha �
lub 13,33 ha, tel. kom. 661-894-028, �
Bąków Górny.

��Działka budowlana, ziemia, �
las, Wrzeczko Borowiny, 2,5 ha, 
możliwość podziału na mniejsze, �
tel. kom. 602‑103‑367.

��Mieszkanie 51 mkw., os. Kostka, �
tel. kom. 694‑769‑993.

��Dom z działką, Kiernozia, �
przy ul. Łowickiej, tel. kom. 509‑706‑526.

��Mieszkanie, 2-pokojowe, 35 mkw., 
III piętro, os. Reymonta, tel. kom. 
692‑673‑162.

��Sprzedam dom 40 mkw. w Głownie, 
tel. kom. 608‑732‑006.

��Sprzedam/wynajmę M-2, os. 
Kopernika w Głownie, tel. 505‑505‑190.

��Sprzedam/wynajmę dom �
w Bratoszewicach, tel. kom. 505‑505‑190.

��Mieszkanie 39 mkw., III piętro, 
Tkaczew, tel. kom. 795‑592‑139.

��Działka rolna o pow. 2,72 ha, 
Dębsk Nowy, gm. Nowa Sucha, tel. 
604‑147‑949.

��Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
694‑200‑132.

��Sprzedam mieszkanie 64 mkw., os. 
Bratkowice, blok murowany, parter, tel. 
kom. 507‑823‑915, po 16.

��Sprzedam ziemię, Dąbkowice, tel. 
kom. 790‑721‑247.

��Sprzedam nieruchomości: dom 75 
mkw., działka 427 mkw., Łowicz �
ul. Chrobrego, tel. 606-910‑158, po 18.

��Mieszkanie, 53,71 mkw., �
z wyposażeniem, IV piętro, środkowe, 
Bratkowice, tel. kom. 509‑637‑917.

��Sprzedam dom w Łowiczu w dobrej 
cenie ze sklepem, garażem, zapleczem 
gospodarczym i ogródkiem, tel. kom. 
660‑851‑621.

��Sprzedam ziemię o powierzchni 2,2 
ha, lokalizacja Bobiecko, ziemię rolną �
o powierzchni 1,7 ha, Świeryż II, tel. kom. 
694‑517‑481.

��Sprzedam działkę budowlaną �
w Chąśnie 10 km od Łowicza, 778 
mkw., centrum gminy Chąśno, tel. kom. 
604‑615‑557.

��Działka rekreacyjna na terenie 
Rodzinnych Ogródków Działkowych 
Bolimowska, tel. kom. 605‑336‑330.

��Sprzedam kawalerkę 35 m do 
remontu w centrum Łodzi przy ulicy �
Plac Pokoju 2a, tel. kom. 602‑386‑559.

��Dom 165 mkw na działce rolno-leśnej 
1.48 ha we wsi Dmosin, niedaleko A2, 
cena 185 tys do negocjacji, tel. kom. 
608‑338‑860.

��Sprzedam dom z atrakcyjnym 
wnętrzem o pow. 140 mkw z działką 
2500 mkw w okolicy Strykowa, tel. kom. 
601‑170‑853.

��Sprzedam Segment na ul. Krakowskiej 
w Łowiczu, tel. kom. 694‑419‑658.

wynajem
��Kwatery tanio, Łowicz, tel. kom. 

606‑884‑162.

��Lokal 160 mkw., Przyrynek, tel. kom. 
601‑345‑299.

��Łódź, mieszkanie 36 mkw. do 
wynajęcia, tel. kom. 698‑625‑915.

��Kwatery, Głowno, tel. (46) 874‑64‑68.

��Lokal użytkowy o pow. 70 mkw., �
w centrum, tel. kom. 604‑935‑642.

��Wynajmę przytulne mieszkanie 
dla dwojga, tel. kom. 505-187-576, 
696‑096‑417.

��Do wynajęcia lokal handlowy, �
80 mkw., centrum Łowicza 
(Zduńska), tel. kom. 602‑796‑339.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wynajmę mieszkanie 40 mkw., 
niepalącemu małżeństwu, Łowicz, �
tel. kom. 604‑362‑195.

��Przyjmę w dzierżawę grunty orne, 
tel. kom. 697‑688‑625.

��Wynajmę mieszkanie Głowno, os. 
Kopernika 48 mkw., 3-pokojowe, 
kuchnia, parter, tel. kom. 
502‑213‑373.

��Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie 
w Głownie, ul. Sikorskiego firmie 
lub osobie w delegacji, tel. kom. 
510‑966‑509.

��Wynajmę mieszkanie M-4, os. 
Bratkowice, tel. kom. 605‑679‑749.

��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512‑098‑358.

��Do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, 
tel. kom. 693‑543‑658.

��Mieszkanie do wynajęcia, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 698‑728‑146.

��Kawalerka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Wynajmę 3-pokojowe mieszkanie, 
Starzyńskiego, Łowicz, tel. kom. 
889‑027‑671, po 19.

��Do wynajęcia lokal sklepowy, �
40 mkw., centrum Łowicza, �
tel. kom. 602‑118‑332.

��Do wynajęcia mieszkanie 60 mkw., 
umeblowane, w centrum Łowicza, tel. 
kom. 602‑118‑332.

��Do wynajęcia lokal 35 mkw., �
atrakcyjny punkt, Łowicz, tel. kom. 
600‑415‑454.

��Wynajmę mieszkanie, Warszawa 
Bemowo, 2-pokojowe, 1700 zł + UPC, 
energia, gaz, tel. kom. 606‑758‑431.

��Wynajmę lokal na zakład kosmetyczny 
przy fryzjerce, Głowno, tel. kom. 
502‑132‑906.

��Lokal do wynajęcia, 45 mkw., 
możliwość zwiększenia metrów, �
ul. Długa, tel. kom. 889‑366‑644.

��Do wynajęcia 33 mkw., 2 pokoje 
+ kuchnia, Łowicz, Czajki, tel. kom. 
697‑924‑032.

��Do wynajęcia mieszkanie, 2 pokoje, �
w centrum Łowicza, tel. kom. 
600‑880‑267.

��Wynajmę od firmy/osoby prywatnej 
powierzchnię użytkową od 500 �
do 800 mkw., magazyn/hala, �
tel. kom. 609‑322‑979.

��Wynajmę pokój kobiecie - uczennicy, �
w centrum miasta, tel. kom. 784‑894‑377.

��Wynajmę tanio na sklep, zakład 
fryzjerski, biuro bądź gabinet lekarski 
lokal 25 mkw. + zaplecze 12 mkw., tel. 
kom. 535‑210‑333, po 16.
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��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią w 
Głownie, tel. kom. 791‑387‑999.

��Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781‑842‑724.

��Przyjmę w dzierżawę grunty orne 
na dobrych warunkach, tel. kom. 
600‑115‑476.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 729‑365‑956.

��Dom do wynajęcia, koło Strykowa, tel. 
kom. 508‑080‑797.

��Pokój do wynajęcia, tel. (46) 837‑68‑19.

��Do wynajęcia lokale, centrum Łowicza, 
tel. kom. 509-837-566, 509‑659‑963.

��Mieszkanie po remoncie, wysoki 
standard, 3 pokoje, kuchnia, częściowo 
umeblowane, Łowicz, ul. Bolimowska, �
tel. kom. 660‑852‑148.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane, tel. kom. 796‑836‑971.

��Wynajmę M-3, os. Konopnickiej, 
tel. (46) 830‑31‑51.

��Wynajmę lokal handlowy 160 mkw., 
Łowicz, tel. kom. 600‑235‑160.

��Wynajmę od zaraz mieszkanie 
2-pokojowe, Łowicz, centrum. �
Tanio, tel. kom. 698‑821‑950.

��Wynajmę lokal użytkowy, 50 mkw., 
Łowicz, ul. Zduńska, tel. kom. �
607-442-383, 660‑230‑318.

��Wezmę w dzierżawę grunty 
orne, gmina Stryków, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Oddam sklep w dzierżawę, okolice 
Łowicza, tel. kom. 782‑116‑597.

��Wynajmę parter w domu 
jednorodzinnym, Łowicz, tel. kom. 
602‑878‑908.

��Wynajmę ogrodzony, utwardzony plac 
2.900 mkw., ul. Magazynowa, Łowicz, tel. 
kom. 530‑809‑888.

��Wydzierżawię grunty orne, pow. 
3-15 h, każda klasa ziemi, 5% zysków 
z nasadzeń, nie biorę dopłat., tel. kom. 
881‑707‑059.

��Lokal do wynajęcia, 80 mkw., 
centrum Łowicza, tel. (46) 837-37-
78, tel. kom. 696‑017‑590.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
na os. Konopnickiej, tel. kom. 
661‑385‑150, po 16.

��Tanio wynajmę lokal handlowo-
usługowy, 40 mkw., centrum Łowicza, 
Zduńska 49, tel. kom. 608‑369‑852.

��Mieszkanie M-4, Konopnicka, �
tel. kom. 501‑011‑198.

��Wynajmę mieszkanie w centrum 
Łowicza, tel. kom. 782‑013‑655.

��Lokal do wynajęcia, 30 mkw., �
ul. Powstańców, tel. kom. 
664‑712‑854.

��Firma wynajmie mieszkanie na 
os. Bratkowice: 72 mkw., częściowo 
umeblowane, 3 pokoje, kuchnia, stan 
db., 1000 zł/m-ąc + opłaty, tel. kom. 
608‑476‑143.

��Do wynajęcia M-3, Głowno, tel. kom. 
781‑508‑033.

��Do wynajęcia lokal handlowo-
usługowy 50 mkw., centrum Łowicza, tel. 
kom. 602‑187‑540.

��Mieszkania: 50 i 66 mkw., dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, c.o., parking, (może 
być na działalność), w ogrodzonej 
posesji, w centrum Łowicza, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Mieszkanie do wynajęcia �
3 pokoje i aneks kuchenny, IV piętro, 
nieumeblowane, os. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 513‑090‑353.

��Lokal handlowy do wynajęcia 
50 mkw., Zduńska 23, tel. kom. 
600‑498‑498.

��Wynajmę M-3, 46 mkw., I piętro, 
os. Kostka, po remoncie, tel. kom. 
691‑345‑739.

��Wynajmę mieszkanie 40 mkw. os. 
Sikorskiego bl. 16, umeblowane, duży 
balkon, tel. kom. 502‑326‑254.

��Wynajmę dom w okolicach Łowicza, 
tel. kom. 518‑451‑618.

��Wynajmę mieszkanie 76 mkw., �
3 pokoje z kuchnią, os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 661‑987‑500.

��Szukam współlokatorki, Łowicz, �
tel. kom. 505‑073‑277.

��Pokój studentce, tel. kom. 
535‑993‑153.

��Tanie noclegi: „Aneta”, Łowicz, 
Powstańców, tel. kom. 603‑615‑480.

kupno różne
��Stare radia, silniki, stare maszyny �

i urządzenia, stare meble, banknoty,�
inne starocie, stroje, skrzynie łowickie, 
tel. kom. 516‑907‑429.

��Dom murowany, C.O., na działce 1.000 
mkw., Mysłaków, tel. kom. 605-934-708, 
607‑775‑127.

��Kupię płyty winylowe, tel. kom. 
503‑133‑524.

��Auto skup, uczciwie każde, tel. 
kom. 506‑199‑149.

��Kupię topolę, dęba i inne tartaczne, tel. 
kom. 696‑379‑599.

sprzedaż różne
��Sprzedam silnik elektryczny 5,5 KW, 

450 zł, tel. kom. 692-039-891.

��Drewno opałowe, kominkowe �
i w workach, meble ogrodowe, budy, 
toalety, tel. kom. 501‑658‑261.

��Piaski, żwiry, pospółka, podsyp, �
tel. kom. 600‑895‑026.

��Drewno kominkowe, opałowe, tel. kom. 
504‑257‑615.

��Rębaki do drewna, średnica 
ciętego drzewa do 11 cm, na kawałki 
po 15 cm długości, wydajność �
ok. 2 km/godz, tel. 602‑249‑683.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Ziemia czarna, piasek, żwir, torf, tel. 
kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. 
kom. 693‑565‑564.

��Kręgi, przepusty, kamień 
elewacyjny, Jumby: www.seba-bruk.
pl, tel. kom. 531‑467‑981.

��Płyty, płytki chodnikowe jumby, 
galanteria ogrodowa; www.seba-bruk.pl, 
tel. kom. 531‑467‑981.

��Kupię starocie: radia, beczki, 
zegary, kryształy, militaria, obrazy, 
skrzynie łowickie, stroje łowickie, tel. 
kom. 504‑944‑860.

��Brama garażowa 3x3,60; glazura 
20 mkw., 15x15, butla gazowa mała, 
tel. (46) 837‑68‑90.

��Sprzedam namiot handlowy, tel. kom. 
723‑031‑974.

��Sprzedam komputer, skrzynki 
drewniane, tel. kom. 502‑539‑686.

��Drewno opałowe i kominkowe, �
tel. kom. 798‑877‑090.

��Wiertarka kolumnowa Einhll, najwyższy 
model, tel. kom. 600‑415‑353.

��Łóżko dziecięce, rozkładane, �
tel. kom. 668‑599‑585.

��Sprzedam: rowerek, fotelik 
samochodowy, przewijak, tel. kom. 
609‑552‑503.

��Sprzedam maszyny dwuigłówkę, 
stębnówkę i mereszkę, tel. kom. 
696‑700‑586.

��Sprzedam okna i drzwi plastikowe, �
z demontażu, tel. kom. 512‑278‑726.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, �
stoły, ławki, altanki, piaskownice, �
budy dla psów, toalety, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części zamienne, rusztowania, tel. kom. 
603‑072‑751.

��Sprzedam piec c.o., 15 kW, 2009 rok, 
tel. kom. 502‑224‑240.

��Żużel z dowozem, tel. kom. 
600‑323‑947.

��Sprzedam kamienie polne, tel. kom. 
691‑097‑150.

��Sprzedam 2 rowerki dziecięce 1 to 
BMX oraz motorek typu ścigacz, tel. 
kom. 504‑525‑722.

��Sprzedam tanio gruz, tel. kom. 
509‑559‑258.

��Sprzedam tanio nowe grzejniki 
żeliwne, tel. kom. 784‑158‑544.

��Sprzedam zestaw mebli Indiana, tel. 
kom. 501‑447‑652.

��Drewno olchowe łupane, tel. kom. 
691‑479‑342.

��Sprzedam piłę taśmową z silnikiem 11 
kW, heblarkę z silnikiem 5,5 kW, tanio, 
tel. kom. 695‑727‑586.

��Sprzedam huśtawkę ogrodową, tel. 
kom. 508‑914‑930.

��Sprzedam deski oraz drzewo opałowe 
i kominkowe, tel. (46) 838‑74‑91.

��Sprzedam biurko używane, tel. kom. 
505‑128‑363.

��Sprzedam suche drewno opałowe, tel. 
kom. 795‑539‑905.

��Łóżka piętrowe, pościel, tel. kom. 
507‑125‑161.

��Betoniarki, części zamienne, naprawa, 
rusztowania, tel. kom. 510‑124‑700.

��Używany wkład kominkowy 14 kW, tel. 
kom. 500‑165‑215.

��Używane grzejniki Buderus, stan bdb., 
tel. kom. 500‑165‑215.

��Sprzedam stół i 6 krzeseł firmy Forte, 
stan bdb., tel. kom. 792‑839‑320.

��Odstąpię tablicę reklamową 2x3 
m na wyjeździe do Łodzi, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Sprzedam barak, tel. kom. 
663‑319‑284.

��Sprzedam krzesła do jadalni, stan bdb, 
tel. kom. 501‑143‑876.

��Sprzedam 6 krzeseł i stół 90 na 
160/210 ciemny orzech, tel. kom. 
509‑300‑688.

��Drewno kominkowe, tel. kom. 
516‑735‑081.

��Wieniec dożynkowy, tel. kom. 
692‑375‑540.

��Piec c.o. na drewno oraz drewno 
opałowe dębina, tel. kom. 723‑026‑226.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Sprzedam urządzenie (platformę) 
wibracyjno-rotacyjne Mango Vibro Max, 
tel. kom. 504‑057‑520.

��Używany piec c.o. (węgiel, miał), z 
komputerem, dmuchawą Faustmann, tel. 
kom. 696‑332‑993.

��Kocioł c.o. ślimakowy na ekogroszek 
z dodatkowym rusztem 2,5 kW, 
firmy Ekocentr, stan idealny, tel. kom. 
504‑436‑249.

��Segment młodzieżowy z 2 szafami i 
biurkiem, tel. kom. 667‑353‑836.

��Sprzedam rower dziecięcy, tel. kom. 
604‑775‑340.

��Sprzedam zjeżdżalnię, tel. kom. 
604‑775‑340.

��Radio CB-Intek M-550, sprawne 
i kompletne z anteną, tel. kom. 
794‑966‑437.

��Skrzynki jedynki, plastikowe 15, palety, 
tel. kom. 692‑749‑175.

��Meble pokojowe: dwie witryny, 
komody, barek, stół owalny 120/240, 
stolik RTV jasny buk, fotel elektryczny, tel. 
kom. 798‑826‑712.

��Piec akumulacyjny, tel. kom. 
889‑124‑909.

��Kosiarki spalinowe, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Ziemia z wykopu, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Sprzedam zbiornik 2.000 l, piec c.o. na 
olej opałowy wraz z podgrzewaczem do 
wody, tel. kom. 602‑315‑547.

��Sprzedam ściętą topolę, tel. kom. 697-
624-054, 785‑530‑818.

��Tanio sprzedam meble dziecięce, tel. 
kom. 663‑021‑467.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Suknie ślubne po 300 zł, nowe, tel. 
kom. 607-604-344, 535‑428‑555.

��Kamienie ze starego budynku, tel. 
kom. 721‑881‑292.

��Stół do ping-ponga, tel. kom. 
604‑260‑576.

��Tapczany hotelowe + szafki nocne, tel. 
kom. 609‑733‑206.

��Laptop Dell, tel. kom. 500‑204‑559.

��Lodówka na gwarancji, używane: 
stolik, kanapę i szafę, tanio, tel. kom. 
509‑614‑087.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Płoty ozdobne, daszki na słupki, 
murki, tel. kom. 531‑467‑981.

��Piasek 02 „Rydwan” z dowozem, tel. 
kom. 601‑630‑882.

��Sprzedam 3 calowe rury 7-metrowe �
w stanie dobrym, tel. kom. 728‑134‑512.

��Sprzedam pralkę firmy Beco roczną, 
stan bdb, tel. kom. 728‑134‑512.

��Meble systemowe, bdb stan, używane, 
komoda, witryna, kolor calvados, tel. 
kom. 505‑745‑839.

��Komputer stacjonarny 3-letni, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Piec miałowy „Konstal” 4.1, 50 kW, 
stan bdb, tel. kom. 608‑420‑169.

��Sprzedam krzesła pokojowe w bardzo 
dobrym stanie, tel. kom. 694‑841‑994.

��Zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. kom. 
502‑919‑192.

��Palety 1.200x1.000, używane, tel. kom. 
502‑919‑192.

��Sprzedam maszynę do szycia, tel. 
kom. 691‑195‑507.

��Szatkownik do kapusty, tel. kom. 
660‑096‑236.

��Zbiornik do c.o., 1.000 l, Nau, tel. kom. 
730‑705‑916.

��Sprzedam używany kocioł grzewczy 
Optima Comfort Plus 20, stan bdb, 
ondulinę nową, tel. kom. 726‑405‑719.

��Zbiornik 300 litrów, tel. kom. 
609‑541‑312.

��Bale dębowe długość 5 metrów, 
grubość 50,3 cm, ilość około 7,5 m3, tel. 
kom. 505‑633‑226.

��Sprzedam drewno opałowe z drzew 
owocowych, tel. kom. 601‑390‑768.

��Łóżko dla dziecka w kształcie 
samochodu, tel. kom. 509‑706‑526.

��Lodówka Zanussi, duża, krótko 
używana, tel. kom. 509‑706‑526.

��Stół do kuchni okrągły + 2 krzesła, tel. 
kom. 509‑706‑526.

��Nosidełko - fotelik samochodowy 
dla dziecka od 3 do 15 kg, tel. kom. 
509‑706‑526.

��Wypoczynek ekoskóra, kanapa, dwa 
fotele + ława, tel. kom. 509‑706‑526.

��Komplet wypoczynkowy, tel. kom. 
603‑407‑457.

��Kuchnia węglowa, wersalka, 
tel. (46) 838-13‑19, po 20.00.

��Waga suwakowa 1 tona i 350 kg, tel. 
kom. 507‑164‑215.

��Piec c.o węgiel-miał, tel. kom. 
609‑788‑426.

��Deski, 2,5 cm grubości, suche, tel. 
kom. 664‑713‑405.

��Rower górski, mało używany, 150 zł, 
tel. kom. 793‑140‑700.

��Drewno opałowe z jabłoni, suche, tel. 
kom. 530‑589‑113.

��Sprzedam krajzegę + silnik elektryczny 
7,5 kW, tanio, tel. kom. 517‑840‑555.

��Sprzedam piec miałowy Zębiec 23 
kW, tel. kom. 509‑428‑680.

��Sprzedam kocioł miałowy c.o., 18 kW, 
tel. kom. 509‑065‑711.

��Sprzedam kaloryfery żeliwne, tel. kom. 
694‑590‑051.

��Sprzedam blachę trapezową, 
ocynkowaną, używana, tel. kom. 
500‑034‑625.

��Sprzedam skrzyniopalety sosnowe, 
nowe, toalety drewniane, budy dla psa, 
tel. kom. 692‑132‑798.

��Sprzedam cegłę białą potrójną �
i suporeks szary, tel. kom. 661‑894‑028.

��Chłodziarko-zamrażarka (duża), 
telewizor, tel. kom. 500‑519‑872.

��Sprzedam fotelik dziecięcy Maxi-Cosi 
do 13 kg, tel. kom. 506‑131‑567.

��Wózek wielofunkcyjny, kompletnie 
wyposażony, stan bdb, cena 200 zł, tel. 
kom. 788‑069‑198.

��Piła Stihl MS250, tel. kom. 
661‑162‑575.

��Skrzynki drewniane, uniwersalne, ok. 
200 szt., tel. kom. 609‑514‑291.

��Sprzedam nowe okna plastikowe, 
białe o wymiarach 142x70 - 2 szt, 
142x116 - 1 szt, 54x57 - 2 szt, 220x85 - 1 
szt balkon, tel. kom. 531‑851‑112.

��Sprzedam świerki srebrzyste, 
jodły, kosodrzewinę - duże sadzonki, 
wyhodowane w doniczkach, polecam, 
tel. kom. 506‑415‑531.

praca

dam pracę
��Zatrudnię spedytora �

z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.�
608-059-817, 606‑457‑050.

��Przyjmę szwaczki, chałupniczki �
i krojczego, tel. kom. 604‑475‑553.

��Przyuczę do zawodu masażysty, tel. 
kom. 509‑867‑229.

��Zatrudnię pizzermana/ kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 792‑938‑636.

��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię brakarkę, pakowaczkę, 
produkcja swetrów, Głowno, tel. kom. 
607‑443‑788.

��Zatrudnię parowaczkę (prasowanie 
swetrów), Głowno, tel. kom. 
607‑443‑788.

��Zatrudnię pomocnika na dziewiarnię, 
maszyny płaskie, Głowno, tel. kom. 
603‑627‑246.

��Zatrudnię szwaczki, swetry, Głowno, 
tel. kom. 607‑443‑788.

��Zatrudnię mężczyznę do krojenia 
chleba i innych prac porządkowych �
w piekarni, tel. kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, �
z praktyką, tel. kom. 605‑094‑166.

��Przyjmę pracowników do prac 
budowlanych i układania kostki 
brukowej, tel. kom. 695‑384‑425.

��Kierowca, kat. C+E, z doświadczeniem 
w ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
694‑841‑996.

��Zatrudnię osobę do pracy w cukierni 
oraz do piekarni, Głowno, Kopernika, tel. 
kom. 603‑610‑512.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, chłodnia, 
kraj, tel. kom. 505‑845‑686.

��Zatrudnię kucharza lub pomoc 
kuchenną z doświadczeniem, praca 
w restauracji, tel. kom. 602‑574‑891.

��Zatrudnię lakiernika, tel. kom. 
604‑607‑061.

��Zatrudnię blacharza, tel. kom. 
604‑607‑061.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie krajowym, tel. kom. 
601‑270‑787.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665‑431‑100.

��Agrofarm zatrudni: doradcę do spraw 
żywienia bydła i trzody oraz sprzedawcę 
części do maszyn rolniczych. 
Wykształcenie min. średnie, mile 
widziane doświadczenie. CV na adres: 
agrofarm@op.pl.

��Zatrudnię piekarza do ciasta lub do 
pieca, tel. kom. 507‑975‑214.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
500‑243‑325.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. kom. 
880‑309‑706.

��Zatrudnię ekspedientki w sklepie 
spożywczym w Łowiczu, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Zatrudnię doświadczoną fryzjerkę, 
kosmetyczkę, tel. kom. 512‑088‑422.

��Zatrudnię stolarza, tel. kom. 
795‑539‑905.

��Spawacz-ślusarz: kwasówka; 
montażysta balustrad, tel. kom. 
782‑730‑137.

��Zatrudnię kierowcę kat C+E, tel. kom. 
604‑237‑423.

��Dam pracę na kilka dni: 
porządkowanie sadu; wymagania: 
umiejętność przycinania drzewek 
śliwkowych, tel. kom. 500‑547‑281.

��Zatrudnię studentkę lub kobietę do lat 
35 do opieki nad 7-letnim synem (ok./ 4 
godz./dziennie), tel. kom. 791‑953‑123.

��Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek z 
dzianiny i prasowaczkę, tel. (42) 719-18-
43, tel. kom. 665‑217‑483.

��Zatrudnię prasowaczkę, tkanina, 
Głowno, tel. kom. 509‑571‑801.

��Zatrudnię szwaczkę, tkanina, 
praca całoroczna, Głowno, tel. kom. 
509‑571‑801.

��Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 607‑612‑176.

��Zatrudnię samodzielnego mechanika 
samochodowego: auta osobowe, 
praca w Łowiczu, niepalący, tel. kom. 
509‑555‑369.

��Firma zatrudni kierowcę C+E, transport 
krajowy i międzynarodowy, tel. kom. 
515‑213‑814.

��Zatrudnię osobę do serwisu opon na 
stanowisko mechanik-wulkanizator, tel. 
kom. 505‑151‑701.

��Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
609‑165‑855.

��Zatrudnię pracownika do tynków, 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
534‑835‑309.

��Przyjmę osoby do zbioru pomidorów, 
tel. kom. 725‑194‑892.

��Poszukuję krojczego, dzianina, tel. 
kom. 603-711-211, 509‑104‑718.

��Zatrudnię operatora maszyn 
tartacznych oraz kierowcę kat. C z 
uprawnieniami HDS, tel. kom. 698-628-
834, 664-458‑891, Bełchów.

��Machmax II partner Play poszukuje 
handlowców, CV proszę na adres 
j.machnikowski@play-dla-firm.pl.

��Przyjmę ślusarza-spawacza, tel. kom. 
665‑147‑488.

��Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem, transport krajowy, tel. 
kom. 662‑190‑347.

��Zaopiekuję się dzieckiem, 
doświadczenie, tel. kom. 781‑093‑833.

��Zatrudnię tokarza może być emeryt, 
tel. kom. 608‑241‑841.

��Przyjmę murarza, tynkarza i 
pomocnika z okolic Łowicza, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Kierowca C+E, łódka, wywrotka, tel. 
kom. 503‑508‑772.

��Kierowca kat. B, bus 
międzynarodówka, tel. kom. 
508‑503‑441.

��Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 502‑646‑548.

��Stacja paliw w Strykowie zatrudni 
osobę, tel. kom. 605‑170‑483.

��DAMO sp.z o.o. zatrudni handlowca 
(glikol). CV: sekretariat@damo.com.
pl, tel. kom. 509‑790‑323.

��Przyjmę do pracy w sadzie, Głowno, 
tel. kom. 699‑939‑986.

��Zatrudnię w zawodach budowlanych, 
tel. kom. 601‑489‑796.
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��W biurze podróży, wymagane 
wykształcenie lub doświadczenie 
marketingowe, turystyczne, ew. 
handlowe, tel. kom. 505‑099‑355.

��Zatrudnię pomocnika tynkarza, tel. 
kom. 602‑660‑790.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, praca po 
kraju, Łowicz, Kiernozka 12, tel. kom. 
600‑357‑428.

��Zatrudnię kierowcę 
międzynarodowego, kat. C+E, z 
doświadczeniem, tel. kom. 500‑237‑778.

��Agencja ochrony pilnie zatrudni 
na terenie Ożarowa Maz. operatorów 
monitoringu i kierowników zmiany, tel. 
kom. 691‑737‑741.

��Przyjmę do pracy: studenci �
lub wykształcenie wyższe, �
tel. kom. 698‑618‑749.

��Zatrudnię kierowcę kat. C �
z doświadczeniem, z Łowicza, �
tel. kom. 601‑297‑797.

��Zatrudnię na stanowisko mechanik-
wulkanizator, tel. kom. 723‑981‑720.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, transport 
krajowy, chłodnie, tel. kom. 790‑803‑388.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
do Rabena w Strykowie, tel. kom. 
514‑499‑982.

��Zatrudnię murarzy i pomocników �
na budowę, tel. kom. 724‑138‑875.

��Szwaczki dzianina (stębnówka, 
overlock), tel. (42) 710-10-41, tel. kom. 
607‑539‑008.

��Zatrudnię energiczną, młodą osobę 
do biura w Łowiczu, foodtrade@
foodtrade.pl, tel. kom. 888‑431‑443.

��Szkoła języków obcych poszukuje 
lektorów języka angielskiego, 
Łyszkowice, CV na adres: praca@
language.com.pl.

��Zatrudnię na staż pomoc kelnerki, tel. 
kom. 723‑007‑243.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
607‑267‑206.

��Przyjmę brukarza z doświadczeniem, z 
Łowicza, tel. kom. 604‑413‑669.

��Poszukuję opiekunki, 2-letni chłopiec, 
Zielkowice, tel. kom. 603‑264‑087.

��Zatrudnię mechanika 
samochodowego, tel. kom. 
509‑020‑870.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
601‑685‑505.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem, trasy Polska - Włochy, 
plandeka, tel. kom. 501‑373‑073.

��Firma zatrudni hydraulika, CV można 
składać w Łowiczu na ul. Bolimowskiej 
58 A, tel. kom. 602‑72 -55.

��Zatrudnię od zaraz pracownika 
remontowo-budowlanego do wykończeń 
glazura, k/g. Wymagane doświadczenie, 
tel. kom. 693‑763‑581.

��Zatrudnię: mechanika ze znajomością 
hydrauliki siłowej, tokarza, frezera, 
ślusarza, spawacza, tel. kom. 
601‑470‑307.

��Dorywczo - studentkę /statystkę 
/ rozmiar stopy 37, 38 do reklamy i 
wprowadzania danych do allegro, CV - 
akaty@wp.pl.

��Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem w transporcie 
krajowym, tel. kom. 602‑630‑653.

��Zatrudnię kosiarzy do koszenia trawy 
przy rzekach, tel. kom. 792‑014‑304.

��Zatrudnię młodą osobę do rozwożenia 
pizzy, Łowicz, tel. kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
609‑605‑604.

��Zatrudnię kierowcę kategorii C+E �
w transporcie międzynarodowym, 
główny kierunek: Włochy, tel. kom. �
606-666-683, 606‑666‑656.

��Przyjmę murarza, tel. kom. 
502‑238‑334.

szukam pracy
��Mężczyzna 30-letni, podejmie pracę, 

kat. B i C, tel. kom. 790‑602‑012.

��Przyjmę każdą pracę, 3 dni w tygodniu 
(pomoc domowa, opieka, sprzątanie), tel. 
kom. 607‑167‑065.

��Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 
664‑341‑702.

��Przyjmę przeszycia, Stryków, tel. kom. 
664‑785‑088.

��Kierowca BCE stałe trasy, BC, tel. 
kom. 692‑749‑175.

��Spawacz-ślusarz, pracownik 
warsztatowy, traktorzysta, tel. kom. 
698‑911‑992.

��Doświadczony hydraulik poszukuje 
pracy, tel. kom. 720‑806‑323.

��Emeryt, znajomość niemieckiego, �
kat. B, C, T, rolnictwo, tel. kom. 
609‑999‑428.

��Klawiszowiec, trębacz: podejmie 
pracę, tel. kom. 508‑411‑270.

��Kobieta lat 40 inżynier ogrodnictwa 
podejmie dodatkową pracę, tel. kom. 
731‑113‑368.

usługi wideo
��Studio Kroton - filmowanie, HD, 

zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Profesjonalna fotografia ślubna www.
macromagic.pl, tel. kom. 608‑372‑976.

��Foto-wideo, tel. kom. 604‑330‑036.

��Wideofilmowanie uroczystości, tel. 
kom. 723‑574‑228.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Studio Wideo Kadr, HD, tel. kom. 
607‑916‑001.

��Wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600‑447‑843.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu-ray, full HD, www.
wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

��Foto FX zdjęcia ślubne tworzone z 
pasją, tel. kom. 791‑539‑038.

remontowo-
budowlane

usługi
��Montaż i sprzedaż pokryć 

dachowych, tel. kom. 501‑694‑856.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
728‑163‑557.

��Murarstwo, tynkowanie, tel. kom. 
668‑489‑577.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 900 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Cyklinowanie, układanie, tel. kom. 
501‑249‑461.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 697‑116‑271.

��Piaskowanie, tel. kom. 608‑372‑254.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 500‑027‑261.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Ogrodzenia panelowe, betonowe, 
siatka, tel. kom. 533‑633‑634.

��Usługi minikoparką, wykopy 
pod fundamenty, oczka wodne. 
Przyłącza: ziemne, elektryczne, wodne, 
telekomunikacyjne itp., tel. kom. 
607‑748‑073.

��Wylewki betonowe agregatem, tel. 
kom. 600‑872‑737.

��Kompleksowa budowa domów, 
nawierzchnie z kostki brukowej, 
Budomix Łowicz, Matejki 4, tel. kom. 
604-970-639, 604‑960‑509.

��Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, docieplenia., 
tel. kom. 505‑347‑458.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Meble kuchenne, szafy wnękowe, 
garderoby, tel. kom. 888‑978‑225.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501‑930‑953.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, 
ogrodzenia drewniane, tel. kom. 
503‑572‑046.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Docieplenia, tel. kom. 606‑428‑162.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, tel. 
kom. 693‑184‑322.

��Dachy, blachodachówka, podbitka, 
termozgrzewalna, tel. kom. 515‑236‑149.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe: 
wykonam, tel. kom. 516‑153‑870.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych, tel. 
kom. 511‑337‑768.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tynkowanie cementowo-wapienne, tel. 
kom. 531‑842‑123.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
794‑230‑700.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Brukarstwo, tel. kom. 791‑306‑104.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. kom. 
504‑004‑323.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, 
mozaiki, tel. kom. 501‑354‑152.

��Układanie kostki brukowej i granitowej, 
tel. kom. 661‑937‑398.

��Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, malowanie 
szafy, pawlacze, przeróbki elektryczne, 
fachowe doradztwo, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 881-
250-193, 508‑901‑418.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Usługi remontowo-budowlane, 
krycie dachów, docieplenie budynków, 
sprzedaż pokryć dachowych, tel. kom. 
694‑470‑514.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 
790‑606‑451.

��Rusztowania warszawskie wypożyczę, 
tanio, tel. kom. 515‑236‑056.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Glazura, terakota, panele, tel. kom. 
782‑223‑249.

��Malowanie dachów, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Tynki maszynowe, tel. kom. 
505‑138‑185.

��M-BRUK: profesjonalne usługi 
brukarskie, tel. kom. 781‑377‑138.

��Usługi brukarskie, atrakcyjne ceny, tel. 
kom. 535‑841‑333.

��Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, smarowanie, 
malowanie, rynny obróbki, itp, tel. 
kom. 668‑208‑450.

��Adaptacje paddaszy, kompleksowe 
remonty i wykończenia, malowanie 
dachów, tel. kom. 608‑228‑789.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Glazurnictwo, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 601‑650‑795.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, wylewki, 
wiaty, fundamenty, tel. kom. 505‑700‑777.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
K/G, tel. kom. 600‑779‑805.

��Docieplenia budynków, niskie ceny, tel. 
kom. 600-917-292;, 507‑431‑463.

��Remonty mieszkań, docieplenia, 
tel. kom. 697‑529‑156.

��Glazura, terakota, malowanie, 
wykończenia, meble na wymiar, tel. kom. 
691‑645‑784.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602‑814‑481.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Glazura, terakota, gładzie, panele, itp., 
tanio, szybko, tel. kom. 508‑313‑799.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Profesjonalne malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, tel. kom. 691‑753‑392.

��Docieplanie budynków, wykończenia 
wnętrz, malowanie, gipsy, zabudowa 
poddaszy, tel. kom. 505‑024‑964.

��Konserwacja, regulacja, drobne 
naprawy okien PCV, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Stolarstwo, schody, parkieciarstwo, 
cyklinowanie, tel. kom. 607‑789‑345.

��Docieplenia budynków, łazienki, 
glazura, terakota, panele ścienne, 
podłogowe, montaż stolarki okiennej, 
gładzie, klinkier, montaż ogrodzeń, 
więźby dachowe, tel. kom. 725‑277‑449.

��Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, tel. 
kom. 790‑329‑790.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury, tel. kom. 607‑612‑176.

��Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, docieplenia 
poddaszy, zabudowa k/g, całkowite 
wykończenia wnętrz, gładzie 
natryskowe, tel. kom. 505‑102‑406.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, docieplanie 
budynków, tel. kom. 880‑542‑743.

��Remonty kompleksowo, tel. kom. 
515‑466‑326.

��Szybko, solidnie, 100% 
bezpyłowa profesjonalna gładź 
angielska, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
730‑740‑951.

��Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722‑173‑294.

��Tynki i wylewki agregatem, tel. kom. 
695‑888‑606.

��Tynki kwarcowe i tradycyjne, tel. 
kom. 694‑514‑370.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tanio, solidnie, glazura, tarakota, gipsy, 
tel. kom. 781‑781‑310.

��Kompleksowe remonty, docieplenia 
budynków, tynki maszynowe, tel. kom. 
514‑723‑688.

��Budowy domów, tynki maszynowe, tel. 
kom. 509‑973‑629.

��Wykopy mini-koparką, cena od 50 
zł, tel. kom. 505‑928‑735.

��Glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
panele itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. kom. 
664‑712‑854.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
515‑628‑233.

��Budowa domów jednorodzinnych; 
dachy, krótkie terminy, tanio, tel. kom. 
883‑237‑644.

��Wykonuję tynki maszynowe, tel. kom. 
603‑452‑605.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i 
tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Ocieplanie poddaszy, solidnie i 
tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Elewacja, docieplenia poddaszy, 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
516‑367‑910.

��Wylewki mixokretem, tel. kom. 
500‑037‑006.

��Dorabianie wkładów kominowych 
kwasoodpornych, tel. kom. �
501‑489‑029.

��Drobne usługi remontowo-budowlane, 
tel. kom. 667‑176‑424.

��Remonty, wykończenia, solidnie, 
tel. kom. 601‑662‑944.

��Dach-Mat: pokrycia dachowe wraz z 
pracami murarskimi, krokwy, pokrycia, 
podbitki, kominy, wience itp., tel. kom. 
669‑609‑738.

sprzedaż
��Producent! Siatki, słupki, bramy, 

balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Sprzedam cegłę Max-220 Leier, ponad 
500 szt, 2,20 zł/szt, Sierzchów, tel. kom. 
791‑821‑022.

��Stemple, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 605‑352‑670.

��Cegła biała potrójna, suporeks, tel. 
kom. 723‑938‑111.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑415‑178.

��Sprzedam tanio stemple, tel. kom. 
666‑284‑606.

��Sprzedam cegłę pełną oraz pustak 
ścienny, tel. kom. 721‑347‑742.

��Pustaki keramzytowe, ok. 1.000 sztuk, 
tel. kom. 697‑094‑770.

��Ogrodzenia: z siatki, betonowe, 
panelowe, metalowe, wiaty. Mmontaż, 
rozbiórka starych, tel. kom. 606‑303‑471.

��Sprzedam solidną bramę z kątownika 
5 m, tel. kom. 606‑925‑286.

usługi 
instalacyjne

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

��Regeneracja siłowników, zakuwanie 
węży hydraulicznych, toczenie, 
frezowanie, tel. kom. 506‑163‑541.

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, kolektory 
słoneczne od 1.600 zł, tel. kom. 
886‑756‑497.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

��Usługi elektryczne, tel. 607‑316‑725.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tel. kom. 723‑121‑325.

��Montaż anten satelitarnych C+, N, 
NC+, Polsat, Orange, TV naziemna, 
posiadam profesjonalny miernik 
sygnałów, tel. kom. 889‑148‑039.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, automatyka budynkowa 
EIB/KNX, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery; naprawy, konserwacja, 
przeglądy, odbiory, budowlane 
prace remontowo-wykończeniowe, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 
601‑303‑858.

��Usługi hydrauliczne, energooszczędne 
systemy grzewcze, tel. kom. 602‑198‑874.

��Hydraulika, woda, gaz, uprawnienia, 
tel. kom. 517‑834‑634.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Hydraulika, wentylacje, klimatyzacje, 
tel. kom. 720‑806‑323.

�� Instalacje elektryczne nowe, przeróbki, 
naprawy, pomiary, tel. kom. 502‑140‑721.

��NC+, Polsat, TV naziemna 
profesjonalnym miernikiem, tel. kom. 
728‑188‑127.

��Elektryk instalacje, przyłącza i odbiory, 
tel. kom. 608‑145‑585.

reklama
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usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, 

biurowe, szafy z drzwiami przesuwnymi, 
solidnie, raty, tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Usługi szewskie: wymiana 
obcasów, wklejanie i wszywanie 
suwaków, rozciąganie obuwia, 
fleki, zelówki, inne. Łowicz, osiedle 
Bratkowice 3B (piwnica), tel. kom. 
512‑024‑112.

��Dekoracje sal weselnych „Wardart”, 
Strugienice, tel. kom. 886‑328‑694.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728‑508‑073.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi do 27 m, tel. kom. 
668‑591‑725.

��Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.
pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Zawiozę do ślubu. Nowa CR-V 
2013 www.hondadoslubu.pl, tel. kom. 
501‑620‑170.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Zespół muzyczny, wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Przeprowadzki cały kraj, tel. kom. 
605‑303‑836.

��Zespół muzyczny, wesela itd., tel. kom. 
609‑037‑343.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504‑171‑191.

��Przewóz mebli, przeprowadzki, tel. 
kom. 664‑013‑145.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Transport bus, winda, 9 Epal, tel. kom. 
502‑026‑691.

��Tartak przewoźny, tel. kom. 
512‑907‑059.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 
787‑584‑004.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Usługi koparko-ładowarką Cat, 
tel. (46) 837-99-16, tel. kom. 
512‑098‑358.

��Kucharka przyjmie zamówienia: 
wesela, chrzciny, komunie, tel. kom. 
508‑127‑207.

��DJ - Wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe i 
okolicznościowe, tel. kom. 503‑399‑196.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp, tel. kom. 
503‑115‑145.

��Blacharstwo, lakiernictwo, tanio, 
szybko, solidnie, Łowicz, tel. kom. 
502‑432‑182.

��Zespół wesela, tel. kom. 606‑632‑267.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Kapela, tel. kom. 692‑101‑989.

��Finansowanie dla firm, kredyty na 
start, pożyczki unijne, leasingi na 
oświadczenie, również bez dochodów i 
bez BIK., tel. kom. 889‑752‑457.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Wróżby z kart poradzą i pomogą, 
aby iść odpowiednią drogą, tel. kom. 
531‑725‑582.

��Śluby - srebrne Audi A6, tel. kom. 
793‑186‑378.

��Pogotowie komputerowe. Szybko, 
tanio, solidnie. Firma Darko, dojazd 
na terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Wykończenia przy nagrobkach, 
układanie kostki, płytek, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, tel. 
kom. 667‑566‑961.

��Profesjonalne ścinanie drzew, 
wykaszanie, tel. kom. 888‑312‑392.

��Śluby - Chrysler 300C nowy model, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

��Uprzejmie informujemy, iż w 
najbliższym czasie zostanie otwarty Dom 
Spokojnej Starości w okolicach Łowicza. 
Zainteresowanych prosimy o kontakt 
telefoniczny, tel. kom. 798‑148‑874.

��Wywóz gruzu, tel. kom. 539‑415‑178.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606‑370‑008.

��Wynajem rębaka, tel. 606‑370‑008.

��Usługi koparko-ładowarką, mini 
koparką, ziemia, kruszywo, transport, 
tanio, tel. kom. 510‑848‑558.

��Zespół muzyczny Optima, wesela, 
imprezy okolicznościowe, tel. kom. 
725‑145‑460.

��Usługi transportowe ciągnikami 
siodłowymi + naczepy wywrotki, firanki, 
platformy, tel. kom. 604‑634‑249.

��Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

��BMW 7, limuzyną do ślubu, tel. kom. 
692‑424‑824.

��Ale szybka gotówka - nawet 7.000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A, tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��DJ, duet, akordeon, wesela, 
chrzciny, tel. kom. 880‑098‑537.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań i biur, tel. kom. 
604‑942‑540.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Dekoracja sal weselnych i kościołów, 
tel. kom. 512‑250‑166.

��AA usługi minikoparką od 50 zł, tel. 
kom. 508‑175‑031.

��Biuro rachunkowe, Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 24, tel. 604‑621‑125.

��Profesjonalne strony internetowe�
i sklepy oraz pozycjonowanie (SEO), 
www.top10pozycjonowanie.pl, tel. kom. 
509‑099‑959.

��Renowacja mebli, tel. 691‑961‑224.

��Diagnoza i terapia logopedyczna z 
dojazdem do domu pacjenta, niska 
cena i komfortowa atmosfera, tel. kom. 
730‑763‑825.

��Wypożyczę stół wiejski z dekoracją, 
beczułki, kamieniaki, nalewak do 
piwa, piwo, możliwy dowóz, tel. kom. 
889‑994‑992.

matrymonialne
��Poznam Panią, stały związek, sms, tel. 

kom. 664‑745‑567.

��Czujesz się samotna, zadzwoń, napisz, 
tel. kom. 533‑123‑432.

��Całkiem realne nowo powstałe Biuro 
Matrymonialne w Łowiczu, tel. kom. 
791‑554‑106.

komputero-
pisanie

��Prace dyplomowe, licencjackie, 
magisterskie: przepisywanie tekstów, 
tabele, rysunki, wykresy. Transkrypcja 
nagrań, tel. kom. 696-655‑309, Łowicz.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Angielski profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837‑53‑15.

��Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505‑256‑528.

��Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501‑475‑100.

��Nauczyciel matematyki, lekcje, tel. 
kom. 505‑043‑809.

��Hiszpański, francuski, tel. 509‑852‑532.

��Szkoła Języków Obcych 
„Euroschool”; Biuro Tłumaczeń: 
Łowicz, Krakowska 19, 
tel. (46) 830‑20‑67.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Angielski, tel. kom. 796‑603‑379.

��Język angielski: szkoła podstawowa, 
gimnazjum, liceum, tel. kom. 
782‑239‑269.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Chemia, biologia, matura, tel. kom. 
606‑949‑152.

��Korepetycje z matematyki, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, szkoła 
średnia, przygotowanie do egzaminu 
maturalnego, tel. kom. 692‑848‑332.

��Język angielski korepetycje. Szkoła 
podstawowa, gimnazjum, liceum. 
Dmosin i okolice, tel. kom. 691‑870‑558.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660‑781‑884.

��Angielski profesjonalnie, wszystkie 
poziomy, matura, tel. kom. 515‑459‑141.

��Nauczyciel języka angielskiego z 
doświadczeniem udzieli korepetycji, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
792‑320‑615.

��Angielski w chełmońskim 
indywidualnie bądź w grupach 
2-osobowych, tel. kom. 606‑836‑437.

��Korepetycje matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, możliwy 
dojazd do domu, tel. kom. 533‑320‑840.

��Mgr matematyki, 25 zł, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Niemiecki korepetycje, wszystkie 
poziomy, matura, tel. kom. 693‑833‑062.

��Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, matura, tel. kom. 693‑833‑062.

��Język polski, wszystkie poziomy, 
matura, tel. kom. 609‑665‑772.

��Indywidualne lekcje języka 
angielskiego. Przygotowanie 
do egzaminu gimnazjalnego i 
maturalnego oraz FCE, CAE, 
CPE. Business English dla 
dorosłych. Joanna Janiak, tel. kom. 
508‑282‑538.

��Angielski: wszystkie poziomy, matura, 
FCE, tel. kom. 606‑295‑590.

��Język angielski, tel. kom. 603‑704‑267.

��Niemiecki: korepetycje, wszystkie 
poziomy, Łowicz, tel. kom. 691‑715‑557.

��Angielski - małe grupy lub 
indywidualnie, dzieci, młodzież, 
dorośli, wszystkie poziomy, egzaminy, 
zapraszam, Głowno, tel. kom. 
600‑363‑159.

��Fizyka, matematyka, tel. kom. 
783‑672‑926.

��Korepetycje z angielskiego 
(podstawówka, gimnazjum), tel. kom. 
531‑080‑578.

��Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793‑567‑040.

��Chemia, tel. kom. 602‑711‑369.

��Magister filologii angielskiej 
Uniwersytetu Łódzkiego udziela 
lekcji języka angielskiego na każdym 
poziomie nauki (z dojazdem) na 
terenie Łowicza, Zdun i okolicznych 
miejscowości, tel. kom. 607‑278‑478.

��Angielski - profesjonalnie, tel. kom. 
692‑514‑712.

��Kurs przygotowujący do matury 
z języka angielskiego, tel. kom. 
784‑898‑250.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 784‑898‑250.

��Korepetycje z języka francuskiego i 
angielskiego, tel. kom. 784‑898‑250.

��Korepetycje angielski, tel. kom. 
508‑277‑372.

��Tłumaczenia nieprzysięgłe, język 
angielski, tel. kom. 604‑569‑385.

��Język niemiecki korepetycje, tel. kom. 
508‑186‑351.

��Prace licencjackie, magisterskie - 
korekta i redakcja, tel. kom. 883‑171‑368.

��Język angielski: szkoła podstawowa, 
gimnazjum, liceum, FCE, tel. kom. 
725‑555‑345.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Firma z Głowna zakupi pomidory 
długie, cebule, ziemniaki oraz inne 
warzywa i owoce, tel. kom. 665‑108‑038.

��Kupię żyto, tel. kom. 669‑960‑974.

��Kupię zboże, tel. kom. 667‑566‑276.

��Owies, żyto oraz inne, tel. kom. 
669‑886‑188.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
667‑257‑268.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-88-62, 
tel. kom. 502-460-724, 500‑258‑237.

��Bydło wybrakowane-skup. 
Najwyższe ceny, tel. kom. 
726‑879‑139.

��Kupię cielęta mięsne: gotówka, 
odbieram z gospodarstwa, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła do dalszego chowu, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię młode cieliczki, tel. kom. 
693‑714‑455.

maszyny
��Kupię kosiarkę rotacyjną - czeską, 

tel. kom. 697-714-463

��Kupię Tura, może być do remontu lub 
niekompletny, tel. kom. 726‑811‑028.

��Kupię kosiarkę listwową typu Osa, tel. 
kom. 602‑482‑784.

��Każdego Władimirca, Ursusa, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Kupię mieszalnik pasz, tel. kom. 
509‑467‑588.

��Każdy stary ciągnik, kombajn Bizon, 
mogą być do remontu, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, stan obojętny, 
tel. kom. 502‑939‑200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Owies, 8 ton, tel. kom. 693‑944‑450.

��Sadzonki truskawek, różne odmiany, 
tel. kom. 507‑763‑303.

��Zboża ozime kwalifikowane 
oferuje Firma Nasienna Granum 
Sp.j. Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Sprzedam flancę truskawek włoskich, 
tel. kom. 512‑050‑957.

��Sprzedam jaja kur zielononóżek, z 
ekologicznej hodowli, tel. (46) 837‑14‑61.

��Sadzonki truskawek Senga-Sengana, 
tel. kom. 697‑190‑997.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Sprzedam czosnek polski, tel. kom. 
602‑648‑497.

��Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
783‑668‑532.

��Sprzedam słomę w okrągłych belach, 
tel. kom. 514‑769‑868.

��Sprzedam 15 t pszenżyta (w tym 7 ton 
jare), tel. kom. 696‑604‑988.

��Sprzedam słomę belowaną, 
tel. (46) 861‑60‑35.

��Sprzedam około 8 ton mieszanki, 
tel. (46) 861‑60‑35.

��Słoma, okolice Bolimowa, tel. kom. 
608‑861‑854.

��Sprzedam siano prasowane, tel. 
kom. 607‑231‑803.

��Sprzedam słomę, tel. 501‑422‑439.

��Pszenica i pszenżyto po pierwszym 
siewie, tel. kom. 515‑291‑421.

��Gorczyca, tel. kom. 600‑623‑430.

��Pszenżyto, pszenica, jęczmień, zboże 
brane ze Strzelc, tel. kom. 519‑122‑521.

��Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 885‑640‑804.

��Sprzedam łubin żółty słodki, tel. kom. 
721‑137‑548.

��Pszenżyto, wydajność 8 t/ha; żyto 
dankowskie, tel. (46) 837‑14‑61.

��Sprzedam 8 ton żyta, 1,5 tony 
pszenżyta, tel. kom. 508‑192‑016.

��Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, tel. 
kom. 662‑075‑532.

��Kukurydza na kiszonkę z pola, 3 ha, 
Gaj, tel. kom. 889‑971‑723.

��Sprzedam większą ilość pszenicy 
paszowej, tel. kom. 600‑155‑639.

��Sprzedam pszenżyto Tulus, żyto 
Minello, Skaltio do siewu, tel. kom. 
501‑104‑739.

��Pszenżyto 7 ton, 700 zł/tona, Złaków 
Kościelny, tel. kom. 514‑514‑839.

��Sprzedam sadzonki czarnej porzeczki 
Ores, Kocierzew, tel. kom. 721‑335‑315.

��Pszenica ozima Askalon pierwszy 
odsiew, tel. kom. 888‑927‑208.

��Pszenżyto Borwo, Cyrkon 1 rok ze 
Strzelc po czyszczeniu pektusem, 
tel. (24) 277‑97‑27.

��Siano w balotach, tel. kom. 
794‑702‑705.

��Sprzedam żyto Dańkowskie, złote, 
Jastrzębia, tel. kom. 698‑614‑138.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 691‑753‑440.

��Sprzedam ziemniaki, tel. kom. 
508‑132‑773.

��Zboże pierwszy odsiew, pszenica 
Bamberka, Meteor, pszenżyto Borwo, 
żyto Dańkowskie złote, tel. kom. 
781‑192‑860.

��Kukurydza paszowa, tel. kom. 
660‑667‑464.

��Pszenżyto „Witon”, I odsiew, tel. kom. 
660‑667‑464.

��Słoma w dużych belach, tel. kom. 
697‑094‑770.

��Sprzedam zboże do siewu, pszenicę, 
pszenżyto, pszenżyto z żytem, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Żyto i pszenżyto do siewu, tel. kom. 
602‑689‑205.

��Sprzedam 2 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. kom. 502‑585‑456.

��Sprzedam siewnik poznaniak, tel. kom. 
785‑641‑210.

��Sadzonki truskawek, tel. kom. 
604‑260‑576.

��Sprzedam wytłoki jabłkowe, 
świeże, z dostawą do klienta, FVAT, 
tel. kom. 693‑025‑909.

��Pszenżyto ozime „Fredo”, „Grenado”, 
żyto Dańkowskie „Amber”, tel. kom. 
693‑269‑621.

��Owies 12 ton, tel. (42) 719‑62‑51.

��Pszenżyto do siewu (na słabsze 
ziemie), gmina Dmosin, tel. kom. 
604‑871‑975.

��Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 0,70 
ha, Chąśno, tel. (46) 838‑13‑25.

��Sprzedam czosnek, tel. kom. 
794‑052‑840.

��Zboża ozime Hodowli Strzelce, 
ceny zakładowe, sprzedaż Bielawy, 
ul. Rynek 14, tel. kom. 607‑189‑155.

��Sprzedam ziemniaki jadalne Irga, 
tel. (24) 277‑95‑83.

��Mieszanka zbożowa, tel. 787‑152‑512.

��Sprzedam łubin słodki wąskolistny 3 
tony, Kołacin, tel. kom. 501‑348‑061.
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��Pszenżyto ozime, tel. (46) 838‑46‑40.

��Jęczmień, pszenica, pszenżyto, tel. 
kom. 886‑422‑602.

��Sprzedam żyto z pszenżytem, tel. kom. 
691‑670‑972.

��Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
602‑511‑928.

��Sprzedam kukurydzę na pniu, 
kiszonkę z żyta, baloty, tel. (46) 838-35-
81, tel. kom. 506‑656‑931.

��Sprzedam pszenicę ozimą siewną, 
Kalenice 195, tel. (46) 838‑82‑24.

��Jęczmień ozimy do siewu, Piotrowice, 
tel. kom. 728‑258‑551.

��Sprzedam pszenżyto do siewu, tel. 
kom. 880‑500‑224.

��Sprzedam słomę w dużych belach: 
żytnią, żytnio-pszenżytnią i owsiano-
jęczmienną oraz zboże, żyto, pszenżyto z 
żytem, tel. kom. 514‑536‑444.

��Pszenica Legenda, pszenżyto Fredro, 
tel. kom. 600‑611‑977.

��Sprzedam pszenżyto i żyto do siewu, 
tel. (46) 839‑61‑18.

��Kukurydza na kiszonkę, tel. kom. 
601‑635‑380.

��Kukurydza ziarno, tel. kom. 
601‑635‑380.

��Pszenica Bamberka, pszenżyto Pawo, 
żyto, tel. kom. 693‑830‑160.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
694‑590‑051.

��Sadzonki czarnej porzeczki, tel. kom. 
508‑250‑827.

��Pszenżyto Pigmej, pierwszy odsiew, tel. 
kom. 793‑718‑288.

��Pszenica ozima Bamberka pierwszy 
odsiew, tel. kom. 724‑486‑846.

��Pszenżyto ozime pierwszy odsiew, tel. 
kom. 724‑486‑846.

��Sprzedam pszenżyto i żyto, tel. kom. 
722‑371‑835.

��Sprzedam zboża siewne, pszenica, 
pszenżyto, tel. kom. 694-456-985, 
694‑456‑984.

��Pszenżyto Fredro, pszenica Tonacja, 
Boczki, tel. kom. 604‑948‑641.

��Sprzedam słomę kostkę żytnią ok. 
2000 szt. odchwaszczoną, �
jałówkę 10 miesięczną, żyto 
konsumpcyjne odchwaszczone, �
tel. kom. 606‑461‑989.

��Sprzedam pszenżyto paszowe 75 
zł/m, ok. 30 t, tel. kom. 508‑770‑744.

��Sadzonki truskawek Honey, tel. 
kom. 724‑551‑112.

��Sprzedam jęczmień jary Eunova 
85 zł/m - 20t oraz jęczmień Rubinek 
pierwszy odsiew - 1,5 t, tel. kom. 
724‑745‑342.

��Sprzedam zboża ozime do siewu - 
pszenżyto (cyrkon), jęczmień (fridericus), 
żyto (dankowskie diament), tel. kom. 
508‑153‑886.

hodowlane
��Loszki, knury hodowlane, zapewniamy 

transport, pełną dokumentację, tel. kom. 
608‑591‑474.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Sprzedam cielaki do chowu, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Młode kurki nioski, tel. kom. 
504‑350‑641.

��Sprzedam młodego knurka, tel. kom. 
691‑958‑811.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną na 
ocieleniu, tel. kom. 606‑470‑631.

��Sprzedam byki od 350 do 500 kg, tel. 
kom. 509‑467‑588.

��Jałówka wysokocielna, termin 12.09, 
tel. kom. 607‑762‑282.

��Sprzedam jałówki: cielną i pod 
zacielenie, tel. (46) 838‑27‑40.

��Sprzedam lochę dzika i prosiaki, tel. 
kom. 725‑834‑224.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
Simental mleczny, termin wycielenia 15 
września, tel. kom. 698‑956‑475.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
533‑179‑189.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
wycielenie: 30.09., tel. kom. �
723‑030‑883.

��Sprzedam kury nioski, likwidacja 
hodowli, tel. kom. 608‑815‑516.

��Jałówki pod zacielenie, tel. kom. 
609‑842‑734.

��Sprzedam byczki mięsne, tel. kom. 
606‑134‑102.

��Ferguson 255, 1990 rok, Zetor 3320, 
2002 rok, tel. kom. 501‑850‑017.

��Sprzedam 2 jałówki hodowlane, 
wycielenie wrzesień, październik, tel. 
kom. 500‑803‑757.

��Sprzedam jałówkę, tel. kom. 798-911-
646, 509‑168‑140.

��Jałówka, wycielenie listopad, 
2-miesięczny byczek, tel. (46) 838‑98‑66.

��Jałówki hodowlane wysokocielne, tel. 
kom. 693‑025‑952.

��Jałówka cielna, tel. kom. 669‑073‑971.

��Kozy, tel. kom. 602‑517‑961.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 604‑088‑657.

��Prośne świnki, tel. kom. 796‑213‑908.

��Jałówka wysokocielna, Chąśno, tel. 
kom. 664‑992‑011.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 698‑728‑252.

��Sprzedam jałówkę cielną, termin ok. 
20.09., tel. kom. 665‑816‑058.

��Jałówka po wycieleniu, jałówki pod 
zacielenie i na wycieleniu, tel. kom. 
503‑163‑721.

��Sprzedam byczki młode, tel. kom. 725-
440-981, 723‑575‑349.

��Krowy 7 szt. Likwidacja stada. Młode., 
tel. kom. 505‑174‑343.

��Jałówka, wycielenie koniec września, 
tel. kom. 785‑245‑816.

��Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
696‑722‑736.

��Jałówka cielna, tel. (46) 838‑14‑37.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, termin: 
koniec września, tel. kom. 695‑608‑762.

��Sprzedam dwie jałówki 8-miesięczne i 
jedną roczną, tel. (46) 835‑32‑05.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
697‑892‑925.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607‑890‑158.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
wrzesień, tel. kom. 660‑856‑471.

��Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
likwidacja stada, tel. (46) 861-12-87, tel. 
kom. 508‑430‑861.

��Jałówka wysokocielna, 19 wrzesień, 
tel. kom. 698‑566‑557.

��Jałówka na wycieleniu, 26.09., tel. 
kom. 602‑213‑726.

��Sprzedam 2 ładne byczki o wadze 
100 kg każdy, Nieborów, Al. Legionów 
Polskich 108.

��Sprzedam jałówki cielne, 
tel. (24) 277‑72‑79.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725‑368‑799.

��Sprzedam kózki i koziołki, tel. kom. 
721‑586‑347.

��Jałówka HFxMBxSC, wycielenie 
05.10.2013; jałówka HFxMB, �
wycielenie 11.10.2013, tel. kom. 
889‑971‑723.

��Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
883‑237‑644.

��Sprzedam dwie jałówki termin 
wycielenia 10.09, 15.09 i pod zacielenie 
17 miesięcy, tel. kom. 693‑036‑613.

��Kozy młode, tel. kom. 785‑246‑291.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
605‑278‑719.

��Jałówka, wycielenie początek 
października, tel. kom. 880‑615‑835.

��Prosiaki, loszki, tel. kom. 663‑063‑208.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 605‑266‑154.

��Sprzedam bardzo ładną jałówkę 
cielną, termin wycielenia listopad, �
tel. kom. 665-219-698, 667‑636‑595.

maszyny
��Wycinaki do kiszonek, Fella, 

Strautman, Kuhn, podwójny nóż, duży 
wybór, tel. kom. 509‑282‑300.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Rozrzutnik 2-osiowy; cyklop, tel. kom. 
796‑021‑918.

��Kombajn zbożowy Bizon super 
Z056, 1990 r., stan bdb, tel. kom. 
697‑688‑625.

��Mocne chwytaki bel na 1 siłownik, 
krokodyle, euroramki, dolne zaczepy �
do ciągnika, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep do Zetora Fortera, 
Proxima, tel. kom. 608‑591‑942.

��Beczka asenizacyjna 6.000 litrów, tel. 
kom. 501‑620‑689.

��Kombajn buraczany Kleine, tel. kom. 
508‑170‑205.

��Dłużyca do bel, dł. 6,80 m, szer. 2,50 
m, tel. (46) 837‑43‑54.

��Siewnik poznaniak, beczka PN-20, 
I właściciel, stan idealny, tel. kom. 
695‑027‑515.

��Sprzedam kombajn Karlik, pługi 2- i 
3-skibowy, tel. (46) 838‑77‑39.

��Prasa Claas Rolland 44, stan bdb., tel. 
kom. 723‑531‑657.

��Massey Ferguson 520 heder 3,60, tel. 
kom. 665‑734‑042.

��Kopaczka 2-rzędowa, rozrzutnik 
obornika 1-osiowy, tel. kom. 
729‑324‑582.

��Pług 5 podorywkowy, lina stalowa „16”, 
90 m, tel. kom. 666‑937‑442.

��Sprzedam przekładnię wraz silnikiem 
do wyciągu, tel. kom. 792‑256‑998.

��Rozrzutnik obornika 6 t, 2 sztuki, tel. 
kom. 660‑408‑769.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, tel. kom. 
691‑173‑664.

��Wał Cambella, brona aktywna, tel. 
kom. 600-428-743 667‑653‑890.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 
3.000, 4.000, 5.000, 7.000, 8.000 
l; International-644, 1985 rok; pług 
zagonowy 4-skibowy, tel. kom. 600-428-
743 667‑653‑890.

��Rozsiewacz do nawozu, Bogballe, 
2-talerzowy, kosiarka rotacyjna Deutz 
Fahr, siewnik Stegsted 3 m, wybieraki 
do kiszonek, tel. kom. 600-428-743 
667‑653‑890.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
691‑958‑811.

��Przyczepa objętościowa do przewozu 
kukurydzy, 8-10 t, tel. kom. 508‑194‑191.

��Rozrzutnik obornika 3,5 t, 
Czarnobiołostocka, tel. kom. 
609‑997‑379.

��Sprzedam kombajn buraczany Stoll 
V50 na chodzie, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 722‑122‑949.

��Obcinarka śmigłowa do cebuli, tel. 
kom. 693‑410‑667.

��Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 515‑748‑006.

��Sprzedam sieczkarnię i spawarkę 
dwufazową, tel. kom. 533‑987‑677.

��Kabina do C-330, tel. (46) 838‑15‑78.

��Ciągnik C-360, 1982 rok, stan dobry, 
tel. kom. 664‑611‑985.

��Ciągnik Ferguson 235, pompa 
elektryczna do wody 800 litrów na 
minutę, tel. kom. 661‑762‑719.

��Maszyna do cebuli rolkowa, 1.600 zł, 
tel. kom. 604‑440‑469.

��Sprzedam C-360, 1983 rok, Lejek, 
tel. (46) 838‑40‑77.

��Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową PZ, 
tel. kom. 663‑138‑161.

��Prasa kostka Gallignani, tel. kom. 
609‑628‑479.

��Pług grudziądzki 4x35, zagonowy, 
zabezpieczenia śrubowe, tel. kom. 
509‑425‑237.

��Dwa silosy na zboże, beczka 10.000 
litrów, wialnia Petkus, glebogryzarka, 
obsypnik do kartofli, tel. kom. 
604‑940‑429.

��Kombajn Anna, 1989 rok, basen do 
mleka 420 litrów, tel. kom. 728‑894‑563.

��Sprzedam sadzarkę i kopaczkę do 
ziemniaków, tel. kom. 695‑891‑105.

��Massey Ferguson 3125, 1990 rok, tel. 
kom. 724‑883‑471.

��Sprzedam roczną talerzówkę 2,1 m z 
wałem rurowym; rozrzutnik jednoosiowy; 
wóz konny, tel. kom. 889‑722‑699.

��Kultywator z wałem strunowym, 
szerokość 2,10 cm, tel. kom. 
697‑049‑235.

��Pług 3-skibowy grudziądzki, 700 zł, tel. 
kom. 607‑733‑904.

��Sprzedam Bizon Z-50, tel. kom. 
532‑712‑541.

��Sprzedam prasę kostkującą, polską, 
tel. kom. 600‑608‑287.

��Sprzedam rotacyjną, rozrzutnik 
1-osiowy, talerzówkę, okolice Sannik, tel. 
kom. 511‑786‑307.

��Sprzedam obcinarkę do cebuli, tel. 
kom. 603‑090‑802.

��Sprzedam ciągnik Władimirec, 1985 
rok, tel. kom. 501‑422‑439.

��Sprzedam mieszalnik 2-tonowy, 
śrutownik walcowy 50 cm, 
tel. (46) 838‑74‑91.

��Sprzedam pług 4-skibowy Staltech 
U006 4x40, 2007 rok, stan bdb, tel. kom. 
500‑427‑060.

��Pług 4-skibowy, obrotowy, Tur do 
ciągnika Fendt, tel. kom. 600‑822‑089.

��Rozrzutnik Forschnitt 8-10 t,�
 nadstawki, agregat uprawowy Rauh 
hydraulicznie składany, 4,20 m, tel. kom. 
726‑739‑443.

��Przetrząsarka karuzelowa, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Zgrabiarka karuzelowa, gruber 
uprawowy, tel. kom. 600‑822‑089.

��Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową 
Pottinger, tel. kom. 791‑629‑165.

��Rozrzutnik obornika 2-osiowy, z 
nadstawkami do kiszonek, 2004 rok, 
nieużywany, tel. kom. 692‑146‑594.

��Siewniki do zboża 3-metrowe: 
Amazone D7, D8, Hassia, DK300, Isaria, 
tel. kom. 509‑282‑300.

��Beczki asenizacyjne, ocynkowane, 
niemieckie, 4.000, 5.000, 6.000, 7.000, 
8.000 l, zasuwy hydrauliczne, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Paszowóz, 2004 rok, 10 m3, waga, 
komputer, wałek przekaźnika, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Sieczkarnie 1-rzędowe do kukurydzy: 
Mengeler, Kemper, Pottinger, PZ; duży 
wybór, tel. kom. 509‑282‑300.

��Siewnik do kukurydzy 4-rzędowy, 
mechaniczny, pneumatyczny, Eberhald, 
Pneumasen, tel. kom. 509‑282‑300.

��Orkan IIa, tel. kom. 785-543‑610 
wieczorem.

��Sprzedam Ursus C-328, przód 330 + 
silnik 330, tel. kom. 603‑610‑952.

��Sprzedam kombajn zbożowy Bizon 
Rekord, stan bdb., garażowany, silnik 
po kapitalnym remoncie, 2 chłodnice 
wody, rozdrabniacz słomy, tel. kom. 
697‑242‑471.

��Sprzedam maszynę do obcinania 
cebuli, tel. kom. 721‑105‑235.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Przyczepka 2-kołowa, tunel foliowy 
16x6 m, tel. kom. 517‑333‑046.

��Przyczepa do przewozu zwierząt, tel. 
kom. 691‑393‑071.

��Pług 2-skibowy, kultywator, tel. kom. 
723‑938‑111.

��Ładowacz Troll, 2006 r., stan bdb, tel. 
kom. 602‑686‑518.

��Sprzedam ciągnik Zetor 7211, 1989 
rok; pług 4-skibowy Bomet, 2006 rok, tel. 
kom. 609‑007‑859.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Kombajn „Anna”, sortownik do 
ziemniaków, tel. kom. 697‑436‑224.

��Dwukółka ciągnikowa, młynek 
do czyszczenia zboża, brony 3-jki, 
tel. (46) 838‑14‑92.

��Sprzedam agregat uprawowy 2,10 m, 
tel. kom. 888‑153‑992.

��Śrutownik bijakowy Bin 11kW, nie 
używany; wózek widłowy Rak 7 z 
silnikiem C-30, tel. kom. 668‑409‑727.

��Ursus U-902, w pełni sprawny, tel. kom. 
605‑128‑019.

��Sprzedam ciągnik Ursus MF255 (1989 
rok) oraz przyczepę 4,5 tony w bardzo 
dobrym stanie technicznym, tel. kom. 
605‑578‑500.

��Kopaczka, sadzarka do ziemniaków, 
tel. kom. 888‑043‑928.

��Sprzedam krokodyla do tura, agregat 
uprawowy, tel. kom. 664‑928‑289.

��Wózek widłowy elektryczny 
Suchedniów, maszt 5,20 m, tel. kom. 
723‑466‑286.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 512‑165‑370.

��Sprzedam ładowacz cyklop, 
I właściciel, stan idealny, oponę 
600/65 R38, oponę 900/20, tel. kom. 
504‑561‑585.

��Kombajn Bolko, 1992 rok, stan dobry i 
przetrząsaczka 7, tel. (24) 277-80-15, tel. 
kom. 694‑163‑937.

��C-360, pszenżyto, tel. 515‑182‑587.

��Przyczepa 6 ton, sztywna, tel. kom. 
518‑972‑455.

��Sadownicze: ciągniki, platformy, 
opryskiwacze, kosiarki, używane, z 
importu, tel. kom. 504‑475‑567.

��Sieczkarnia Z-350/3, tel. kom. 
692‑365‑635.

��Sprzedam pług 4-skibowy, 2001 rok i 
zgrabiarka 7, tel. kom. 609‑855‑356.

��Opryskiwacz, 400 l, 12 m + atest, tel. 
kom. 602‑325‑159.

��Siewnik konny przerobiony do 
ciągnika, szerokość 2,5 m, tel. kom. 
509‑435‑260.

��Kopaczka elewatorowa, części 
do sieczkarni Fortschritt, tel. kom. 
660‑096‑236.

��Silnik C-330, tel. kom. 503‑106‑795.

��Maszt do ciągnika, wysokość 4,20, tel. 
kom. 503‑106‑795.

��Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
603‑872‑897.

��Class Dominator, tel. 694‑543‑780.

��Sprzedam śrutownik bijakowy, 
siewnik zbożowy, agregat uprawowy, 
bronę aktywną, beczkę asenizacyjną 
6.000 litrów, mieszalnik pasz, orkan do 
zielonek, tel. kom. 509‑293‑050.

��Kombajn Anna, tanio, tel. kom. 
607‑674‑017.

��Opryskiwacz 400 litrów Pilmet, 
kultywator 16, pług 2-skibowy, obsypnik 
do ziemniaków, rozsiewacz do Nawozu 
Lej, tel. kom. 500‑803‑757.

��Ciągnik Ursus 914 1986 rok, 
agregat 3-metrowy z hydropakiem 
2008 rok z siewnikiem Amazone 7, 
cyklop, siewnik do nawozu, przyczepa 
6-tonowa, rozrzutnik tandem, likwidacja 
gospodarstwa, tel. kom. 691‑270‑829.

REKLAMA



 www.lowiczanin.info36 5 września 2013      nr 36

��Sprzedam brony ciągnikowe 3, cyklop 
w dobrym stanie, tel. kom. 607‑734‑131.

��Zetor 4718, tel. kom. 604‑440‑469.

��Gruber pożniwny zachodni, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��C-328, 8.000 zł, stan bdb, tel. kom. 
726-064‑985 po 18.00.

��Kopaczka do ziemniaków, agregat na 
bronie, tel. kom. 781‑842‑724.

��Prasa Sipma Z224/1, ciągnik T-25, 
kopaczka elewatorowa, tel. kom. 
604‑286‑264.

��Prasa Krone 130B, łańcuchowa, 
siatka, sznurek, szeroki podbieracz, tel. 
kom. 784‑277‑339.

��Pług 3-skibowy, tel. kom. 697‑049‑235.

��Kombajn Anna, rozrzutnik obornika, 
kultywator 14, tel. kom. 667‑759‑986.

��Władimirec, 1983 rok, 8.800 zł, tel. 
kom. 609‑687‑241.

��Oś do naczepy z kołami, tel. kom. 
502‑042‑547.

��Kombajn ziemniaczany Anna, 
dorobiony trzeci sort, tanio, tel. kom. 
501‑031‑455.

��Części do Bizona, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Prasa rolująca walcowa Deutz Fahre 
GP 2,30 120x120, tel. kom. 728‑531‑670.

��Prasa Sipma Z-224/1, kopaczka, tel. 
kom. 516‑398‑658.

��Maszyna do łuskania bobu oraz 
gałęziarka, tel. kom. 608‑570‑034.

��Rozrzutnik 1 i 2-osiowy, tel. kom. 
609‑423‑118.

��Sprzedam zgrabiarkę 5, tel. kom. 
664‑881‑262.

��Sprzedam rozrzutnik, stan bdb, tel. 
kom. 606‑490‑951.

��Sprzedam kabinę do C-330, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Sprzedam wozy konne, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Ciągnik Zetor-4511, ze wzmacnianym 
turem, wspomaganiem, 1985 rok, tel. 
kom. 796‑213‑908.

��Sprzedam kombajn Anna, stan bdb, 
tel. kom. 721‑344‑567.

��Sprzedam orkan, tel. 721‑344‑564.

��RSP Boczki Domaradzkie sprzeda: 
rozrzutnik, przyczepowóz, pług 
3-skibowy, śrutownik walcowy, 
silososuszarnię, zgarniak obornika, 7 ha 
gruntu, tel. kom. 505‑027‑582.

��Przystawka do kukurydzy, tel. kom. 
604‑634‑249.

��Sprzedam młynek do czyszczenia 
zboża, tel. kom. 505‑812‑296.

��Sprzedam Orkan, tel. kom. 
665‑816‑058.

��Brona zawieszana 5-polowa, tel. kom. 
502‑772‑976.

��Kombajn buraczany Neptun licencja 
Cleine, tel. kom. 603‑813‑796.

��Kombajn Anna; prasa John Deere 
550; silnik C-360 do remontu, tel. kom. 
727‑472‑512.

��Siewnik zbożowy Poznaniak, tel. kom. 
607‑648‑061.

��Agregat uprawowy 2,20 m; MTZ-82, 
tel. kom. 693‑422‑829.

��Sprzedam ciągnik rolniczy Ursus 
C-360, 1984 rok, po remoncie, 19.500 zł, 
tel. kom. 785‑611‑572.

��Rozrzutnik 1-osiowy, zbiornik na mleko 
450 l, tel. (46) 837‑14‑61.

��Przyczepa sztywna 3,5 t, stan dobry; 
siewnik poznaniak, tel. (46) 838‑70‑13.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
502‑460‑724.

��Kombajn + kompletna przystawka 
do kukurydzy, stan dobry, tel. kom. 
510‑279‑314.

��Siewnik poznaniak, kultywator 2,80 
m grudziądzki, kopaczka, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Przystawka do kukurydzy do 
Bizona, zaprawiarka do ziarna, 
agregat uprawowy - bronowy, 2,80 
m, dmuchawa do ziarna, tel. kom. 
502‑772‑976.

��Sprzedam siewnik zbożowy 
poznaniak, tel. kom. 607‑648‑722.

��Wózek widłowy elektryczny 2006 
rok, bateria 2010 rok + widły, tel. kom. 
506‑664‑741.

��Siewnik Amazone D7, D8, pług 
Rabewerk 3+1, tel. kom. 604‑961‑560.

��Maszty wózków widłowych na 
wagę, 2 zł/kg, tel. kom. 664‑006‑089.

��Ciągnik C-330, tel. kom. 
504‑900‑235.

��Ursus 3514 z turem, 1997 rok, 53.000 
zł, tel. kom. 606‑622‑973.

��Przyczepa wywrotka Bruns, ładowność 
10 t, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa Z-224 Sipma, 1987 rok, 
5.200 zł, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa rolująca New Holland BR 
750 2005 rok lub Krone 1550 Round 
Pack 2002 rok, tel. kom. 608‑420‑169.

��Prasa Claas qadrant 2200 (duża 
kostka), tel. kom. 692‑601‑689.

��Podajnik do prasy kostkującej 
(ślizg), 650 zł, tel. kom. 608‑420‑169.

��Ładowarki teleskopowe JCB 
531 70 2006 rok, Merlo 40.7 2006 
rok, Merlo 33.7 2003 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Ładowacze czołowe do: Fendta, 
MF, Case, Deutz Fahr, New Holland, 
produkcji zachodniej, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Zetor 7211, 1989 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��John Deere 7600 1995 rok, 130 KM 
lub 7820 2004 rok, pełne wyposażenie, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��Zetor 5211, 1987 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��Fendt 512 1998 rok, 515 1997 rok, 
816 1996 rok, 920 2000 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Deutz Fahr Agroplus 75 z turem, 1999 
rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Tur do Zetora 5340, 7340, 5341, 
7341, oryginalny Zetor 200, tel. kom. 
608‑420‑169.

��MTZ Pronar 1025A 2005 rok, 
ładowacz Tur do MTZ Pronar Belarus, 
kosiarka czołowa Samasz 2,1 m, przedni 
tuz i wom do MTZ Pronar, tel. kom. 
604‑213‑682.

��Ładowacz Troll, gmina Rybno, tel. kom. 
784‑181‑324.

��Sprzedam pług 2-skibowy, 3-skibowy, 
kultywator grudziądzki szerokość 2,10, 
C-330, C-328, przyczepa wywrotka 
3,5 tony na niskich kołach, tel. kom. 
788‑440‑206.

��Sprzedam kabinę do C-360, tel. kom. 
602‑213‑726.

��Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową PZ, 
tel. kom. 663‑138‑161.

��Sprzedam młynek i wialnię do 
czyszczenia ziarna, kabina do C-330 lub 
C-360, tel. kom. 697‑010‑153.

��Ciągnik C-385, tel. kom. 887‑670‑596.

��Tanio sprzedam siewnik konny 
przerobiony do ciągnika 22 rurki, 
stan dobry, przetrząsaczo-zgrabiarkę 
taśmową, uchwyt do cyklopa, tel. kom. 
885‑220‑122.

��Sprzedam basen do mleka, wybierak 
do kukurydzy, kopaczkę do ziemniaków, 
tel. kom. 501‑538‑808.

��Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
bdb, tel. kom. 607‑889‑255.

��Rozrzutnik 2-osiowy, kultywator, pług 2, 
siewnik, tel. kom. 665‑968‑666.

��Tur do C-360, tel. kom. 880‑353‑819.

��Kombajn Bizon - części używane, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-4011, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Sprzedam glebogryzarkę, tel. kom. 
781‑305‑921.

��Siewnik zbożowy zachodni, szer. 
2,5 m lub zamienię na glebogryzarkę, 
talerzówkę, kopaczkę, tel. kom. 
661‑760‑254.

��Wózek widłowy bułgar, silnik 3T, po 
kapitalnym remoncie, tel. 664‑994‑868.

��Śrutownik bijakowy, tel. (46) 874‑64‑14.

��Sprzedam kopaczkę ciągnikową i 
młocarnię MZC4B, tel. 606‑432‑666.

��Ładowacz cyklop, pług zagonowy 3+1, 
tel. kom. 887‑978‑144.

��Siewnik konny zawieszany, szer. 2,5 m, 
tel. kom. 600‑611‑977.

��Sprzedam kombajn zbożowy New 
Holland M-145, 1981 rok, maszt widlaka 
przystosowany do ciągnika, tel. kom. 
667‑681‑741.

��Sprzedam pług 4-skibowy, odkładnice 
„40”, ciągnik C-330, tel. kom. 
724‑463‑707.

��Kosiarka listwowa Osa, wał 
strunowy pojedyńczy szerokość 2,7 m, 
tel. (46) 838‑15‑40.

��Ursus C-330, 1969/1970 rok, 
zarejestrowany 100% sprawny, tel. kom. 
666‑888‑750.

��Massey Ferguson 235, 750 mg, 1989 
rok, tel. kom. 692‑749‑175.

��Sprzedam ciągnik rolniczy Massey 
Ferguson 255, 1990 rok, stan bdb, 
okolice Kutna, tel. kom. 601‑918‑205.

��Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy oraz beczkę asenizacyjna 
6.000 litrów, stan bdb, okolice Kutna, tel. 
kom. 606‑906‑008.

��Rozrzutnik obornika 7-tonowy, 1999 
rok, tel. kom. 501‑140‑714.

��Przyczepa 4-tonowa, wywrotka, stan 
bdb, tel. kom. 504‑471‑920.

��Ładowacz zawieszany Skrzat, stan 
bdb, tel. kom. 693‑441‑557.

��Sprzedam pług obrotowy 4-skibowy 
Rabe-Wer, tel. kom. 605‑229‑345.

��Siewnik poznaniak, pług 3, kultywator, 
tel. kom. 887‑380‑868.

��Pług 2, przystawka do ciągnika 
pasowa, betoniarka 250, tel. kom. 
517‑079‑728.

��Sprzedam pług grudziądzki 4-skibowy 
(tur), tel. kom. 503‑065‑714.

��Kosiarka rotacyjna, rozrzutnik 1-osiowy, 
3,5 t, tel. kom. 603‑104‑803.

��Sprzedam prasę niemiecką do słomy, 
K442, tel. kom. 661‑894‑028.

��Sprzedam wóz paszowy WP8 
Metaltech, używany 16 miesięcy od 
nowości, 2012 rok, stan idealny, bogate 
wyposażenie. Wystawię fakturę VAT, tel. 
kom. 510‑069‑604.

��Zetor 6211, 1991 rok z turem Trima 
3 sekcyjny, prasa rolująca Massey 
Ferguson 167 V, 2007 rok, rotor, noże, 
siatka, tel. kom. 797‑752‑400.

��Sprzedam bronę talerzową - Famarol 
Słupsk, 16 talerzy, stan bardzo dobry, tel. 
kom. 793‑156‑060.

��Sprzedam pług 4-skibowy, Ibis, 
zabezpieczenia sprężynowe, tel. kom. 
667‑232‑652.

��Prasa kostkująca Z-224, 1997 rok, 
oryginał, stan dobry, Zabostów Duży 53.

��Ursus 3512 z kabina 2800mtg, prasa 
Sipma Z-279, siatka 2008 rok, pług 
3-skibowy, Akpil, kombajn Bizon 1989 
rok, tel. kom. 607‑626‑858.

��Sprzedam talerzówkę i kopaczkę, tel. 
kom. 781‑438‑552.

��Prasa Sipma Z-569/1, 2002 r, 
ładowacz tur Hydramet do Pronar, MTZ, 
2012 rok, tur do ciągnika Farmtrac, tel. 
kom. 608‑128‑670.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus 3512,2812, C-330,C-360, T-25, 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Sprzedam talerzówkę, stan idealny, 21 
talerzy, tel. kom. 724‑041‑546.

inne
��PHU Agro Dmosin oferuje w 

przystępnych cenach nawozy, opał, 
baza GS, tel. kom. 691‑149‑896.

��Wytłoki z jabłek z dowozem, tel. kom. 
600‑323‑947.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 
beczka 4.000 l, tel. kom. 665‑464‑794.

��Dojarka przewodowa Alfa Laval, tel. 
kom. 693‑538‑477.

��Basen na mleko, 550 l, Frigomilk, tel. 
kom. 723‑380‑544.

��Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
661‑913‑898.

��Basen 550 litrów, tel. 693‑698‑352.

��Sprzedam wiatę 14 na 9 metrów, cena 
15.000 zł, tel. kom. 600‑523‑396.

��Sprzedam zbiornik na mleko 1200 
litrów, wanna, Japy, tel. (24) 285-52-21, 
tel. kom. 605‑960‑697.

��Linka do wyciągu, opona 13.6/28, 
tel. (42) 719‑59‑36.

��Sprzedam koła wąskie do 
międzyrzędzi do C-360, tel. kom. 
693‑177‑813.

��Opony używane 16/70/20, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Wózek paleciak, tel. kom. 693‑830‑160.

��Zbiornik na mleko, 500 l, tel. kom. 
693‑064‑352.

��Schładzalnik do mleka 450 litrów, 
tanio, tel. kom. 667‑257‑466.

��Basen na mleko 550 litrów, tel. kom. 
695‑999‑028.

��Sprzedam obornik świński, tel. kom. 
796‑770‑753.

��Opony 12,4/24 2 sztuki, opona 
18,4/38 sztuka (używane), tel. kom. 
502‑772‑976.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Sprzedam wapno nawozowe 
(magnezowo-tlenkowe, tlenkowo-
węglanowe), z transportem, tel. kom. 
660‑693‑596.

��Sprzedam zbiornik na mleko, 450 l, 
tel. (46) 830‑24‑52.

��Basen na mleko, 420 l, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Kwota mleczna, tel. kom. 692‑691‑177.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
664‑759‑891.

��Wapno nawozowe, tel. 600‑323‑947.

��Sprzedam oponę 16/9R-30 radialna, 
nowa, tel. kom. 503‑065‑714.

��Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
723‑380‑544.

��Pompa wtryskowa do wózka Bułgara, 
tel. kom. 661‑162‑575.

rolnicze - usługi
��Belowanie prasą zmiennokomorową 

New Holland, owijanie i załadunek bel, 
tel. kom. 664‑187‑631.

��Transport ciągników, przyczep, maszyn 
i urządzeń rolniczych, budowlanych, tel. 
kom. 609‑135‑502.

��Transport maszyn rolniczych i 
budowalnych, tel. kom. 665‑734‑042.

��Podorywka agregatem ścierniskowym, 
orka pługiem obrotowym, tel. kom. 
664‑187‑631.

��Cięcie kukurydzy sieczkarnią Claas 
Jaguar-840, z odwozem i ubijaniem, tel. 
kom. 692-370-686, 504‑202‑361.

��Cięcie kukurydzy sieczkarniami z 
odwozem masy lub bez, Amix, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Koszenie kukurydzy sieczkarniami 
Claas, Jaguar 860 z odwozem, 
przyczepami objętościowymi VEENHUIS 
15t, 30 m3 oraz Fortschrnit 10t, 19 m3. 
FHU Burzyński, tel. kom. 696‑130‑651.

��Firma Agro-mir wykonuje usługi: �
orka, podorywka, agregatowanie, �
prace ładowaczem czołowym, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
697‑510‑634.

��Koszenie kukurydzy sieczkarnią John 
Deere wraz z odwozem - Kemper 4,5 m, 
faktura VAT, tel. kom. 726‑078‑244.

��Vibroson - cięcie kukurydzy 
sieczkarniami Class 860, zestawy 12 t, 
ubijanie, Fa-VAT, tel. kom. 515-164-815, 
502‑518‑607.

zwierzęta

sprzedaż
��Kozy, tel. kom. 607‑992‑191.

��Yorki, tel. kom. 511‑337‑768.

��Szczeniaki owczarka niemieckiego, tel. 
kom. 515‑748‑006.

��Oddam czarnego szczeniaka, 
odrobaczony, zaszczepiony, tel. kom. 
508‑595‑977.

��York 6-tygodniowy, suczka, tel. kom. 
500‑347‑672.

��Labradory szczenięta, tel. kom. 
885‑438‑130.

��Shih tzu, tel. kom. 507‑125‑161.

��Sprzedam 20 świnek morskich, �
tel. kom. 511-220-765 609‑547‑892.

��Owczarek niemiecki 3-miesięczny, �
z rodowodem - suczka długowłosa, �
tel. kom. 508‑174‑814.

��Chihuahua, długowłosa, tel. kom. 
691‑535‑063.

��Trzy ogierki małopolskie z 
rodowodem, tel. kom. 506‑267‑101.

��Szczeniaki york, tel. kom. 795‑597‑433.

��Bernardyny, tel. kom. 785‑641‑210.

��Owczarki niemieckie długowłose, tel. 
kom. 665‑752‑681.

��Owczarki niemieckie, tel. kom. 
782‑547‑693.

��Owczarki niemieckie, długowłose: 
szczeniaki, tel. kom. 601‑615‑639.

��Oddam małe kotki, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Sprzedam szczeniaki owczarka 
podhalańskiego, tel. kom. �
698‑811‑733.

��Sprzedam kury nioski, likwidacja, tel. 
kom. 608‑815‑516.

��Oddam młodego białego psa, 
tel. (46) 838‑11‑83.

��Sprzedam sukę długowłosą owczarka 
niemieckiego 1,5 roku, tel. kom. 
531‑429‑511.

��Szczeniaki: mieszanka York-Sznaucer, 
tanio, tel. kom. 781‑346‑446.

��Yorki, chihuahua, beagle, tel. kom. 
662‑093‑975.

��Owczarek niemiecki, 1,5-roczny, 
po psach policyjnych, krótkowłosy, 
Zabostów Duży 53.

inne
��Oddam szczeniaka, małą, czarną 

suczkę, tel. kom. 603‑753‑990.

REKLAMA
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informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
�� Informacja PKS (całodobowa) �

46-837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych �

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Telefon informacyjno-problemowy:

Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego 46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne �
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 991, 46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-
74, 46-838-72-62, 602-131-698.

��Gaz butlowy:  �
516-053-554, 697-649-492, 46-837-84-40, 
46-837-16-16, 46-837-66-08, 46-837-41-02, 
46-837-30-30, 46-837-20-37, 46-838-36-36, 
509-887-080; 46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski  ŁSM 46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. Chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; �
606-486-555; 600-508-308; �
46-837-35-28 (bagażowe); 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 
��Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy:  centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka �
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10-11. Po informacje dzwonić w czwartek 
do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania 
przy Klubie Pasiaczek na muszli Błonie �
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy �
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel. �
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, �
46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-
091– czynna: w dni robocze 18.00-8.00, 
soboty, niedziele i święta od 8.00 �
(przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień, �
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ul. Główna 9, 838-33-85; 

ul. Górna 1A, 911-55-44
��Kiernozia, ul.  Rynek Kopernika 12, �

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, �
tel. 24-277-97-64; ul. Łowicka 12A, �
24/382-11-66

��Kocierzew Południ​owy 101,  839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, �

tel. 838-87-86; ul. Szkolna 3a, �
tel. 830-39-01

��Nieborów 209, tel. 838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa 2, �

(46) 837-11-83
��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20, �

tel. 838-22-81
��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte �
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha: �
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30;
��Bazylika Katedralna: �

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00; 20.00;
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 

11.00, 12.30, 16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek: �

8.00, 10.00;
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
��Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –12.00-20.00
��Wtorek –12.00-20.00
��Środa –12.00-20.00
��Czwartek –12.00-20.00
��Piątek – 12.00-20.00
��Sobota – 12.00-20.00
��Niedziela – 12.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00, �
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Fenix �
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

��Czwartek, 5 września:
godz. 18.00 - BLUE JASMINE - przechodzą-
ca kryzys gospodyni domowa przeprowadza 
się z Nowego Jorku do San Francisco, gdzie 
ponownie nawiązuje kontakt ze swoją siostrą.
godz. 20.00 - Obecność - słynna para 
badaczy zjawisk paranormalnych zostaje po-
proszona o pomoc rodzinie, którą terroryzuje 
potężny demon.

��Piątek-czwartek: 6-12 września:
godz. 16.00 - Smerfy 2 - Uwielbiane 
Smerfy powracają znowu! Tym razem zły 
czarownik Gargamel tworzy kilka złośli-
wych Smerfopodobnych kreatur zwanych 
Naughties mając nadzieję, że pozwolą mu 
one posiąść pełną mocy, magiczną istotę 
Smerfów. Kiedy jednak odkrywa, że tylko 
prawdziwe Smerfy mogą dać mu to, czego 
pragnie i tylko sekretne zaklęcie znane 
Smerfetce może zamienić Naughties w 
Smerfy, Gargamel decyduje się porwać 
Smerfetkę...
godz. 18.00 - Smerfy 2
godz. 20.00 - Koneser - Po śmierci 
rodziców Claire Ibbetson zostaje właści-
cielką nieoszacowanych dzieł sztuki. W jej 
otoczeniu pojawia się coraz więcej osób 
proponujących swoją pomoc.

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję 

składają się przykłady rzemiosła artystycz-
nego: meble, tkaniny, szkło, porcelana, 
a także malarstwo i rzeźba. Muzeum w 
Łowiczu, czynna. 10-16, bilet normalny 7 
zł, ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego – wy-
stawa przedstawia stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz eksponaty 
z dziedziny papiero-plastyki. Muzeum 
w Łowiczu, czynna w godz. 10-16, bilet 
normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Współcześni plastycy łowiccy �
– wystawa obrazów artystów związanych �
z Łowiczem oraz portretów łowickich mala-
rzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym �
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz �
z eksponatami znajdującymi się w wieży, 
możliwość oglądać panoramy miasta �
z tarasu widokowego, czynna pon.-sob. 
10-16. 

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele �
i święta 12.00-17.00, tel. 46 838-44-72.

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć �

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowickiej. 
Wystawa internetowa przygotowana przez 
Marka Wojtylaka. Oglądać ją można na stronie 
Archiwum Państwowego m. st. Warszawy. 

��Południkowe cięcie. Hiszpania od 
morza do morza – relacja z podróży 
do Santiago de Compostela - wystawa 
fotografii autorstwa Michała Grzejszczaka �
z Łowicza. Prezentuje fotografie wykonane �
w trakcie podróży po Hiszpanii. Galeria 
EV34, Łowicz, ul. Zduńska 34, wstęp wolny.

��Muzeum motoryzacji – na wystawie 
można oglądać blisko setkę zabytkowych 
motocykli, kilkadziesiąt samochodów, �
a nawet samolot. Ośrodek szkoleniowo-wy-
cieczkowym „Stacja” w Nieborowie, czynne 
do końca września we wt.-ndz. w godz. 
10-18, bilety 10 zł normalny, 7 zł ulgowy.

��„Coś z niczego” - na wystawie powarsz-
tatowej będzie można zobaczyć pracę 
pięćdziesięciorga dzieci, które brały udział 
w warsztatach plastyczno-ekologicznych. 
Wystawa zaprezentowana zostanie na 
strychu ŁOK, ul. Podrzeczna 20, Galeria na 
Strychu, o godzinie 16.00

��„Byłem wówczas w Sannikach �
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” - ekspozycja ma na celu zobrazo-
wanie historycznego wątku jakim był pobyt 
młodego Fryderyka Chopina w Pałacu �
w Sannikach. Otwarcie 6 września o  godz. 
14.00, Pałac w Sannikach, wsęp wolny

koncerty
��Piątek, 6 września

godz. 18.00 - koncert muzyki dawnej �
w wykonaniu odtwarzającego muzykę 
średniowieczną barda Jacka Kowalskie-
go oraz duetu na elektryczne skrzypce �
i harfę Electrica Duo Kasia & Paula, 
park w Pałacu w Sannikach, wstęp wolny

��Niedziela, 15 września:
godz. 18.00 - koncert w pałacu �
w Nieborowie z okazji Europejskich �
Dni Dziedzictwa w wykonaniu �
Trio Archetto, Sala Biała Pałacu �
w Nieborowie, wstęp bezpłatny.

��Piątek, 20 września:
godz. 20.30 - koncert słupskiej legendy 
punk rocka KARCER, Klub Pracownia �
w ŁOK, Łowicz ul. Podrzeczna 20, �
bilety 10 zł (w kasie kina)

inne
��Sobota, 7 września

godz. 16.00 - otwarcie Muzeum �
w Łowiczu -połaczone z ogólnopolską 
akcją publicznego czytania klasyków 
polskiej literatury -  w programie przwi-
dziano występ śpiewaka, solisty Teatru 
Wielkiego w Łodzi Kazimierz Kowalski, 
zwiedzanie ekspozycji wyremontowanego 
muzeum - historyczną i etnograficzną, Mu-
zeum w Łowiczu, Stary Rynek, wstęp wolny.

��Sobota-niedziela, 7-8 września
godz. 9.00-18.00 - Rajd Konny im. Kawa-
lerii Polskiej „Bzura 2013”,�

impreza kierowana do kawalerzystów 
zrzeszonych i reprezentujących oddziały 
z lat 1807 – 1939, umundurowanych 
zgodnie z odtwarzaną formacją - mundur 
i rząd z epoki, którą reprezentują. Orłów, 
Ktery, Bielawy. 

��Niedziela, 8 września:
godz. 12.00 - Dożynki Gminy Łowicz, 
plac koło Domu Ludowego w Klewkowie, 
wstęp wolny
godz. 12.00 - odpust w Domaniewi-
cach, Triduum przed odpustem poprowa-
dzi ks. Cyprian Lewandowski z Głowna 
wstęp wolny, więcej czytaj na str. 17
godz. 14.00 - Księżackie Jadło �
- w programie m.in: pokaz kulinarny 
Pascala Brodnickiego, występ kabaretu 
Limo, występ Zbigniewa Wodeckiego 
oraz Sylwii Grzeszczak, Łowicz, Nowy 
Rynek, wstęp wolny
godz. 13.30-19.00 - I Festyn Rycerski - 
odbędzie się on w ramach Europejskich 
Dni Dziedzictwa na terenie parku przy 
pałacu w Sannikach, wstęp wolny

��Niedziela, 15 września
godz. 13.00 - Dożynki powiatowe �
w Bielawach

��Poniedziałek, 16 września:
godz. 8.00-12.00 - Łączy nas kobiecość 
- a czasie akcji można skorzystać �
z bezpłatnej mammografii dla kobiet �
w wieku 50-69, mammografii komercynej 
dla kobiet nie kwalifikujących się �
do refundacji, Łowicz, Przychodnia 
Academos, ul. Iłowska 1/3.

��Niedziela, 6 października: 
godz. 9.00 - XV JUBILEUSZOWE DNI 
KUKURYDZY województwa mazowiec-
kiego i łódzkiego, Skrzelew  gm. Teresin 
pow. Sochaczew, wstęp wolny

boiska i hale�
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej �
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej �
– dyr Zbigniew Kuczyński – 46 830-20-28

��Orlik  w Popowie – 46 895-15-36 �
(po godz. 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary-Wieś – 46 8386576
��SP Kocierzew Południowy – 46 838-

48-26 (tylko osoby z najbliższego terenu, 
wcześniej należy napisać podanie)

��SP Stachlew – 46 838-67-29 �
(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)

��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-
średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)

��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie –  838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie – 838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8 -14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie, �
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92, �
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 7.45-

14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 13.15-20.
– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16; �

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15; �
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 
– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15; �

czwartek w godzinach 8-12.00

– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, wt.,śr. 8.00-

15.35; czw., pt. 8.00-15.35
n Przychodnie w Strykowie: �

ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34�
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

telefony
Filia Powiatowego Urzędu Pracy �
w Głownie 042-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy �
w Strykowie 042-719-84-22
n Urząd Gminy Głowno �
42-719-12-91
n Urząd Miejski w Głownie�
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Taxi w Głownie 42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków �
042-719-80-02
n KRUS 042-719-95-15
n Policja 997 alarmowy
n Straż pożarna: 998 alarmowy

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 5.09. ul.  Swoboda 17/19,�
tel. 719-44-66
pt. 6.09. ul.  Sikorskiego 45/47, �
tel. 719-10-28 
sob. 7.09. ul.  Sikorskiego 45/47,�
tel. 719-10-28
ndz. 8.09 ul.  Sikorskiego 45/47�
tel. 719-10-28
pn. 9.09. ul.  Sikorskiego 45/47,�
tel. 719-10-28
wt. 10.09. ul.  Sikorskiego 45/47, �
tel. 719-10-28
śr. 11.09. ul.  Zgierska 27, �
tel. 719-24/84
czw. 12.09. ul.  Zgierska 27, �
tel. 719-24/84

Apteki pełnią dyżury w godzinach o�
d 19.00 do 8.00 dnia następnego;  
soboty i niedziele: w godz. 8.00-8.00 dnia 
następnego.

n Dyżury aptek w Strykowie: �
niedziela 8.09 - ul. E. Plater 2, �
tel. 719-80-41
Apteki pełnią dyżur w godz. 9.00-14.00

n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Policja 997 alarmowy
n Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n �Lecznica dla zwierząt:  �

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40, �
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942  �
Stryków : 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy �
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24 �
w Strykowie: 42-719-86-16
n Pogotowie wodociągowe w Głownie 

tel. 42-719-16-39
n Pogotowie energetyczne�
w Zgierzu: 42-675-10-00 �
w Strykowie: 42-719-80-10

msze święte �
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie: �
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie: �
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
��“Made in Głowno 2013” wystawa 

twórczości miejscowych artystów pla-
styków. Swoje prace wystawią:  Szymon 
Adamczewski (grafika) Agnieszka Andrusz-
kiewicz (papier czerpany) Marlena Lenart 
(malarstwo) Dariusz Młynarczyk (rysunek) 
Agnieszka Myszkowska. Wystawa czynna 
do połowy września w godz. pon.-pt. 9.00-
17.00 w głowieńskiej Galerii Bank&DM 

inne
��Niedziela, 8 września:

godz. 12.30 – święto plonów w gminie 
Stryków, plac przed świetlicą wiejską �
w Warszewicach, wstęp wolny.

��Sobota, 14 września
godz. 11.00 - VI Artystyczne Spotkania 
Seniorów „Czar Jesieni”- w imprezie 
udział wezmą - zespoły śpiewacze, 
wokalno-instrumentalne, duety wokalne 
oraz gawędziarze ludowi z całego woje-
wództwa, MOK Głowno ul. Kopernika 45, 
wstęp wolny



INFORMATOR głowieński i strykowski 

buraczek czerwony 	 kg	 1,50-2,00

cebula	 kg	 1,50-2,50

czosnek	 szt.	 0,50-1,50

jabłka	 kg	 1,00-2,50

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 9,00-11,00

kapusta biała	 szt.	 2,50-3,00

marchew	 kg	 1,50-2,50

pieczarki	 kg	 5,50-8,00

pietruszka	 kg	 2,00-3,00

por	 szt.	 1,00-2,00

seler	 kg	 2,00-3,00

brukselka	 kg	 3,00-4,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA �
W ŁOWICZU z dnia 30.08.2013 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 3.09.2013 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce: 5,80 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 6,00 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 5,80 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 5,60 zł/kg+VAT

�� Karnków: 5,70 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 5,70 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,80 zł/kg+VAT; �
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 6,80 zł/
kg+VAT;

�� Różyce: krowy 5,70 zł/kg+VAT; �
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,70 zł 
kg+VAT;  

�� Domaniewice: krowy 5,70 zł/kg+VAT; �
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,70 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 3,00-5,50 zł kg+VAT; �
byki 6,00-7,30 zł/kg+VAT; jałówki 
5,50-6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu 
(stan na 4.09.2013 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

ślubowali sobie:
�� Magdalena Białas i Mariusz Kosiorek 

oboje z Łowicza
�� Joanna Lewańska z Grudz �

i Mariusz Fabjański z Domaniewic
�� Paulina Rosłonek �

i Tomasz Redzisz oboje z Łowicza
�� Irena Piestrzeniewicz ze Strykowa �

i Janusz Kwiatkowski z Głowna
�� Karolina Pietrzak z Pilaszkowa �

i Łukasz Różycki z Sap 
�� Justyna Stańczyk z Osieka �

i Marcin Bartczak �
z Boczek Chełmońskich

urodziły się:
córeczki

�� państwu Kołaczkom z Wejsc
�� państwu Stegiertom z Łowicza
�� państwu Reczulskim z Zawad

Synkowie
�� państwu Boczkowski z Sypnia
�� państwu Gołębiewskim z Wiskienicy
�� państwu Wieckom z Łowicza
�� państwu Czapnikom z Łowicza

KRONIKA �
WYpadków 
miłosnych

�� szwaczka
�� pakowacz
�� sprzątaczka biurowa
�� sekretarka
�� doradca żywieniowy – przedstawiciel 

handlowy
�� kierowca kat. C
�� przedstawiciel handlowy
�� elektromonter
�� specjalista ds. promocji projektu
�� terapeuta zajęciowy

Informacje

W sprawie ofert pracy osoby zainteresowane 
proszone są o kontakt osobisty z pośrednictwem 
pracy w Powiatowym Urzędzie Pracy w Łowiczu, 
ul. Stanisławskiego 28, pokój nr 22b
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Aktualności
Dmosin�|�Właścicielka�nieruchomości�protestuje

Walka z wiatrakami
dokończenie�ze�str.�10
Konieczne byłoby wybudowa-

nie stacji kontenerowej, sieci ka-
bli energetycznych, a nawet tym-
czasowych dróg dojazdowych. 
Obszar inwestycji wyniósłby 
około 11ha. 

Dorota Śliwkiewicz, której 
działki znajdują się w pobliżu 
planowanych inwestycji, sprze-
ciwia się budowie obu. Podnosi 
ona, że przy raporcie środowisko-
wym przedstawionym przez fi r-
mę Vento nie wzięto pod uwagę 
znajdujących się w pobliżu lasów 
(nie ma ich na mapce lokalizacji 
inwestycji), w których żyją zwie-
rzęta. Zamieszanie w tym wzglę-
dzie może wynikać z błędnych 
danych na mapach w starostwie 
powiatowym. Do tej kwestii jesz-
cze wrócimy.

Kobieta zwraca też uwagę na 
fakt, że wskazana jako dojazdo-
wa do inwestycji droga gminna 
na Salomejkę ma jedynie 3 metry 
szerokości, a powinna mieć 4,5-5 
metrów. Wykorzystanie węższej 
drogi grozi jej całkowitym znisz-
czeniem.

Głównym zarzutem protestu-
jącej jest jednak fakt zbyt bli-
skiej odległości planowanych 
wiatraków od zabudowań. Do-
rota Śliwkiewicz zwraca uwagę 
na fakt, że w Polsce nie jest ure-
gulowana sprawa odległości tur-
bin od zabudowań. Ministerstwo 
Zdrowia uważa, że powinno to 
być około 2-4 km od nich (jako 
najbardziej szkodliwe badacze 

podają w przypadku wiatraków 
działanie infradźwięków; nad-
mierna i długotrwała ekspozycja 
na nie może doprowadzić nawet 
do zaburzeń psychiatrycznych, 
bólów głowy i mięśni, zapalenia 
śluzówki żołądka itp.). Firmy 
budujące wiatraki twierdzą, że 
już 500 metrów jest bezpieczne.

Protestująca podnosi też fakt, 
że zgodnie z opracowaniem Ge-
neralnej Dyrekcji Ochrony Śro-
dowiska bliskość farm wiatro-
wych negatywnie wpływa na 
wartość nieruchomości. – Nikt 
nie zechce kupić ziemi wokół 
ziemi ani pod uprawę, ani na cele 
rekreacyjne – zauważa Dorota 
Śliwkiewicz. Zgodnie z orzecz-
nictwem Sądu Najwyższego wła-
ścicielowi nieruchomości, któ-
rej wartość uległa obniżeniu w 
skutek niemożności lub istotne-
go ograniczenia możliwości z 
niej korzystania w całości lub w 
części w wyniku wydania decy-
zji o warunkach zabudowy bądź 
uchwalenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego, przysługuje od gminy od-
szkodowanie. 

Zawiesić 
postępowanie
Dorota Śliwkiewicz w swo-

ich pismach, które śle do gminy, 
wnosi o zawieszenie postępowa-
nia ws. wydania decyzji o środo-
wiskowych uwarunkowaniach 
zgody na budowę kolejnych wia-
traków z kilku powodów.  Przede 

wszystkim oczekuje zawieszenia 
postępowania do czasu uregulo-
wania przez parlament kwestii 
bezpiecznej odległości turbin od 
zabudowań. 

Poza tym, chciałaby, aby zo-
stało ono zawieszone do czasu 
ustalenia, dlaczego fi rma Me-
gawat chce w ramach swojej 
inwestycji wykorzystać wiatra-
ki używane. Protestująca zasta-
nawia się, ile będą miały one 
lat, gdzie były wykorzystywane, 
z jakiego powodu były demonto-
wane itp. Odpowiedzi na te py-
tania nie udało jej się uzyskać. 
Dorota Śliwkiewicz wnioskuje 
też do gminy o poinformowanie 
o swoich wątpliwościach Regio-
nalnej Dyrekcji Ochrony Środo-
wiska i Sanepidu w Brzezinach. 

Trzecim, także poważnym po-
wodem wniesienia o zawiesze-
nie postępowania są wątpliwości 
Doroty Śliwkiewicz odnośnie 
błędów w mapach dołączonych 
do dokumentacji inwestycji 
w Nadolnej Kolonii. Na mają-
cych na sobie pieczęć starostwa 
mapach brakuje bowiem... jed-
nej z działek (jest na niej las), 
przez co nie powinna być ona 
traktowana jako dokument. 

Dorota Śliwkiewicz prowa-
dzi w sprawie korespondencję 
ze starostą brzezińskim Edmun-
dem Koteckim, który obiecał, że 
wyjaśni tę sprawę. Protestująca 
poszła też o krok dalej, bo po-
wiadomiła o błędnych mapach 
prokuraturę. 

co na to gmina
Wójt Danuta Supera tłuma-

czy, że nie może ot tak zawiesić 
postępowania administracyjne-
go. Dodaje jednak, że wszyst-
kie dokumenty w tej sprawie 
są gromadzone i zapewnia, że 
przy podejmowaniu jakichkol-
wiek ostatecznych decyzji od-
nośnie wydania bądź nie decyzji 
o środowiskowych uwarunkowa-
niach będzie na pewno brała pod 
uwagę także głosy mieszkań-
ców czy też opinie Ministerstwa 
Zdrowia. 

Danuta Supera tłumaczy-
ła też, że gmina nie ponosi od-
powiedzialności za znikające 
z map działki, bo całą ewidencję 
gruntów prowadzi starostwo. 

Kiedy będzie wiadomo, co 
dalej z nowymi wiatrakami, 
trudno na ten moment wskazać. 
Z naszych informacji wynika, że 
obie fi rmy zostały zobligowa-
ne przez RDOŚ do uzupełnienia 
dokumentów dotyczących wpły-
wu inwestycji na środowisko.  kl

W�Polsce�nie�jest�
uregulowana�sprawa�
odległości�turbin�od�
zabudowań.�Ministerstwo�
zdrowia�uważa,�że�
powinno�to�być�około�
2-4�km�od�nich.�Firmy�
budujące�wiatraki�
twierdzą,�że�już�500�
metrów�jest�bezpieczne.

Bratoszewice

Pożegnanie wakacji 
Przy muzyce lokalnego ze-

społu Fart, grającego niezapo-
mniane hity jak np. „Konik na 
biegunach”, żegnano waka-
cje w Bratoszewicach. Imprezę 
31 sierpnia zorganizowało Sto-
warzyszenie Przyjaciół Bratosze-
wic. Od godz. 17.00 do ok. 22.30 
bawiły się na niej dzieci i doro-
śli.  – Imprezę uważam za udaną, 

chociaż nie było może tak dużo 
osób, jak byśmy się spodziewali. 
Cieszy mnie, że przyszło wiele 
rodzin z dziećmi. Mamy nadzie-
ję powtórzyć taką imprezę za rok 
i być może wzbogacić ją o jakieś 
dodatkowe elementy – podsu-
mował sobotnią zabawę w roz-
mowie z „Wieściami” prezes 
SPB Damian Drzewiecki.  ewr�E
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Dobieszków�|�cKiW�OHP

Końcówka rekrutacji na kursy
Centrum Kształcenia i Wy-

chowania OHP w Dobieszko-
wie kończy rekrutacje do ko-
lejnej edycji projektu „Nowe 
Perspektywy” współfi nansowa-
nego przez UE. 

Jest on przeznaczony dla 
młodzieży w wieku 18–24 lata 
niepracującej i nieuczącej się. 
Osoby te od września 2013 do 
czerwca 2014 mają szansę wziąć 
bezpłatny udział w szeregu za-
jęć, m.in.: z doradcą zawodo-
wym, w kursie języka obcego, 
warsztatach wyrównawczych, 

informatycznych, kursach przed-
siębiorczości, komputerowym, 
zawodowym. Możliwe będzie 
też zrobienie kursu na prawo 
jazdy wraz z opłaceniem trzech 
podejść do egzaminów państwo-
wych oraz odbycie dwutygo-
dniowych odpłatnych praktyk. 

Na zainteresowanych czeka 
koordynator projektu: Paulina 
Walak z Centrum Kształcenia 
i Wychowania OHP w Dobiesz-
kowie. Dodatkowe informacje 
pod nr tel. 42/710-92-00 wew. 
27. �ljs

ZNP�Głowno�|�Wspomnienie�z�wakacji

Od Czech po Bałkany
Głownieński oddział Związ-

ku Nauczycielstwa Polskiego 
zorganizował latem dwie cieka-
we zagraniczne wycieczki. Jesz-
cze w czerwcu oświatowcy byli 
w Czechach i polskiej Kotlinie 
Kłodzkiej, a w lipcu wybrali się 
na Bałkany, gdzie dotarli do Bo-
śni, Chorwacji i Czarnogóry. 
Z czterodniowej wyprawy do 
Kotliny Kłodzkiej wspomina-
ją wyjątkowy urok malowni-
czych średniowiecznych miaste-
czek, starych zamków, kościołów 
i opactw, renesansowych ratuszy 
i kamienic oraz kurortów z zabyt-
kowymi pijalniami wód. W Cze-
chach odwiedzili Skalne Miasto 
w Adršpach – jeden z najpiękniej-
szych rezerwatów przyrody, pe-
łen niezwykłych form skalnych. 
Zwiedzili też Opočno – spokojne 
miasteczko leżące na progu Gór 

Orlickich. Ostatniego dnia wypra-
wy wycieczkowicze udali się do 
Złotego Potoku, gdzie znajduje 
się dawna kopalnia złota.

Wyjazd na Bałkany ZNP zor-
ganizował w dniach 7–17 lipca. 
Po drodze do Czarnogóry oświa-
towcy odwiedzili sanktuarium 
maryjne w Medjugorie i weszli na 
Górę Objawień. Następnie zwie-
dzili Mostar z magiczną starówką 
i zabytkowym kamiennym Sta-
rym Mostem nad Neretwą, wpi-
sanym na listę światowego dzie-
dzictwa kultury UNESCO. Przez 
kolejne 7 dni uczestnicy wyprawy 
wypoczywali w czarnogórskim 
Ulcinju i zwiedzali średniowiecz-
ne miasteczka Kotor i Budvę. 
W drodze powrotnej do Polski za-
trzymali się w chorwackim Du-
browniku. Opaleni i zadowoleni 
wrócili do Głowna.  oprac.�ewr�

Mostar.�Wycieczkowicze�z�Glowna�na�słynnym�Starym�Moście,�wpisanym�
na�listę�światowego�dziedzictwa�kulturalnego�unEScO.�
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DaNUTa SUpera
wójt�gminy�Dmosin

Smak�chleba,�którym�dzielimy�
się�wspólnie,�nie�ma�sobie�
równych.�ten�dożynkowy�
chleb�jest�symbolem�dostatku,�
ale�i�wspólnoty,�dzięki�której�
powstaje�i�która�decyduje�
o�jego�sprawiedliwym�
podziale.�Święto�
dziękczynienia�za�plony�jest�
także�okazją,�by�zaapelować:�
szanujmy�chleb!�niech�żaden�
bochenek,�żadna�kromka,�nie�
będą�zmarnowane!

Gmina�Dmosin�|�Święto�Plonów�2013

Gospodarze dzielili się chlebem i miodem
dokończenie�ze�str.�3
Muzyczną oprawę ofi cjal-

nej części dożynek zapewniła 
Gminna Orkiestra Dęta pod kie-
runkiem kapelmistrza Bogdana 
Ruszera, która odegrała hymn 
państwowy. 

Wszystkich dożynkowych 
gości powitała wójt gminy 
Dmosin Danuta Supera, która 
podkreślała wartość rolniczego 
trudu i mówiła o szacunku, jakim 
powinno się darzyć chleb, będą-
cy owocem tego trudu. Ponieważ 
dożynki zbiegły się w czasie z 74 
rocznicą wybuchu II wojny świa-
towej, pani wójt wspomniała, że 
w chwili zagrożenia chłopi nie 
wahali się, by pospieszyć oj-
czyźnie na ratunek, tworząc Ba-

taliony Chłopskie pod wodzą 
komendanta Franciszka Kamiń-
skiego. 

plon niesiemy, plon
Staropolskim obyczajem sta-

rostowie dożynkowi Iwona Bor-
kowska z Nadolnej i Stanisław 
Kowalik z Kałęczewa w asyście 
wicestarostów Elżbiety Wró-
blewskiej z Kraszewa Wielkiego 
i Krzysztofa Jatczyka z Nadol-
nej wręczyli gospodarzom gmi-
ny dożynkowy bochen chleba 
i dzban miodu. Dary rolników 
przyjęły wójt Danuta Supera 
i przewodnicząca Rady Gminy 
Dmosin Wanda Michalska. 

Następnie na scenę wniesio-
no przepiękny wieniec ze zbóż 

w kształcie studni po brzegi wy-
pełnionej pieczywem. Tradycją 
gminnego święta plonów doży-
nek stało się też dzielenie dożyn-
kowego chleba i miodu pomię-
dzy uczestników uroczystości 
– jest to symboliczny gest nie-
zmiennie wyrażający życzenie, 
by nikomu chleba i miodu nie 
zabrakło. 

bawmy się! 
Po części obrzędowej rozpo-

częły się występy artystyczne 
i rozrywkowe. Jako pierwszy 
na scenę wyszedł Zespół Pieśni 
i Tańca Dmosin, istniejący już 
od 12 lat i mający w swoim re-
pertuarze tańce, pieśni i obrzędy 
z wielu regionów Polski, m.in. 

tańce krakowskie, łowickie, sie-
radzkie, śląskie, lubelskie oraz 
folklor miejski. Po roztańczo-
nej młodzieży przyszedł czas na 
śpiewających seniorów z zespo-
łu Słoneczne Dęby, który tworzą 
członkowie gminnego koła eme-
rytów i rencistów. 

Następnie krótki recital dała 
Edyta Szeligowska, obdarzona 
talentem wokalnym tegorocz-
na absolwentka gimnazjum. Po 
niej uczestników święta plo-
nów bawili laureaci gminnego 
Festiwalu Piosenki Dziecięcej 
i Młodzieżowej oraz innych kon-
kursów i przeglądów: Aleksan-
dra Mospinek, Aleksandra Jan-
kowska, Nina Jankowska, Laura 
Piórkowska, Benita Wiśniewska, 

Ala Lis, Marta Bartosiewicz, 
Eliza Grzywacz, Marlena Kar-
wacka, Anna Jasińska, Klaudia 
Krawczyk, Monika Brzezińska 
i Adrian Wielec. 

Uczestnicy dożynek odwie-
dzali stoiska sołectw i kramy 
handlowe, a dzieci chętnie ko-
rzystały z atrakcji wesołego mia-
steczka. Gwiazdą imprezy był 
zespół disco polo Bogdana Bo-
rowskiego Milano Oryginal. Po 
jego koncercie na dożynkowym 
placu jeszcze długo bawiono 
się na zabawie tanecznej z bie-
siadnym zespołem Castor. Na 
szczęście, mimo wcześniejszych 
obaw, przez cały dzień było po-
godnie i deszcz nie popsuł zaba-
wy.  ewr
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Stryków | Telewizyjny debiut

Kacper – chłopak,
który zagrał w reklamie
Jeśli ktoś jeszcze nie wie albo nie do końca dowierza, że 
chłopiec znacząco podnoszący brew w jednym  
z nowych telewizyjnych spotów reklamowych T-Mobile 
to Kacper Olszewski ze Strykowa, teraz może być już 
tego pewien. 12-latek, który przebojem podbija dziecięce 
konkursy recytatorskie i teatralne, od 14 sierpnia występuje 
w kampanii reklamowej jednej z największych sieci 
komórkowych w Polsce.

Nowa kampania „O tym się 
mówi!” promuje oferty T-Mobi-
le, w których klienci kupując ta-
blet lub smartfon otrzymują do 
każdego z tych urządzeń dodat-
kowy tablet w cenie 1 zł za oba 
urządzenia na start. Kacper Ol-
szewski gra w jednym ze spo-
tów, którego scenariusz opiera 
się na rozmowie czterech osób 
w windzie, a właściwe trzech – 
bo 12-latek tylko znacząco uno-
si brew. Co ciekawe, koncepcja 
reklamy została zmieniona już  
w trakcie nagrań. Początkowo 
Kacper miał pokazywać gest pa-
sujący do kontekstu rozmowy, 
tego zresztą wymagano od nie-
go na castingu. Tymczasem już 
na planie stwierdzono, że o wie-
le bardziej sugestywne będzie to, 
co Kacprowi od zawsze przycho-
dziło spontanicznie, a inni muszą 
się tego uczyć latami, czyli za-
wadiacka minka łobuziaka. Mło-
dy strykowianin stanął na planie 
obok znanej z seriali telewizyj-
nych aktorki Karoliny Musza-
lak-Buławy, która zagrała m.in.  
w serialu Plebania. 

Trzeba mieć to „coś”
Dwunastolatek swą przygodę 

z telewizyjną reklamą rozpoczął 
podczas tegorocznych wakacji,  
a właściwie nieco wcześniej, bo 
na pewnym konkursie recytator-
skim w Parzęczewie, na którym 
dostrzegł go aktor Bartłomiej 
Brożyna. Juror podpowiedział 
Kacprowi i jego mamie, żeby 
zgłosili się do agencji rekla-
mowej. Później poszło szybko. 
Kacper otrzymał zaproszenie 
na casting do reklamy T-Mobi-
le. Wcześniej próbował swoich 
sił w dwóch castingach do seria-
li oraz w castingu teatralnym, ale 
bez sukcesu. Do seriali raz był za 
mało obyty, drugim razem zbyt 
teatralny. W przypadku teatru za-
brakło mu długich włosów, gdyby 
nie to – kto wie, może oglądali-
byśmy go w roli księcia Yorku na 
deskach łódzkiego Teatru Jaracza. 

Warszawska Agencja Gudej-
ko organizowała casting dla po-
trzeb reklamy T-Mobile już po 
raz piąty. W poprzednich niko-
go nie udało się wybrać. W su-
mie swoich sił próbowało w nim 

500 dzieci. Spośród nich „wyło-
wiono” właśnie Kacpra. – Byłem 
przywołany jako drugi. Wsze-
dłem do pomieszczenia, w któ-
rym siedziało kilka osób, wśród 
nich reżyser i kazali mi wyko-
nać jeden gest, ale na wiele spo-
sobów. Mówili mi, jak mam 
się ustawić i potem jeszcze raz,  
i jeszcze raz. Byłem tam w sumie 
kilkanaście minut. Do tej pory 
nie wiem, czego szukali, ale cie-
szę się, że to ja zostałem wybrany 
– mówi Kacper.

Kacper spędził na planie trzy 
dni. Pierwszego dobierano mu 
ubiór, kolejnego – przez 8 go-

dzin kręcono ujęcia, a trzeciego 
– wykonywano zdjęcia do bill-
boardów, na których ostatecznie 
Kacpra nie ma, za to przez kolej-
nych 6 miesięcy będzie można go 
oglądać w telewizji. 

Szóstoklasista mówi, że wy-
stęp w reklamie potraktował 
jako szansę na pokazanie się, ale  
i zdobycie ogromnego doświad-
czenia. Mniejsze znaczenie mia-
ło, co będzie reklamował, choć 
jak z uśmiechem wspomina jego 
mama, niedawno miał propozy-
cję wzięcia udziału w castingu do 
reklamy, gdzie trzeba było z ape-
tytem zjeść kurczaka, a ponieważ 

drobniutki Kacper z apetytem ra-
czej niczego nie zjada, udawanie 
tego przed kamerą mogłoby się 
okazać niewykonalne. 

Kacper, czy to Ty? 
Z rodziną i znajomymi było 

różnie. Niektórzy od razu dzwo-
nili i mówili, że widzieli Kacpra 
w reklamie, a inni zastanawia-
li się, czy to on, czy nie. Kole-
dzy traktują to bardziej na luzie, 
żartują, że Kacper przerywa im 
oglądanie ich ulubionych progra-
mów. – Nawet prababcia, która 
nie wiedziała, że Kacper był na 
castingu, że się dostał, do koń-
ca nie wierzyła, że chłopiec na 
ekranie to właśnie on. – Powie-
działa: „Jacy to ludzie podobni, 
ten chłopiec jest troszkę podobny 
do naszego Kacperka” – mówi 
Ewa Olszewska. W domu obec-
ność Kacpra na ekranie jest na ra-
zie wydarzeniem dużej rangi, ale 
traktowanym również z przymru-
żeniem oka. Domownicy śmie-
ją się, że to filmy przerywają im 
oglądanie reklamy, a nie odwrot-
nie. – Fajnie jest siebie samego 
zobaczyć. Dodatkowo się ucie-
szyłem, że wybrali właśnie to na-
granie, bo to wszystko było po-
wtarzane masę razy i już sam nie 
wiedziałem, czy wyszło dobrze – 
mówi Kacper. 

Występ w reklamie to nie tyl-
ko rozpoznawalność, ale również 
profity. Kacper nie zna jeszcze 
znaczenia tego słowa, podob-
nie jak nie wie, co to znaczy im-
presariat. Pyta nas o to, a kiedy 
wyjaśniamy, że w pierwszym 
przypadku chodzi o zapłatę,  
a w drugim o osobę kierującą 
czyjąś karierą, rezolutnie odpo-
wiada: – Ja to nawet bym się cie-
szył bez pieniędzy, bo to były 
fajne przeżycia. Miałem okazję 
pogadać z reżyserem Dżej-Dże-
jem (Łukaszem Jaworskim – 
przyp. red.), zobaczyłem, jak się 

pracuje na planie, że jest tam bar-
dzo dużo osób, moim impresario 
jest moja mama, to ona wysyła 
mnie na różne konkursy. 

O konkretnych profitach za 
wcześnie jeszcze mówić. Na 
pewno zwróciły się dojazdy i ca-
łodzienne pobyty w Warszawie. 
Stawka za dzień zdjęciowy to 1,2 
tys. zł. Do tego honorarium za 
prawa, ale tego Olszewscy jeszcze 
nie znają. Mówią, że nie to w tym 
wszystkim jest najważniejsze. 

 – Traktujemy udział w re-
klamie i castingi jako przygodę. 
Będziemy jeździć na nie, dopó-
ki Kacprowi będzie to przynosi-
ło satysfakcję i dopóki będzie to 
traktował tak jak dotąd, jako spo-
sób sprawdzenia się, wypróbo-
wania własnych sił, zmierzenia 
się z zadaniem – mówi Ewa Ol-
szewska. W ciągu ostatnich kil-
ku lat przy okazji różnych zma-
gań konkursowych wiele osób 
mówiło im, że Kacper ma talent, 
więc uważają, że trzeba to zwery-
fikować i ciągle szukać możliwo-
ści jego rozwoju – stąd udział w 
różnych warsztatach i zajęciach z 
profesjonalistami, a także udział 
w castingach. – Ja postrzegam 
Kacpra jako normalnego chłopa-
ka, który na co dzień jest koleżeń-
skim gościem mającym bardzo 
dużo przyjaciół, który zupełnie 
nie żyje ani tym teatrem, ani tymi 
recytacjami, ani tą reklamą. My-
ślę, że jest zwyczajnym chłopa-
kiem – mówi o swoim synu Ewa 
Olszewska. � ljs

Ja to nawet bym się 
cieszył bez pieniędzy, 
bo to były fajne 
przeżycia.

Ludzie

REKLAMA

REKLAMA

Kacper Olszewski przygodę z aktorstwem i sceną rozpoczął �
w małym rodzinnym Strykowie, dziś jeździ na castingi do Warszawy. �
Co będzie dalej? 
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RZUT OKIEM | DWIE NAUCZYCIELKI Z AWANSEM

21 sierpnia podczas �
sesji Rady Gminy Dmosin 

odbyła się miła uroczystość. 
Z rąk wójt Danuty Supery 

awanse na stopień nauczyciela 
mianowanego otrzymały Anna 

Kubicka (logopeda) i Ilona Retych 
(nauczanie zintegrowane) �

z Zespołu Szkół Samorządowych 
w Dmosinie. Zdobycie awansu 
wymagało od nich spełnienia 

warunków formalnych, 
wypracowanie odpowiedniego 

stażu i oceny dorobku 
zawodowego, a na koniec 

zdania egzaminu przed komisją 
egzaminacyjną. �

Nauczycielkom towarzyszył 
dyrektor szkoły Leszek Górajek. kl
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Sport
Piłka nożna | 1. kolejka B-klasy, gr. II

Iskra i Powstaniec zaczęli
od zwycięstwa
Reaktywowany klub 
KS – OSP Iskra 
Głowno oraz jeden 
z kandydatów do 
awansu Powstaniec 
Dobra wygrały swoje 
inaugruacjyne spotkani 
w rozgrywkach 
B-klasy, gr. II.

 Iskra Głowno – KKS II Koluszki 
5:3 (3:1)

Bramki dla I skry: Popławski, 
Koszlaga 2, P. C ieniecki oraz An-
tosiak.

Iskra: Kaczmarczyk – Sokół, 
Pawlak, Dąbrowski, Wolanowski – �
P. Cieniecki, Milczarek, Podkoński, 
Koszlaga – Antosiak, Popławski. 
Grali także: M.Cieniecki, Białczak, 
Latosiewicz i Szafran. Ławka rezer-
wowych: M. Bednarek, Z . Bedna-
rek, Krzeszewski.

Historyczny pierwszy mecz 
reaktywowanej Iskry Głowno 

odbył się na stadionie Stali, przy 
ul. Kopernika w sobotę, 31 sierp-
nia. Głownianie rozpoczęli mecz 
z KKS II Koluszki od mocnego 
uderznia i już w pierwszej akcji 
wyszli na prowadzenie. Kilka 
minut później gospodarze pod-
wyższyli prowadzenie. Goście 
próbowali odpowiedzieć i w 31 
min. po rzucie rożnym zdoby-
li bramkę kontaktową. Ostatnie 
słowo należało do Iskry, która 
golem do szatni znacznie popra-
wiła swoją sytuację przed drugą 
połową.

W drugiej odsłonie lepiej za-
częli gracze Koluszek, którzy 
już na początku strzelili gola na 
2:3. Głownianie zaciekle wal-
czyli o ponownie odskoczenie 
rywalom i znów im się to uda-
ło. Koluszki nie zamierzały jed-
nak odpuszczać i znów po rzucie 
rożnym zmniejszyły stratę. Na 
szczęście w końcówce spotkania 
głownianie nie dali sobie wy-
drzeć zwycięstwa i sami odebra-
li nadzięje rywalom na korzyst-
ny wynik. Na 5:3 do siatki trafił 
Bartek Antosiak. 

W niedziele, 1 września  
o godz. 11:00 Powstaniec Do-

bra podejmował Feniks Wągry 
na boisku w Kalonce. Pierwszy 
mecz miał dać odpowiedź na py-
tanie czy piłkarz z Dobrej będą 
w tym sezonie drużyną walczą-
cą o awans.

 Powstaniec Dobra – Fenix Wą-
gry 2:0 (0:0)

Bramki dla Powstańca: Piotr Kró-
likowski 2.

Powstaniec: Brodziak – Łaska, 
Raszkiewicz, Ratajczyk, Florjański 
– Jaworski, Bakalarz, Królikowski, 
Binkiewicz – I gnaciuk, Szczepań-
ski. Grali także: Grodecki, Rosiak, 
Ramatowski i Gromek. Ławka re-
zerwowych: Owczarczyk.

Pierwsza połowa spotkania 
była dość wyrównana z lekkim 
wskazaniem na graczy gości. 
Ciężko było wskazać faworyta 
do zwycięstwa, bo oba zespoły 
stwarzały sobie okazje do bram-
ki. Przez pierwsze 45 min. żad-
nej z drużyn nie udało się jed-
nak trafić do siatki. Powstaniec 
musiał w przerwie coś zmienić, 
by zdołać przełamać obronę Fe-
nixa.

W drugie odsłonie przewaga 
gospodarzy nie podlegała żad-
nej dyskusji. Z minuty na minutę 
Powstaniec rósł w siłę i w końcu 
musiało się to skończyć strzele-
niem gola. Zrobił to w 71 min. 
Piotr Królikowski. Gracz Do-
brej kilkanaście minut później 
ustalił wynik spotkania na 2:0  
i po przejściu Karola Bogdały do 
Strugi Dobieszków powoli wy-
rasta na człowego snajpera dru-
żyny Powstańca. � wp

Sport szkolny | Pożegnanie lata

Barcelona i Widzew triumfują
Choć koniec wakacji wią-

że się z smutkiem wśród dzieci 
to Orlik przy Szkole Podstawo-
wej nr 3 w Głownie w piątek, 
30 sierpnia był pełen rozweselo-
nych dzieci. Tego dnia odbył się 
bowiem zorganizowany przez 
Pana Zbigniewa Rojka Turniej 
Dzieci o nazwie „Pożegnanie 
wakacji” pod patronatem Bur-
mistrza Miasta Głowna Grzego-
rza Janeczka.

Zawody piłkarskie przepro-
wadzone były w dwóch kate-
goriach wiekowych. W starszej 
grupie 13-15 lat udział wzię-
ły dwie drużyny, które między 
sobą rozstrzygnęły losy rywali-
zacji. Dzieci wybierały nazwy 
znanych w Polsce i na świe-
cie klubów piłkarskich. W gru-
pie starszej Widzew I Łódź po-
konał Legię Warszawę aż 11:2. 
Bramki dla zwycięzców zdoby-
li: Dawid Szkup 7, Eryk Jarzęb-
ski 2, Albin Lebioda oraz Mi-
chał Wroczyński, natomiast dla 
pokonanych: Filip Radzikowski  
i Kacper Kaźmierczak.

W rywalizacji do lat 12 mo-
gliśmy oglądać już pięć drużyn: 
FC Barcelonę, Manchester Uni-
ted, Real Madryt, Bayern Mo-
nachium oraz Widzew II Łódź. 
Zespoły grały systemem każdy 
z każdym. Po rozegraniu wszyst-
kich dziesięciu spotkań pierwsze 
miejsce zajęła Barcelona, która 

lepszym bilansem bramek wy-
przedziła królewskich z Madrytu. 
Trzecie miejsce przypadło Bay-
ernowi. W zmaganiach na Orli-
ku przegranych jednak nie było. 
Wszystkie dzieci biorące udział 
w zawodach otrzymały medale, 
natomiast zwycięzcy dodatkowo 
nagrody, ufundowane przez Bur-
mistrza Miasta Głowno Grzego-
rza Janeczka, który miał przy-
jemność dokonywania dekoracji 
wraz z gospodynią imprezy Dy-
rektor SP nr 3 w Głownie Panią 

Marią Furgą. Najlepszym bram-
karzem kategorii do lat 12 zo-
stał Kacper Leszczyński z druży-
ny Manchester United, natomiast 
królem strzelców został Eryk Ja-
rzębski (Widzew II), zdobywca  
5 bramek. � wp

 Dzieci 13-15 lat: Widzew I Łódź 
– Legia Warszawa 11:2.

 Dzieci do lat 12: Barcelona 
– Manchester U nited 1:0 (0:0), 
Bayern – Widzew II 3:1 (2:1), Real 

– Manchester U nited 2:2 (0:2), 
Widzew II  – Barcelona 1:1 (1:0), 
Real – Bayern 0:4 (0:2), Widzew 
II  – Manchester U nited 3:1 (3:1), 
Real – Barcelona 2:0 (1:0), Man-
chester United – Bayern 1:0 (1:0), 
Real – Widzew II 2:1 (1:1), Barcelo-
na – Bayern 1:0 (1:0).

1. FC Barcelona	 4	 7	 3-3

2. Real Madryt	 4	 7	 6-7

3. Bayern Monachium	 4	 6	 7-3

4. Widzew II Łódź	 4	 4	 6-7

5. Manchester United	 4	 4	 4-6

Piłka nożna | 1. kolejka A-klasy, gr. II

Górnik potwierdza
wysokie aspiracje

Pierwsza kolejka rozgrywek 
A-klasy, gr. II za nami. Żarto-
bliwie nazywana „Serie A” wy-
startowała w miniony weekend 
z wyjątkiem ekipy Zjednoczo-
nych II Stryków, którzy nie mo-
gli rozegrać swojego spotkania 
z Sokołem Popów. Popowianie 
awansowali do A-klasy, ale pro-
test Zamku Skotniki w związku 
ze spotkaniem barażowym spo-
wodował, że Łódzki Związek 
Piłki Nożnej musi wyjaśnić tę 
sprawę, co nie pozwala Sokoło-
wi i Zamkowi rozpocząć sezonu. 
Pierwszym liderem tabeli został 
Kotan Ozorków, który rozgromił 
Malinę Piątek aż 7:0. 

Ciężki rok czeka znów LKS 
Dąbrówkę, która będzie walczyć 
o utrzymanie, a na inaugura-
cję dostała lanie od Nowosolnej 
Łódź 0:5. 

Bardzo dobry start zaliczyły 
Górnik Łęczyca i LKS Kalonka. 
Spadkowicz z IV ligi pewnie po-
konał swędowski Huragan 5:1, 
natomiast beniaminek z Kalonki 
w takim samym stosunku pora-
dził sobie z Błękitnymi Dmosin, 
co jest największą niespodzian-
ką pierwszej kolejki. 

W spotkaniu Strugi Dobiesz-
ków z Orłem II Parzęczew remis 
2:2, nie pomógł sprowadzony  
w lecie do Strugi z Powstańca 

Dobra napastnik Karol Bogdała, 
który w kolejnych spotkaniach 
powinien swoimi trafieniami 
wspomóc drużynę. � wp

1. kolejka: Zjednoczeni II  Stry-
ków – Sokół Popów (przełożony), 
Nowosolna Łódź – LKS Dąbrówka 
5:0, Górnik Łęczyca – Huragan 
Swędów 5:1, Kotan Ozorków – 
Malina 7:0 , Struga Dobieszków – 
Orzeł II Parzęczew 2:2, LKS Kalon-
ka – Błękitni Dmosin 5:1.

1. Kotan Ozorków	 1	 3	 7-0

2. Nowosolna Łódź	 1	 3	 5-0

3. Górnik Łęczyca	 1	 3	 5-1

4. LKS Kalonka	 1	 3	 5-1

5. Orzeł II Parzęczew	 1	 1	 2-2

6. Struga Dobieszków	 1	 1	 2-2

7. Zjednoczeni II Stryków	 0	 0	 0-0

8. Sokół Popów	 0	 0	 0-0

9. Błękitni Dmosin	 1	 0	 1-5

10. Huragan Swędów	 1	 0	 1-5

11. LKS Dąbrówka	 1	 0	 0-5

12. Malina Piątek 	 1	 0	 0-7

Następna, 2. kolejka odbędzie 
się 7-8 września: Sokół Popów 
– Orzeł II  Parzęczew, Malina Pią-
tek – Struga D obieszków, Hura-
gan Swędów – Kotan Ozorków, 
LKS Dąbrówka – Górnik Łęczyca, 
LKS Kalonka – N owosolna Łódź, 
Zjednoczeni Stryków – Błękitni 
Dmosin.

Napastnik Powstańca Dobra Piotr Królikowski swoimi bramkami zapewnił drużynie cenne trzy punkty �
na starci sezonu. 
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Młodzicy zawodnicy, którzy zostali zwycięzcami Turnieju Pożegnanie Lata, a także wszyscy jego uczestnicy 
zostali nagrodzeni przez Burmistrza medalami. 
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Piłka nożna | 1. kolejka B-klasy, gr. II

Dwie drużyny
z kompletem punktów

Reaktywacja Iskry Głowno 
już w pierwszej kolejce okaza-
ła się dobrym pomysłem. Głow-
nianie zostali pierwszym lide-
rem B-klasy, gr. II w sezonie 
2013/2014. Podopieczni trene-
ra Krzysztofa Dolocińskiego 
po bardzo ciekawym spotkaniu 
pokonała KKS II Koluszki 5:3. 
Trzy punkty zainkasował także 
Powstaniec Dobra. Zespół pro-
wadzony przez trenera Andrze-
ja Łaskę nie miał problemów z 
pokonaniem Fenixa Wągry 2:0. 
Dużo bramek w starciu rywali-
zujących ze sobą Startu Szcza-
win i Czarnych Smardzew, gdzie 
padł remis 3:3. W pierwszej ko-
lejce nie odbyły się dwa spo-

tkania. Zamek Skotniki złożył 
protest do Łódzkiego Związku 
Piłki Nożnej i czeka na rozpa-
trzenie sprawy meczu barażowe-
go z Sokołem Popów, natomiast 
mecz LKS Gieczno z KS Goz-
dów został przełożony za poro-
zumieniem stron, ze względu 
na starcie gozdowian w Pucha-
rze Polski z IV-ligową drużyną 
Zjednoczonych Stryków. � wp

1. kolejka: Start Szczawin – Czarni 
Smardzew 3:3, Powstaniec D obra 
– Fenix Wągry 2:0, Zamek Skotniki 
– LKS Gałkówek (przełożony), LKS 
Gieczno – KS Gozdów (przełożo-
ny), Iskra Głowno – KKS II Koluszki 
5:3.

1. Iskra Głowno	 1	 3	

5-3

2. Powstaniec Dobra	 1	 3	

2-0

3. Czarni Smardzew	 1	 1	

3-3

4. Start Szczawin	 1	 1	

3-3

5. Zamek Skotniki	 0	 0	

0-0

6. LKS Gieczno	 0	 0	

0-0

7. KS Gozdów	 0	 0	

0-0

8. LKS Gałkówek	 0	 0	 0-0

9. KKS II Koluszki	 1	 0	 3-5

10. Fenix Wągry	 1	 0	 0-2

Następna, 2. kolejka odbędzie 

Piłka nożna | 3. kolejka V ligi

Stal z większą stratą
Choć sezon dopiero się roz-

począł piłkarze Stali Głowno 
już mają sześć punktów stra-
ty do czołówki. Głownianie po 
bolesnej porażce z Andrespolią 
1:4 znów przegrali, tym razem 
w Pabianicach 0:3. Podopieczni 
trenera Marka Pawlaka zagrali 
bardzo słabo i wypadli z pierw-
szej dziesiątki tabeli. Na prowa-
dzeniu z kompletem zwycięstw 
znajdują się gracze z Wiśniowej 
Góry, którzy w minionej kolej-
ce pewnie pokonali Pogoń Ro-
gów 3:1. 

Komplet punktów mają także 
zawodnicy Orła Parzęczew. Bar-
dzo dobrze spisuje się beniami-
nek Włókniarz Konstantynów 
Łódzki, który zanotował kolejne 
zwycięstwo, tym razem aż 5:0  
z GLKS Dłutów. Tego samego 
nie można powiedzieć o innym 
beniaminku LZS Justynów, któ-

ry przegrał u siebie 2:3 z Orłem 
i nie zdobył w tym sezonie jesz-
cze ani jednego punktu, co czyni 
go jedyną drużyną w tym aspek-
cie w lidze. � wp

3. kolejka: Krośniewianka Kro-
śniewice – LKS Różyca 1:0, LZS 
Justynów – Orzeł Parzęczew 2:3, 
Włókniarz Konstantynów Łódz-
ki – GLKS D łutów 5:0, Z awisza II 
Rzgów – LKS Rosanów 1:1, An-
drespolia Wiśniowa Góra – Pogoń 
Rogów 3:1, PTC  Pabianice – Stal 
Głowno 3:0, MGLKS U niejów/
Ostrowsko – Sokół II Aleksandrów 
Łódzki 1:1, Polonia Andrzejów – 
KKS Koluszki 3:1.

1. Andrespolia Wiśniowa Góra	3	 9	 11-4

2. Orzeł Parzęczew	 3	 9	 9-4

3. Włókniarz Konstantynów Ł.	3	 7	 9-2

4. Polonia Andrzejów	 3	 6	 7-7

5. Krośniewianka Krośniewice	3	 6	 4-4

6. KKS Koluszki	 3	 6	 9-5

7. LKS Rosanów	 3	 5	 6-4

8. Sokół II Aleksandrów Ł.	 3	 4	 5-6

9. PTC Pabianice	 3	 3	 6-8

10. LKS Różyca	 3	 3	 5-4

11. Pogoń Rogów	 3	 3	 4-6

12. GLKS Dłutów	 3	 3	 2-7

13. Stal Głowno	 3	 3	 7-7

14. MGLKS Uniejów/Ostrowsko	3	 1	 2-6

15. Zawisza II Rzgów	 3	 1	 2-0

16. LZS Justynów	 3	 0	 4-8

Następna, 4. kolejka odbędzie 
się 7-8 września: LKS Różyca 
– KKS Koluszki, Sokół II Aleksan-
drów Łódzki – Polonia Andrzejów, 
Stal Głowno – MGLKS U niejów/
Ostrowsko, Pogoń Rogów – PTC 
Pabianice, LKS Rosanów – An-
drespolia Wiśniowa Góra, GLKS 
Dłutów – Zawisza II Rzgów, Orzeł 
Parzęczew – Włókniarz Konstan-
tynów Łódzki, Krośniewianka Kro-
śniewice – LZS Justynów.

Piłka nożna | 4. i 5. kolejka IV ligi

Zjednoczeni liderem tabeli
Piłkarze Zjednoczonych Stryków  
po rozgromieniu na wyjeździe Boruty Zgierz 
aż 8:2 objęli prowadzenie w tabeli IV ligi. 

Nie zmieniła tego nawet po-
rażka w miniony weekend, któ-
rej podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka doznali na własnym 
boisku z Pilicą Przedbórz 0:2. 
Wcześniej Pilica przegrała z Bo-
rutą aż 0:5. Swój mecz przegrał 
także Widok Skierniewice, któ-
ry uległ… Borucie Zgierz 0:1. 
Ligowe wyniki w tym sezonie 
są jak widać, co najmniej dziw-
ne. Na trzecie miejsce awanso-
wał spadkowicz z III ligi Włók-

niarz Zelów, który odniósł dwa 
zwycięstwa nad Moszczenicą  
i Szczercowem. Najgorzej spisu-
ją się beniaminkowie z Brzezin 
i Rząśni. 

Start przegrał wszystkie swo-
je dotychczasowe mecze, na-
tomiast Czarni w pięciu poje-
dynkach stracili aż 18 bramek. 
Kolejny mecz Łódzkiego Klu-
bu Sportowego przełożony. Pod-
opieczni trenera Wojciecha Ro-
baszka znów musieli pauzować, 

bo gospodarze z Brzezin nie 
zgodzili się przyjąć łódzkiego 
klubu. W 5. kolejce ŁKS poka-
zał jednak pełnię swoich możli-
wości i bez straty gola rozgromił 
Zawiszę Pajęczno 5:0. 

W dwóch rozegranych spotka-
niach ełkaesiacy zdobyli zatem 
aż dziewięć bramek, nie tracąc 
przy tym ani jednej. Łodzianie 
potwierdzają zatem, że są głów-
nym kandydatem do awansu do 
III ligi. � wp

4. kolejka: KS Paradyż – Pogoń-
-Ekolog Z duńska Wola 1:2, Start 
Brzeziny – ŁKS Łódź (przełożony), 
Zawisza Pajęczno – Jutrzenka 

Warta 1:1, Mazovia Rawa Mazo-
wiecka – Widok Skierniewice 1:3, 
Boruta Zgierz – Zjednoczeni Stry-
ków 2:8, Pilica Przedbórz – Astoria 
Szczerców 0:2, Włókniarz Zelów – 
Włókniarz Moszczenica 3:1, Warta 
Działoszyn – Concordia Piotrków 
Trybunalski 2:4, Ner Poddębice – 
LKS Mierzyn 1:1, C zarni Rząśnia 
– Orzeł Nieborów 1:5.

5. kolejka: Orzeł N ieborów – KS 
Paradyż 1:2, LKS Mierzyn – Czarni 
Rząśnia 0:0, C oncordia Piotrków 
Trybunalski – Ner Poddębice 2:2, 
Włókniarz Moszczenica – Warta 
Działoszyn 2:1, Astoria Szczerców 
– Włókniarz Z elów 0:1, Z jedno-

czeni Stryków – Pilica Przedbórz 
0:2, Widok Skierniewice – Boruta 
Zgierz 0:1, Jutrzenka Warta – Ma-
zovia Rawa Mazowiecka 5:0, ŁKS 
Łódź – Zawisza Pajęczno 5:0, Po-
goń-Ekolog Zduńska Wola – Start 
Brzeziny 4:2.

1. Zjednoczeni Stryków	 5	 12	 13-4

2. Widok Skierniewice	 5	 12	 9-3

3. Włókniarz Zelów	 5	 10	 7-7

4. Concordia Piotrków Tryb.	 5	 10	 12-8

5. KS Paradyż	 4	 9	 9-4

6. Boruta Zgierz	 5	 9	 13-13

7. Jutrzenka Warta	 4	 8	 10-2

8. Orzeł Nieborów	 5	 8	 12-5

9. Włókniarz Moszczenica	 5	 7	 10-11

10. Pogoń-Ekolog Zduńska W.	5	 7	 6-8

11. Warta Działoszyn	 5	 7	 12-7

12. ŁKS Łódź	 2	 6	 9-0

13. Ner Poddębice	 5	 6	 10-8

14. Pilica Przedbórz	 5	 5	 5-6

15. Zawisza Pajęczno	 5	 4	 6-11

16. LKS Mierzyn	 5	 4	 3-6

17. Astoria Szczerców	 5	 4	 4-13

18. Mazovia Rawa Maz.	 5	 1	 5-16

19. Czarni Rząśnia	 5	 1	 2-18

20. Start Brzeziny	 4	 0	 4-11

Następna, 6. kolejka odbędzie 
się 7-8 września: KS Paradyż �
– Start Brzeziny, Z awisza �
Pajęczno – Pogoń-Ekolog Z duń-
ska Wola, Mazovia Rawa Ma-
zowiecka – ŁKS Łódź, Boruta 
Zgierz – Jutrzenka Warta, Pilica 
Przedbórz – Widok Skierniewice, 
Włókniarz Z elów – Z jednoczeni 
Stryków, Warta Działoszyn – Asto-
ria Szczerców, N er Poddębice – 
Włókniarz Moszczenica, C zarni 
Rząśnia – C oncordia Piotrków 
Trybunalski, Orzeł N ieborów – 
LKS Mierzyn.

Zjednoczeni Stryków (niebieskie stroje) są liderami IV ligi. Podopieczni trenera Tomasza Szcześniaka będą chcieli podtrzymać ten stan jak najdłużej. 
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Gracze Stali Głowno muszą razem stawić czoła problemom i wspólnie poradzić sobie z kolejną przeszkodą.
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Iskra Głowno (czerwone koszulki) udanie rozpoczęła nową przygodą z piłkarskimi rozgrywkami.
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Kolarstwo torowe | MMC

Srebrny Stryków
31 sierpnia na torze łódzkiego Społem  
przy ul. Północnej odbyły się 
Międzywojewódzkie Mistrzostwa Makroregionu 
Centralnego w kolarstwie torowym  
w kategorii młodzik i młodziczka. 

Z bardzo dobrej strony poka-
zali się młodzi kolarze LUKS 
Dwójki Tulipan Park Stryków, 
którzy wywalczyli sześć srebr-
nych medali. Jeszcze przed 
rozpoczęciem Mistrzostw 
wiadomo było, że głównymi fa-
worytami do zdobycia złotych 
medali będą kolarze gospoda-
rzy KS Społem Ulisse Cen-
tral Łódź, którzy obycie z to-
rem mają na co dzień i właśnie 
na nim rozpoczynają kolarską 
przygodę.

Strykowianie na kolarskim 
torze trenują zdecydowanie rza-
dziej, a ponadto skład młodzi-
ków LUKS Dwójki, który wy-
brał się na zawody dopiero od 
kilku miesięcy rozpoczął tre-
ningi kolarskie. Mimo to trene-
rzy Roman Gorzkiewicz i Miro-
sław Pożarlik liczyli, że któryś 
z ich podopiecznych może spra-
wić w Łodzi niespodziankę. 
Najbardziej stawiano na Da-
niela Huta, który w drużynie 
LUKS ma najdłuższy staż.

W Mistrzostwach Makrore-
gionu Młodzików przeprowa-
dzono w siedmiu konkuren-
cjach: cztery wśród chłopców, 
dwie wśród dziewcząt i jeździe 
drużynowej. W każdej z konku-
rencji złoty medal trafiał do rąk 
zawodnika z KS Społem Ulisse 
Central Łódź. Wśród młodzi-
ków rywalizację zdominował 
Rafał Garczyński, który zdobył 
cztery złote medale indywidu-
alnie i jedno złoto drużynowo. 

Kroku dotrzymywał mu je-
dynie strykowianin Daniel Hut 
z LUKS Dwójki Tulipan Park, 
który zdobył cztery srebrne 
krążki indywidualnie i jeden 
srebrny w jeździe drużynowej. 
Hut był nieznacznie gorszy je-
dynie od R. Garczyńskiego  
w konkurencjach na 500 m,  
2 km, wyścigu australijskim  
i wyścigu punktowym. 

W jeździe drużynowej na  
2 km LUKS Dwójka Tu-
lipan Park Stryków o po-
nad 10 sekund poprawił 
swój rekord i uzyskał czas  
2 min. 49 sekund i 030 tysięcz-
nych, ale to nie wystarczyło, by 
pokonać gospodarzy KS Spo-
łem Ulisse Central Łódź, któ-
rzy wygrali z wynikiem 2 min. 
42 sekundy 805 tysięcznych. 
Pozostałe drużyny miały zde-
cydowanie większą stratę do 
łódzkiej i strykowskiej druży-

ny. LUKS Dwójka wystąpiła  
w składzie: Kamil Lamczyk, 
Daniel Hut, Mateusz Kapa  
i Mateusz Piątkowski.

Oprócz srebrnych medali Da-
niela Huta, Stryków zapisał na 
swoje konto jeszcze jeden krą-
żek.

Bardzo miłą niespodzian-
kę w jeździe na 2 km indywi-
dualnie sprawił Mateusz Kapa, 
który z wynikiem 2:56:528 
zdobył brązowy medal, będą je-
dynie za Rafałem Garczyńskim  
(Społem) i swoim klubo-
wym kolegą Danielem Hutem. 
Oprócz postawy drużynowej na 
duży plus należy zaliczyć rów-
nież występ dwójki nowych 
zawodników LUKS – Kamila 
Lamczyka i Mateusza Piątkow-
skiego, którzy w każdej z kon-
kurencji plasowali się w ścisłej 
czołówce.

Wśród dziewcząt, podobnie 
jak u chłopców zawody zdomi-
nowała zawodniczka z Łodzi. 
W dwóch rozegranych konku-
rencjach na 200 m i 1 km zwy-
ciężyła reprezentantka Społem 
Aleksandra Woźniak. Drugie  
i trzecie miejsce zamiennie za-
jęły Izabela Ksyta z LUKS 
Sławno oraz Klaudia Królikow-
ska ze Społem. W klasyfikacji 
zespołowej pierwsze miejsce 
zajęli łodzianie z KS Społem. 
Na drugim miejscu w klasy-
fikacji klubowej znaleźli się 
podopieczni trenerów Romana 
Gorzkiewicza i Mirosława Po-
żarlika, trzeci zaś był klub LKK 
LUKS Sławno. 

Po rozegraniu wszystkich 
wyścigów dekorację przepro-
wadzili Prezes Okręgowego 
Związku Kolarskiego w Łodzi 
– Andrzej Pożarlik oraz Wice-
prezes Związku Arkadiusz Ja-
łowski. � ak

Oprócz
srebrnych medali 
Daniela Huta,
Stryków zapisał�
na swoje konto
jeszcze jeden
krążek.

Piłka nożna | 3. kolejka V ligi

Kolejna wpadka piłkarzy Stali
Głownianie doznali 
drugiej porażki  
w trzecim meczu  
od początku sezonu. 
Piłkarze Stali  
muszą szybko wziąć 
się w garść.

PTC Pabianice	� 3 (1)
Stal Głowno	�  0 (0)

PTC: R. Z nojek – M. Przybylski �
(w 79 min. Frankowski), Sikorski, 
Kaźmierczak, Madejski – B. Z no-
jek, Bartyzel – Boratyński, Szynka 
(85 Kling), Miszczak (46 Hiler) – 
Cukierski.

Stal: Smurzyński – Miziołek �
(w 78 min. M. Suchenek), M. Pie-
la, T omczyk, Kluska – Maciak �
(46 Walczak) – K. Suchenek, Flor-
czak, Gibała, Waśkiewicz – Stęp-
niewski (74 Owczarek).

Pierwszy mecz i wynik 6:0  
z rezerwami Zawiszy Rzgów 
wydają się być dla kibiców Sta-
li Głowno bardziej odległe niż 
starożytna bitwa pod Termopi-
lami. Podopieczni trenera Mar-
ka Pawlaka w dwóch ostatnich 
ligowych spotkaniach doznali 
dwóch porażek. Po bolesnej klę-
sce u siebie z Andrespolią Wi-
śniową Górą 1:4 wydawało się, 
że już nic gorszego głownian  
w tym sezonie spotkać nie może. 

W sobotę, 31 sierpnia Stal po-
jechała do Pabianic w roli fawo-
ryta, ale niestety zamiast 3 pkt. 
zdarzyła się kolejna katastrofa. 
Głownianie po słabej grze prze-
grali z miejscowym PTC 0:3  
i mają coraz większą stratę do 
czołówki tabeli.

Pierwsze minuty nie były zbyt 
porywające, choć widać było  
u gospodarzy chęć przejęcia ini-
cjatywy. Stal nie potrafiła po-
ważniej zagrozić bramce „fiole-
towych”, a o mocno niecelnym 
strzale z 15 min. nie należy na-
wet wspominać. Głownianie 

mieli okazję wykorzystać błąd 
zawodnika PTC w 35 min., ale 
obrońcy gospodarzy zdążyli 
wrócić do defensywy. 

Tuż przed gwizdkiem koń-
czącym pierwszą połowę Stal 
wykonała rzut rożny. Dośrod-
kowanie spadło wprost w ręce 
bramkarza PTC, który błyska-
wicznie uruchomił swoich na-
pastników. Kontra graczy Pa-
bianic okazała się zabójcza.  
P. Szynka wyłożył jak na tacy 
piłkę R. Cukierskiemu, który 
dostawił tylko nogą i wpako-
wał piłkę do siatki. Gol do szatni 
był bardzo bolesnym ciosem dla 
głowieńskich piłkarzy.

Warto zaznaczyć, że Stal zdo-
była wcześniej bramkę, ale sę-
dzia dopatrzył się spalonego. 

Druga odsłona spotkania była 
zdecydowanie bardziej emocjo-
nująca. Stal chciała jak najszyb-
ciej ruszyć na bramkę PTC i od-
robić straty, a potem powalczyć 
jeszcze o zwycięstwo. Defensy-
wa PTC biła się jednak o każ-
dą piłkę i heroicznie walczyła  

o zachowanie prowadzenia.  
W 55 min. głownianie ponow-
nie trafili do siatki, jednak znów 
sędzia dopatrzył się spalonego. 
Chwilę później Stal po raz trzeci 
trafiła do siatki i kolejny raz nie 
powiększyła swojego konta, bo-
wiem arbiter tym razem odgwiz-
dał zagranie ręką.

Wydawało się, że podopiecz-
ni trenera Marka Pawlaka zdo-
łają w końcu doprowadzić do 
remisu, jednak to gospodarze 
wcześniej podwyższyli prowa-
dzenie. W 62 min. P. Szynka 
minął dwóch zawodników Stali  
i podał do niepilnowanego  
J. Hillera, który dopełnił tyl-

ko formalności. Druga bramka 
wyraźnie podłamała głowień-
skich piłkarzy. Stal nie wierzy-
ła już w końcowy sukces i PTC 
mogło spokojnie kontrolować 
spotkanie. W kolejnych minu-
tach gracze Pabianice mieli kil-
ka okazji do podwyższenia wy-
niku, ale fatalnie pudłowali.  
W końcówce udało się jednak 
gospodarzom dobić gości. Na-
pastnik PTC znów znalazł się  
w doskonałej okazji i trafił do 
pustej bramki. Piłkarze Stali 
Głowno ponieśli drugą porażkę 
w tym sezonie. PTC grało w tym 
spotkaniu ambitnie i skutecznie, 
ale gospodarzom dopisało rów-
nież szczeście. 

Kto wie, czy gdyby któraś  
z bramek Stali została uzna-
na, to czy mecz nie potoczyłby 
się inaczej. Podopieczni trene-
ra Marka Pawlaka mieli prawo 
myśleć przed tym pojedynkiem 
o 3 pkt., ale teraz muszą znacz-
nie poprawić swoją grę, jeże-
li nie chcą przegrać kolejnego 
spotkania. �  wp

PROGNOZA POGODY DLA REJONU GŁOWNA | 5.09–11.09.2013

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS
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Po porażce z Andrespolią kibice Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) myśleli, że był to tylko wypadek przy 
pracy. Teraz pora poważniej zastanowić się nad grą Stali.
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Srebrna drużyna Mistrzostw Makroregionu Centralnego Młodzików 
w jeździe drużynowej na 2 km. LUKS Dwójka wystąpiła w składzie: 
Kamil Lamczyk, Daniel Hut, Mateusz Kapa i Mateusz Piątkowski.

Gol do szatni był 
bardzo bolesnym 
ciosem dla 
głowieńskich piłkarzy.

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtować będzie pogodny �
układ wyżowy. Napływa ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

Czwartek – Piątek:
Słonecznie, zachmurzenie małe, miejscami �
do umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra, rano umiarkowana, zamglenia, 
lokalnie mgły. Wiatr północno-wschodni �
i wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 22 st. C do + 24 st. C.
Temp. min w nocy: + 12 st. C do + 8 st. C.

Sobota – Niedziela:
Słonecznie, zachmurzenie małe �
do umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra. Wiatr wschodni �
i południowo-wschodni, słaby, okresami �
do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 23 st. C do + 25 st. C.
Temp. min w nocy: + 13 st. C do + 10 st. C.

Poniedziałek – Wtorek – Środa:
Słonecznie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz cieplej.
Widzialność dobra. Wiatr południowo-wschodni, 
słaby, okresami do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 24 st. C do + 26 st. C.
Temp. min w nocy: + 13 st. C do + 10 st. C.

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływa na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność fizyczna �
i psychofizyczna.
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Piłka nożna | 5. kolejka IV ligi

Tradycyjna porażka Zjednoczonych z Pilicą
Strykowianie kolejny 
raz nie potrafili 
przełamać fatalnej 
passy z zespołem  
z Przedborza.

Zjednoczeni � 0 (0)
Pilica Przedbórz�  2 (1)

Zjednoczeni: Pająk – Wróblewski, 
Sender, Buchowicz (w 43 min. Le-
nart), Majewski (56 Kluge) – D. For-
tuna (46 Błaszczyk), Dyhdalewicz, 
Podedworny, Hinc – Nagański (70 
Gałecki), Balcerek.

Kapitalny mecz w Zgierzu, 
zwycięstwo 8:2 i objęcie pozy-
cji lidera odbiło się szerokim 
echem w całym łódzkim fut-
bolowym świecie. Lider IV ligi 
Zjednoczeni świetnie rozpoczę-
li sezon i w spotkaniu z Pilicą 
Przedbórz u siebie byli według 
wielu osób zdecydowanym fa-
worytem. Takiej opinii z pewno-
ścią nie podzielali w Strykowie, 
gdzie od dawna wiadomo, że  
w starciach z zespołem Przedbo-
rza strykowskim piłkarzom ni-
gdy dobrze się nie wiodło. 

Tym razem miało być inaczej, 
ale skończyło się jak zawsze. 
Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka po bardzo słabej 
grze ulegli gościom 0:2. Od sa-
mego początku gra się stryko-
wianom nie kleiła. W poprzed-
nich pojedynkach Zjednoczeni 
pierwsi decydowali się zaatako-
wać i przynosiło do efekty w po-
staci objęcia prowadzenia. Tym 
razem oba zespoły nie zafundo-
wały kibicom porywającego wi-
dowiska.

Gospodarze mieli ogromne 
problemy z dojściem pod pole 
karne gości. Pilica natomiast  
z minuty na minutę się rozkrę-
cała i w końcu wykorzystała 
niedyspozycję Zjednoczonych.  
W 21 min. po szybkim wzno-
wieniu gry z autu i dośrodko-
waniu w pole karne Marek Joń-
czyk niepilnowany przez nikogo  
z 8 m precyzyjnie uderzył głową 
i pokonał bezradnego Pająka. 

Stracony gol podziałał na go-
ści bardzo pozytywnie, nato-
miast u piłkarzy Strykowa nie 
było widać żadnej reakcji. W 29 
min. Przedbórz stworzył sobie 
kolejną sytuację, ale w sytuacji 
sam na sam z Pająkiem gracz 
goście nie czysto trafił w piłkę 
i ta minimalnie minęła słupek 
bramki Strykowa. Zjednoczeni 
nie mieli pomysłu na sforsowa-
nie obrony Pilicy, a goście w 36 
min. znów bardzo poważnie za-
grozili bramce gospodarzy. 

W ostatniej chwili piłkę spod 
nóg napastnika wybił Wojciech 
Majewski, ale o mały włos,  
a pokonałby swojego bramka-
rza. Chwilę później strykowianie 
przeprowadzili akcję, która mo-
gła skończyć się golem. Łukasz 
Hinc podał do wybiegającego 

na czystą pozycję Balcereka, ten 
minął bramkarza, ale przy asy-
ście obrońcy zgubił gdzieś piłkę 
i nie zdołał umieścić piłki w pu-
stej bramce. Ten moment mógł 
zdecydować o losach spotkania. 

W 43 min. plac gry musiał 
opuścić przedwcześnie Michał 
Buchowicz, który naderwał 
ścięgno udowe. W szatni trener 
Szcześniak z pewnością prze-
kazał odpowiednie uwagi, co 
do gry swoich podopiecznych. 
Zjednoczeni wyszli na drugą 
połowę z zamiarem odrobienia 
strat, ale już w pierwszej akcji 
po wznowieniu gry mogli dostać 
pstryczka w nos. 

Napastnik Pilicy znalazł się  
w doskonałej okazji i po jego 
strzale i interwencji Pająka piłka 
nieuchronnie zmierzała do siat-

ki. Obrońcy Strykowa w ostat-
niej chwili zdołali wybić futbo-
lówkę z linii bramkowej. Później 
do głosu doszli Zjednoczeni. 
Najpierw dużo miejsca na strzał 
miał Tomasz Lenart, ale z 16 m 
uderzył wysoko nad bramką. 

Chwilę później z dystansu 
próbował zaskoczyć bramka-
rza Dominik Dyhdalewicz, ale 
jego strzał był zbyt lekki. Jak 
się okazało był to jedyny mo-
ment, w którym gospodarze na 
dłuższą chwilę poderwali się do 
walki. Agresywniejsi, walecz-
niejsi i szybsi gracze Przedbo-
rza mieli ten mecz pod kontrolą  
i w 71 min. udokumentowali 
swoją wyższość kolejnym go-
lem. Na czystą pozycję wyszedł 
Bartłomiej Madej, a sytuację 
próbował ratować Marcin Pająk, 

który wyszedł z bramki. Napast-
nik Pilicy minął strykowskiego 
bramkarza i bez problemu trafił 
do pustej bramki.

Od tego momentu zwycięz-
ca meczu był już znany, stryko-
wianie nawet nie podjęli próby, 
by mieć jeszcze szansę na wy-
walczenie choćby remisu. Pilica 
wygrała 2:0 i było to zwycięstwo 

w pełni zasłużone. Trener To-
masz Szcześniak nie miał żadne-
go usprawiedliwienia dla swoich 
piłkarzy i szczerze przyznał, że 
jego podopieczni byli po prostu 
drużyną słabszą. Strykowianie 
zagrali zdecydowanie najsłab-
sze spotkanie w tym sezonie,  
a bardzo mądra gra rywali złoży-
ła się na pierwszą porażkę. Zjed-
noczeni po wymagającym po-
czątku sezonu i meczach, co 3-4 
dni mają teraz nieco więcej cza-
su na odpoczynek od ligowych 
spotkań i wyciągnięcie wnio-
sków po porażce z Pilicą.

Strykowianie w kolejnym me-
czu o punkty zmierzą się w Ze-
lowie ze spadkowiczem III ligi, 
miejscowym Włókniarzem. 
Początek spotkania w sobotę,  
7 września o godz. 17:00.  �ak, wp

Karate | Shorin-ryu, Kobudo

Strykowscy karatecy szlifowali formę w Pogorzelicy
Karatecy ze Strykowa 
wzięli udział w Letniej 
Ogólnopolskiej 
Akademii Shorin-
ryu Karate i Kobudo, 
która odbyła się tym 
razem w nadmorskiej 
Pogorzelicy.

Trzeba przyznać, że warun-
ki ośrodka w Pogorzelicy są 
naprawdę wspaniałe. Mimo, że 
miejscowość jest znana tury-
stom, to wciąż można ją nazwać 
dziewiczą, bo próżno szukać tu-
taj hałasu i ryku samochodów, 
a spokoju zaznać można na pu-
stych niemal plażach, lub też 
przechadzając się po lasach. 

W tym spokojnym klimacie, 
gdzie temperatury lata mocno 
dawały ćwiczącym się we zna-

ki odbywały się treningi karate. 
Zajęcia były bardzo wymagają-
ce, a wiele z nich kończyło się 
kąpielą w morzu, gdyż po tre-
ningu ubiory były tak mokre od 
potu, że nikomu nie robiło to 
różnicy a sprawiało lepszą za-
bawę. 

Obozowe treningi odbywały 
się w sesjach trzy razy dzien-
nie, a bardziej zainteresowani 
mogli w czasie wolnym wziąć 
udział w dwóch dodatkowych. 
Podczas Akademii w zajęciach 
uczestniczyło 115 osób, które 
reprezentowały: Stryków, Brze-
ziny, Zgierz , Łódź, Miechów, 
Jaworzno, Radzymin, Troja-
nów, Borowie, Parysów, Woło-
min, Garwolin, Kobyłkę, War-
szawę oraz Pilawę.

Podczas Akademii przepro-
wadzono szereg sportowych 
zajęć dodatkowych. Rozegra-
no m.in. konkurencję uni-hoke-

ja, gdzie zawodnicy Łódzkiego 
Centrum Okinawa Shorin-ryu 
Karate i Kobudo w składzie 
Mateusz Głowadzki ze Stryko-
wa, Michał Brendzel z Łodzi, 
Jakub Duranowski z Łodzo, 
Piotr Sawko ze Zgierza i Wojtek 
Sołyga ze Zgierza zajęli II miej-
sce. Tradycyjnie też rozegrano 
Spartakiadę, na którą składa-
ło się szereg konkurencji: bieg  
z przeszkodami na czas, strzela-
nie z broni pneumatycznej krót-
kiej i długiej, konkurencje ka-
rate kata i walki w kontakcie.  
W Spartakiadzie bardzo dobre 
II miejsce zajął Artur Jędrzej-
czak, zawodnik Strykowa. 

Z kolei pierwsze miejsce  
w swojej kategorii wiekowej  
w walkach zajął inny stryko-
wianin Daniel Jędrzejczak. 
Najlepszą zawodniczką zawo-
dów została Justyna Umińska 
ze Zgierza, która zdobywając 

kilka złotych medali zdobyła 
również puchar wszechstron-
nego zawodnika. Akademia 
została zakończona egzamina-
mi na wyższe stopnie. W tym 
roku jakość pogody, czyli 100% 
słońca, dorównała 100% wło-
żonemuwysiłkowi na trenin-
gu. Zajęcia karate prowadzili 
Grzegorz Jarząbek (6 dan Wo-
łomin), Ireneusz Ziętek (5 dan 
Jaworzno Śląskie), Marcin Ju-
rek (3 dan Irlandia), Anna Lefik 
(2 dan Łódź), Jakub Jarząbek (1 
dan Kobyłka), Mateusz Witek (1 
kyu Łódź), Przemysław Lesiecki 
(2 kyu Łódź), Mateusz Płaszew-
ski (2kyu Jaworzno Śląskie), na-
tomiast nad całością organizacji 
i sprawnym przebiegu Akademii 
pieczę trzymał Dariusz Jędrzej-
czak (6 dan Stryków).

Sekcja karate Stryków oraz 
sensei Dariusz Jędrzejczak ser-
decznie zaprasza wszystkich 
chętnych do zapisania się na za-
jęcia. Treningi prowadzone są 
dla grup początkujących od już 
szóstego roku życia i rozpoczy-
nają się już od września. � ak

Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
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Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy telefonicznie, faxem: �
42 710-82-55 w Głownie; �
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu,�
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście �
w biurze ogłoszeń w Głownie:  ul. Łowicka 40 �
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30 �
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt. �
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00, �
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych �
na stronie  30, a także przez stronę internetową: 
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o. �
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa �
2.480 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 12.200 egz.

100%
własności polskiej
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Zjednoczeni – Pilica. Piłkarze Strykowa (niebieskie stroje) mieli niewiele okazji, by pokonać bramkarza Pilicy.

Obóz karate w Pogorzelicy był dla strykowskich zawodników �
bardzo udany.

Tym razem oba 
zespoły nie 
zafundowały kibicom 
porywającego 
widowiska.

Napastnik Pilicy 
minął strykowskiego 
bramkarza i bez 
problemu trafił do 
pustej bramki.
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Sport
kaleNDaRZ
iMPReZ�
SPoRtoWyCH

Przygotowania
strykowskich
karateków.�str.�43�

SoBota,�7�WRZeŚNia
 godz.�17:00,�boisko�
w�zelowie,�mecz�6.�kolejki�
nowego�sezonu�2013/2014�
o�mistrzostwo�iV�ligi,�Włókniarz�
zelów�–�zjednoczeni�Stryków.
 godz.�17:00,�boisko�Stali,�
ul.�Kopernika�34�w�Głownie,�
mecz�4.�kolejki�nowego�sezonu�
2013/2014�o�mistrzostwo�V�ligi�
Stal�Głowno�–�termy�uniejów.

NieDZiela,�8�WRZeŚNia
 godz.�11:00,�stadion�
w�Głownie,�ul.�Kopernika�34,�
mecz�piłki�nożnej�
o�mistrzostwo�klasy�
młodzieżowej�„Michałowicz”�
Stal�Głowno�–�iskra�dobroń.
 godz.�11:00,�stadion�
w�Pabianicach,�mecz�piłki�
nożnej�o�mistrzostwo�klasy�
młodzieżowej�„deyna”�
Włókniarz�Pabianice�
–�zjednoczeni�Stryków.
 godz.�12:00,�boisko�
w�Popowie,�piłkarski�mecz�
drugiej�kolejki�sezonu�
2013/2014�o�mistrzostwo�klasy�
„A”�Sokół�Popów�–�Orzeł�ii�
Parzęczew.
 godz.�13:00,�boisko�
w�Swędowie,�mecz�
o�mistrzostwo�klasy�„A”�
(2.�kolejka�sezonu�2013/2014)�
Huragan�Swędów�–�Kotan�
Ozorków
 godz.�14:00,�boisko�
w�Byszewach,�mecz�
o�mistrzostwo�klasy�„A”�
(2.�kolejka�sezonu�2013/2014)�
zjednoczeni�Stryków�–�Błękitni�
dmosin.
 godz.�17:00,�boisko�w�Piątku,�
mecz�o�mistrzostwo�klasy�„A”�
(2.�kolejka�sezonu�2013/2014)�
Malina�Piątek�–�Struga�
dobieszków.
 godz.�17:00,�boisko�
w�Gozdowie,�mecz�
2.�kolejki�sezonu�2013/2014�
o�mistrzostwo�klasy�„B”�
KS�Gozdów�–�KS�OSP�iskra�
Głowno.

PoNieDZiaŁek,�9�WRZeŚNia
 godz.�17:00,�stadion�
w�Parku�3�Maja�w�Łodzi,�mecz�
piłki�nożnej�o�mistrzostwo�
klasy�młodzieżowej�„Górski”�
(grupa�„B”,�sezon�2013/2014)�
Łodzianka�ii�–�Stal�Głowno.

ŚRoDa,�11�WRZeŚNia
 godz.�17:00,�boisko�
w�Strykowie,�mecz�siódmej�
kolejki�nowego�sezonu�
2013/2014�o�mistrzostwo�iV�ligi,�
zjednoczeni�Stryków�–�Warta�
działoszyn.
 godz.�17:00,�boisko�
w�Andrzejowie,�mecz�5.�kolejki�
nowego�sezonu�2013/2014�
o�mistrzostwo�V�ligi�Polonia�
Andrzejów�–�Stal�Głowno.

Piłka�nożna�|�4.�kolejka�iV�ligi

Zjednoczeni strącili Borutę do piekła
Niesamowity wynik 
osiągnęli strykowscy 
piłkarze w Zgierzu, 
gdzie dzięki 
zwycięstwu 
aż 8:2 zostali 
liderami czwartej ligi.

MKp borUTa  2 (1)
ZjeDNocZeNi  8 (5)

Bramki�dla�Strykowa:�Balcerek�3�
(1,�36� i�60�min.),�Podedworny� (11�
min.),�Buchowicz�2�(41�i�k.�72�min.),�
dyhdalewicz� (42� min.),� Gałecki�
(w�87�min.).

Zjednoczeni:�Pająk�–�Wróblewski�
(w�57�min.�Kluge),�Sender,�Bucho-
wicz,�Majewski�–�d.�Fortuna,�dyh-
dalewicz� (50� Gałecki),� Podedwor-
ny�(70�Lenart),�Hinc�(62�drogosz)�
–�nagański,�Balcerek.

Podopieczni trenera Toma-
sza Szcześniaka chcieli pod-
trzymać dobrą passę w Zgierzu, 
gdzie czekał na nich miejscowy 
Boruta. Strykowianie zgotowali 
gospodarzom prawdziwie pie-
kło, bowiem pokonali zgierzan 
aż 8:2. To, że Boruta przegra to 
spotkania było w zasadzie wia-
domo po pierwszej połowie. 

Już w pierwszej akcji od mo-
mentu rozpoczęcia gry od środ-

ka Sebastian Balcerek znalazł 
się w dogodnej sytuacji i pew-
nym strzałem umieścił piłkę 
w siatce. Nie minęła jeszcze 
pierwsza minuta spotkania, 
a Stryków już prowadził. Po ko-
lejnych dziesięciu minutach Cze-
kaja pokonał nowy zawodnik 
Zjednoczonych Damian Pode-
dworny. Goście zaczęli z wiel-
kim animuszem, ale nie zamie-
rzali odpuszczać. Strykowianie 
po szybkim strzeleniu dwóch 
bramek dalej spokojnie kontro-
lowali wydarzenia na boisku 
i w zasadzie robili, co chcieli 
na stadionie MOSiR w Zgierzu.

Kluczowe dla dalszego prze-
biegu spotkania okazały się koń-
cowe minuty pierwszej połowy.

W przeciągu zaledwie sze-
ściu minut Zjednoczeni pogrą-
żyli gospodarzy, strzelając im 
kolejne trzy gole. Do siatki znów 
trafi ł Balcerek, a po jednym tra-
fi eniu dołożyli jeszcze Michał 
Buchowicz i Dominik Dyhda-
lewicz. Zgierzanom udało się 
zdobyć gola tuż przed gwizd-
kiem kończącym pierwszą część 
meczu. Marcina Pająka pokonał 
w 45 min. Patryk Pietrasiak.

Drugą odsłonę nieco lepiej 
zaczęli gospodarze. W 55 min. 
straty na 2:5 znów zmniejszył 
Pietrasiak, ale już pięć minut 
później Zjednoczeni znów za-
atakowali i to bezlitośnie. W 60 
min. hat-tricka skompletował re-
welacyjny tego dnia Sebastian 

Balcerek. Na 2:7 z rzutu kar-
nego trafi ł niezawodny Bucho-
wicz. Gospodarze byli wyraź-
nie zrezygnowani i to spotkanie 
na dobrą sprawę mogłoby się za-
kończyć pół godziny wcześniej. 
Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka nie oszczędzili bólu 
zgierskim kibicom i na kilka mi-
nut przed końcem meczu wbili 
gospodarzom kolejną szpilę.

Wynik na 2:8 ustalił w 87 min. 
Grzegorz Gałecki. Dziesięć goli 
w jednym meczu, tego nie spo-
dziewał się chyba nikt. Dla Stry-
kowa to najwyższe ligowe zwy-
cięstwo na wyjeździe w historii. 
Zjednoczeni zanotowali czwarte 
zwycięstwo z rzędu od momentu 
startu sezonu. Swój mecz wygrał 

także Widok Skierniewice, ale 
dzięki lepszemu bilansowi bra-
mek to strykowianie objęli przo-
downictwo w tabeli.

Podopieczni trenera Toma-
sza Szcześniaka podobnie jak 
rok temu już na początku zosta-
li liderami tabeli. Czy tym ra-
zem Zjednoczeni utrzymają tę 
pozycję dłużej? Kierownik dru-
żyny Marek Gałkowski bardzo 
dobrze ocenił zespół za mecz 
w Zgierzu: – Szybko strzelone 
dwie bramki przyczyniły się do 
tego, że mogliśmy od samego po-
czątku kontrolować przebieg gry.

Gospodarze próbowali atako-
wać w drugiej połowie, ale nie 
pozwoliliśmy im na to. Defensy-
wa spisała się bardzo dobrze.  wp

Piłkarze�Zjednoczonych�Stryków�(białe�koszulki)�posłali�Borutę�na�deski�już�w�1�min.�i�do�końca�meczu�nie�pozwolili�się�podnieść.

koszykówka�|�Alles�Głowno

Brenna ugościła koszykarki Alles Głowno
W dniach 31 lipca-11 sierpnia 

w miejscowości Brenna odbył 
się letni obóz sportowy druży-
ny TK Alles Głowno. Koszy-
karki przygotowywały się tam 
do sezonu 2013/2014, a mia-
ły do tego doskonałe warunku. 
Nauka, trening, zabawa to hasła 
przewodnie letniego obozu gło-
wieńskiego Alles.

Szlaki górskie, nieskażo-
na przyroda i korzystny klimat 
były nie tylko doskonałą bazą 
treningową, ale także sprzy-
jały wędrówkom i regeneracji 
sił. Na obóz pojechało 27 za-
wodniczek Towarzystwa Ko-
szykówki Alles w przedziale 
9-17 lat. Starsze dziewczęta 
to podopieczne trenera Piotra 
Neydera, natomiast młodsze to 
zawodniczki prowadzone przez 
trener Paulinę Hemkę.

Warunki do trenowania 
Głownianki miały idealne. Do 
dyspozycji głowieńskiego Al-
les były sztuczne boiska do 
koszykówki oraz innych gier 

sportowych, malowniczo po-
łożone szlaki, bardzo dobrze 
wyposażona siłownia i przede 
wszystkim piękna hala sporto-
wa.  

W czasie wolnym dziewczę-
ta z Głowna również mogły wy-
bierać z licznych atrakcji. Często 
korzystały z wizyt na pływal-
ni, przemierzały górskie szczy-

ty, jeździły rowero-gokartami, 
a główną atrakcją była wyciecz-
ka kolejką liniową na szczyt 
Szyndzielni. Na terenie ośrod-
ka zorganizowano ognisko, przy 
którym uczestniczki będące 
pierwszy raz na obozie sporto-
wym miały „chrzest”. Udało się 
również zorganizować dyskote-
kę. Pogoda sprzyjała, a uśmie-
chy z twarz dziewcząt przemie-
rzających górskie doliny nie 
znikały. 

Trenerzy są bardzo zadowo-
leni z tego wyjazdu, ponieważ 
udało się zrealizować główne 
założenia obozu sportowego. 
Zawodniczki ominęły kontuzje, 
odbyło się bez wizyt lekarza. 
Zawodniczki wróciły z uśmie-
chem i obozową piosenką na 
ustach. 

To było bardzo udane zgru-
powanie, które zapewne ugrun-
towało umiejętności młodych 
koszykarek, pozwoliło umocnić 
relacje między trenerami, a za-
wodniczkami.  ak

Drużyna�alles�udanie�przygotowywała�się�do�nowego�sezonu�w�miejscowości�Brenna.�
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Kluczowe�
dla�dalszego�
przebiegu�spotkania�
okazały�się�końcowe�
minuty�pierwszej�
połowy.

Srebrne
medale
dla�kolarzy.�str.�42


